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Przed Miejską Konferencją Sprawozdawczą P IK I

Wzmacniać siły partii - 
służyć społeczeństwu
OB R A D U J Ą C A  w  s tyczn iu  

1984 r .  I I  M ie js k a  K o n ­
fe re n c ja  S praw ozdaw czo- 

w y b o r c z a  P ZP R  p rz y ję ła  p od ­
staw ow e  d o k u m e n ty  dotyczące 
p ra c y  K o m ite tu  M ie jsk ieg o  p a r­
t i i  w  Szczecinie na now ą  ka d e n ­
cję .

W ytyczo ne  w ów czas - k ie ru n k i 
d z ia ła n ia  podporządkow ane 
b y ły  ko nse kw e ntn em u  re a liz o ­
w a n iu  u c h w a ły  IX  Z ja zd u , 
u c h w a ł K C  i  K W  P Z P R  oraz 
u c h w a ł i  p ro g ra m u  dz ia łan ia  
K M  P ZP R . D z iś  p ó łm e te k  k a ­
d e n c ji, czas p a r ty jn y c h  ro z l i­
czeń z p rz e b y te j d ro g i. 31 s ty ­
czn ia  z a m k n ię ty  zosta ł okres 
sp raw ozdaw czy. W  d n iu  ty m  
p a r tia  w  m ieście  lic z y ła  24 586 
cz ło nkó w , sku p io n ych  w  523 o r ­
gan izac jach. W  ub. ro iku p rz y ję ­
to  do P Z P R  w  Szczecinie 408 
ka n d yd a tó w . W  d a lszym  c iągu 
n ieko rzys tn a  je s t je d n a k  s tru k -

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA  —  8 
m arca  —  M ię d zyn a ro d o w y  
D zień  K ob ie t.

2 m a rca  je s t 61 dn iem  
ro k u , w schód słońca nastą ­
p i o 6.20. a zachód o 17.17.

8 m arca  je s t 67 dn iem  
ro k u , w schód słońca nastą ­
p i o 6.07, a zachód o 17.28.

Im ie n in y  obchodzą: 2 m a r 
ca (sobota) —  A gn ieszka,

(D okończen ie  na s tr. 3)

Po ..raporcie” kanclerza Kolila

rr
Uznanie granic plus otwarty 
„problem niemiecki

(Korespondencjo z Bonn)
P O D O B N IE  ja k  w  la ta c h  u b ie g łych , i  ty m  razem  ka nc le rz  

K o h i nazw a ł sw o je  doroczne p rze m ów ien ie  w  Bundestagu  
„sp ra w o zda n iem  o s y tu a c ji podzie lonego n a rod u ” . T y m  sam ym  
uzna ! on o tw a rto ść  tzw . p ro b le m u  n iem ie ck ieg o  za c e n tra ln y  
p u n k t p o l i ty k i sw ojego rządu, s ta ra jąc  się nadać m u  je d n o ­
cześnie w y m ia r  g łów nego  p ro b le m u  europejskiego .

fl^ IM O  T O  p rze m ów ien ie  k a n ­
c le rza  odb iega ło  od podobnych  
w y s tą p ie ń  w  la ta c h  ub ieg łych , 
za w ie ra ło  b ow iem  s tw ie rd zen ia  
now e  i  b a rd z ie j rea lis tyczne .

K o rz y s tn e  w a ru n k i k re d y to w a n ia  

w  p rz e m y ś le  ro ln o -s p o ż y w c z y m

Przetwórstwo -  lekarstwem 
na „klęski urodzaju“

W A R S Z A W A  P A P . O kresow e tru dn o śc i, zw łaszcza w  la ta c h  p rze m ys ł w  os ta tn ich  la tach ) 
dobrego u ro dza ju , z zagospodarow an iem  m leka , zboża, z ie m n ia - fa b ry k i muszą p racow ać jeszcze 
ków , ow oców , b u ra k ó w  c u k ro w y c h , rzepaku , św iadczą  iż  p rze - w  lu ty m , a  w ię c  przez ponad 
m y s i ro ln o -spo żyw czy  w ym ag a  do in w e stow an ia . 5 m iesięcy. W artość techno lo -

__________  , , , g iczna  surow ca ta k  d łu g o  p rze -
N IE P O K O I na p rz y k ła d  

zw iększa jąca  się w  o s ta tn ich  la ­
tach , w ra z  ze w zros tem  ilo śc i 
skupow anego m leka , w z ra s ta ją ­
ca p ro d u k c ja  ka ze in y , ze zby­
te m  k tó re j,  n a w e t na pasze, 
spółdzie lczość m lecza rska  ma 
spore k ło p o ty . N ie s te ty  b ra k  od­
p o w ie d n ie j ilo ś c i za k ład ó w  se ro - 
w a rs k ic h  u n ie m o ż liw ia  p rzezna­
czenie w ię ce j „b ia łe g o  su row ca ”  
na p ro d u k c ję  w y ro b ó w  spożyw ­
czych.

Dziś nad Szczecinem

M g ł a
B E Z IZ O B A R Y C Z N A  sy tua c ja  

—  o k re ś lił dziś ra n o  w y s tę p u ją ­
ce s ilne  m g ły  d y ż u rn y  synop­
t y k  Szczecińskiego B iu ra  P rog­
noz. C hodzi o to, że nad  s to ­
su nkow o  d użym  obszarem  za­
ch od n ie j P o lsk i o raz N R D  i 
R F N  w y ró w n a ło  się c iśn ie n ie  i 
n ie  m a w  zw ią zku  z ty m  w ia ­
t ru ,  k tó r y  m iesza łby pow ie trze .

Dziś ra n o  o godz. 6.00 w i­
dz ia lność w  Szczecinie spadła 
do ok. 100 m e tró w . Podobnie  
b y ło  w  G o len io w ie  i  Poznaniu .

S y n o p ty c y  w  n a jb liż s z y m  cza­
sie n ie  p rz e w id u ją  w iększych  
zm ian  pogody.

Oblężenie Tyru
B E J R U T  P A P . W  o b lę ż o n y m  od 

10 d n i  p rz e z  o k u p a c y jn e  w o js k a  
iz ra e ls k ie  T y r z e  w  p o łu d n io w y m  L i  
b a n ie  b r a k u je  C h le ba , b e n z y n y  i  le  
k a r s tw  — p is z e  k o re s p o n d e n t A -  
g e n c j i  R e u te ra .

D o ty c z y ły  one przede  w s zys t- 
(D okończen ie  na s tr. 3)

(D okończen ie  na s tr. 2)

* W y d łu ż a ją  się do 120 i  w ię ­
ce j d n i ka m p an ie  p rze robu  b u - 
Y aków  c u k ro w y c h . A by  p rze ro ­
b ić  16 m in  to n  tego surow ca 
(ty le  k u p u je  go od p la n ta to ró w

27 B M . podczas m g ły  do­
szło do k o l iz j i  150 sam o­
chodów  na tra s ie  K o lon ia  
—  A achen (R FN ). Z g in ę ła  
1 osoba a k ilk a d z ie s ią t od ­
n ios ło  rany.

N A  Z D J Ę C IU : p o lic ja  ba 
da m  ejsce g ig a n ty c z n e j ka ­
ta s tro fy .

C A F -A P -te le fo to

Jak najlepiej
urstować życie...

N O W Y  J O R K  P A P . N a  s y g n a ł 
n a u c z y c ie la  u c z n io w ie  z r y w a ją  s ię  
ze  s w y c h  m ie js c  ł  c h o w a ją  s ię  p o d  
ła w k i ,  z a k r y w a ją c  g ło w y  r ę k a m i.  
S ce nę  ta k ą .  z a re je s tro w a n ą  p rz e z  
o p e r a to r ó w  to w a rz y s tw a  te le w iz y j ­
n e g o  N B C . r e g u la r n ie  m o ż n a  o g lą ­
d a ć  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  ś re d ­
n ic h  m ia s ta  O a k la n d  (s ta n  K a l i f o r ­
n ia ) .  N a  m o c y  d e c y z j i  m ie js c o w e j 
r a d y  ds. o ś w ia ty  w e  w s z y s tk ic h  
s z k o ła c h  m ia s ta  w p ro w a d z o n o  spe ­
c ja ln y  c y k l  z a ję ć  na  te m a t  te g o  
ja k  n a j le p ie j  u ra to w a ć  ż y c ie  p o d ­
czas n a p a d u  u z b r o jo n y c h  b a n d y ­
tó w  lu b  w  m o m e n c ie  s t r z e la n in y  na 
u l ic y .

W  O a k la n d . p o d o b n ie  Jak  w  w ie ­
lu  In n y c h  m ia s ta c h  a m e ry k a ń s k ic h , 
p r o b le m  te n  je s t  b a rd z o  a k t i f a ln y .  
. .N ie  m a  ty g o d n ia  —  p o d a ła  w  
s w y m  p r o g r a m ie  N B C  —  b y  n ie  p o ­
p e łn io n o  tu  z a b ó js tw a ” .

tu ra  m ie js k ie j o rg a n iz a c ji — ro 
b o tn ic y  s tan o w ią  31,5 proc. je j 
sk ła du , stanow czo  zb y t m a ło  
je s t także lu d z i m łodych  w ie le  

(D okończen ie  na s tr  2)

Posiedzenie Rady Państwa

•  VIII kadencja Sejmu
•  Ustawa o prokuratorze

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  w  B e lw e ­
d e rz e  p o s ie d z e n ie  R a d y  P a ń s tw a . 
R a d a  P a ń s tw a  p o s ta n o w iła  z w o ła ć  
d z ie s ią tą  se s ję  S e jm u  V I I I  k a d e n c j i  
z d n ie m  4 m a rc a  1985 r .

R a d a  P a ń s tw a  ro z p a trz y ła  i  p r z y ­
ję ła  p r o je k t  u s ta w y  o p r o k u r a tu r z e  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j.

N a s tę p n ie  R ad a  P a ń s tw a  ro z p a ­
t r z y ła  i  p r z y ję ła  in fo r m a c ję  o  d z ia ­
ła ln o ś c i S ą d u  N a jw y ż s z e g o  w  
1984 r .  U z n a n o , że  d z ia ła ln o ś ć  s ą d u  
s ta n o w iła  is to tn y  w k ła d  w  d o s k o ­
n a le n ie  o c h r o n n e j i  w y c h o w a w c z e j 
f u n k c j i  p ra w a , s p r z y ja ją c  u g r u n to ­
w a n iu  p o rz ą d k u  p ra w n e g o  i  d y s c y ­
p l i n y  s p o łe c z n e j o ra z  u t r w a la n iu  
p o z y ty w n y c h  te n d e n c ji  w  ż y c iu  spo ­
łe c z n y m , p o l i t y c z n y m  i  g o s p o d a r­
c z y m .

R a d a  P a ń s tw a  r o z p a tr z y ła  i  p r z y ­
ję ła  d o  a k c e p tu ją c e j w ia d o m o ś c i 
s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i G łó w ­
n e g o  U rz ę d u  K o n t r o l i  P u b l ik a c j i  1 
W id o w is k  za r o k  1984.

Po katastrofie

m/s „Busko Zdrój"

”  ; zwłok
dziewiątego marynarza
G D A Ń S K  P A P . P o  p rz e k a z a n iu  

d o  D a n ii  p rz e z  P o r to w ą  P r z y c h o d ­
n ię  Z d r o w ia  w  G d y n i z b io ru  w y m a ­
g a n y c h  d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  z a g i­
n io n y c h  m a r y n a rz y  ze s ta tk u  P L O  
m /s  „ B u s k o  Z d r ó j ” . I n s t y t u t  M e d y ­
c y n y  w  A a rh u s  u s t a l i ł  to żsa m o ść  
z w ło k  m ę ż c z y z n y  w y ło w io n e g o  
p rz e d  p a ro m a  d n ia m i p rz e z  je d e n  
z d u ń s k ic h  k u t r ó w  r y b a c k ic h .  S ą 
to  z w ło k i  2 8 - le tn ie g o  K r z y s z to fa  
W ie l iń s k ie g o ,  u ro d z o n e g o  w  S ie ra ­
k o w ie .  a  n a  s ta łe  z a m ie s z k a łe g o  w 
W a p ie n n ic y  k o ło  B ie ls k a - B ia łe j .

O u s ta le n ia c h  Id e n ty f ik a c y jn y c h  
d z ie w ią te j  s p o ś ró d  24 o f ia r  k a ta ­
s t r o f y  „ B u s k a  Z d r o ju ”  zo s ta ła  ju ż  
p o w ia d o m io n a  ro d z in a  z m a r łe g o . 
A r m a to r  —  P o ls k ie  L in ie  O c e a n ic z ­
n e  w  G d y n i  — p rz e s ła ł ta k ż e  d o  
A a rh u s  o d p o w ie d n ie  d o k u m e n ty ,  
u m o ż liw ia ją c e  s p ro w a d z e n ie  z w ło k  
d o  k r a ju .

42 rocznica 

deklaracji PPR

„0 co walczymy“
D Z IŚ  m i ja  42 r o c z n ic a  u -  

c h w a le n ia  p rz e z  P o ls k ą  P a r t ie  
R o b o tn ic z ą  d e k la r a c j i  id e o w e j 
„ O  c o  w a lc z y m y ” . W  ty m  p o d  
s ta w o w y m  d o k u m e n c ie  p o l i t y -  
cz n o - p r  o g ra  m o w y  m  P P R  o k r e ­
ś l i ła  s w ó j s to s u n e k  d o  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  p r o b le m ó w  p o l i t y c z ­
n y c h  1 s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
c z y c h , k tó r y c h  ro z w ią z a n ie  d e

(D okończen ie  na s tr. 2)

Komunikat Banku PKO SA

Jeszcze o rachunkach walutowych
W ZW IĄZKU 2  licznym i pyta- granicznych przekazów bankowych 

niami i zainteresoweniem klientów i pocztowych, czeków, weksli i 
warunkam i prowadzenia rachun- akredytyw pieniężnych —  w ciągu 
ków  walutowych, Bank PKO SA 6 m iesięcy od daty ich otrzyma- 
orzypomino raz jeszcze zasady nia.
obowiązujące obecnie i wchodzą- (D okończen ie  na str. 2) 
ce w życie po 30 marca br.

Do 30 marca 1985 r w łącznie 
na rachunki „A ”  banki przyjmują 
w pła ty bez potrzeby udokumento­
wania pochodzenia wpłacanych 
kwot.

Po 30 marca 1985 r. na rachun­
ki „A ”  mogą być wpłacane kwoty 
udokumentowane:

1. Przywiezione z zagranicy,-ed- 
notowane w zgłoszeniu dewizo­
wym, potwierdzonym przez polski 
urzqd celny —  w ciqgu 6 m iesię­
cy od daty powrotu do kraju.

2. Pochodzqce z realizacji za-

W e Wrocławiu

Śpiewają aktorzy
W E  W R O C Ł A W IU  ro z p o c z y n a  s ię  

d z iś  V I  P rz e g lą d  P io s e n k i A k t o r ­
s k ie j  p o d  p a tr o n a te m  M in is te r s tw a  
K u l t u r y  i  S z tu k i .  W  p rz e g lą d z ie  
w e ź m ie  u d z ia ł  p o n a d  60 m ło d y c h  
u ta le n to w a n y c h  ś p ie w a ją c y c h  a k t o ­
r ó w  z c a łe j  P o ls k i.  W ro c ła w s k i 
p rz e g lą d  p io s e n k i a k t o r s k ie j  t r w a ć  
b ę d z ie  4 d n i .  f  m a rc a  j u r y  o g ło s i 
w e r d y k t  p r z y z n a ją c y  n a g r o d y  i  w y  
r ó ż n ie n ia .
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Wzmacniać siły partii - 
służyć społeczeństwu

(D okończenie  ze s ir . Z)

do życzenia pozostaw ia  rozm ie ­
szczenie s ił p a r t i i.  Z m ia n a  tego 
s tra iu  rzeczy to g łów ne  zada­
ni? na na jb liższe  d n i i  m ies ią ­
ce d la  a k ty w u  K o m ite tu  M ie j-  
sk ego T rzeba  je d n a k  s tw ie r ­
dzić, iż  w iększość o rg a n iz a c ji 
system atyczn ie  o dzysku je  swą 
o rg an iza cy jną  zdolność d z ia ła ­
n ia , o db udow u jąc  a u to ry te t 1 co 
raz s k u te c z n ie j w y p e łn ia ją c  
swą k ie ro w n iczą  fu n k c ję  w  za ­
k ła dz ie  pracy. D ow odzi tego 
m  in . jednoznaczn ie, przeb ieg  
o d b y te j w  pod s taw o w ych  o g n i­
w ach  kam pania  sp raw ozdaw czej, 
do s tó re : o rgan izac je  p a r ty jn e  
p rz y g o to w a ły  się bardzo  s ta ra n ­
nie. Często zebran ia  p op ize dza - 
j>o s p o tk a n ia m i g ru p  p a r ty j­
n ych. a także ro zm o w a m i in d y ­
w id u a ln y m i. W szys tk ie  zebran ia  
o d b y ło  w za p lanow anych  te r ­
m ina ch , p rzy  duże j. 80 -procen- 
to w e j fre k w e n c ji i  w y s o k ie j 
d y s c y p lin ie  obrad . D okonano 
rze te lne j oceny s tan u  re a liz a c ji 
ucl. w a ł w ła sn ych  i  in s ta n c ji nad 
fcęd n yćh , roz liczano  członków ' 
fc a r tr  z re a liz a c ji zadań in d y ­
w id u a ln y c h . Z  u zna n i ę^n odno­
szono się do fo rm  i  m etod  p ra -

Ruch zawodowy
w statystyce

W A R S Z A W A  P A P . D z iś , g d y  
p o n a d  d w a  ta ta  f u n k c jo n u je  ju ż  
u s ta w a  o  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h , 
r u c h  z w ią z k o w y  je s t  n a j l ic z n ie j ­
szą re p re z e n ta c ją  ś w ia ta  p ra c y ,  
z rz e s z a ją c ą  w  s w y c h  sze re g a ch  p o ­
n a d  5 m in .  c z ło n k ó w . S tw o rz e n ie  
p r a w n y c h  i  p o l i t y c z n y c h  w a r u n ­
k ó w  u m o ż liw ia ją c y c h  o d b u d o w ę  
r u c h u  z a w o d o w e g o  b y ło  i  je s t  je d  
n y m  z is to tn y c h  g w a ra n tó w  u  m a c  
n ia ją c e g o  s ię  w  k r a ju  p ro c e s u  
s !a b  l i z a c j i  sp o łe c z n e j.

W  o k re s ie ,  k t ó r y  u p ły n ą ł  od 
c h w i l i  w e jś c ia  w  ż y c ie  u s ta w y  o 
z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h , k a ż d e g o  
n ie m a l m ie s ią c a  w s tę p o w a ło  d o  n o ­
w y c h  s t r u k t u r  z w ią z k o w y c h  70—90 
ty s .  osó b . W  s ty c z n iu  b r .  s ze re g i 
z w ią z k o w e  w z ro s ły  o  b l is k o  100 ty s . 
osó b . W  s u m ie  b l is k o  50 p ro c . z a ­
t r u d n io n y c h  w  s e k to rz e  u s p o łe c z ­
n io n y m  — to  c z ło n k o w ie  o d ro d z o ­
n e g o  ru c h u  z a w o d o w e g o . S ta ty s t y ­
k a  d o w o d z i,  i ż  k ła m s tw e m  je s t  •— 
co  s z e ro k o  p r o p a g u je  s ię  n a  Z a ­
c h o d z ie , ta k ż e  p rz e z  p r a c u ją c e  ta m  
p o ls k o ję z y c z n e  ra d io s ta c je  — że n o ­
w e  z w i.  z k i  tw o r z ą  p rz e d e  w s z y s tk im  
e m e ry c i i  r e n c iś c i.  W ś ró d  z w ią z k ó w  
e ó w  je s t  t y l k o  o k . 620 ty s . w e te ­
r a n ó w  p ra c y .

S t a ty s t y k i  w s k a z u ją , że o b e c i i ie  
n a jw ię k s z a  d y n a m ik a  r o z w o ju  c h a ­
r a k te r y z u je  z w ią z k i z a w o d o w e  w  
g ó r n ic tw ie ,  h u tn ic t w ie ,  r o ln ic tw ie ,  
p rz e m y ś le  le k k im  i  w  h a n d lu .  N a j ­
w o ln ie j  w z ra s ta ją  s z e re g i r u c h u  
z a w o d o w e g o  w  ś r o d o w is k u  o c h r o n y  
z d ro w ia , w  n a u c e , b u d o w n ic tw ie ,  
t r a n s p o rc ie  i  łą c z n o ś c i.

cy K o m ite tu  C entra lnego , p od ­
k re ś la ją c  szczególn ie o tw a rto ść  i 
szczerość jego  dz ia łań . N ie  w no  
szono zastrzeżeń do zasad fu n ­
k c jo n o w a n ia  in s ta n c ji w o jew ódz 
k le j i m ie js k ie j.

O bok zagadnień dotyczących  
dz ia ła ln o śc i ideo log iczne j, pog łę  
b ian ia  zna jom ośc i zasad m a rk ­
s iz m u -le ń in iz m u , p ro w ad ze n ia  
szerokiego i  w ie lo p łaszczyzn o ­
wego szko len ia , należne m ie jsce  
w  p ra c y  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  
z a jm o w a ły  zagadn ien ia  gospo­
darcze. C h od z iło  tu  g łó w n ie  o 
m o ż liw ie  szybk ie  i e fe k ty w n e  
w łą cze n ie  ekonom icznego po  ten 
c ja łu  Szczecina w  proces ogó lno 
narodow ego w y s iłk u  w ychodze­
n ia  z k ryzysu . G ospoda rka  m ia ­
sta p ra w ie  we w sz y s tk ic h  d z ie ­
dz inach  os iągnęła  w y n ik i lepsze 
n iż  w  1983 r. O  p ra w ie  9 proc 
w zros ła  p ro d u k c ja  sprzedana 
p rze m ys łu , sprzedaż w  handlu  
u spo łeczn ionym  w zros ła  o po 
nad 20 proc., w y b ud o w a no  (łącz 
n ie  z b u d o w n ic tw e m  in d y w i­
d u a ln y m ) 2 375 m ieszkań  p rzy  
ponad 20 p roc  w yższe j p o w ie rz  
ch n i. O ponad 18 p roc. w z ro ­
s ło  p rzec ię tne  m iesięczne w y ­
nagrodzen ie  i  w y n o s i obecnie 
!7  935 zł. Do neg a tyw ó w  z a li­
czyć na leży  n a to m ia s t w z ros t 
p iać o 9 p roc. w yp rze dza ją cy  
w yd a jno ść , zw iększenie  absen­
c j i  w  p ra cy , n iezaham o- 
w a n ie  tzw . f ro n tu  in w e s ty c y jn e ­
go, nadal bardzo  d łu g i czas 
oczekiw an ia  na m ieszkania , czy 
u trz y m u ją c e  się k ło p o ty  ry n k o ­
we O rg an iza c je  p a r ty jn e  w  bu 
d c w n ic tw ie , h an d lu , s p ó łd z ie l­
czości. urzędach czy usługach  
ko m u n a ln y c h  s ta w ia ły  sobie za 
g łó w n y  cel w yk o n a n ie  zadań, 
łagodzen ie  tru dn o śc i, w ys tę po ­
w a ły  z in ic ja ty w a m i s łużącym i 
p op ra w ie  s ty lu  p ra c y  i u ła tw ia ­
n iu  życia  w sp ó ło b yw a te li.

Is to tn e  m ie jsce  w  p ra cy  in ­
s ta n c ji z a jm o w a ła  k o nse kw e n t­
n ie  p row adzona  p o li ty k a  k a d ro ­
w a . W  okres ie  sp ra w ozd a w ­
czym  K o m ite t M ie js k i u d z ie lił 
re ko m e n d a c ji na  p e łn ie n ie  fu n ­
k c j i  k ie ro w n ic z y c h  79 osobom, 
w  ty m  48 cz ło nko m  p a r t i i  i  23 
b ez p a rty jn y m . W  ty m  sam ym  
o kre s ie  iu  w n io sek  o rg an ów  za 
lo żye ie lsk ich , o rg a n iz a c ji p a r ty !  
•nych i  d y re k c ji odw o ła n o  że 
s ta n o w isk  42 osoby.

M ie js k a  K o n fe re n c ja  S praw oz 
d a w fz a  P ZP R  rozpoczyna  o b ra ­
dy w  n a jb liższą  sobotę, 2 m arca  
o  godz. 9 w  s a li k o n fe re n c y jn e j 
K W .

„0 co walczymy“
(D okończen ie  ze s tr. 1)

c y d o w a ło  o  p rz y s z ło ś c i n a r o ­
d u  p o ls k ie g o .

D e k la ra c ja  s tw ie r d z a ła  m . 
in . ,  że P o ls k a  p o w in n a  s ię  o d ­
ro d z ić  j a k o  p a ń s tw o  d e m o k r a ­
ty c z n e . je d n o l i t e  p o d  w z g lę ­
d e m  n a r o d o w y m , w  n o w y c h  
g r a n ic a c h .  D o k o n a n e  w  n im  
z o s ta n ą  g r u n to w n e  r e fo r m y  
s p o łe c z n e  o ra z  u tw o r z o n y  bę ­
d z ie  r z ą d  lu d o w y ,  k t ó r y  z a ­
g w a r a n tu je  m a s o m  p r a c u ją c y m  
a u te n ty c z n e  p r a w o  d o  p ra c y ,  
s z e ro k i d o s tę p  d o  k u l t u r y ,  o -  
ś w ia ty ,  n a u k i. . .

D ia le k t y c z n e  \v id z e n ie  p r o ­
c e s ó w  r o z w o ju  s p o łe c z n e g o  
p rz e z  P P R  z a o w o c o w a ło  ta k ż e  
fu n d a m e n ta ln y m i p o s ta n o w ie ­
n ia m i P K W N , z a w a r t y m i w  
s ły n n y m  . .M a n ife ś c ie ” , k tó r y  
b y ł  p ie rw s z ą  k o n s ty tu c ją  lu d o ­
w e g o  p a ń s tw a  p o ls k ie g o .

D z iś  — o c z y w iś c ie  w  in n y c h  
w a r u n k a c h ,  ta k ż e  z e w n ę trz ­
n y c h  — k o n k r e ty z a c ją  te j l i ­
n i i  je s t  p r z y ję t a  w  m a r c u  1934 
r o k u  n a  K r a jo w e j  K o n fe r e n c ji  
D e le g a tó w  P Z P R  d e k la r a c ja  
„ O  co  w a lc z y m y ,  d o k ą d  z m ie ­
r z a m y ” . W y ra s ta  o n a  z h is to ­
r y c z n y c h  d o ś w ia d c z e ń  n a ro d u , 
z d z ie d z ic tw a  re w o lu c y jn e g o  
r u c h u  ro b o tn ic z e g o , z d o k o n a ń  
4 0 -le c ła  P o ls k i  L u d o w e j .  U  
je j  p o d s ta w  le ż ą  u c h w a ły  IX  
N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  P Z P R  
w y ty c z a ją c e  k la s o w ą , r o b o tn i ­
czą  l i n ię  p a r t i i  —  U n ię  s o c ja ­
l is ty c z n e j  o d n o w y ,  p o ro z u m ie ­
n ia  i  w a lk i .

Przetwórstwo -  lekarstwem

67 rocznica Armii Czerwonej

Odznaczenia
dla kombatantów

Z  O K A Z J I 67 ro c z n ic y  p ow ­
s tan ia  A rm i i  C ze rw o n e j odb y ła  
się o s ta tn io  w  K lu b ie  P o lakó w  
b. ż o łn ie rzy  A r m i i  R a dz ieck ie j 
u roczysta  w ie czo rn ica . W  spot­
k a n iu  z ko m b a ta n ta m i uczestn i­
c z y li p rze ds ta w ic ie le  K o n s u la tu  
G enera lnego  ZSRR w  Szczecinie 
•oraz w ła d z  z se kre ta rze m  K W  
P Z P R  Czesławem  U ś c in o w i- 
czcm.

P re z y d iu m  R ady N a jw yższe j 
ZSRR za w y b itn e  zas ług i b o jo ­
w e  nadało  k ilk u n a s tu  cz łonkom  
k lu b u  odznaczenia , k tó re  w rę ­
czy ł b y ły m  ż o łn ie rzom  konsu l 
gen e ra lny  K o n s u la tu  G ene ra l­
nego ZS R R  w  Szczecin ie  W ła ­
d im ir  Basaniec.

(D okończenie  ze s tr. 1)

chow yw anego  pod g o łym  n io ­
bem je s t pod kon iec k a m p a n ii 
n iska , a s tra ty  bardzo  w ysokie . 
Ilość c u k ru  z p rze rab ia n ych  
wówczas b u ra k ó w  je s t n ie m a l o 
po łow ę  m n ie jsza  a n iż e li jes ień ią .

Jesteśm y d ru g im  na św ięcie
■ po Z w ią z k u  R adz ieck im  —  

producen tem  z ie m n ia kó w . Z d ru  
g ie j zaś s tro n y  na  ry n k u  b ra k  
szerszego w y b o ru  p rz e tw o ró w  z 

i z ie m io p łod ó w . W  s k a li ro ­
ku  p rze ra b ia  się za ledw ie  ok. 
1,5 m in  ton  z ie m n ia ków , c z y li 
3— 4 proc. z b io ró w  te j ro ś lin y . 
O  w ie le  w iększe  są na tom ias t 
s tra ty  ty c h  p ło d ó w  pow sta jące  
w  tra k c ie  p rze cho w yw a n ia  przez 
zim ę w  tra d y c y jn y c h  kopcach.

W  U B , R . r e k o rd o w e  b y ły  z b io ry  
r z e p a k u , le c z  na  r y n k u  w y s tę p u ją  

b r a k i  o le ju  ja d a ln e g o . 
P r z e m y s ł t łu s z c z o w y  n ie  d y s p o n u je  
b o w ie m  o d p o w ie d n im  p o te n c ja łe m  
w  p r z e tw ó r s tw ie  n a s io n  o le is ty c h , 
z w ła s z c z a  w  r a f in e r ia c h .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  o s ią g n ię to  w y -  
p o s tę p  w  p r o d u k c j i  ja b łe k ,  

k tó r y c h  z b io ry  są do ść  s ta b i ln e . 
N ie s te ty ,  je d n o c z e ś n ie  w y s tę p u ją  
c o ro c z n e  s p o re  k ło p o ty  z za g o s p o ­
d a ro w a n ie m  t y c h  o w o c ó w , z w ła s z ­
cza  n iż s z e j J a k o ś c i, tz w .  ja b łe k  
p r z e m y s ło w y c h .

S ło w e m  p r z e m y s ł r o ln o - s p o ż y w ­
c y .  g łó w n ie  zaś b ra n ż e  p r z e ra b ia ją  
ce  p ło d y  p o c h o d z e n ia  ro ś l in n e g o , 
s ta je  s ię  c z y n n ik ie m  o g r a n ic z a ją ­
c y m  d a ls z y  r o z w ó j  r o ln ic tw a ,  a 
ty m  s a m y m  z a o p a trz e n ia  r y n k u  w  
a r t y k u ły  ż y w n o ś c io w e . W  w y n ik u  
p o n a d n o rm a ty w n e g o  w y k o r z y s ta n ia  
z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h ,  z m n ie j ­
s z a n ia  z a k re s u  re m o n tó w ,  o s ła  b ia -  
n ia  te m p a  m o d e r n iz a c ji  z a k ła d ó w , 
n a s tę p u je  p rz y s p ie s z o n e  z u ż y c ie  
t r w a łe g o  m a ją t k u  w  p rz e d s ię b io r  
s tw ie .  C ie r p i  n a  t y m  ja k o ś ć  w y ­
tw a r z a n e j ż y w n o ś c i.  S y tu a c ja  ta k a  
s p r z y ja  p o w s ta w a n iu  s t r a t  c e n n y c h  
s u r o w c ó w  ro ln ic z y c h .

W A R U N K I do unow ocześn ie­
n ia  p o te n c ja łu  p rze tw órczego  w  
p rze m yś le  ro ln o-spo żyw czym , 
k tó r y  ma dużą szansę stać się 
rzeczyw iśc ie  naszym  na rod o ­
w y m  p rzem ysłem , s tw a rza  p rz y ­
ję ty  przez P re z y d iu m  R ządu pod 
kon iec ub. r. p ro g ra m  jego  m o­
d e rn iz a c ji i ro z w o ju  do 1990 r. 
Spośród 22 b r a r f t  w  h ie ra rc h ii 
p o trze b  w  ty m  zakresie  na 
p ie rw szy  p la n  w y s u n ię to  re k o n ­
s tru k c ję  m lecza rs tw a , k o m p le k ­
su zb ożow o-m łyna rsk iego , p rze ­
m ys łu  tłuszczowego, z iem n iacza­
nego, cukrow n iczego , ty to n io ­
wego, ch łodn iczego i  o w ocow o-

w arzyw nego . Jednocześnie w  ce- 
iu  zapew n ien ia  dogodnych  w a ­
ru n k ó w  d la  ro z w o ju  ro ln ic tw a  
i g ospoda rk i żyw nośc iow e j w  
ty c h  d n iach  Rada M in is tró w  
u c h w a liła  now e  zasady k re d y ­
to w a n ia  tego d z ia łu  gospodark i. 
Z p re fe re n c y jn y c h  w a ru n k ó w  
p rzy  u dz ie la n iu  k re d y tó w  k o ­
rzys tać  będą je d n o s tk i n ie k tó ­
rych  b ra nż  p rze m ys łu  ro ln o -  
spożywczego, k tó re  n a jp iln ie j 
w ym a g a ją  m o d e rn iz a c ji i  ro z ­
bud ow y. O becnie udz ie lane  k re ­
d y ty  in w e s ty c y jn e  m ogą stano­
w ić  do 80 proc. w a rto śc i in w e ­
s ty c ji.  Zac iągn ię te  k re d y ty  będą 
n isko  oprocentow ane, a ic h  
sp ła ta  rozłożona będzie do 30 
la t. P re fe ro w a ne  branże  będą 
m o g ły  też skorzys tać  z u lg  p rzy  
sp ła tach  a m o rtyza c ji.

N ieza leżn ie  od ty c h  p re fe re n ­
c j i  zw iększony zostanie u dz ia ł 
k re d y tó w  na in w e s ty c je  z w ią ­
zane ze skupem  i  p rze cho w a l­
n ic tw e m  p łod ó w  ro ln y c h  oraz 
p ro d u k tó w  p rze m ys łu  ro ln o - 
spożywczego. P am ię tać  b ow iem  
trzeba , że p rze tw ó rs tw o  ro ln o - 
spożywcze m a c h a ra k te r sezo­
now y.

N ow e in s tru m e n ty  ekonom icz­
ne sp rzy ja ć  p o w in n y  zatem  re a ­
liz a c ji p ro g ra m u  m o d e rn iza c ji 
i ro zw o ju  p rze m ys łu  ro ln o -sp o ­
żywczego w  na jb liższych  la tach .

Jeszcze o rachunkach walutowych
(D okończen ie  ze s tr. I )

3. Pochodzące z udokumento­
wanych źródeł kra jowych, np. z 
przelewów instytucji krajowych, z 
darowizn od członków  najb łiższef 
rodziny z ich rachunków „A ", z 
darowizn od osób zagranicznych 
do wysokości kw ot uwidocznio­
nych w deklaracji dew izowej —  w 
ciągu 6 miesięcy od daty po-

Nad projektem ordynacji wyborczej

Pytjnia, wątpliwości, opinie
O D  k i lk u  ty g o d n i zb ie ram y 

p y ta n a , o p in ie  i  w n io s k i C zy te l 
mik 3 w  odnoszące się do założeń 
p ro je k tu  u s ta w y  „O rd y n a c ja  w y  
bor cza do S e jm u  P R L ” . S p raw ą  
m i  częściej poruszaną  jes t p ro ­
p o r c ja  obn iżen ia  g ra n ic y  w ie - 
fru  b iernego  p ra w a  w yborczego 
do 18 la t. T e o re tyczn ie  ten  w a ­
r ia n t  „za łożeń” , g dyby  został 
p rz y ję ty , oznacza, iż m o g lib y ś ­
m y  m ieć 1 8 -le tn ich  ka n d yd a tó w  
na posłów . Z d a n ia  w  te j sp ra ­
w ie  są bardzo  podzie lone. T e le ­
fo n -.w a ł do nas p. S te fan  M ls ia - 
szek, k tó ry  —  ja k  p o w ie d z ia ł —  
chnć jes t cz ło w ie k ie m  s tarszym , 
n ie  m a n ic  p rz e c iw k o  m ło d y m  
w  Seiimie. „P rze c ie ż  b ie rne  p ra ­
wo wyborcze  od 18 la t  m ie li kan  
d yda e i na ra d nych . Są ra d n i 18- 
Jetn i"...
. 'Trzeba p rzyp om n ie ć , że w  tofcu 
d y s k u s ji nad „z a ło ż e n ia m i”  w ie lu  
m łc d y e h  w y p o w ia d a ło  sde p rze ­

c iw k o  obn iże n iu  g ra n icy  w ie k u  
pos łów . D ysku s ja  jeszcze trw a . 
n ic  n ie  jes t przesądzone.

P ew ną c ie kaw ostką , zwłaszcza 
d la  ty c h , k tó rz y  in te re s u ją  się 
h is to r ią  naszego S e jm u  i p a r­
la m e n ta ry z m u  będzie p rz y p o m ­
n ie n ie  fa k tó w .

W  K o n s ty tu c ji z 1935 ro k u  
p ra w o  w y b ie ra n ia  p rzyznaw ano  
o b yw a te lom , k tó rz y  u k o ń c z y li 24 
ro k  życia , zaś p ra w o  w y b ie ra l­
ności po ukończen iu  30 la t.

W  M a n ifeśc ie  P K W N  z 1944 r. 
p ro k la m o w a n o , że do  czasu u ch ­
w a le n ia  n o w e j K on s ty tu c ja  będą 
o b o w ią z y w a ły  podstaw ow e  zasa 
d y  K o n s ty tu c ji z ro k u  1921. W  
a w ią z k u  2 ty m  p ie rw sza  pow o­
je n n a  o rd y n a c ja  w yb o rcza  (w  
1946 r.) b y ła  o p a rta  na  ty m  do­
k u m e nc ie  zasadniczym . P ra w o  
w y b ie ra n ia  m leH  o b yw a te le  ed 
21 ro k u  życia, w yb ie ra lnoćca  *— 
od 25 !» t.

W  K o n s ty tu c ji z 1952 r. us.tal-0 
no, iż  p ra w o  w y b ie ra n ia  m a ja  
o byw a te le , k tó rz y  u k o ń c z y li 18 
ła t,  zaś w y b ie ra n i do S e jm u  
m ogą b yć  po ukończen iu  21 ro ku  
życia . Zasadę tę  u trz y m y w a n o  
w e  w s z y s tk ic h  d otychczasow ych  
w y b o ra c h  i  —  ja k  się w yd a je  
zy s k iw a ła  ona społeczną akcep­
tac ję .

P ro po zyc ja  obn iżen ia  w ie ku  
pos łów  w  p rze ds ta w io nych  obec 
n ie  „za ło że n ia ch ”  d o  p ro je k tu  o r 
d y n a m i m a na  ce lu  w łączenie  
sze rok ich  k rę g ó w  m łodzieży do 
s p ra w  k ie ro w a n ia  państwem . 
C zy je s t to  w ła ś c iw a  droga dc 
a k ty w iz a c j i m łod ych?  W ie lu  
m a  na  te n  tem a t w ą tp liw o ś c i, 
s tw ie rd z a ją c  jednocześnie, że tót 
n ie  je  u  nas sporo  in n y c h  fo rm  
p o zw a la ją cych  m ło d y m  oby w a le  
ło m  dz ia łać  d la  d ob ra  k ra ju .

T In r) I

tw ierdzenia przywozu przez polski 
urząd celny.

Po 30 marca 1985 roku:
—  rachunki „A "  mogą być pro­

wadzone z wkładem na żąda­
nie (co najm niej równowarto­
ści 10 USD) lub jako term ino­
we z wkładem  (co najm niej 
100 USD) rocznym, dwuletnim 
łub trzyletnim, oprocentowane 
wg stóp od 5 do 11 proc. w 
stosunku rocznym;

—  rachunki „A "  mogą być pro­
wadzone w następujących wa­
lutach: dolar USA (USD), mar- 
ki (DEM), frank szwajcarski 
(ChF). frank francuski (PRF) 
fun t angielski (GBP);

■— w pła ty nieudokumentowane bę 
dg przyjmowane na nieopro- 
centowane rachunki typu „N ”  

Posiadacze rachunków „A ”  — 
osoby kra*owe zachowują prawo 
swobody dysponowania saldem — 
w kro ju  i na zagranicę, niezależ­
nie od daty o tw arcia rachunku 
Szczegółowych inform acji udziela­
ją kra jowe jednostki Banku PKO 
SA, Narodowego Banku Polskiego 
1 Bonku Handlowego.

W  Gryficach

Wybuch gazu 
w łazience

W C Z O R A J  w  G r y f ic a c h  w  je d ­
n y m  z  m ie s z k a ń  p r z y  u l .  N ie d z ia ł ­
k o w s k ie g o  n a le ż ą c y m  d o  A l i c j i  S. 
n a s tą p i ł  w y b u c h  g a z u . G a z  p rz e d o ­
s ta ł  « ią  d o  ła z ie n k i  p rz e w o d e m  k a ­
n a l iz a c y jn y m  p ro w a d z ą c y m  d o  s tu -  
d z ie n k ł.  W y b u c h  n a s tą p i ł  p o  p rz e ­
k r ę c e n iu  w y łą c z n ik a  e le k t r y c z n e g o  
w  p r z e d p o k o ju .  O f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło .  W  w y n ik u  d e to n a c ji  p o ­
p ę k a ły  ś c ia n y  w  m ie s z k a n iu  i  na  
k l« tc e  s c h o d o w e j.

(w e )

Fcileiizenla nowych 
władz WK SD

W Y B R A N E  na  o s ta tn im  W o je w ó ­
d z k im .  Z Jeźd z ie  D e le g a tó w  S n  w  
s z c z e c in ie  w ła d z e  o d b y ły  s w o je  
p ie rw s z e  p o s ie d z e n ia  p le n a rn e  p o ­
ś w ię c o n e  s p ra w o m  o r g a n iz a c y jn y m  
1 k ie r u n k o m  d z ia ła n ia  w  19S5 r .

P o dcza s  o b ra d  I  p le n u m  W K  S D , 
k tó r e  p r o w a d z i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  W K  
A d a m  R ó ź y ło  w y b r a n o  15 -oso bo w e 
p r e z y d iu m  W K . W ic e p rz e w o d n ic z ą -  
<T m i ,JV K  z o s ,a , i :  J a n  O s iń s k i,  W a ­
c ła w  Ś w ie ż y  i  Z e n o n  W e in e r t ,  a se­
k r e ta rz e m  C z e s ła w  J a n u s . P o n a d to  
p o w o ła n o  16 k o m is j i  p ro b le m o w y c h

N ą  p o s ie d z e n iu  W o je w ó d z k ie j K o ­
m is j i  R e w iz y jn e j  w y b r a n o  0 -o so b o - 
w e  p r e z y d iu m  o ra z  o k re ś lo n o  z a d a ­
n ia  na  r o k  b ie ż ą c y . P rz e w o d n ic z ą ­
c y m  W K R  z o s ta ł p o n o w n ie  K a z i­
m ie r z  M ę c iń s k i.  w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
c y m i:  W ła d y s ła w  C z a ja , W o jc ie c h  
D e g e n e r, K a z im ie rz  I ło w ie c k i  i  K a ­
z im ie rz  K r u k o w s k i ,  a  s e k re ta rz e m  
L e o n a rd  P is a rs k i.

P o s ie d z e n ie  o d b y ł  ró w n ie ż  W o je ­
w ó d z k i S ą d  P a r t y jn y ,  k t ó r y  w y b r a ł  
trz y o s o b o w e  p r e z y d iu m : p r z e w o d n i­
czące go  A l f r e d a  W ło c h a , w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  J e rz e g o  M a rs k ie g o  i  
s e k re ta rz a  A d a m a  C z y ż o w s k ie g o .

0)

Nowi biskupi
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  

B iu r o  P ra s o w e  S e k re ta r ia tu  p r y m a -  
sa P o ls k i p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  p o d ­
n ió s ł d o  g o d n o ś c i b is k u p ie j  k s . m g r  
R o m a n a  A d a m a  M a rc in k o w s k ie g o , 
k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  K a te c h e ty c z ­
n e g o  K u r i i  B is k u p ie j  w  P ło c k u , 
u s ta n a w ia ja c  g o  b is k u p e m  p o m o c n i­
c z y m  d ie c e z ji p ło c k ie j  o ra z  ks . 
p r o f  d r  H e n ry k a  M u s z y ń s k ie g o , 
d z ie k a n a  W y d z ia łu  T e o lo g ic z n e g o  
A k a d e m ii T e o lo g ii  K a to l ic k ie j  w  
W a rs z a w ie  u s ta n a w ia ją c  g o  je d n o ­
cze śn ie  b is k u p o m  p o m o c n ic z y m  d ie ­
c e z j i  c h e łm iń s k ie j.

Zabó; tw o  na oczach

całej rodziny

Akt oskarżenia 
już w sądzie

W A R S Z A W A  P A P . D o  S ą d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  w  W a rs z a w ie  w p ły n ą ł  
a k t  o s k a rż e n ia  p r z e c iw k o  J ó z e fo w i 
C h u d k o w i,  r e c y d y w iś c ie ,  o s k a rż o n e ­
m u  o  z a b ó js tw o  J ó z e fa  K . ,  k tó r e  
m ia ło  m ie js c e  24 l is to p a d a  u b . r .  n a  
p e ro n ie  s ta c ll  Z ą b k i  o o d  W a rsza ­
w ą .

J a k  w y k a z a ło  ś le d z tw o , p r o w a ­
d zo n e  o o d  n a d z o re m  P r o k u r a tu r y  
R e jo n o w e j d la  d z ie ln ic y  P r a g a —P ó ł­
n o c  — t ra g ic z n e g o  d n ia  J ó z e f K .  
p r z y je c h a ł  w ra z  z c a łą  ro d z in ą  — 
ż o n ą . S -m ie s ię c z n ą  c ó r k ą ,  m a tk ą , 
b r a te m  — d o  Z ą b e k , g d z ie  m iesrz- 
k a ł .  N a  p e ro n ie  z o s ta ł z a a ta k o w a ­
n y  p rz e z  w y z y w a ia c o  z a c h o w u ją c e  
go  s ię  o s o b n ik a . W  w y n ik u  k i l k u  
c io s ó w  n o ż e m , w  ty m  d w ó c h  w  
s z y ję  o f ia r a  z m a r ła  n a  m ie js c u . 
S p ra w c a  z b ie g ł z m ie js c a  z d a rz e ­
n ia .  P rz e s łu c h a n y  w  c h a r a k te rz e  po  
d e jrz a n e g o  J . C h u d e k  n ie  p rz y z n a ! 
s ie  d o  z a rz u c a n y c h  m u  c z y n ó w  1 
o d m ó w i ł  d a ls z e g o  s k ła d a n ia  w y ja ś ­
n ie ń .  Z o s ta ł je d n a k  ro z p o z n a n y  
o rze z  ś w ia d k ó w  z a b ó js tw a . P ro ce s  

n a łb l iż s z v m  czas ie .
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Po 99r a p o r c ie “
(D okończen ie  ze s tr. 1)

k im  tzw . p o l i ty k i w sch od n ie j, 
w  ty m  s tosu n ków  z Polską. 
„M y  —  R e p u b lik a  F ede ra lna  
N ie m iec  i  P o lska  Rzeczpospolita  
L u d o w a  —  m ó w ił ka n c le rz  —  
n ie  m a m y w obec sieb ie  żadnych  
roszczeń te ry to r ia ln y c h  i  n ie  bę­
d z iem y  ic h  ta k ie  podnosić  w  
przysz łośc i... N ienarusza lność gra  
n ic  o raz  in te g ra ln o ś ć  te r y to r ia l­
na  i  suw erenność w szys tk ich  
p a ń s tw  w  E u ro p ie  w  ich  obec­
n ych  g ra n ica ch  s tan o w i podsta­
w o w y  w a ru n e k  p o k o ju ” .

A B Y  te  je d n o z n a c z n e  s tw ie rd z e n ia  
m o g ły  b y ć  o b e c n ie  w y p o w ie d z ia n e , 
m u s ia ła  je  p o p rz e d z ić  d w u m ie s ię c z ­
n a  b u r z l iw a  d y s k u s ja  w o k ó ł  z ja z d u  
tz w .  z io m k o s tw a  Ś lą z a k ó w , je g o  
w y z y w a ją c e g o  h a s ła  i  ja w n ie  r e ­
w iz jo n is ty c z n y c h  d ą ż e ń . R ó w n ie ż  
w  s z e re g a c h  z n a c z n e j c z ę ś c i k ie r o -

List kombatantów USA
do radzieckiego przywódcy

P O D  a d re s e m  K o n s ta n t in a  C z e r-  
n ie n k i  n a d s z e d ł l i s t  o d  g r u p y  a m e ­
r y k a ń s k ic h  w e te r a n ó w  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j .  P is z ą  o n i ,  ze z p o ś w ię ­
c e n ie m  w a lc z y l i  i  r y z y k o w a l i  ż y c ie  
w  cz a s ie  w o jn y ,  że n i k t  n ie  m oże  
n a z w a ć  ic h  tc h ó r z a m i.  D la te g o  d z iś  
z a  s p ra w ę  n a jw a ż n ie js z ą  u w a ż a ja  
l i k w id a c ję  b r o n i  ją d r o w e j  i  w  1- 
m ie n iu  w s z y s tk ic h  lu d z i  w y ra ż a ją  
n a d z ie ję ,  iż  Z S R R  i  U S A  o s ią g n ą  
p o r o z u m ie n ie  p ro w a d z ą c e  w  t y m  k ie  
r u n k u .  N ie  m a ją  o n i b o w ie m  n a j ­
m n ie js z y c h  w ą tp l iw o ś c i  c o  d o  t r a ­
g ic z n y c h  n a s tę p s tw  w o jn y  n u k le a r ­
n e j ,  g d y b y  ta k o w a  w y b u c h ła .

A g e n c ja  T A S S  o p u b l ik o w a ła  o d ­
p o w ie d ź  K .  C z e r n ie n k i  n a  te n  l i s t ,  
w  k tó r e j  c z y ta m y  m . in . :

W a sz  l i s t  n ie  p o z o s ta w i o b o ję t ­
n y m  n ik o g o ,  k to  ś w ia d o m  je s t  te ­
g o ,  j a k  b a rd z o  z a g ro ż o n a  je s t  d z iś  
lu d z k o ś ć , d o  j a k ie j  k a t a s t r o f y  n ie ­
u c h r o n n ie  d o p r o w a d z i ła b y  w o jn a  
n u k le a r n a .  W  Z w ią z k u -  R a d z ie c k im  
u c z u c ia  p rz e z  w a s  w y ra ż a n e  s p o tk a ­
ją  s ię  ze  z ro z u m ie n ie m  k a ż d e g o  
c z ło w ie k a ,  b o w ie m  n ie  m a  w  n a ­
s z y m  k r a j u  a n i  je d n e j  r o d z in y ,  k tó  
r e j  b y  n ie  d o tk n ę ła  I I  w o jn a  ś w ia  
to w a .

Tydzień
(D okończen ie  ze s tr. 1)

H e lena , P a w e ł i R adosław ;
3 m a rca  (n iedz ie la ) — K u -  
negunda, M a ry n a  i  T y c ja n ;
4 m a rca  (po n ie d z ia łek ) — 
D a in a , Ł u c ja , Eugeniusz i 
K a z im ie rz ; 5 m a rca  (w to ­
re k ) —  A d r ia n a , F ry d e ry k  
i  W a c ła w ; 6 m arca  (środa) 
—  Róża i  W ik to r ;  7 m arca  
(czw arte k ) —  Tom asz; 8 
m a rca  (p ią te k ) —  Beata, 
Ja n  i  W in c e n ty .

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
r z e n ia :  2 m a rc a  1889 r .  z m a r ł 
L u d w ik  W a r y ń s k i ,  z a ło ż y c ie l 
p ie rw s z e j  p o ls k ie j  p a r t i i  r o b o t  
n ic z e j I  P r o le ta r ia t ;  w  1900 r  
u r o d z i ł  s ię  K u r t  W e i l l ,  k o m ­
p o z y to r ,  tw ó r c a  m . i in .  m u z y ­
k i  d o  s o n g ó w  i  o p e r  B e r t o l -  
ta  B r e c h ta ;  w  1980 r .  z m a r ł  
J a r o s ła w  Iw a s z k ie w ic z ,  p ro z a ik ,  
p o e ta , k r y t y k  l i t e r a c k i ;  3 
m a rc a  p rz y p a d a  D z ie ń  P o k o ­
j u  P is a rz y ,  u s t a n o w io n y  p rz e z  
m ię d z y n a r o d o w y  P e n - C lu b  w  
l ip c u  1384 r . ;  w  1880 r .  z a ło ­
ż o n o  W ę g ie rs k ą  A g e n c ję  P r a ­
so w ą  ( M T I ) ;  w  1945 r .

H o ro s k o p  osó b  u ro d z o n y c h  
m ię d z y  2 a 8 m a rc a : W  ty m  
cz a s ie  S ło ń c e  z n a jd u je  s ię  w  
z n a k u  R y b . R y b y  są na  o g ó ł 
s u b te ln e ,  c z u łe  1 w ra ż l iw e ,  d o ­
s tr z e g a ją  to ,  c o  p rz e c ię tn y  
c z ło w ie k  m ija  o b o ję tn ie .  C e ­
c h y  c h a r a k te r u  R y b  o b o jg a  
p łc i  n ie w ie le  s ię  r ó ż n ią . Są 
z n a tu r y  n ie ś m ia łe ,  ła tw o  p o d ­
le g a ją  w p ły w o m  tz w .  m o c ­
n y c h  c h a r a k te ró w ,  n p . spo d  
z n a k u  B y k a ,  L w a  c z y  B a ra ­
n a . *W g r o n ie  z a u fa n y c h  i  
s p ra w d z o n y c h  p r z y ja c ió ł  R y ­
b y  są w e s o łe , m iłe  i  p o g o d ­
n e . T o  w  o g ó le  b a rd z o  uczu-> 
c io w e  o s o b y . N ie  p rz e p a d a ­
ją  za d u ż y m i z b io ro w is k a m i 
lu d z k im i ,  c z u ją  s ię  w ó w c z a s  
n ie s w o jo , są  spe szon e , a n a ­
w e t  o n ie ś m ie lo n e . P r e fe r u ją  
ż y c ie  s p o k o jn e ,  n a  w ła s n y  r a ­
c h u n e k ,  n ie  d ą żą  d o  e k s p o ­
n o w a n y c h  s ta n o w is k .  R y b y  n ie  
s t r o n ią  o d  d o b r e j  k u c h n i !

M y ś l  t y g o d n ia :  „ T o ,  co  s ię  
w  n a jw ię k s z y m  w y s i łk u  tw o ­
r z y ,  w in n o  w y g lą d a ć  ta k ,  j a k ­
b y  p o w s ta ło  s z j 'b k o , p r a w ie  
b e z  w y s i łk u ,  z  z u p e łn ą  ł a t ­
w o ś c ią , n a  p r z e k ó r  p r a w d z ie ”  
M ic h a ł  A n io ł .

( K L A R A )

w a n e j p rz e z  K o h la  p a r t i i  n ie o d p o ­
w ie d z ia ln e  p o c z y n a n ia  k r z y k l iw y c h  
fu n k c jo n a r iu s z y  „ z w ią z k u  w y p ę d z o ­
n y c h ”  s ta ły  s ię  na  d łu ż s z ą  m e tę  
n ie  d o  z n ie s ie n ia . P rz e s t ro g a  p o d  
ic h  a d re s e m  p a d ła  t y m  ra z e m  t a k ­
że  z  u s t  k a n c le r z a  H e lm u ta  K o h la .  
P o d k r e ś la ją c y  z a w sze  z  u p o d o b a ­
n ie m  w k ła d  p rz e s ie d le ń c ó w  w  o d b u  
d o w ę  i  in te g r a c ję  s p o łe c z e ń s tw a  
R F N , n o b i l i t u ją c y  ic h  n ie je d n o k r o t ­
n ie  n a  o r ę d o w n ik ó w  p o je d n a n ia  z 
P o ls k ą , t y m  ra z e m  b y ł  w  s w y c h  p o  
c h w a ła c h  b a rd z o  o s t ro ż n y ,  n ie  o -  
m ie s z k a ł n a w e t  z w ró c ić  im  u w a g i,  
b y  k a ż d y  k to  m ó w i W  im ie n iu  „ w y  
p ę d z o n y c h ”  s ta ra n n ie  d o b ie r a ł  s ło ­
w a .

C z y ż b y  c h o d z i ło  t u  t y l k o  o  k l a j -  
s t r o w a n ie  r z e c z y w is ty c h  z a m ia r ó w  
w e r b a ln y m i,  n ie s z c z e ry m i s fo r m u ­
ło w a n ia m i „ n ą  e k s p o r t ” ? Z a r z u t  ta  
k i  n ie c o  t y l k o  in a c z e j p o s ta w io n y  
p a d ł  w  d e b a c ie  p a r la m e n ta r n e j  z 
u s t p rz e m a w ia ją c e g o  w  im ie n iu  o -  
p o z y c y jn e j  S P D . H a n s a  A p la .  P o ­
d a ł  o n  w  w ą tp l iw o ś ć  c z y  to ,  c o  p o ­
w ie d z ia ł  k a n c le r z  K o h l  a k c e p to w a ­
n e  je s t  p rz e z  c a łą  p a r t ię  c h a d e c k ą , 
o t  c h o c ia ż b y  p rz e z  lu d z i  p o k r o ju  
A l f r e d a  D re g g e ra . P y ta n ie  to  n ie  
fe s t p o z b a w io n e  p o d s ta w , w ia d o m o  
b o w ie m , że z a le d w ie  n a  d z ie ń  p rz e d  
d e b a tą  w  B u n d e s ta g u  w  k ie r o w a n e j  
p rz e z  D re g g e ra  f r a k c j i  C D U /C S U  
m ia ły  m ie js c e  b l is k o  3 g o d z in y  
t r w a ją c e  k łó tn ie  n a  te m a t  „ p o l i t y ­
k i  n ie m ie c k ie j  i  w s c h o d n ie j ”  w  
k t ó r y c h  w y s z ły  n a  ja w  z u p e łn ie  
o d m ie n n e  w y o b ra ż e n ia  a n iż e l i  p rz e d  

t a w i ł  j e  w  s w y m  o r ę d z iu  k a n c le r z  
i  p r z e w o d n ic z ą c y  C D U . Z w o le n n ic y  
s ta re g o  k u r s u  u p ie r a l i  s ię  za  u t r z y ­
m a n ie m  t w a r d e j  l i n i i  w o b e c  g r a n i ­
c y  na  O d rz e  i  N y s ie  i  w  o g ó le  
s to s u n k ó w  z k r a ja m i  s o c ja l is t y c z n y ­
m i.  P a d a ły  z n a n e  s p rz e d  k i l k u  la t  
s ło w a  S tra u s s a , że p a r t ie  c h a d e c k ie  
n ie  p o  to  p r o w a d z i ły  p rz e z  13 la t  
w a lk ę  z p o l i t y k ą  u k ła d ó w  z a w a r ­
t y c h  p rz e z  p o p r z e d n ią  k o a l ic ję  
S P D /F D P . b y  m ia ły  tę  p o l i t y k ę  te ­
ra z  k o n ty n u o w a ć .

P ra w e  s k r z y d ło  f r a s c j l  c h a d e c ­
k ie j ,  łą c z n ie  z j e j  p rz e w o d n ic z ą c y m  
D re g g e re m , n ie  m o ż e  p o g o d z ić  s ię  
z n o w y m , b a r d z ie j  r e a lis ty c z n y m  
s p o jrz e n ie m  l ic z ą c y c h  s ię  p o l i  t y ­
k ó w  w ła s n e j p a r t i i  n a  s p r a w ę  g r a ­
n ic ,  tz w . U k ła d ó w  W s c h o d n ic h  i  
n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  z P o ls k ą . 
N ie d a w n e  s tw ie r d z e n ie  m in is t r a  s ta  
n u  w  u rz ę d z ie  k a n c le r s k im  F r ie d r i ­
c h a  V o g la , że  te r e n y  na  w s c h ó d  o d  
O d ry  i  N y s v  s ta n o w ią  d la  R F N  z a ­
g ra n ic ę , u z n a w a n e  b y ło  — i  je s t  
p rz e z  z a p ó ż n io n y c h  w  o c e n ie  r z e ­
c z y w is te j  s y tu a c j i  p r z e d s ta w ic ie li  
p r a w ic y  C D U  n ie m a l z a  ś w ię to k ra d z  
tw o .  N ie  c h c ą  o n i  ta k ż e  p r z y ją ć  
za  s w o ją  te z y  z a s tę p c y  p r z e w o d n i­
c zą ce g o  f r a k c j i  C D U /C S U  V o k le r a  
R u e h e g o , że  u k ła d  z P o ls k ą  m a  d la  
R F N  m o c  w ią ż ą c ą  n ie  t y l k o  p o d  
w z g lę d e m  fo r m a ln o p r a w n y m ,  a le  
ta k ż e  p o l i t y c z n y m .  W to r k o w e  a ta ­
k i  z a ż a r te g o  p r z e c iw n ik a  p o r o z u ­
m ie n ia  z P o ls k ą , A b e le in e n a  s k ié r o  
w a n e  w p r o s t  p r z e c iw k o  K o h lo w i  
ś w ia d c z ą  n ie  t y l k o  o  w y s o k ie j  te m ­
p e r a tu rz e  d y s k u s j i  w  g łó w n e j  k w a -  
e rz e  C D U , a le  ta k ż e  o  w y ra ź n y c h  

s p rz e c z n o ś c ia c h  w  te j  p a r t i i .

T A K  W IĘ C  p y ta n ia  d ep u to ­
w a n y c h  SPD , czy ca ła  C D U  po­
d z ie la  s łow a  ka n c le rza  n a  te ­
m a t g ra n ic  m ia ły  n ie  ty lk o  g łę ­
b ok ie  uzasadn ien ie , á le  w p ro w a  
d z iły  n ie k tó ry c h  także  w  z a k ło ­
po tan ie . D re g g e ro w i w p ra w d z ie  
n ie  pozostało  n ic  innego , ja k  na 

'p y ta n ie  A p la  o dp ow ie dz ie ć  —  
.ta k ” , je d n a k  dalsze je go  w y w o ­

dy o „p o z y c ja c h  i  re g u la c ja ch  
p ra w n y c h ” , zastrzeżonych  d la  
ilu zo ryczn eg o  t ra k ta tu  p o k o jo ­
w ego, muszą b ud z ić  zasadnicze 
w ą tp liw o ś c i.

N ie m n ie j po  k a n c le rs k im  
„d ic tu m ”  n a w e t n a jb a rd z ie j za­
ja d ły m  z w o le n n ik o m  tra k to w a ­
n ia  zachodn ich  z iem  p o ls k ic h

ja k o  części „ is tn ie ją c e j Rzeszy 
n ie m ie c k ie j”  ja k  np. H upce  i  
C za i n ie  s ta rc z y ło  o dw a g i, by za 
p re zen tow a ć p rzed  m ik ro fo n e m  
w  B undestagu  raz jeszcze sw o je  
za k lęc ia  o  Ś lą sku  ja k o  „w s p ó l­
n e j w ła sn ośc i w s z y s tk ic h  N ie m ­
c ó w ” .

Czas pokaże, czy debata  nad 
sp ra w ozd a n ie m  ka nc le rza  okaże 
się zarazem  f in a łe m  d y s k u s ji na 
te m a t g ra n ic  w  sam ej f r a k c j i  
chadeck ie j. Z n a jąc  je d n a k  p u n k t 
w id ze n ia  n ie k tó ry c h  czo łow ych  
je j  p o li ty k ó w  oraz  s tanow isko  
k a n c le rza  w  tzw . k w e s tii n ie ­
m ie c k ie j m ożna się o baw iać , że 
do s p ra w y  te j będą o n i w raca ć  
i  w racać.

B og u s ław  C Z E R W IŃ S K I

D. Ortega zaprosił

kongresmenów USA

Nikaragua wycofa
doradców kubańskich
R Z Ą D  N ik a r a g u i  o g ło s i ł ,  że w y c o ­

fa  s tu  „ in s t r u k t o r ó w  k u b a ń s k ic h ”  
o ra z  z a m ro z i im p o r t  b r o n i,  a b y  w  
te n  sp o só b  u ła tw ić  o s ią g n ię c ie  c e ­
ló w  p ro p a g o w a n y c h  p rz e z  g r u p ę  z 
C o n ta d o ry , w  ty m  w y c o fa n ie  w s z y -  
s t k ic n  o b c y c h  d o ra d c ó w  w o js k o ­
w y c h  z A m e r y k i  Ś r o d k o w e j .  D e c y ­
z ja  ta  z o s ta ła  p o d a n a  d o  w ia d o m o ­
ś c i w  M a n a g u i p rz e z  p re z y d e n ta  
r e p u b l ik i .  D a n ie la  O r te g ę . k t ó r y  d o ­
d a ł,  że p ie rw s z y c h  50 in s t r u k to r ó w  
p o w r ó c i  n a  K u b ę  w  m a ju  b r .

O r te g a  p o in fo r m o w a ł r ó w n ie ż  o 
z a p ro s z e n iu  d w u p a r t y jn e j  g r u p y  
k o n g re s m e n ó w  a m e ry k a ń s k ic h  do  
N ik a r a g u i ,  a b y  m o g ła  p o tw ie r d z ić  
„ r z e c z y w is t y  c h a r a k te r  d e fe n s y w n y  
s i ł  z b r o jn y c h  ł  o b r o n y  k r a j u ” .

Strajk górników

Nie ma już sił 
i środków

P O  7 g o d z in a c h  o b ra d  z a rz ą d  
g łó w n y  z w . z a w . g ó r n ik ó w  p o d ją ł  
W c z w a r te k  d e c y z ję  z w o ła n ia  k o le j ­
n e g o , d r u g ie g o  ju ż  w  c ią g u  o s ta t ­
n ic h  10 d n i  z ja z d u  d e le g a tó w  o rg a ­
n iz a c j i  k o p a ln ia n y c h  z w ią z k u .  Z ja z d , 
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  n a jb l iż s z a  
n ie d z ie lę  m a  p o d ją ć  d e c y z ję  w  s p ra ­
w ie  d a ls z y c h  lo s ó w  s t r a jk u .  K r u s z y  
s ię  o n  w  p r z y s p ie s z o n y m  te m p ie  i 
w e d łu g  d a n y c h  k r a jo w e g o  z a tz ą d u  
w ę g la , 28 lu te g o  w a lk ę  p r z e rw a ło  
p o n a d  1 300 g ó r n ik ó w .  Z a rz ą d  t w ie r ­
d z i,  że p r a c u je  Już p o n a d  p o ło w a  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  z w ią z k u .

S t r a jk u ją c y m  g ó r n ik o m  n ie  b r a ­
k u je  w o l i  w a łk i ,  n ie  m a ją  ju ż  je d ­
n a k  o n i  a n i  s i ł  a n i ś r o d k ó w  f in a n ­
s o w y c h  n a  j e j  k o n ty n u a c ję .  W e d łu g  
in f o r m a c j i  d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h  z 
r ó ż n y c h  o k r ę g ó w  w ę g lo w y c h ,  p r a ­
w ię  r o c z n y  s t r a j k  z r u jn o w a ł  t y s ią ­
c e  g ó r n ic z y c h  r o d z in .  W ie le  z n ic h  
k o r z y s ta  z b e z p ła tn y c h  z u p  w y d a ­
w a n y c h  w  z o rg a n iz o w a n y c h  n a p rę d ­
ce k u c h n ia c h  s a m o p o m o c y  lu b  ze 
w s p a rc ia  o r g a n iz a c j i  c h a r y ta t y w ­
n y c h ,  o g r a n ic z y ło  ta k ż e  z a k u p y  
ż y w n o ś c i d o  a b s o lu tn ie  n ie z b ę d n e ­
g o  m in im u m .  R o d z in y  g ó rn ic z e  m a ­
ją  w ie lo m ie s ię c z n e  z a le g ło ś c i w  
s p ła ta c h  r a t  p o ż y c z e k  m ie s z k a n io ­
w y c h ,  n ie  z a p ła c o n e  r a c h u n k i  za gaz 
i  p r ą d ,  są o n e  z a d łu ż o n e  w  m ie j ­
s c o w y c h  s k le p a c h , k tó r e  ju ż  ta k ż e  
n ie  m o g ą  d łu ż ę  i  u d z ie la ć  k r e d y tó w .

Nowojorscy „kloszardzi” 
butelekzyjq z...

N O W Y  J O R K  P AP . N ow o­
jo rscy  ubodzy o d k ry l i  now e 
m oż liw ośc i za ro bku  —  zb ie ra ­
n ie  p orzuco nych  b u te le k  i  pu ­
stych  opa kow ań  fo lio w y c h . Co­
d z ien n ie  w id u je  się na u lica ch  
S rupy  osób 'dźw iga jące  p la s tik o  
w e w o rk i,  pcha jące  p rzed sobą 
w y ła d ow a n e  w ó z k i i  uda jące  się 
z u z b ie ra n y m  „ to w a re m ”  do 
o u n k tó w  skupu.

Od w y d a n ia  przed k i lk u  m ie  
s iącam i u s ta w y  zezw a la jące j na 
sprzedaż b u te le k  i  opa kow ań  po 
p iw ie  i  w odzie  sodow e j tys iące  
osób pozb aw io nych  ś ro d ków  do 
życ ia  k o rz y s ta ją  z m o ż liw o ś c i za 
ro b k u  k ilk u n a s tu  a n aw e t k i l ­
kudz ie s ię c iu  d o la ró w  d z ienn ie

Za każdą b u te lk ę  znalezioną 
w  D o je m n iku  na śm iec i lu b  po­
rzuconą  na  t ra w n ik a c h  można 
o trzym a ć  „n ik ie l” , c z y li m onetę 
5 -centow ą. k tó ra  pom nożona 
przez o dp ow ie dn ia  ilość uzb ie ­
ra n y c h  opa kow ań  s tan o w ić  m o ­
że podstaw ę dziennego u trz y m a  
n ia . U s taw a  p op ie rana  przez 
o rg an iza c je  o chrony  ś rodow iska  
i w y d z ia ły  sa n ita rn e  m a na  ce­
lu  m. in . oczyszczenie n o to rycz  
n ie  zaśm iecanych i bardzo  b rud  
n ych  u lic  N ow ego J o rk u .

„ Z B IE R A C Z E ”  ro z p o c z y n a ła  s "  ' 
p r a c o w ity  d z ie ń  od  ś w i tu .  K o n k u ­
r e n c ja  z a w o d o w a  je s t  d u ż a  i  t r z e ­
ba  b y ć  p ie rw s z y m , a b y  n ie  dać 
s ie  u b ie c  in n y m .  K a ż d e g o  ra n a  
p rz e d  m a g a z y n a m i s k u p u ją c y m i b u ­
t e lk i  fo r m u ją  s ię  d łu g ie  k o le j k i ,  w  
k tó r y c h  n ie  b ra k  r ó w n ie ż  k o b ie t  
z m a ły m i d z ie ć m i,  to w a rz y s z ą c y m i 
m a tk o m  w  z b ió rc e .. N ie k tó r z y  sze­
fo w ie  s u p e r m a r k e tó w  o d n o s z ą  s ię  
k r y t y c z n ie  d o  u s ta w y  o k re ś la n e  
m ia n e m  „ b u te lk o w e j ” , p o n ie w a ż  b ie  
d a c y  k r ę c ą c y  s ię  w  p o s z u k iw a n iu  
p u s ty c h  o p a k o w a ń  w y w ie r a ła  o rz v  
k r e  w ra ż e n ie  n a  k l ie n te l i .  B y w a  
ró w n ie ż  i  ta k ,  że s p rz e d a w c y  o p a ­
k o w a ń  o d m a w ia ją  p r z y ję c ia  d o s ta r ­
czo n e g o  „ t o w a r u ” , n a ra ż a ją c  s ię  na  
w y m ie rz e n ie  m a n d a tu  w  w y s o k o ś c i 
d o  500 d o la r ó w .

Z d a n ie m  w y d z ia łó w  o d p o w ie d z ia ł 
n y c h  za  c zys to ść  m ia s ta , u s ta w a  
p r z y c z y n i ła  s ię  d o  z m n ie js z e n ia  o 
16 p ro c . i lo ś c i r ó ż n y c h  o d p a d k ó w  
z a le g a ją c y c h  u l ic e  1 te re n y  z ie lo ­
ne . N ie k tó r z y  z b ie ra c z e  ra d z ą  so­
b ie  n ie ź le ,  c o  b a r d z ie j h o n o r o w y m  
p o z w a la  to  n a , z re z y g n o w a n ie  z za 
p o m ó g  d la  b e z ro b o tn y c h . P e w ie n  
a r ty s ta  m a la r z  z K a l i f o r n i i ,  k t ó r y  
p r z y b y ł  d o  N o w e g o  J o r k u  bez Jed­
n e g o  d o la r a ,  za to  d y s p o n u ją c  
s ta ry m  sa m o c h o d e m , o b je ż d ż a  c o ­

d z ie n n ie  „ s w o je ”  r e s ta u r a c je  i  no c  
n e  k a b a r e ty ,  b ę d ą ce  je g o  s ta ły m i 
d o s ta w c a m i.  In te r e s  Id z ie  ta k  d o b ­
rz e , że w k r ó tc e  m a  z a m ia r  z a w rz e ć  
k o n t r a k t  z je d n a  z n o w o jo r s k ic h  
g a le r i i  ł  p o w ró c ić  d o  s w e j p r a w d z i­
w e j  p r o fe s j i .

Z udziałem J. Glempa

Uroczysta msza
w Londynie

U R O C Z Y S T A  m sza w  k a te d rz e  
w e s tm in s te r s k ie j  w  L o n d y n ie  u c z c i­
ła  1100 r o c z n ic ę  ś m ie r c i ś w . M e to ­
d e g o . W  m s z y , c e le b r o w a n e j p rz e z  
a r c y b is k u p a  W e s tm in s te rU , k a r d y ­
n a ła  B a s i la  H u m e ’a u c z e s tn ic z y ło  
3 k a r d y n a łó w  i  k i lk u d z ie s ię c iu  b is ­
k u p ó w  z r ó ż n y c h  k r a jó w  E u ro p y ,  
w  t y m  p r y m a s  P o ls k i,  k a r d y n a ł  
J ó z e f G le m p  U d z ia ł w  u r o c z y s te j 
m s z y  w  k a te d rz e  w e s tm in s te r s k ie j  
b y ł  g łó w n y m  p u n k te m  1 0 -d n io w e j 
w iz y t y  d u s z p a s te rs k ie j,  k t ó r ą  p r y ­
m a s  P o ls k i  s k ła d a  w  W . B r y ta n i i .

Wnukowie
W A S Z Y N G T O N  P A P . C h ic a ­

go, m ia s to  A l  Capone, znów  sta 
ło  się b as tio ne m  przestępczoś­
c i. Jednakże  za w od o w ych  n ie ­
gdyś g an gs te ró w  z a s tą p iły  dziś 
żądne s trz e la n in y  i  g w a łtu  w y ­
ro s tk i.  M łod z ie żow e  g an g i to ­
czą m ięd zy  sobą zażarte  boj'e, 
r y w a liz u ją c  ó k o n tro lę  i  w p ły ­
w y  w  ta k  lu k ra ty w n y c h  in te ­
resach ja k  h an de l n a rk o ty k a m i, 
k ra d z ieże  sam ochodów , czy w y  
m uszanie . P rz y  n a jd ro b n ie js z y m  
k o n f lik c ie  p rz e c iw n ic y  s ięga ją  
po  b ro ń . Ż y c ie  tra c ą  n ie  ty lk o  
c z ło n k o w ie  zw a lcza jących  się 
¿ o rg a n iz a c ji” , le cz  ró w n ie ż  n ie ­
w in n i p rz y p a d k o w i p rzechodn ie .

W ie lk ie  poruszen ie  w śród  
m ieszka ńcó w  C h icago  w y w o ła ł 
in o y d e n t ja k i  w y d a rz y ł s ię  pod 
lrnn ie c  ub . ro k u . 1 7 - le tn i Ben

W ilson , wschodząca g w ia zda  ko  
s z y k ó w k i w  s tan ie  M ich ig a n , 
k tó re m u  p rze po w ia da n o  w ie lk ą  
k a r ie rę  sp o rto w ą , zosta ł n a j­
z w y c z a jn ie j za m o rdo w a n y  pod­
czas space ru  z dz iew czyną  
przez trze ch  m ło d o c ia n y c h  b an ­
d y tó w . Jeden  z m o rd e rc ó w  za­
rz u c ił W ils o n o w i, iż  te n  go po­
t rą c ił.  B y ł to  w y s ta rc z a ją c y  po­
w ód, a by  z a s trze lić  m łodego 
sportow ca .

W e d łu g  p o lic ji w  ro k u  1984 
p ra w ie  100 m ło d y c h  m ieszka ń ­
có w  C h icago  (11— 20 la t)  po­
n ios ło  śm ie rć  w  w y ż e j op isa ­
n y c h  o ko licznośc iach . W iększość 
z a b ity c h  to  c z ło n k o w ie  band, 
w ie le  o f ia r  je d n a k  to  c i, k tó rz y  
z n a le ź li s ię  w  n ie d o b re j porze 
w  z ły m  m ie jscu . T a k  z g in ą ł m. 
in . 1 2 - le tn i R o b e rt S alado, k tó -

apone
rego  śm ie rte ln ie  z ra n iła  b łędna  
k u la  gangstera , k ie d y  b a w i ł się 
p rzed dom em . 2 6 - le tn i g łu c h o ­
n ie m y  C a re y  E pk ins  zosta ł za­
s trz e lo n y  na  p rz y s ta n k u  a u to ­
b uso w ym , p on iew aż m ło d z i gan 
gs te rzy  w y d u m a li sobie, iż  ję ­
z y k ie m  n iem ych  p rzekazu je  
z n a k i „w ro g o w i” .

W e d ług  s ta ty s ty k  w  C hicago 
d o k o n u je  s ię . dziś p ię c io k ro tn ie  
w ię c e j m o rd e rs tw  na m łod ych  
a n iż e li w  in n y c h  m ias ta ch  ame 
ry k a ń s k ic h . C h icago w y p rz e d z i­
ło  pod  w zg lędem  m łod oc ian e j 
przestępczości ta k ie  przestępcze 
ce n tra  ja k  p o łu d n io w y  B ro n x  
w  N o w y m  J o rk u  czy L os  A n ­
geles, gdz ie  w y c zyn y  m ło d z ie ­
żo w ych  b an d  należą  od d aw n a  
przeeież do  codziennych  o b raz­
k ó w .

Do Rady Najwyższej

Federacji Rosyjskiej

K. Czernienko -
deputowanym

K O N S T A N T 1 N O W I C z e rn ie n c e  
w rę c z o n o  w  c z w a r te k  m a n d a t  d e p u  
to w a n e g o  d o  R a d y  N a jw y ż s z e j F e ­
d e r a c j i  R o s y js k ie j .

O d b ie r a ją c  m a n d a t  K .  C z e rn ie n k o  
e rd e c z n ie  p o d z ię k o w a ł w y b o rc o m  

z d z ie ln ic y  k u jb y s z e w s k ie j  M o s k w y  
za o k a z a n e  m u  z a u fa n ie . S t w ie r ­
d z i ł ,  że w y b ó r  te n  je s t  d la  n ie g o  
z a s z c z y te m  i  że  p o s ta ra  s ię  n ie  z a ­
w ie ś ć  z a u fa n ia  ja k ie  m u  o k a z a n o .

Sportowy
kalejdoskop

M S  W  P IŁ C E  R Ę C Z N E J

P O D C Z A S  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
w  p i łc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n  (g ru  
pa  „ B ” ) :  P o ls k a  p rz e g ra ła  z 
N R D  21:25 ( lin a ) - .

O  z w y c ię s tw o  w  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  g r u p y  „ B ”  g ra ć  
b ę d ą  N R D  i  Z S R R , a o  t r z e ­
c ie  m ie js c e  P o ls k a  i  C SR S.

K Ł Ó T N IA
M c E N R O E  — F IB A K

W Y D A R Z E N IE M  p ie rw s z e j 
r u n d y  te n is o w e g o  tu r n ie ju  

, G ra n d  P r i x  w  H o u s to n  b y ł  
p o je d y n e k  ro z s ta w io n e g o  z  n r  
1 J o h n a  M c E n ro e  z W o jc ie ­
c h e m  F ib a k ie m . P o  b l is k o  
d w u ip ó łg o d z in n e j  g rz e  z w y ­
c ię ż y ł  A m e r y k a n in  6:2, 6:7
( t ie b re a k  4:7, 7:5). M e c z  b y ł  
b a rd z o  z a c ię ty ,  a p u b l ic z n o ś ć , 
o p ró c z  ś w ie tn y c h  z a g ra ń  o b u  
g r a c z y  m o g ła  n a p a trz e ć  s ię  
ta k ż e  n a  t r a d y c y jn e  „ n u m e r y ”  
J o h n a  M c E n ro e . P o  m e czu  
z o s ta ł o n  u k a r a n y  g r z y w n ą  w  
w y s o k o ś c i 2,5 ty s .  d o i.  za s lo w  
n ą  o b ra z ę  p r z e c iw n ik a  i  o b ­
s c e n ic z n e  g e s ty .

K O B IE T Y  G Ó R Ą

C H O C  o b e c n ie  w  N o r w e g ii  
o d b y w a ją  s ię  m is t rz o s tw a  ś w ia  
ta  w  p i łc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n , 
w  k r a j u  t y m  z n a c z n ie  w ię k s z e  
z a in te re s o w a n ie  to w a r z y s z y  m e  
c z o m  p i łk a r e k  rę c z n y c h .  L ig o ­
w e  s p o tk a n ia  d a m s k ic h  „ s ió d e ­
m e k ”  r e g u la r n ie ' t r a n s m i tu je  
te le w iz ja .  P ie rw s z y  o f ic ja ln y  
m e c z  r e p re z e n ta c ja  N o r w e g ii  
ro z e g ra ła  w  r o k u  1946. P r z e c i­
w n ic z k a m i b y ł y  S z w e d k i,  a na  
t r y b u n a c h  z a s ia d ło  12 ty s .  w i ­
d z ó w .

Turniej w Świnoujściu

Puchar
dla piłkarzy Victorii

W  Ś W IN O U J Ś C IU  z o s ta ło  ro z e g ra ­
n e  f in a ło w e  s p o tk a n ie  t u r n ie ju  p i ł ­
k a r s k ie g o  o p u c h a r  p r e z y d e r ita  m ia ­
s ta . W  w a lc e  o to  t r o f e u m  s p o tk a li  
s ię  p i łk a r z e  B r o n i  R a d o m  i  V ic t o r l i  
W a łb r z y c h .  W  n o r m a ln y m  cza s ie  n ie  
p a d ły  b r a m k i  i  o b ie  d r u ż y n y  eg ze ­
k w o w a ły  k a r n e .  L e p s i o k a z a l i  
s ię  p i łk a r z e  V ic t o r i i ,  k t ó r z y  w y g r a l i  
5:4. W  m e c z u  o I I I  m ie js c e  B łę k i t n i  
K ie lc e  p o k o n a l i  S ta l  S to c z n ię  w a l ­
k o w e re m  3:0, p o n ie w a ż ' s ta lo w e j  
o d m ó w iU  g r y  n a  o b lo d z o n y m  b o is k u .

(m k )

Za  absencję na treningach

i mistrzostwach

J. Kruszyński
zdyskwalifikowany
D E C Y Z J Ą  k o m is j i  d y s c y p l in a r n e j  

S t a l i  S to c z n ia , b o k s e r  te g o  k lu b u ,  
J ó z e f K r u s z y ń s k i  o t r z y m a ł  ro c z n ą  
b e z w z g lę d n ą  d y s k w a l i f ik a c ję  za 
o p u s z c z a n ie  t r e n in g ó w  1 n je  w z ię ­
c ie  u d z ia łu  w  z a w o d a c h  m is t r z o w ­
s k ic h .

(mfc|
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Demokracja dla nielicznych

ROCZNIE w  Stanach Zjedrto 
czcnych odbywa się 'o ko ło  
100 tysięcy oddzielnych wy 

borów. Tylko w dniu ostatnich wy 
borów prezydenckich równocześ­
nie odbyto się ponad 500 akcji 
wyborczych: w 50 stanach i Dy­
strykcie Federalnym Columbia wy 
brano prezydenckich e lektorów ; w 
435 okręgach —  członków  izby Re 
prezeoioniów; w 17 stanach —• 
33 senatorów. Tak w ięc, gdyby 
liczbą wyborów mierzyć demokra 
cję, to m it o dem okratycznym 
charakterze systemu politycznego 
USA... nie by łby tylko mitem.

Faktycznie amerykański system 
wyborczy wciąż pozostaje syste­
mem konserwatywnym. Syste­
mem znacznie ograniczającym 
wpływ przeciętnego obywatela —  
nawet zarejestrowanego jako 
sympatyka którejś z w ie lkich par­
tii —  na skład Kongresu USA, 
bądź legislatury stanowej, czy na 
obsadę stanowiska prezydenta, 
bądź gubernatora. W znacznym 
stopniu wynika to z przyjęcia za­
sady zwykłe j większości głosów.

Jej działanie można najłatw ie j 
przedstawić na przykładzie wybo­
rów prezydenckich. Przypomnijmy, 
iż są one pośrednie. W yborcy 
g łos . jo bowiem nie na kandydata 
na p e ’ yden‘a, a na lis*q e lekto­
rów Pa-tii Republikańskiej lub De 
mokratycznej. I jeśli nawet zni­
koma ich większość odda swe 
głosy, np na republikąnów, to 
uznaje się, iż cały stan poparł 
elektorów ie j partii. W tym świe­
tle nieco skromniej przedstawia 
się sukces Ronalda Reagana, któ­
ry zdobył 97,58 proc. głosów e- 
łektorskich dzięki uzyskaniu 59 
proc. oddanych głosów. W sumie 
jego kandydaturę poparło zaled­
wie 30,7 proc. ogółu Ameryka­
nów uorawnionych do głosowa­
nia. Fakt uzyskania prezydentury 
dzięki poparciu mniejszości upraw 
nionych do głosowania jest jed­
nak w USA czymś normalnym. 
Bowiem „n igdy  jeszcze większość 
dorosłych Amerykanów —  jak pi­
sał tygodnik „US News and World 
Report" —  nie wprowadziła kogo­
kolwiek do B iałego Dom u"

S T O S O W A N IE  z a s a d y  z w y k łe j  
w ię k s z o ś c i m o że  je d n a k ,  p ro w a d z ić  
d o  je szcze  w ię k s z e j,  n iż  w  p rz y p a d ­
k u  w y b o ró w  p r e z y d e n c k ic h ,  ro z ­
b ie ż n o ś c i m ię d z y  l ic z b ą  g lo s u ją ­
c y c h  a w y n ik a m i  g lo s o w a n ia . N p . 
w  197« r o k u  r e p u b lik a n ie  n ie  u z y ­
s k a l i  a n i  je d n e g o  m ie js c a  w le g i -  
s la tu rz ę  s ta n u  A la b a m a  m im o  iż  po  
p a r ło  ic h  p o n a d  20 p r o c .  g ło s u ją ­
c y c h !  N a le ż y  je d n a k  p o w ie d z ie ć , że 
s y s te m  z w y k łe j  w ię k s z o ś c i u t r z y m y  
w a n y  je s t  — m im o  iż  d y s k r y m in u je  
o n  tę  z w ie lk ic h  p a r t i i ,  k t ó r a  m a  
m n ie js z e  w p ły w y  w  d a n y m  s ta n ie  
c z y  o k r ę g u  — ze w z g lę d u  na  n ie b e z  
p ie rz e ń s tw o  ze s t r o n y  „ t r z e c ic h ”  
p a r t i i .  W y m o w n y m  te g o  p r z y k ła ­
d e m  je s t  m ia s to  N o w y  J o r k ,  k tó re  
w  la ta c h  1937— 1947 s to s o w a ło  s y ­
s te m  w ię k s z o ś c i p r o p o r c jo n a ln e j ,  a -  
le  p ó ź n ie j p rz e s z ło  na  s y s te m  z w y ­
k ł e j  w ię k s z o ś c i. D y s k r y m in u ję  on  
w p r a w d z ie  P a r t ię  R e p u b lik a ń s k ą , 
a le  r e d u k c je  d o  ze ra  u d z ia ł m n ie j ­
s z y c h  u g r u p o w a ń  w  r a d z ie  m ie j ­
s k ie j .

CZYNNIKIEM w znacznym stop 
mu ograniczającym w p ływ  prze­
ciętnego obywatela na decyzje 
wyborcze —  i to już w fazie de­
sygnowania kandydatów —  są... 
pieniądze. Bowiem wzrost kosz- 
ków kampanii wyborczych —  m i­
mo wprowadzenia w latach 1971—  
-—1976 przepisów regulu jących za 
sady ich finansowania Iłra z  coraz 
szerszego stosowania tzw. prawy­
borów — zwiększa szanse tych 
polityków , którzy uzyskali poparcie 
różnych grup nacisku i kapita łu.

Któż więc naprawdę rządzi 
Ameryką? Od 1974 roku odpo­
wiedź na to pytanie przynosi an­
kieta tygodnika „U S  News and 
World Report", przeprowadzana 
wśród członków am erykańskiego 
establishmentu. W ubieg łym  roku 
wśród „insty tuc ji i organizacji ma 
jących naiw iększy w pływ  na de­
cyzje dotyczące ca łego  k ro ju " 
ankietowani um ieścili na pierw­
szym mieiscu Bioty Dom. Zaraz 
po nim znalazł się w ie lk i biznes, 
prźed Senatem, telewizją, Sądem 
Naiwyższym i Izbą Reprezentan­
tów  W  pierwszej dziesiątce zna­
lazły się jeszcze banki, przemysł 
nafł owv « giełda...

wydarzenie bez precedensu. Otóż 
w 1980 roku Partia L iberalna zwró 
c iła  się do Europejskiej Kom isji 
Prow Człowieka ze skargą, że 
„b ry ty jsk i system wyborczy pozba 
wki jednostkę praw człow ieka” . 
I choć nie można w pe łn i zgo­
dzić się z tą oceną, to bezspor­
ne jest, iż system wyborczy pań- 
stwa-kolebki burżuazyjnego dem o- 
kratyzmu narusza jedną z pod­
stawowych zasad dem okracji bur 
żuazyjnej —  zasadę reprezentacji.

Przypomnijmy, że w trójsegmen 
towym  parlam encie b rytyjskim  
(monarcha —  Izba Lordów —  
Izba Gmin) ty lko  Izba Gmin wy­
łaniana jest w głosowaniu po­
wszechnym. Gronica czynnego pra 
wa wyborczego wynosi 17 lat, 
b iernego —  23 lata.

Formalnie ustawodawstwo wy­
borcze nie zna partii politycznych. 
Kandydować może każdy, kto u-

nq z tych partii, czyli —  pośred­
n io —  o polityce rządu. Tak 
więc, zarówno system wyborczy 
jak i „rozsądek p o lityczny" prze­
ciętnego obywatela staw ia w  u- 
przyw ile jowanej pozycji konserwa 
tystów i toburzystów.

Dwa głosy i... 
połowiczny wpływ
CO DZIESIĄTY obywatel Repu­

bliki Federalnej N iem iec nie ko­
jarzy wyników wyborów  ze zmia­
ną na stanowisku kanclerza. Co 
trzeci przepisy prawa wyborczego 
uznaje za zbyt skomplikowane. Co 
drugi nie potra fi określić prawi- 
dłoYro zasad ostatecznego roz­
działu m iejsc w Bundestagu mię­
dzy poszczególne partie...

rów przez przynajm niej pięciu de­
putowanych —  śą od obowiązku 
zbierania podpisów zwolnione. 
Mandat otrzymuje ten, kto uzys­
ka ł najw iększą ilość oddanych 
ważnych głosów.

S W O j d r u g i  g ło s  w y b o rc a  o d d a je  
n a  je d n ą  2 l i s t  k a n d y d a tó w ,  u s ta ło  
n y c h  i  p r z e d k ła d a n y c h  d la  k a ż d e ­
g o  la n d u  w y łą c z n ie  p rz e z  p a r t ie .  
N ie  m a  p r z y  t y m  p r a w a  d o k o n y ­
w a n ia  in g e r e n c j i  w  u k ła d  n a z w is k . 
J e s t t o  b o w ie m  w y b ó r  n ie  m ię d z y  
k o n k r e tn y m i  p o l i t y k a m i ,  a J e d y n ie  
m ię d z y  p a r t ia m i.

I lo ś ć  o d d a n y c h  w a ż n y c h  g ło s ó w  
d r u g ic h  m a  is to tn e  z n a c z e n ie  z 
z  d w ó c h  w z g lę d ó w . P o  p ie rw s z e , 
p r z y p o m n i jm y ,  d e c y d u je  o  i lo ś c i  
m ie js c  w  B u n d e s ta g u  p r z y p a d a ją ­
c y c h  n a  d a n y  k r a j  z w ią z k o w y .  Z a ś  
p o  d r u g ie  —  w s k a z u je ,  i le  m a n d a ­
tó w  z t e j  „ k r a jo w e j  p u l i  m ie js c ”  
w in n o  p rz y p a ś ć  w  u d z ia le  po szcze ­
g ó ln y m  p a r t io m .  J e ś l i  n p .  S P D  z d o ­
b y ła  w  d a n y m  la n d z ie  20 m a n d a tó w  
b e z p o ś re d n ic h , a z  o d d a n y c h  na  
n ią  g ło s ó w  d r u g ic h  w y n ik a ,  iż  p o ­
w in n a  u z y s k a ć  25 m a n d a tó w , to  d o  
B u n d e s ta g u  — o p ró c z  t e j  d w u d z ie ­
s t k i  — w e jd z ie  ró w n ie ż  p ię c iu  p ie r ­
w s z y c h  p o l i t y k ó w  z l i s t y  p a r t y j ­
n e j.  W  te n  sp o só b  w y ła n ia n a  je s t  
d ru g a  p o ło w a  p o s łó w .

rie mają szans
W  DZIEJACH porliJmerytaryzmu 

Zjednoczonego Królestwa by ło  to

zyska poparcie • ustalonej prawem 
liczby wyborców -i złoży odpowied 
nią kaucję. Jednak współcześnie 
mechanizm wyborczy jest w pet- 
ni opanowany przez partie, a spo­
radycznie pojaw iające się kandy­
datury indywidualne- nie odgrywa­
ją żadnej roli. W yborcy g łosują 
w jednomandatowych okręgach 
wyborczych (dziś —  w 650). Po­
słem zostaje ten z kandydatów, 
na którego padła najw iększo licz 
ba głosów w danym okręgu.

I w łaśnie przyjęcie takiego roz­
wiązania zaprzecza zasadzie real­
nej równości prow wyborczych. Za 
stosowanie zasady większości 
wzg'ędnej w okręgu jednom anda­
towym oznacza bowiem możli­
wość uzyskania mandatu przez 
kandydata, na którego padło 
mniej niż 50 proc. wszystkich od­
danych g łosów — czasem i przy 
frekwencji niższej niż 50 proc. 
uprawnionych do głosowania.

N A D E R  ja s k r a w o  n ie ró w n o ś ć  s i ły  
g ło s u  u w y d a tn ia  s ię  p rz y  z e s ta w ie ­
n iu  l ic z e b n o ś c i p a r la m e n ta r n e j  r e ­
p r e z e n ta c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  p a r t i i  z  
o g ó ln ą  l ic z b ą  g ło s ó w  o d d a n y c h  na  
ic ł i  k a n d y d a tó w  w  g lo s o w a n iu  p o ­
w s z e c h n y m . I  ta k ,  w- w y b o ra c h  w  
c z e rw c u  1983 r .  la b u r z y ś c i z d o b y l i  
209 m a n d a tó w  p r z y  p o p a r c iu  ic h  
k a n d y d a tó w  p rz e z  27,6 p r o c .  e le k to ­
r a tu .  N ie w ie le  m n ie js z ą  p o p u la r n o ­
ś c ią  — 25.4 p ro c . o d d a n y c h  g ło d ó w  
— c ie s z y l i  s ię  k a n d y d a c i z r a tm e n i  > 
s o ju s z u  lib e ra ln o -s o «  ja ld e m o k r a t y i  z 
ne go . O b y d w ie  te  p a r t ie  u z y s k a ły  
je d n a k  z a le d w ie . . .  23 m a n d a ty  ( l i ­
b e ra ło w ie  — 17. s o c ja ld e m o k ra c i — 
«). P a r t ia  K o n s e rw a ty w n a  z d o b y ł > 
zaś z d e c y d o w a n ą  p rz e w a g ę  w Iz b ie  
G m in  (397 m a n d a to w i p r / v  p- p a r ­
c iu  42.4 p ro c . e le k to r a tu .  W a r to  Je­
szcze d o d a ć , iż  z d a r z a ły  s ię  i  ta k ie  
p r z y p a d k i,  że  k tó ra ś  z w ie lk ic h  
p a r t i i  W y g r y w a ła  w y b o ry . . .  m n ie j ­
s zo śc ią  g ło s ó w . N p . w  1951 r .  la b n -  
r z y ś c i u z y s k u ją c  48,8 p ro c . g ło s ó w  
o t r z y m a l i  295 m a n d a tó w ,  p r z e g r y ­
w a ją c  z  to ry s a m i,  k tó r y m  48 o ro c . 
g ło s ó w  z a p e w n iło  321 m a n d a tó w  w  
Iz b ie  G m in .

W TEJ sytuocji szczególnego 
znaczenia nabiera kampania wy­
borcza na szczeblu okręgu. Do­
bór kandydatów  uzależniony jest 
bow iem przede wszystkim od sym 
patii politycznych lokalnego elek­
toratu. Np. Partia Pracy nie za­
ryzykuje wystaw ienia swego kan­
dydata o lew icowych poglądach 
w tradycyjn ie  konserwatywnym  
okręgu. Tam ruszy w  wyborcze 
szranki któryś z młodszych sta­
żem przedstaw icie li party jne j pra 
w icy. Natom iast w  okręgach łibe- 
ro lno-centrowych poglądy politycz 
ne i „indyw idua lne  program y wy­
borcze" kandydatów  obydwu wiet 
kich partii są do siebie zbliżone. 
Ma to zapobiec przechwyceniu 
m andatu przez kandydata któregoś 
z mniejszych stronnictw. Bowiem 
praktyczny wyborca b ryty jski wie 
doskonale, że g łos oddany na ma 
łe  partie nie liczy się, jest „s tra ­
cony". Musi w ięc g łosować na 
bardzie j mu odpow iadającego kan 
dydata z p artii dom inującej. Tyl­
ko w  takim  przypadku współdecy­
duje  o  zdobyciu w ładzy przez jed-

Te dane —  a są to  wyniki son­
dażu przeprowadzonego w końcu 
iat siedemdziesiątych —  najle­
p ie j ilustrują „przejrzystość”  za- 
chodnioniem ieckie j ordynacji wy­
borczej. Jej cechą szczególną jest 
bowiem połączenie dwóch sprzecz 
nych ze sobą zasad: proporcjonal­
ności i zwykłe j większości g ło ­
sów. I - w łaśnie to, przy uwzględ­
nieniu federalnej budowy pań­
stwa, decyduje o podziale obsza­
ru wyborczego, zasadach zgłasza- 
nio kandydatów, technice głoso­
wania i sposobie obliczania jego 
ostatecznych wyników.

Obszar wyborczy RFN dzieli się

—  kraje związkowe (landy), z 
których każdy, w zależności od 
sumy oddcnych w mm waż­

N a le ż y  je d n a k  p a m ię ta ć , że z a ­
sada p r o p o rc jo n a ln o ś c i o g ra n ic z o n a  
je s t  p rz e z  tz w . k la u z u lę  z a p o ro w ą . 
B o w ie m  w  B u n d e s ta g u  m o g ą  b y ć  
r e p re z e n to w a n e  je d y n ie  te  p a r t ie ,  
k tó r e  u z y s k a ły  m in im u m  5 p ro c . 
g ło s ó w  d r u g ic h  łu b  3 m a n d a ty  o -  
k rę g o w e .

KLAUZULA z oporowa oraz za­
sada nienaruszalności krajowych 
list partyjnych nie są jedynym i 
czynnikam i ograniczającym i real­
ny w pływ  wyborcy na skład 
Bundestagu. Np. nom inacja kan­
dydata partii na posła z okręgu 
następuje na konferencji delega­
tów, której liczba uczestników me 
może przekroczyć 400 osób. Wy­
nika stąd, iż bezpośrednią decy­
zję o nom inacji podejm uje (wg 
danych szacunkowych)... 0,15— 
— 0,30 proc. uprawnionych do g ło

• •  '
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R O Z W IĄ Z A N IE  p r o b le m u  b e z ro b o c ia  je s t  je d n y m  z n a jc z ę ś c ie j u t y -  
u a n y r h  h a s e ł w  k a m p a n ia c h  to y b o i c z y c h .

N A  Z D J Ę C IU  —  k o le jk a  p rz e d  u rz ę d e m  z a t ru d n ie n ia  w  D o r tm u n ­
d z ie  — R F N .

nych tzw głosów drugich, o- 
trzyrm iie konkretną liczbę miejsc 
w Bundestagu;

—  248 jednom andatowych okię- 
gów wyborczych;

—  obwody wyborcze.
W  związku z istnieniem dwóch 

odrębnych procedur wyłanionio 
kandydatów na posłów, wyborca 
dysponuje dwoma głosami.

Pierwszy oddaje na jednego z 
kandydatów ubiegających się o 
m andat z danego okręgu wybor­
czego. Kandydatury mogą być tu 
wysuwane przez partie politycz­
ne (każda ma prawo zgłosić ty l­
ko jednego kandydata) oraz przez 
indyw idualnych wyborców. Zg ło ­
szenie kandydata indyw idualnego 
musi być podpisane przez co naj 
m niej 200 obywateli uprawnionych 
eto g łosowania. Ta możliwość nie 
ma jednak praktycznego znacze­
nia —  indyw idualny kandydat jest 
bez szans wobec kandydatów  wy 
staw ionych przez partie. Natom iast 
partie —  jeśli by ły  reprezentowa­
ne w Bundestagu lub w  jednym 
z landtagów od ostatnich wyka­

sowania Natom iast kra jowe listy 
partyjne us laane  są de tacto 
przez krajowe zarządy partii — 
1 to  me bez „sugestii”  ze strony 
ich centra l federalnych.

większością
„...POLITYCY uważają działania 

polityczne za swoją rzecz" —  pi­
sał francuski po lito log  G. Lar- 
roff w pracy „System  polityczny 
F ranc ji" —  „podczas gdy wybor­
cy interweniują od czasu do cza­
su, żeby rozdać karty nie będąc 
proszonymi do g ry ", ł choć nie­
kiedy owo „rozdan ie  k a rt" przy­
nosi zgoła nieoczekiwane rezul­
taty, to  regulu jące jego tryb nor­
my prawne i polityczne trudno u- 
znać za w  pełn i demokratyczne. 
A lbow iem  obiektywnem u obserwa 
torow i nawet objęcie w ładzy przez 
lew icę n ie może przesłonić 1ak- 
tu, iż we FPcmcji w yn ik i konsul­

tac ji wyborczych nie oddają rze­
czywistych przekonań politycz­
nych obywateli.

Stwierdzenie to dotyczy zarów­
no wyborów prezydenckich, jaik i 
do Zgromadzenia Narodowego 
(Senat, izba wyższa parlamentu, 
wybierany jest w glosowaniu po­
średnim). Zgodnie z konstytucją 
z 1958 r., znowelizowaną w 1962 
f., wybory g łow y państwa odby­
wają się w głosowaniu powszech­
nym i bezpośrednim w dwóch 
turach. Druga tu^a organizowana 
jest wówczas, jeśli w pierwszej 
żaden z kandydatów nie uzyska 
bezwzg’ędnej w iększości głosów. 
Uczestniczą w niej jednak już tyl 
ko dw aj kandydaci —  ci, którzy 
uzyskali najw ięcej g łosów  w pierw 
szym głosowaniu.

R ó w n ie ż  w  d w ó c h  tu ra c h ,  w  je d ­
n o m a n d a to w y c h  o k rę g a c h  w y b o r ­
c z y c h . w y ła n ia n y c h  je s t  491 d e p u ­
to w a n y c h  d o  Z g ro m a d z e n ia  N a r o d o ­
w e g o . W  I  tu rz e  w a r u n k ie m  z d o ­
b y c ia  m a n d a tu  je s t  u z y s k a n ie  b e z ­
w z g lę d n e j w ię k s z o ś c i g ło s ó w ; w  I I
— z w y k łe j  w ię k s z o ś c i.  W a r u n k ie m  
d o p u s z c z e n ia  k a n d y d a ta  d o  d r u g ie j  
t u r y  je s t  je d n a k  u z y s k a n ie  p rze ze ń  
p o p a rc ia  c o  n a jm n ie j  12,5 p ro c . w y ­
b o rc ó w  w  p ie rw s z y m  g ło s o w a n iu .

P o la r y z a c ja  p o l i t y c z n a  e le k to r a tu  
s p ra w ia , że p ie rw s z a  t u r a  m a  e l im i-  
n a c y j  i y ,  w rę c z  s e le k c y jn y  c h a r a k ­
te r .  N p . w  c z te re c h  d o ty c h c z a s o ­
w y  h  b e z p o ś re d n ic h  e le k c ja c h  p r e ­
z y d e n c k ic h  w y b ó r  lo k a to r a  P a ła c u  
E l iz e js k ie g o  n a s tę p o w a ł d o p ie ro  w  
w y n ik u  d r u g ie g o  g ło s o w a n ia . O n o  
te ż  d e c y d u je  o p o d z ia le  z d e c y d o ­
w a n e j w ię k s z o ś c i m ie js c  w  Z g r o ­
m a d z e n iu  N a r o d o w y m . N p . w  c z e rw  
cu 1981 r .  w  I  tu rz e  w y b r a n o  je ­
d y n ie  156 d e p u to w a n y c h .

W TEJ sytuacji realne szanse 
na sukces wyborczy mają jedy­
nie koalic ję  polityczne. Tworzące 
je partie megą bow iem  sumować 
swe głosy na tej kandydaturze, 
która ma najw iększe szanse na 
wybór. Partie małe bądź te, które 
nie chcą lub nie mogą znaleźć 
sojuszników są więc na z góry 
straconej pozycii. Np. w listopa­
dzie 1958 r. FPK zdobyła 10 m an­
datów przy poparciu 3 min 870 
tys. wyborców. Zaś Goullistowska 
Unio na rzecz Nowej Republiki —  
177 m andatów przy poparciu... 3 
min 590 tys. wyborców.

D R U G A  tu ra  w y b o ró w  p rz e ra d z a  
s ię  w ie c  fa k ty c z n ie  w  s ta r c e  
d w ó c h  p r z e c iw s ta w n y c h  k o a l ic j i .  
T o  zaś s p r a w ia ,  że  w ie lu  w y b o rc ó w  
n ip  m e g ą e  ju ż  o d d a ć  g ło s u  n a  ,.s w o  
je g o ”  k a n d y d a ta  (g d y ż  o d p a d ł lu b  
z o s ta ł w y c o fa n y ) ,  je d y n ie  d o k o n u je  
w v b o r u  m ie d z v  k a n d y d a ta m i o 
m n ie j  | - b  b a r d z ie j  o d p o w ia d a ją c e j 
im  o r 'e n ta ę j>  p o l i t y c z n e j .  J e s t to  
w ie c  n ie  t y le  g ło s o w a n ie  „ z a ” , co  
„ p r / .e c : w ”  — k o n k r e tn e m u  p o l i t y k o ­
w i.  p a r t i i ,  k o a l ic j i .

W  r e z u lta c ie ,  o s ta te c z n e  w y n ik i  
w y b o ró w  t r u d n o  u z n a ć  za  w  p e ł­
n i  o d z w ie r c ie d la ją c e  s y m p a t ie  i  a n ­
ty p a t ie  p o l i ty c z n e  F ra n c u z ó w . N p . 
s o c ja l iś c i d y s p o n u ją  d z iś  281 m ie j ­
s c a m i w  / .g ro m a d z e n iu  N a r o d o w y m  
r ó w n ie ż  d z ię k i  p o p a r c iu  e le k to r a tu  
F P K  i R u c h u  L e w ic o w y c h  R a d y ­
k a łó w .  N a to m ia s t  w  p r z y p a d k u  d o ­
k o n a n ia  p o d z ia łu  m a n d a tó w  p r o p o r  
c jo n a ln ie  d o  i lo ś c i  g ło s ó w  o d d a n y c h  
n a  ic h  k a n d y d a tó w  w  I  tu rz e ,  m ie ­
l ib y  d z iś  191 d e p u to w a n y c h  (39 
p ro c . g ło s ó w ) ; zaś  k o m u n iś c i — 79 
m a n d a tó w  (16 p ro c .) ,  a  n ie ,  j a k  o -  
b e c n ie , 44.

ISTOTNYM czynnikiem deformu 
jącym rezultaty głosowania jest 
również tzw gecg 'a fia  wyborcza, 
łj. podzia ł na okręgi wyborcze 
różniące się między sobą liczbą 
uprawnionych do głosowania. Sta­
le zmniejszająca się gęstość za- 
tu-memo wsi, z reguły konserwa­
tywnej, i wzrastająca liczba lud­
ności miast, gdzie przewagą dys­
ponuje lewica, a zwłaszcza t p k , 
dzioła  tu na korzyść ugrupowań 
zachowawczych. Ponadto w Zgro­
madzeniu Narodowym  —- choć 
już 2 innych powodów — nad'e- 
pretentawone są departamenty i 
terytoria zamorskie.

I jeszcze k ilka  uwag na tem at 
ograniczeń formalnych czynnego i 
biernego prawa wyborczego. Otóż 
dopiero w 1974 r. granicę czyn­
nego prawa wyborczego obniżo­
no z 21 do 18 lat. Uczestnictwo 
w głosowaniu jest jednak uzależ­
nione od wpisania się na listę 
wyborców. Tego zaś m ogą doko­
nać jedynie osoby zamieszkałe w 
danej gminie od co najm niej sześ 
ciu miesięcy. Natom iast granica 
b iernego prawa wyborczego wy­
nosi: w wyborach m unicypalnych
—  21 la t; do Zgromadzenia Na­
rodowego —  23 la ta ; do Senatu
—  35 tat. Zoś cudzoziemcy na- 
turolizowani we Francji prawa 
wyborcze zyskują dopiero po  u- 
p tyw ie 5 łat od otrzym ania oby­
watelstwa.

Marek SOBIECKI
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le tk ic h  melodii słuchali faraonowie?
Ma l o w i d ł a  z tebań- 

skiich g ro bo w có w  i 
p rze d m io ty  życia  co­
dziennego. na K tó rych  

p rzeds taw iono  żeńskie o rk ie s try , 
liczn ie  zna jdow ane  s ta tu e tk i 
m u z y k ó w  oraz  in s tru m e n ty  mu 
zyczne —  to  św iadec tw o  pozwą 
ła jące  o d tw o rz y ć  ro le  i znacze­
n ie  m u z y k i w  s ta ro ż y tn y m  Egip 
cie. W iem y o n ie j. że a n tyczn i 
G recy  tra fia ją c y  nad N il zn a j­
d o w a li się ood tak  s iln y m  w ra ­
żeniem  je j pogody i h a rm on ii, 
iż  p rz y p is y w a li o d k ry c ie  m u zy­
k i.  a także te o r i i m u z y k i e g ip ­
sk ie m u  bogow i ś w ia ta  zm arłych
—  O zyryso w i. M y n ies te ty  tv c h  _  . . . _ , . , ,
m e lo d ii n ie  m ożem y o d tw o - E g ip s k i*  ta n c e rk i —  p ta sko rze iba

MUZYtCA W C M I PIRAMID
rz y ć , p rze m in ę ły  w ra z  ze ś w ia - tó w  s tru n o w ych : f le tu , k la rn e tu , p rzes ta ł być, ja k  się w yd a je , 
tern, k tó ry m  rz ą d z ili fa ra o n o - obo ju , trą b k i —  z in s tru m e n tó w  szanow any, a w  każdym  razie 
w ie . Z askaku jące  iest bow iem , d ę tych ; bębna, ta m b u ry n a , k a - s tra c ił w ie le  z poprzedniego 
że E g ipc ja n ie  —  ludz ie , k tó rz y  s tan ie  tó w  — z in s tru m e n tó w  pres tiżu . O bok m u zykó w  na­
w y  n a le ź ll różne  rodza je  p ism a, p e rk u s y jn y c h . N ie za p o m in a j- d w o rn y c h  is tn ie li w te dy  liczn . 
h ie ro g lify , zupe łn ie  inacze j n iż  m y. że te c h n ik i g ry  od ta m ty c h  w ę d ro w n i g ra jk o w ie , k tó ry c h  
ich  sąsiedzi z B a b ilio n u  — n ie  czasów c a łk o w ic ie  się z m ie n iły , położeń,ie n ie w ie le  ró żn iło  sią 
s tw o rz y li zapisu nutow ego. S tąd S ta ro ż y tn i m uzycy  n ie  zna li np. od p ozyc ji n ie w o ln ik ó w  w s-po- 
n ic  n ie  w ie m y  o ich  te o r ii m u - sm yczka  an i pa łeczk i do ude- łeczeństw ie  e g ip sk im . Cześć z 
zy k i, a żyw e d la  n ich  d ź w ię k i rza n ia  w  bębełi. N ie k tó re  in -  m u z y k ó w  —  to  rzeczyw iście  
są d la  nas m a rtw e , ja k  p łasko - s tru m e n ty  b y ły  używ ane  do w y  je ń c y  w o je n n i. In n i d o ta r li nad 
rzeźby _ eg ipsk ich  ś w ią ty ń , ja k  stepów  so low ych  lu b  w  duecie N il  w  sk ładz ie  ś w it a z ja ty c k ic h  
w ła śc ic ie le  g robow ców , k tó ry c h  np. trą b k i.  N a jczęśc ie j je dn a k  ks iężn iczek należących do hare 
in s tru m e n ty  m uzyczne o d k ry li — ja k  to  w id a ć  na m a lo w id ła c h  m u fa raona . Z a cho w a ły  się 
po tys iąc lec iach  a rcheolodzy, zn a jd o w a nych  w  grobach  n o ta - p rzekazy m ów iące  o ty m . że 
N a leży p rzypuszczać, że podob- b l i  z G órnego E g ip tu  —  in s tru -  w ła d c y  E g ip tu  o fia ro w y w a li 
n ie  ja k  do n iedaw na  po lska  m e n ta liś c i w y s tę p o w a li w s p ó ł- ś w ią ty n io m  n ie w o ln ik ó w  g ra ją - 
m uzyka  ludow a , s ta roeg ipsk ie  n ie  w  m a łych  o rk ie s tra c h . B a r- cych  na ró żn ych  in s tru m en tach , 
p ieśn i i m e lod ie  b y ły  p rzekazy- dzo często śp iew acy akom pan io  N ieza leżn ie  od tego, każde sank 
w ane z o jca  na syna czy przez w a li sobie sam i, szczególnie tu a r iu m  posiadało  grupę k a o ła - 
r iauczyc ie la  uczn io w i. B yć  m o - p o p u la rn i b y li w o k a liś c i g ra ją - n ó w -m u z y k ó w . Ich  ro la  by ła  
że je dn a k  pewnego d n ia  n ie  cy jednocześnie na ha rfa ch . O - szczególnie ważna w  czasie 
zbadane do te j p o ry  eg ipsk ie  b rą zy  z g robow ców  przeds ta - ś w ią t i  p roces ji. ,k ;edy g ra li na 
p a p iru s y  o d k ry ją  eg ip to logom  w ia ją ce  m łode ko b ie ty  tańczące h a rfa ch , lu tn ia c h , f le ta c h  i bęb- 
k lu c z  do ro zw ią za n ia  sekre tu  i g ra jace  na lu tn ia c h  ozy obo - nach, co m ożna zobaczyć na 
ta je m n ic z e j d la  nas m u z y k i. ja ch  św iadczą o s iln y m  zw ią z - p łaskorzeźbach  z Lukso ru .

N A  R A Z IE  p ró b u je  się in -  k u  m u z y k i i tańca. W śród k a p ła n e k  g ra jących  w
n ych  m etod. Już d z is ia j a k u s ty - czasie uroczystośc i boga A m o -
cy i e g ip to lod zy  przez badan ie  K im  b y l i  cz ło nko w ie  o rk ie s tr?  na z n a jd o w a ły  się ko b ie ty  z 
b a rw y  d ź w ię k ó w  in s tru m e n tó w  S kąd p ochodz ili?  Czy w  p ań - a ry s to k ra c ji (by ło  to  w śród  n ich  
s tanow iących  dok ła d ne  ko p ie  s tw ie  fa rao n ów  c ieszy li s-ię sza- m odne), k tó re  inacze j n iż  zw yk  
s ta roży tn ych  m ogą p rz y b liż y ć  cu nk ie m , czy b y l i  racze j pog a r- łe śp iew aczk i te j ś w ią ty n i n ie  
ro z w ik ła n ie  te j fascyn u jące j za dzand? S tu d iu m  na  te  te m a ty  b y ły  zobow iązane do ce lib a tu  i 
gadiki. Pom ocne w  ty m  z p ew - p ow inn o  d op ie ro  zastać na p isa - w io d ły  n o rm a lne  życie  ro d z in - 
nością będzie  p o rów n a n ie  z in -  ne. W iem y  je dn a k , że w  cza- ne. *
s tru m e n ta m i współczesnej A f r y  sach p ira m id  m uzycy  n a d w o rn i Ć H O C  w ie m y  znaczn ie  w iece j 
k i  (m . in . l i r a  u żyw ana  do dziś p rze ka zyw a li s w ó j „u rz ą d ”  o  e g ip s k ie j sztuce s a k ra ln e j n iż  
n a  w yżyn ach  E tiop ia  w yw o d z i cz łonkom  ro d z in y  tw o rzą c  „m u -  o ś w ie c k ie j m ożem y sądzić, że 
się p raw dopodobn ie  ze s la ro ż y t-  zyczne d yna s tie ” , podobnie  ja k  m u zyka  b y ła  wszechobecna. Za- 
nego E g ip tu ). S tu d ia  nad w sp ó ł- to  się dz ia ło  w  erze nowo,żyt- ró w n o  p rzy je m n e , ja k  i srftut- 
czesnym  eg ip sk im  fo lk lo re m  n e j, np. w  ko m p o z y to rs k ie j ro -  ne ch w ile  życ ia  codziennego 
m ogą u do w o dn ić  p rz e trw a n ie  z d ż in ie  Bachów . M u zycy  z d w ó -  poddanych  fa raona , a także  ich 
czasów fa ra o n ó w  ta k ic h  m uzycz ru  w ła d có w  c ie szy li się d użym  p raca  b y ła  p rzep la tana  o ieśn ia - 
■nych te ch n ik , ja k  jednoczesne pow ażaniem  i  l ic z n y m i p rz y w i-  m i i b rzm ie n ie m  różnvch  in s tru  
k la s k a n ie  i tup a n ie  w  ry tm . le ja m i. N a ś la d o w a li ich  a ry s to - m en tów . N ie  zawsze ła tw o  ies‘ 

R o la  in s tru m e n tó w  m uzycz- k ra c i m u z y k u ją c  w  d o m o w ym  na m a lo w id ła c h  odróżn ić  scenv 
n ych  w zros ła  w  s ta ro ż v tn v m  zaciszu. P óźn ie j po 150 r .  p.n.e. z życ ia  p ryw a tne go  od re lig ii-  
Egipo ie  za czasów tzw . N o w e - (w te d y , gdy w ra z  z w y p ra w a m i nego. M u zyka  i re lig la  b v łv  
go P aństw a  (ok. 1570— 1085 r .  w o je n n y m i p rz y w ę d ro w a ły  nad ściś le  związane. E g ip c ja n ie  w ie - 
pui.e.). k ie d y *  w ie le  iins trum en- N il liczne  b lisko w scho d n ie  in -  r z y l i ,  że m u zyka  łagodzi gn iew  
tó w  p ow s ta łvch  na B lis k im  s tru m e n tv ) sy tua c ja  m u z y k ó w  bogów  i  p o w s trz y m u je  s iły  zła. 
W schodzie p rze n ikn ę ło  na te ren  b y ła  b a rd z ie j złożona. Z n ik n ę ły  O  je j r o l i  w  k u ltu rz e  s ta róe g ip - 
d o lin y  N ilu .  W śród  n ich  b v li w  ty m  okres ie  ze ścian g ro bó w  s k ie j św iadczy to. te  w ie lu  bo- 
„p rz o d k o w ie ”  w ie lu  współczes- ców  m a lo w id ła  p rze ds ta w ia jące  gów  p rzeds taw iono  g ra jących  
n y c h  in s tru m e n tó w : h a r fy , lu t -  rodz inne  m u zyko w an ie  ja ko  rocz na  in s tru m e n ta ch , a k i lk u  uwa 
n,I, l i r y  —  spośród inst-rum en- rv w k ę  m ożnych. Zawód m u zyka  żano za p a tro n ó w  m u zyk i.

Kanadyjczycy szukajg 
złota (w Szwajcarii)

J A K B Y  jeszcze by ło  m a ło  te ­
go m a ją tk u , k tó r y  k ry je  sie w  
p rzepas tnych  se jfach  szw a jca r­
sk ich  b a n kó w  —  przysz ła  k o le j 
na gorączkę zło ta.

W yb u ch ła  ona n a jp ie rw  we 
w łosko jezyczn ym  ka n to n ie  TAci 
no. gdzie  w  M a lean tone  kana ­
d y js k a  f irm a  in ż y n ie rs k a  ma 
p onow n ie  u ru c h o m ić  s ta rą  ko­
p a ln ie  z ło ta. M o ż liw e  je s t je d ­
n ak , że ta  now a  gorączka z ło ta  
rozp rzes trzen i s.ię i na inne  kan  
to n y  — K a n a d y jc z y c y  za in te re ­
sow a li się b ow iem  ró w n ie ż  n ie 
e k s p lo a to w a n y m i od daw na ży 
ła m i z ło ta  w  W a llis  i G ra u - 
buenden. T w ie rd z ą  o n i, że spra­
wa p on ow ne j e k s p lo a ta c ji stała 
s'.ę a k tu a ln a  z u w a g i na spek­
ta k u la rn y  w zros t ceny z ło ta  — 
w  1968 1 k g  z ło ta  kosztow a ł 
5500 f ra n k ó w  szw a jca rsk ich , a 
d z is ia j k o sz tu je  26 500 fra n k ó w  
S tw ie rdzo n o  ró w n ie ż , że n ie k tó ­
re p o łu d n io w o a fry k a ń s k ie  ż y ły  
m a ja  n aw e t m n ie jszą  za w ar­
tość z ło ta  n iż  szw a jca rsk ie . Po­
za ty m  na-staoi-ło u lepszenie tech 
n o lo g ii górn icze j.

W y n ik a  w ięc. że w a rto  zająć 
się z a po m n ia nym i złożam i. T rze

ba  będzie je d n a k  w ziąć pod u - 
wagę i d ługą  zim ę w  A lpach  
daw ne k o p a ln ie  z ło ta  w  k a n to ­
nach  W a llis  i  G raubuenden  po­
łożone są n a ’ wysokośc i ponad 
1000 do 2000 m  n.p .m . — i  
tru d n ie js z y  do n ich  dostęp oraz 
gęstość z a lu d n ie n ia  w  ty c h  oko­
licach .

D L A C Z E G O  K a n a d y jczycy  za 
ję l i  się poszu k iw a n iem  złota, a 
n ie  S zw a jcarzy?  P rz e d s ta w ie n i 
f i r m y  „N a re x ”  tw ie rd z i,  że 
S zw a jca rzy  m n ie j sk ło n n i sa do 
ponoszenia ry z y k a . Poza ty m  
S zw a jcarom  b ra k u je  t ra d y c j i ie 
że li chodzi o g órn ic tw o .

W IE L K IC H  tra d y c j i  i ta k ic h  
dośw iadczeń ja k ie  m a ją  K an a ­
d y jc z y c y  w  dz ied z in ie  g ó rn ic tw a  
S zw a jca rzy  w p ra w d z ie  n ie  m a ­
ją , a le w yd ob yc ie m  z ło ta  u s ie­
b ie  ju ż  się z a jm o w d li. Ż ó łty  
k ruszec w y d o b y w a li ju ż  w  1723 
r  P óźn ie j —  ja k  tw ie rd z ą  — 
złoża się w ycze rpa ły ...

A  S W O JĄ  D R O G Ą  — k to  by 
się spodziew ał, ie  z ło to  można 
znaleźć n ie  ty lk o  w  szw a jca r­
sk ich  bankach, a le ł w  szw a j­
carsk ich  górach.

E d w a rd  D Y L A W E R S K I

Zagadki starożytnego Egiptu
B A D  A N IA  s ta ro ż y tn y c h  g r o b o w ­

c ó w  e g ip s k ic h  w  A b n s ir  k o io  K a iru ,  
p ro w a tiz o o e  w  o s ta tn ic h  La tach 
p rz e z  c z e c h o s ło w a c k ic h  a n t r o p o lo ­
g ó w . p r z y n io s ły  in te re s u ją c e  o d k r y ­
c ia . Z n a le z io n o  g ro b o w ie c  k r ó le w s k i 
z a w ie ra ją c y  s z c z ą tk i d w ó c h  k o b ie t .  
Je d n a  o im ie n iu  H e k e re tn e k te  
z m a r ła  w  w ie k u  30— 33 la t ,  d ru g a  
p o c h o w a n a  o b o k  n o sząca  im ię  T i -  
s e t t i  m ia ła  w  c h w i i i  ś m ie rc i 15—16 
la t .  P o za  im io n a m i n ie  b y ło  w  g ro -  
b o u c u  ż a d n y c h  d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  
o b u  k o b ie t .  S rw ie rd z o n o  ty lk o ,  że 
m ło d s z a  z n ic h  zo s ta ła  p o c h o w a n a  
k i l k a  ła t  p ó ź n ie j.  A n tr o p o lo d z y  
z w r ó c i l i  u w a g ę  na  zn a czne  p o d o ­
b ie ń s tw o  w  b u d o w ie  o b u  k o b ie t  
o ra z  id e n ty c z n ą  g ru p ę  k r w i ,  a t a k ­
że f a k t ,  że p o c h o w a n o  je  w e  w s p ó ł 
n y m  g ro b o w c u . W y s u n ię to  w n io s e k , 
że b y ła  to  m a tk a  z c ó rk ą . O b ie  n a ­
le ż a ły  d o  ro d z in y  fa ra o n a  — a le  i  
n ie  z n a n y c h  n a m  d z iś  p o w o d ó w  z o ­
s ta ły  p o c h o w a n e  b a rd z o  s k ro m n ie .

Z  in n ą  z a g a d k ą  s p o tk a li  s ię  u cze ­
n i p r z y  b a d a n ia c h  p i r a m id y  z cza­
sów  fa ra o n a  A m e n e n h e ta  I I I  (1845— 
1800 p .n .e .) . W  X I X  w ie k u  z n a le z io ­
no  w te j  p ir a m id z ie  p u s ty  s a rk o fa g , 
c z y l i  g ro b o w ie c  s y m b o lic z n y . O s ta t­
n ie  b a d a n ia  u ja w n i ły  is tn ie n ie  n o ­
w y c h . n ie  z n a n y c h  d o tą d  k o r y ta r z y .  
O d k r y t o  te ż  jeszcze  d w ie  k o m o ry  
g ro b o w e  z s a rk o fa g a m i.  N ow o , o d ­
k r y t e  p o m ie s z c z e n ia  p r z y p o m in a ją  
t r o c h ę  la b i r y n t ,  a le  są z b u d o w a n e  
*  k ie p s k ie g o  s u ro w c a  i b a rd z o  n ie ­
s ta ra n n ie  w y k o ń c z o n e . W  o b u  k o ­
m o ra c h  z n a jd u ją  s ie  s z c z ą tk i k o b ie t  
z m a r ły c h  w  w ie k u  25—30 la t .  W y ­
s u n ię to  h in o te z ę . i e  w ła d c a  n ie  z g o ­
d z i ł  s ię  n a  ta k ą  p ir a m id ę  — b y ć  
m o że  m a ja c  z a s trz e ż e n ia  d o  ja k o ś c i 
r o b ó t  b u d o w la n y c h .  J e d n a k  a b y  
o b ie k t  n ie  s ta ł p u s ty ,  w y k o r z y s ta n o  
p rz y g o to w a n e  k o m o r y  n a  g ro b o w c e  
żo n  fa ra o n a .

B a d a n ia  a n tr o p o lo g ic z n e  z a c h o w a ­

n y c h  m u m ii  w y k a z a ły ,  że o b ie  k o ­
b ie ty  n ie  b y ły  ze sobą s p o k r e w n io ­
n e . R ó ż n iły  s ię  z n a c z n ie  po d  w z g lę ­
d e m  a n t r o p o lo g ic z n y m  — p o c h o d z i­
ł y  z ró ż n y c h  ro d ó w .

Podziemne i naziemne
POLOWANIE na... w iew iórki prawosławnego. Za łożycielem  ki- 

by ło  konieczne. Tylko za pomocą jowskiego by ł mnich Antoni, po- 
ich m iękkich, puszystych ogonów chodzący z okolic K ijowa, k tó- 
można nakładać delikatne p ły tk i ry w m łodości uda ł się do Grecji 
złota. Na 1500-lecie złotego m ia- po noukt. Po powrocie za miesz- 
sta, obchodzone w 1982 roku, kanie posłużyło mu pieczara, wy- 
trzeba było  odnowić zabytki, żłobiona w skarpie wysokiego 
Wśród nich kilka kopuł cerkwi po brzegu prawdopodobnie przez fa - 
krytych już utlenionym i p łytkam i 
z łota, wchodzących w skłed zespo 
tu architektoniczno-historycznego, 
zwanego Ławrą Peczerską.

Na powierzchni 28 ha stoi po­
nad 100 budynków. Do ścian 
czterdziestu spośród nich przybi­
to  tab lice : „zabytek architektury".

Oglądając Ławrę z b liska do- Ie Dniepru. Pierwszym jego b ra - 
znaje się wrażeń... niesamowitych, tem  zakonnym został Teodor. Z 
niezwykłych. Nie tylko dlatego, że czasem zachęcili k ilku  ziomków, 
z każdej budow li czy detalu, sta- W ten sposób powstał klasztor, 
nowiącego je j wystró j lub wypo- Pojaw iły się budow le naziemne, 
sażenie, „p a trzy " dziesięć w ieków W  1083 roku mnisi wznieśli potęż- 
historli. Można tu bowiem stanąć ny obiekt —  Sobór Uspieński, tj. 
„twarzą w tw a rz" z p ierwszymi W niebowstąpienia, który sta ł się 
mieszkańcami klasztoru, założone- centralną św ią tynią  klosztoru. 
go  w 1051 roku. Jednakże klasztorem o znacze-

Ławra, s łowo pochodzenia grec- niu d la ca łe j Rusi K ijowskie j Ław 
kiego, oznaczą nazwę klasztoru ro stała się dopiero w X V Iłł wie­

ku. Stojący wówczas na jego cze mai bez przerwy na cafym tere- 
le metropolita, Piotr Mogiła, czło- nie Ławry prowadzi się prace ba- 
w iek św iatły, rozpoczął bowiem dowcze. W yjaśniono m. in. zja- 
prace badawcze: archeologiczne wisko m um ifikocji. W kredowo-les 
i wykopaliskowe. Zgodnie ze sta- sowej g lebie znaleziono cząstecz- 
rym, chrześcijańskim zwyczajem ki o w łaściwościach konserwują- 
m nichów grzebano we wnękach cych, które wspom agało stała 
żłobionych w podziemnym iabiryn tem peratura o niezm iennej w il- 
cie. Wnękę zamurowywańo pozo- gotności.
staw iając małe otwory, przez któ W 1980 roku, za pomocą fal 
re m iała  wychodzić dusza zmor- radiowych, odkryto jaskin ię-labi- 
łego. Po ich otwarciu o jciec Mo- rynt długości 214 metrów oraz sto

g ita stwierdził, że c ia ła  zostały p ięćdziesiąt nie znanych wcześniej 
zmumifikowane. Uznano to  za grobów. W cerkwi Troickiej odsło- 
cud. Dlatego też wzrósł prestiż nięto 60 m kw. m a low ideł z XVII 
klosztoru. Ciągnęli więc do niego i XVIII wieku, wyróżniających się 
pątnicy z ca łe j Rusi pozostawia- doskonale zachowonym i barwami 
jąc cenne wota i dary. i c iekawą kompozycją. W  cerkwi

Spasa, w której spoczywają 
Obecnie zjeżdżają tu tłum y tu- szcząłki założyciela Moskwy, Ju­

rystów. W  słobym  świetle e łek- rija  Dołgorukiego, pod warstwą 
trycznym zaglądają w  tworze po- tynku odnalazł się fresk „Cudow- 
nad 140 zm umifikowanych zakon- ny po łów  ryb ", uznany za zagi- 
ników. Od czasów P. M og iły  n ie- mony

Tajemnice klasztoru

Noukowcom pom agają też przy 
podki. Np. za grobem Nestora- 
-Kronikorza pękła  ściana odsła­
niająca wejście do podziemia. Na 
ścianach chodnika uczeni znaleźli 
liczne napisy w językach: ormiań 
skim, ukraińskim  i... polskim. Naj­
cenniejsze odkrycie czekało ich 
dopiero w końcu poszerzającego 
się korytarza. Znaleźli tam bo­
wiem rzadkiej piękności freski i 
podziemną cerkiew z X łł wieku.

N iestety, wśród tego zespołu 
świątyń-zabytków nie ma najstar­
szej i najwspanialszej —  Soboru 
Uspieńskiego. W krótce po zaję­
ciu K ijowa przez hitlerowców zo­
sta ł on wysadzony w powietrze.

Rząd Ukraińskiej SRR podją ł 
już decyzję o  odbudowie świąty­
ni. W  murach nowego gmachu 
znajdą się fragm enty dawnych 
detali i m alow ideł, wydobyte z 
gruzów. We wnętrzu zaś umiesz­
czone zostaną m. in. dw ie srebr­
ne p ły ty  nagrobkowe odnalezione 
niedawno w  pobliżu epicentrum 
wybuchu. Uczeni sądzą, że tam 
w łaśnie pochowany b y ł metropo­
lita, P iotr M ogiła .

S tanisław BŁASZCZYK
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t a c w a  z Erykiem Lipińskim, dyrektorem Muzeum Satyry

Erotyka — temat tabu?

Ochotnicy do
walki z „bocianem"

CO ro k u  oko ło  50 tys. w y c h o w a w c ó w  k la s o w y c h  e w e n tu -  
dziew ezą t w  w ie k u  15— 19 a ln i< : ? a o c h o tn ik ó w ,  t j .  t y c h ,  k tó -

, _  .7 ;  j , r ,   , „  r z y  in te r e s u ją  s ię  z a g a d n ie n ie m  i  w
la t  ro d z i dzieci. Co ro k u  n im  s ię  s p e c ja l iz u ją .  A le  i lu ż  je s t 
p rzychodzą  na ś w ia t d z iec i t a k ic h ,  g d y  p r z e d m io t  d o  t e j  p o r y  
o ko ło  30 tys. n ie le tn ic h  m a - d ° cz« * a ł  s ię  k a d r y  s p e c ja l is tó w , 
tt> lr i r i . , «  g d y  m e  m a  ża d n e g o  s y s te m u  k s z ta łtek , k tó re  u k o ń c z y ły  16 la t. c e n ią  n a u c z y c ie l i.  D o tą d  n ie  z r o b io -  
Co w iedzą  o życ iu , obow iąz n o  u ż y t k u  z p r o g r a m u  s tu d ió w  po- 
ka ch  ro d z inn ych ?  d y p lo m o w y c h  w  z a k re s ie  p r z y g o to ­

w a n ia  d o  ż y c ia  w  ro d z in ie  op rą - 
T, . r , ,  „ T ,  , , . , c o w a n e g o  o s ie m  la t  te m u . M a b y ć
B A D A N I A  w y k a z a ł y ,  z e  m ło -  s tw o rz o n a  m o ż liw o ś ć  z d o b y w a n ia  z 

d z ie ż  częs-to  w y k a z u j e  b r a k  e le -  i ego r o d z a ju  w ie d z y  s to p n i spe c  ja -  
w ie d z y  o f i * * * * « ,

ł i y c h  p r o c e s a c h  d o j r z e w a n ia  i  I i  p r z e d m io tu  „ P r z y s p o s o b ie n ia  do  
z a g a d n ie n ia c h  r o z w o j u  f i z y c z n e -  ż y c ia , 7 r r o d z in ie ’ * p ro w a d z a n e  p rz e z  
CO W  n e w n e i  «¡.rko lP  l U a M c l t  ®ś r o d k ł ., d o s k o n a le n ia  n a u c z y c ie l i,  g o .  w  p e w n e j  StZKOie 10 la ^ k a  C z y  je d n a k  m e to d ą  k u r s ó w  d a  s ię  
z a p y t a ła  n p .  n a u c z y c ie l k ę  d la -  r o z w ią z a ć  p r o b le m  w y m a g a ją c y  
c z e g o  t y l k o  k o b ie t a  m o ż e  z a jś ć  p r z y g o to w a n ia  s p e c ja l is tó w :  s e k s u -  
w  e in Ż A  o lo g o w , s o c jo lo g ó w  r o d z in y ,  p s y -

w t j  i  .  - . . ,  c h o lo g ó w  ze  s p e c ja ln o ś c ią  p o ra d -
W y d a w a ło b y  saę, z e  w u e d z ę  o  n łc tw a  ro d z in n e g o ?  

w y d a w a n iu  n a  ś w i a t  d ia ie c k a . N ie p o w o d z e n ie  o ś w ia ty  s e k s u a ln e j
0  k o m p l i k a c ja c h  j a k i e  m o g ą  p a  s z k o ła c h  w v n ik a  s tą d , że z a b ra -  
« t r ^ ć  W a k t y  i n t y m n e  *  m -
n y m a  lu d ź m i ,  O r o d iz im e ,  p o  w i n -  te m a te m  ta b u  i  n ic  w  ty m  d z iw ­
n o  s ię  w y n o s ić  Z d io m u .  G d z ie ż  ne8 ° -  P o k o n a n ie  p s y c h o lo g ic z n e j ba

b a r d a «  S S y w i S f i '
ro zm ó w  tru d n y c h , d e lik a tn y c h , nie każdy wychowawca klasowy 
j a k  n a e  m ięd zy  n a jb liż s z y m i, zdobędzie s ię  na to .  T rz e b a  m ie ć

r o c t e a m i  i  G tto ie ż je p  S ? * u £ * S 3 & S S S  £ ? £ &
**»  m ożliw ość o b s e rw a c ji Z ło io - nazywania, czyli umiejętność ksztal 
noścu życia  rodzaniruego, k tó re  towania postaw, a to już wymaga 
niie ty lk o  s ta b iliz u je  i  zapew n ia  spw Jf i i . , •
bezp ieczeństwo, a le je s t sztuką  lite ra tu ry  l  podr«ziS k6w  m S jT -  
u s tęps tw , re zyg na c ji i  w y rz e - cznych dla nauczycieli, a także że- 
czeń? spói fachowców spoza szkoły finan-

A  je d n a k  p ra w dopodobn ie  ro  r ^ ^ y ^ w ^ c i ^ S Ś  
dzice  n a d m ie rn ie  ch ro n ią  da ie - Wbrew pozorom jest to bowiem
01 p rzed  a n g a ż o w a n ie m  W t r u d -  p r z e d m io t  zbyt t r u d n y ,  b y  p o w ie -  
na. prozę dom o w eg o  ży c ia , a
ju z  na p ew no  uniiifcają ro zm ó w  turą osobistą.

H a lin a  S Z Y P I7 T .S K  Ain ty m n y c h  i  bardzo  rza d ko  po­
d e jm u ją  in ic ja ty w ę  seksualne­
go u św ia do m ie n ia  dz iecka. Ten  
o bow iązek  spada w ię c  na szko­
łę. I  n ie  je s t to  obow iązek ła t ­
w y , o czym  św iadczą ju ż  jede­
n as to le tn ie  p e rype tie  z p rzed ­
m io te m  „P rzysposob ien ie  do ży 
oia w  ro d z in ie ” . Do n iedaw na  
m ia ł on  sw o je  odrębne  m ie j­
sce w  planée nauczania . Teraz 
je s t re a liz o w a n y  na godzinach 
w ych ow aw czych  zd om ino w a ­
n ych  jednakże  przez sp raw y 
o rg an iza cy jne  i  porządkow e.

S y tu a c ja  m a się zm ien ić  od 
ro k u  szkolnego 1936/87, k ie d y  
w e jd ą  w  życie  now e  p ro g ra m y  
d la  szkó ł pomad p odstaw ow ych . 
W tedy  znów  . .P rzy sposobienie 
do życ ia  w  ro d z in ie ”  zysfca sta­
tus sam odzie lnego p rze dm io tu  
obow iązu jącego  m łodz ież szko l­
ną we w szys tk ich  szko łach po­
nad po d sta w o w ych  w  w y m ia rz e  
dw óch  godzin  w  m ies iącu . A  
w ię c  d łu że j n iż  dotychczas, a le 
czv le n ie j?

N O W E  t re ś c i z a ję ć  p r e z e n tu ją c y c h  
w ie d z ę  p r z y g o to w u ją c ą  d o  ż y c ia  w  
ro d z in ie  są  b a rd z o  a m b itn e .  O b e j­
m u ją  w y b r a n e  z a g a d n ie n ia  w ie k u  
m ło d z ie ń c z e g o , r o l i  r o d z in y  w  ż y c iu  
c z ło w ie k a  i  w s p ó łż y c ia  z o to c z e ­
n ie m , d o jrz a ło ś c i f iz jo lo g ic z n e j ,  spo 
łe c z n e j i  m o r a ln e j  m ło d z ie ż y , w z o ­
r ó w  ż y c ia  o s o b is te g o  i  ro d z in n e g o . 
N o w y . p ro g r a m  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  
c zę śc i: p ie rw s z e j — p rz e z n a c z o n e j 
d la  k la s  I  - I I  i  d r u g ie j  — d la  k la s  
I I I —IV .  K a ż d a  część z a w ie ra  t r z y  
d z ia ły  z a t y tu ło w a n e :  „ R o z w ó j  je d ­
n o s tk i  l u d z k ie j ” , „ Ż y c ie  e ro ty c z n e  
c z ło w ie k a ” , „ R o d z in a  w  ż y c iu  c z ło  
w ie k a ” . N a u c z y c ie lo w i p o z o s ta w ia  
s ię  d u ż ą  s w o b o d ę  w  p o t r a k to w a n iu  
te m a ty k i  p o s z c z e g ó ln y c h  l e k c j i  w  
z a le ż n o ś c i o d  z a in te re s o w a ń  m ło ­
d z ie ż y  1 w ła s n y c h  m o ż liw o ś c i.
. N ie  je s t  je d n a k  ja s n e  k to  m a  w y ­
k ła d a ć  te n  p r z e d m io t .  Z  d o ty c h c z a ­
s o w y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  że  o b o w ią ­
z e k  „ w a l k i  z  b o c ia n e m ”  s p a d n ie  na

Dlaczego satyryk 
ucieka do żony?
W  S T O Ł E C Z N Y M  M u - ty m  sw obodnie, bo na  raz ie  n ik t  ry s u n k ó w  w  „S z p ilk a c h ” , Pa- 

zeum  K a ry J ta tu ry  eksponow ane n ie  z ro b ił je j  k a ry k a tu ry .  _ m iętaon też, że k ie d y  ro b il iś m y
najczęśc ie j w y b ie ra  w ys ta w ę  pod  ty tu łe m  „G rz e c h y  

nasze”  w  1981 ro k u , p rz y c h o -
są teraz „T w a rz e  i  b u ź k i”  Iu -  —  Kogo 
dz i powszechnie  znanych  w  n a - się na ob iek t?
szym  k ra ju .  Z  ja k im  p rz y ję -  —  Osoby znane i  o  c h a ra k te  d z iły  do nas fan tas tyczn e “  p rą ­
c iem  sp o tka ła  się la  n ow a  w y -  ry s ty c z n y m  w yg lą dz ie . Na te j ce. A le  to  b y ł szczególny czas
s ta w a . w y s ta w ie  re k o rd y  p op u la rno śc i _  bardzo  gorący  p o lity c z n ie .

—  Z  bardzo  d o b ry m . Z w ie -  b ije  J e rz y  W a ld o r ff.  M a  bardzo. —  A  w ię c  sa ty rze  sp rz y ja  
dza jący śm ie ją  się. w y ra z is tą  tw a rz  z ty m  z ia rn a - „g o rą c a " a tm osfe ra?
r  ,A . c1’. z k to ryęh się śm ie ją . n y m  nosem  ,  w ą s ik ie m  pod  — Na „w z b u rz o n y c h  fa la c h ”

’  •>“ 2 ?"• “ S lą a a li. n in t. W dz ięcznym  o b ie k te m  je s t w y p ły w a , choć czasam i je j  po-
„ i „ r . i ? ie k t6 r2 y '  BJ ° “  t e i  T lcon¡arek, bo w szystko  m a ziom  me  byw a  wówczas n a j-
m a re k  na p rz y k ła d  b y ł bardzo  o k rą g łe  —  buźkę , nosek, o ku - lepszy, ,
zadow o lony la rk i. . .  S o k o rs k i je s t dość cha- — C z y li w  te j c h w il i  n ie  m a
. . . j  k ,a re a k c ja  je s t b a r- ra k te ry s ty c z n y . I  w ie lu  in n y c h , co lic z y ć  na  ro z k w it  s a ty ry
d z ,e j^  pożądana? -  snucch  czy _  A  ja k  B ardzo  W azne Oso. p a lity c z 5;c j?  3  Sa‘ 5 ry
zlosc. ] ^ . • b y  odnoszą się do sw o ich  k a ry -  —  T a k  bym  n ie  p ow ied z ia ł.

Za leży co się chce w  k a -  k a tu r?  W id z ia ła m  tu  k i lk a  u - A le  s a ty ry k  czy k a ry k a tu rz y -
sta n ie  je s t zdunem , co d z is ia j 
s ta w ia  p iec u  księdza, a ju tiro  
w  b u rde lu . M u s i za jąć ja k ie ś  
s tanow isko . Czasem jes t to  t r u ­
dne. N ie je d n o k ro tn ie  rz e c z y w i- 
tość „ id z ie ”  a lbo  g a lo p u je ”

ry k a tu rz e  pokazać. Ja  g dy  chcę w łe czn ion ych . 
kogoś p o tra k to w a ć  d ob rodusz- _  Na 0g61 n ie  m am  z3d.
me w o lę  gdy m o d e l się śm ie je . h  k ło p o tó w .
Jes l. chcę m u  „p rz y g a d a ć ” , a  _  Moze s u n k i m a , „  z lo . 
on się z łości, to  znaczy, ze t r a -  ś liw ę?  
fiłe m .

og ląda jąc w łasne  odbJcie w ^ k rz y  ~  0 0  ja  w iem ?  N am  się ta k  da leko , że ten  s a ty ry k  n ie
wvm^ z w ie rc ia d le ’  może te k  w y d a w a ć ’ a m odel  nadąża i zosta je  w  ty le .

-  M o d e r  Pv ta  czy ja  rz e - będzi€  P rze kon an y, że p oka za- -  Co m u groz i?
czyw iśc ie  m am  ta k i*  k rz y w y  tg°  w  sf os.°.b z jad 'lbWy- M e  ~  N a jgorsze: n ie  d ru k u ją
nos i  je s tem  ta k i g ru b y ’  fa k te m  jest, iż  u  nas ry s u je  jego ry s u n k ó w . P rześ ladow any
^  s*  Pre m i€ ra i m in is tró w  N ie r i€  je s t -  ja k  sądzą n ie k tó rz y ,
p rz y k ro ś c i za n a rysow a n ie  k o - wsz^ d ?i? n .a  to  ta k  A le  i ta k  częsta chow a  się za
m uś zb y t dużego nosa lu b  aa <*zy.™ ste  i  p rz y jm o w a n e  z po- p a raw a n , 
bardzo  o ds ta jących  uszu? czuc iem  h u m o ru . -  ? ? ?

-  No... n ie  w ie m  czy p a n i ~  . . . . Ja na p rz y k ła d  z ro b iłe m
p y ta  o ja k ie ś  k o n k re tn e  uszy? .. T  ° ffItądają,c w ystawę pomy- ta k i ry s u n e k  (w y d ru k o w a n y ), 
Je ś li n ie , to  p ow iem , że n a j-  , a,SMn Jednak: dlaczego kary - na k tó ry m  k ró l w ręcza  podda - 
w iększe  p re te n s je  m a ją  ko b ie - r a7u rę  * satyrę zam knięto tu -  nem u m eda l ze sw o im  w iz e - 
ty . Jest p a n i k o b ie tą , je ś li się } a j’ w  salach muzeum? C zy po ru n k ie m . Ten  s k ła n ia  się p rz y j 
n ie  m y lę?  t0, zeby dotarła  ty lko  do m e- m u ją c  nagrodę, a le  w dom yśle

-  T a k . N ie  w ie d z ia ła m  ie  l ic * nTc h  o db io rców ?  m a z jedzen iem . S chro-
ło je s t  ta k ie  tru d n e  do aauw a- _  0 t<) ch<xlzi!o. ale być w  1 r e S 1 U « S ” l w l ^

może taić to  w yg ląda . L u d z ie  też b ardzo  często u b ie ra ją  te - 
je d n a k  do nas p rzychodzą , m a tykę  współczesną w  h is to ­

ry c z n y  kosti-um, żeby k a ry k a -

—  W o la łe m  się u pe w n ić . A le  
sko ro  ta k , to  p a n i w ie , że k a ż - 7  
da z was p ró b u je  się upiększyć.
Im  starsza, ty m  b a rdz ie j. A  n a  7  __
k a ry k a tu rz e  ko b ie ta  je s t za w - ,  ,  ® " y  k a, ze sa y  a
sze b rzydsza  i  d la te go  je j  n ie  pt>trzp,>na? 
lu b i.  P am ię ta m  ja k  G a b rie la  . ,
Zapo lska  p od a rła  na d ro bn e  k a -  wsze Dy *
w a łk i sw o ją  podob iznę  ry s o w a - . .  - o
ną przez znakom itego  m is trz a  ~
S ichu lsk iego . C2f 3 o le  m 3  ~  p m 3  w y « lk a '

W spółczesne k o b ie ty  re a g u ją  m i* 
oodobnie . P an i może m ó w ić

tu ra  „p rze sz ła ” .
—  Dobrze, a le  je s t to  czy­

te lne  d la  w s z y s t k i c h .  O zy 
w ięc n ie  o ba w iac ie  się ta k  n.a 
w sze lk i w yp ad e k?

—  Może. A le  n ie  jestem  pe­
w ie n .

—  Czy is tn ie je  w  ogóle bez­
p ieczna *a ty ra  p o lityczn a ?

B ezpieczna to  taka , k tó ra

S ta re  p rz y s ło w ia  
w  n o w e j w e rs ji

O tóż jest. T y lk o  m a ło  je j ty lk o  re je s tru j©  rzeczyw istość, 
w  p o ls k ie j p ras ie , k tó ra  ro b : Bo gdy za jm u je  ja k ie ś  s tano- 
oszczędności m .in . na k a ry k a -  wi-sko. o po w ia d a  się po czy je jś  
tu rz y s tó c h . W iększość ty g o d n i-  Sltr<mie — s ta je  się ju ż  fo rm ą  
k ó w  z a ła tw ia  sobie pracę  prze- w a lk i p o lity c z n e j. A  w iadom o, 
d ru k a m i z z a g ran icy , bo to  n a j ¿e w  w a lce  zawsze m ożna o- 
ła tw ie jsze , a z a rty s ta m i trz e - berw ać. -  T rzeba  się z ty m  l i-  
ba tro chę  pop racow ać. Na 1 
trze ba  im  zapłacić.

czyc.
— Jest sa ty ra , k tó ra  w  p e w - 

n ym  ‘ en ie cieszy się swobo- 
N ie  da się w ię c  na k a ry -  da. N ik t je j n ie  k o n tro lu je  —  

k a tu rz e  zarob ić?  N ic  w y s ta rc z y  m y i,Ię „  le j  w  r óżmych n ic lc g a l-
na  ch leb  pow szedni?

—  R ozm a ic ie  byw a. D la  je d ­
n ych  ten  ch lebek  jes t pos tny  i 
c z e rs tw y . D la d ru g ic h  — z 
m a se łk ie m  i z m leczk ie m . W ła ­
śnie. Na p rz y k ła d  M leczko  o- 
tw o rz y ł w  K ra k o w ie  s k le p ik .

nych  w y d a w n ic tw a c h  
w ca le  n ie je s t dobra , ja k  
tw ie rd z ą  z n a w c y  p rze dm io tu . 
Może w ięc d o w c ip  n ie o g ra n i­
czony sta je  s?ę też m n ie j w y ­
szukany?

— “ Może. K to ś  w  R FN  w y ­
d ru k o w a ł „S z p ilk i” . M ia ły  być

w  k tó ry m  sp rzeda je  sw o je  r y - _ p arod ia  naszego p ism a. W y d a li 
s u n k i. Jego in te res  p ro s p e ru je  f0  na d ob rym  p ap ie rze  i na n i-
znakom ic ie . In n i ko led zy  w ysy ­
ła ją  za g ra n icę . A le  ra cze j t r u ­
dno  się na ty m  procederze  do­
ro b ić . N ie c h o d liw y  to w a r.

— C zyżby P o lacy  s tra c il i po­
czucie hum oru?

s k im  poz iom ie  a rty s ty c z n y m . A  
poza- ty m  n iep o trzeb n ie . Ja, 
gdy m am  ochotę na zb y t do­
sadny dow c ip , ry s u ję  go żonie. 
O je d n y m  z ta k ic h  ry s u n k ó w  
d o w 'e d z ia ł się d z ie n n ik a rz  
a m e ry k a ń s k i. C h c ia ł go k u p ić  

. . za 1000 doi. Z a c y to w a łe m  m u
P o lacy  m e. Są może ty l-  wówczas B ro n ie w sk ie g o : „S ą w  

ko  tro chę  zm ęczeni. _ _ O jczyźn ie  ra c h u n k i k rz y w d ,
A   ̂s a ty ry c y  tez się ta k  obca  d łoń  ic h  n ie  p rz e k re - 

zm ęczyli, że n ie  m ogą p rze b ić  ś li...” . R ysu nku  n ie  sprzeda łem , 
się do pub liczm ości?  a  m am  n ad z ie ję , że tu , w  P o ł-

Ja  jestem  tro chę  znużony cCe p o tra f im y  p rze b ić  te n  m u r 
ry s u ją c  ty le  la t  i  w ła ś c iw ie  bez o g ra n ic z a ją c y  jeszcze sa ty rę  i  
s k u tk u . Z resz tą  uw ażam , iż  k a - nasze poczucie  h um oru . N a - 
r y k a tu ra  p o w in n a  być  dom eną p ra w d ę  w a rto . Bo śm iech
m ło d y c h  a rty s tó w . M ło d z i są co s ię  z p rz y w a r m e  z

O s ta tn ią  koszulą  zd e jm ie  d la  po trzebującego .
Rys. E ry k  L ip iń s k i

z b u n to w a n i, o s trz e j w id z ą  i  na trzą sa  —  ła go d z i obycza je , 
zawsze sądzą, ze ic h  p om ys ł
jes t o ry g in a ln y . A le  s a ty ry c y , _  D z ię ku ję  za  rozm ow ę.

osób

choć p rz y c ic h li,  są obecn i 
n aszym  życ iu . U w id o c z n iło  się 
to  na te g o ro cznym  k o n k u rs ie

R o zm a w ia ła : 
A n n a  B O R K O W S K A
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w m rn i
T Ę  O PO W IE Ś Ć  p ra w d z iw ą  

na leży  zacząć od bazaru. Bazar 
p o ls k i m a sw ó j k lim a t. Od kiie- 
d y  sięgam pam ięc ią , to  n a jle p ­
szy sklep  m iędzy B ug iem  a O - 
d rą  i m iędzy B a łty k ie m  a T a ­
tra m i.  W  każdym  mieście jest 
p rz y n a jm n ie j jeden  bazar i każ 
d y  tam  raz p rz y n a jm n ie j by ł. 
N a bazarze k u p ić  m ożna wszy­
s tk o : a n ty k  i  c y try n y , m odny 
c iu ch  i e lek tron iczn e  cudeńko, 
o  ja ik im  hande l uspo łeczniony 
niie ma n aw e t pojęcia.

Od paru  Lat na p o lsk ich  ba­
zarach p o ja w ił się now y to ­
w a r. D la  ku pu ją cych  — nader 
w s ty d liw y .  K s iążka. N ie by le  
ja k a , ty lk o  książka  potrzebna: 
encyk loped ie , s ło w n ik i, podręcz 
ra k i.  Różne ..rady i p a rad y ” , 
„k u c h n ie  po lsk ie  i obce” , be­
s tse lle ry  b e le try s ty k i, k ry m in a ­
ły ,  ko m ik s y  i p rze  w o d n ik i 
„c z a rn e j m a g ii” . O grom na w ięk 
szość tych  w o lu m in ó w  w yd a ły  
o fic ja ln e  państw ow e o fic y n y . 
N a próżno by jednak szukać 
ty c h  ks ią żkow ych  „p e re łe k ”  w 
D om ach K s ią żk i. N ie  by ło . niie 
m a i  n ie  będzie — pom im o  
w y  sok ich  raiekie d y nak ł adó w . 
A le  skoro  n ie ma, to  dlaczego 
sa u h an d la rzy  po cenach p rzy ­
p ra w ia ją c y c h  o zaw ał serca?

P y ta n ia  ta k ie  s ta w ia l i sobie 
także  in spe k to rzy  Stołecznego 
U rzędu  S p ra w  W ew nętrznych , 
lu s tru ją c y  w  d n i ta rgow e  w a r­
szaw skie  bazary, różne „p e rsk ie  
r y n k i ”  i  „g ie łd y ” . O dpow iedź 
na  ta k  postaw ione  py ta n ie  jes t 
w  zasadzie prosta . Gdzieś musd 
być  „p rz e c ie k ” . T y lk o  —  gdzie?

W  m arcu  ub. ro k u  na „p e r-  
rik im  ry n k u ”  na M a ry  m ancie  
za trzym a no  trzech  podejrzan ie  
się zachow u jących  handlarzy, 
ks iążek. W  w y n ik u  przeszuka­
n ia  w  m ieszkaniu  jednego z 
n ic h  znaleziono f irm o w o  zapa­
kow ane k a rto n y  świeżo w y d ru ­
ko w an ych  w o lu m in ó w . Na 
paczkach w id n ia ły  dw a  adresy: 
nadaw cy, c z y li S k ła d n icy  K s ię ­
g a rs k ie j i  adresa tów , c z y li P. P. 
D o m  K s ią ż k i —  oddzia ły  w  ró ż­
n ych  m iastach  w o je w ód zk ich . 
Niie u lega ło  w ą tp liw o ś c i, że te 
ks ią ż k i, sk ie ro w a ne  do w y s y łk i,  
zos ta ły  po p rostu  skradzione.

P rzestraszony h an d la rz  w ska ­
za ł „m ag azyn ie ra ” , u k tórego  w

dom u znaleziono jeszcze w ię k ­
szą liczbę paczek. „M a g a z y n ie r”  
w skaza ł ko le jne  o gn iw o  zło­
d z ie jsk ieg o  gangu. T a k  „w p a d ­
l i ”  panow ie  G rze lak  i  Ja s ińsk i 
(nazw iska  p ra w dz iw e , na k tó ­
ry c h  u ja w n ie n ie  zgodę w y ra z ił 
p ro k u ra to r) , k o n w o je n c i „D o ­
mu K s ią ż k i” . Bez ociągania  
w skaza li k o le jn y c h  w sp ó ln i­
ków . T a k  to  w  w y n ik u  m i l ic y j­
n e j „O p e ra c ji” : „K s ią ż k i” , zna­
laz ło  się pod k luczem  trzydz ieś­
ci osób, pod e jrza nych  o  zagar­
n ięcie  m ien ia  w a rtośa i co n a j­
m n ie j 18 m ilio n ó w  z ło tych !

Jak  fu n k c jo n o w a ł gang? Otóż

n ic z y m i b y l i  hand la rze . W  no­
we k s ią ż k i zaopatryw aL i się u 
paserów  —  lu d z i z g otów ką, 
k tó rz y  k u p o w a li od k o n w o je n ­
tó w  paczk i książek „n a  p n iu ” . 
płacąc oczyw iśc ie  cenę niższą 
od de ta liczn e j. N a jczęśc ie j b y ła  
to  w a rtość  50 proc. ceny zra ­
bow anych  z sam ochodów  k s ią ­
żek. H a nd la rze  m o g li p rzeb ie ­
ra ć  w  tow arze  do w o li, za każ­
dy w y b ra n y  ra ry ta s  p ła c i l i t y l ­
ko .100 proc., ceny c z y li ty le . co 
n o rm a ln y  cz ło w ie k  w  ks ięga rn i.

H and la rze  w y s ta w ia li to w a r 
na sw o ich  s traganach, na róż­
n ych  „p e rs k ic h  ja rm a rk a c h ”  po 
cenie w ie lo k ro tn ie  (1000 proc. 
n ie  należa ło  do rzadkośc i!) w yż 
szej. T y lk o  ty m  soosobem na­
b y w c a m i now ości m o g li stać się 
k o le kc jo n e rzy  książek a lbo po 
p rostu  po trzebu jący  ich.

D la  paserów  hand la rze  z ta r ­
g ow isk  b y l i  d o b ry m i kon-triahen 
tamd, a le  przecież n ie  n a jlep szy*

W  sam ym  ce n tru m  W arsza­
w y, p rzy  u l. N ow y Ś w ia t 49, 
mieścu się dobrze znana ks ię ­
g a rn ia  „S p o łe czn o -P o lityczn a ” . 
K ie ro w n ik ie m  je j b y ł księgarz 
z trz y d z ie s to le tn im  stażem p ra ­
cy, pan W ie rzcho w sk i (nazw isko  
p ra w dz ie , na k tórego  u ja w n ie ­
n ie  ze zw o lił p ro k u ra to r). K ie ­
ro w n ik  W ie rzcho w sk i p rz y ją ł 
p ropozyc ję  paserów. B ra ł po 
p rostu  skradz ione  ks ią żk i w  ko 
m is. p łacąc za każdy egzem­
p la rz  po cenie d eta liczne j. A le  
k ie ro w n ik  ks ię ga rn i z Nowego 
Ś w ia tu  oczyw iśc ie  n ie w y s ta ­
w ia ł ty c h  „ le w y c h ”  książek na 
sw o je j ladzie. T rz y m a ł te  w y ­
daw n icze  ra ry ta s y  w  p rzem yś l­
n ym  schow ku  w  p iw n ic y , i  t y l ­
ko d la  specja lnych  gości, czy li 
d la  tych , k tó rz y  god z ili się za­
p łac ić  cenę. ja k ie j W ie rzcho w ­
sk i zażądał. W tedy w ta je m n i­
czony w  ca ły  ten  szw inde l per­
sonel k s ię g a rn i schodził do „ lo ­
dówka”  (ta k  nazyw ano scho­

po jeszcze wyższej cem.e. C z y li 
—  za ra b ia li wszyscy: z łodzie je  
i  oszuści, a całość fin a n s o w a ł 
uczci w y  obyw atel. PR L: D aw a ł 
też k ie ro w n ik  W. ks ią żk i w  fo r  
m ie  łapów ek ró żn ym  ludz iom , 
co „w ie le  m ogą” , a oni z koleu 
u m o ż liw ia li m u nab yw a n ie  spe­
c ja ln y c h  to w a ró w , d la  uczci­
w ych  o b y w a te li P R L zu o s in ie  
n iedostępnych . T a ka  to by ła  o- 
szukańcza so lidarność

Pan W ie rzcho w sk i m ia ł jesz­
cze jeden  n iezaw odny ka na ł 
zb y tu  poszuk iw anych  ks.ążok. 
O tóż m a łżonka  pana W., także 
księgarz, p ro w ad z iła  a n ty k w a ­
r ia t .  I  też m ia ła  na m ie jscu  ..lo 
d ó w k ę ” , do k tó re j sięgała, ile -' 
k ro ć  b y ł do zrob ien ia  d ob ry  in ­
teres.

Że za jęcie to  by ło  opłaca lne, 
n a jle p ie j św iadczą, dowody w i­
n y  przed-siawione m a łżonkom  
W. O skarżen i są oni o zabór 
m ien ia  w a rto śc i co n a jm n ie j 8 
m in  'z ło tych . Z p ien iędzy  tych
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ta k , że ko nw o je n c i brató paczki 
(w artość je d n e j ok. 10 tys. z ł) 
do w y s y łk i i u d a w a li się do U - 
rzędu T ra n s p o rtu  Pocztowego 
W arszawa 2. T a m  m ie li zosta­
w ić  to w a r i  uzyskać podpis na 
specja lnych  k w ita c h . A le  ko n ­
w o je n c i n ie  o dd aw a li na pocz­
tę  ca łe j p rze sy łk i. Z am ias t stu 
paczek p ozb yw a li się ty lk o  
60— 80. P an ie nk i z poczty 
(dziewczęta 18— 20-le tm e !, d la 
k tó ry c h  b y ła  to  p ierw sza  d oro ­
sła p raca w  życdu) owszem , pod 
p is y w a ły  k w ity ,  a le  n ie za d a r­
mo. Za „p rzym km ięo ie  o k a " do­
s ta w a ły  po 500— 1000 z ło tych  od 
tra n s p o rtu  je d n e j c iężarów k i. 
K ra d z ie ż  b y ła  w ięc ew iden tna . 
N ie p e łn y  tra n s p o rt w ysy łano  
pod wskazany adres i dop ie ro  
na m ie jscu  okazyw a ło  się. że 
książek b ra k u je . O dd z ia ły  „D o ­
m u  K s ią ż k i”  obarcza ły  kosztam i 
k o le j (bo k w ity  pocztowe b y ły  
w  n a jlep szym  p o rząd ku !), a 
P ZU  p łaa iło  odszkodow ania. 
Tym czasem  k s ią ż k i b y ły  w  rę ­
kach  złodz ie i. W szyscy b y l i  za­
d ow o len i. Za u b y tk i p łac iło  
państw o, a cw an iacy  n ie  narze­
k a li na b ra k  g o tó w k i. Bo co się 
dz ia ło  da le j?

K o n w o je n to m  k s ią ż k i do n i ­
czego n ie  b y ły  potrzebne. P a­
n ie n ko m  z U rzędu  T ra n s p o rtu  
Pocztowego W -w a  2 —  także 
nie. N a tom ias t nap ra w d ę  za in ­
te reso w a n i p rze bo ja m i w ydaiw -

m i. N ie  m o g li o n i b ow iem  k u ­
pować d użych  p a r t i i ;  raz że 
w y s ta w ie n ie  ta k ie j ilo śc i poszu­
k iw a n y c h  w o lu m in ó w  by ło  b a r­
dzo ry z y k o w n e ; a dw a  — nie 
b y li w  s tan ie  sprzedać ich  z 
zysk iem  w śród  baza row e j k lie n ­
te li.

Co innego, g dyby  taką  ^d y ­
s t ry b u c ją "  z a ję li s.ię p ra w d z iw i 
księgarze...

w ek) i p rzyn o s ił poszukiw aną 
pozycję.

K ie ro w n ik  W ierzchow sk i ro b ił 
z poszu k iw a n ym i na ry n k u  
ks ią żkam i różne „cu d a ” . Sprze­
d a w a ł je  po cenie 5-krotnóe 
w yższe j np. n ie  w ta jem n iczo ­
n ym  w  całe p rzedsięwzięcie  
h an d la rzom  z ta rgo w isk . O ni, 
m a jąc  „u g a d a n y c h " k lie n tó w , po 
z b y w a li się tych  bestse lle rów

f i

zdąży li w  c iągu trzech la t  zro ­
b ić zresiztą użytek. Jako  zebez- 
pieczeniie roszczeń m ilic ja  ode­
bra ła  k ie ro w n ik o w i W ierzchow ­
sk iem u  dw a samochody osobo­
we, nabyte  w  ty m  \>kre?ae. w  
ty m  zakup iony  w  „P e w ex ie ”  
wóz ja po ń sk i „D a ih a tsu  C h ą ra - 
de D iese l” .

Na m n ie jszą  ska lę  w  ty m  zło 
d z ie j sko-oszukańczym  in teres ie  
m acza li palce p ra cow n icy  in n e j 
k s ię g a m i sto łecznej — „O ś w ia ­
ta ” , m ieszczącej się p rzy  u l. 
K re d y to w e j 9. Do n iedaw na  p la  
ców kę tę s taw iano  za w zó r in ­
n y m  ks ięgarzom . I  s łusznie, 
gdyż k ie ro w a ł n ią  cz łow iek  d łą  
po lskiego ksiięgarstwa bardzo za 
służony. On oczyw iście  do „k s ią  
żkowego gangu”  n ie  należa ł, ale 
je d n a k  n ie  p o t ra f i ł d op ilnow ać 
n ieuczc iw ego personelu. ja k i 
m u  podlegał.

% S tra ty , w y n ik łe  z k radz ieży  i 
„ le w e j”  d y s try b u c ji książek, w y  
noszą ok. 40 m ilio n ó w  z ło tych. 
O skarżonym  zarzuca się zabór 
m ien ia  w a rtośa i 18 m ilio n ó w  
(ty le  im  udow odn iono), a le -w ar­
tość zabezpieczonego m ien ia  w y  
nosi ty lk o  7 m ilio n ó w . W  ślediz- 
tw.ie w ysz ło  b ow iem  na ja w , że 
z łodz ie je  i  oszuści p rzew ażnie  
„u ta rg ”  p rz e p ija li.  Ja k  w  w ie lu  
k ry m in a ła c h  „po  p o lsku ” .

Jacek A R T O W S K I

Opowiadanko sensacyjne

W IE L E  osób w  B anesv ille  
by ło  p rzekonanych , że 
Córa S p in d le r jes t m o r­

derczyn ią , że ro zm yś ln ie  i  z 
z im ną  k rw ią  za b iła  swego m ę ­
ża, Freda. D ow ody?  N ie  było  
ic h  w cale . N ik t  n ie za rzu c ił 
je j  tego p ub liczn ie . Jedno b y ­
ło  pew n e r F re d  S p in d le r ubez­
p ieczy ł się na dziesięć ty s ię ­
cy  do la ró w . To jeszcze n ic  nie  
znaczy ło  ponieu>aż w ie lu  m ęż­
czyzn, podobn ie  ja k  Fred, 
chce w  ten  sposób zabezpie­
czyć żonę na w yp ad e k  sw o je j 
śm ierc i. F re d  o trz y m a łb y  ró w ­
n ież  dziesięć tys ię cy  d o la ró w  
na w yp ad e k  ś m ie rc i C óry. A le  
do tego n ie  doszło.

F re d  m ia ł dobrze p ła tn ą  po­
sadę, a  po’nadto  p ra cow a ł jesz­
cze w ie czo ra m i. D laczego w ięc  
C óra  m ia ła b y  zab ić  tak iego  
męża?

P rzypuśćm y, że F red  u m a rł 
z pow odu zażycia  z b y t d uże j 
d a w k i ś ro d kó w  nasennych. Po 
n ie  w  aż d ługo  p ra co io a ł w ie ­
czoram i, b y ł zm ęczony i  m u ­
s ia ł zażyw ać p ig u łk i,  aby zas­
nąć. A  za te m  b y ło  m o ż liw e , że 
w z ią ł ic h  za dużo. A lbo?

Córa pracotoa ła  w  je d y n e j 
w  m iasteczku , aptece S im m a  
B en tle ya . Na pew no poznała  
ta m  w ie le  ś ro d ków  nasennych  
i  o r ie n to w a ła  się w  ic h  d z ia ła ­
n iu . B y ła  przecież bardzo  in ­

te lig e n tn ą  kob ie tą . K ie d y  w ięc  
Fred  rtie  m ó g ł syp iać, b ra ła  
d la  n iego p raw dopodobn ie  
p ro s z k i nasenne z ap tek i.

O  p od e jrzen iach  w o k ó ł C ó ry  
sze ry f B en  R oberts us łysza ł 
w  re s ta u ra c ji. U w a ża ł je  za za 
rz u t  osobisty.

—  M o i d ro dzy  —  ośw iadczy ł. 
Nie mogę p rzecież p od e j-

w ie lk ie g o  wesela ja k ie  z w y k le  
o db yw a ją  się w  m a łych  m ia ­
steczkach. W dow a C óra  S p in ­
d le r  p oś lu b iła  w dow ca  — S im ­
ma B en tle ya , w ła śc ic ie la  ap te ­
k i,  w  k tó re j p racow a ła . B y ł 
je d n y m  z n a jzn a ko m itszych  o- 
b y w a te li m iasteczka , k tó re  za­
w z ięc ie  p lo tk o w a ło  na tem at 
tego ślubu .

—  N ie  ro zu m ie m , dlaczego  
c i d w o je  n ie  m ie lib y  się po­
b ra ć  —  u s p o k a ja ł Ben Ro­
berts. —  Z n a ją  się d ługo , Có­
ra  od la t  p ra c u je  w  aptece.

po d ru g im . S im m  osobiście je  
p rz y g o to w y w a ł, sam p odaw ał 
d la  E m m y  na łyżeczce, a p rze ­
cież w iadom o ile  trzeba  do te ­
go c ie rp liw o śc i. Ponadto  całe  
m iasteczko w iedz ia ło , ja k  b a r­
dzo S im m  kocha ł sw o ją  żonę. 
N ies te ty  n ic  to  n ie  pom ogło, 
Em m a n ie  odzyska ła  p rz y to m ­
ności, a d o k to r B ronson  n a p i­
sa ł: zm a rła  śm ie rc ią  n a tu ra l­
ną.

W kró tce  po ś lub ie  C óra  prze  
s ta ła  pracow ać w  aptece i  po ­
św ię c iła  ca ły  s w ó j czas dom o-

rzew ać każdego męża, je ż e li a S im m  od trze ch  la t  jes t w i i  m a łżo nko w i. To by ło  na-

W pewnym miasteczku
jego  żona um rze . I  na o d w ró t. 
W yobraźc ie  sobie, co by się 
wówczas dzia ło? N ad ka żdym  
c z ło w ie k ie m , w is ia ło b y  p od e j­
rzen ie , żaden m ężczyna n ie  po­
ś lu b i łb y  w d ow y , bo może... A  
ponadto, czy k toś  m ó g łb y  m i 
pouńedzieć, ja k i  m o ty w  is tn ia ł 
w  p rz y p a d k u  C ó ry  i  F reda?

Tego n a tu ra ln ie  n ik t  n ie  
w ie d z ia ł, a le w  ta k  m a ły m  
m ias teczku  ty lu  by ło  lu d z i po­
d e jrz liw y c h  i lu  m ieszkańców . 
M o tyw ?  No, ja k iś  m o ty w  m u ­
s ia ła  p rzec ież m ieć.,

W  ro k  po ś m ie rc i F re d a  o d -  
o d b y ł &ię w  naszym  m iastecz­
k u  c ich y  ś lub . T y lk o  w  u rzę ­
dzie  s tanu  c yw ilne go . N ie  b y ­
ło  ś lu bu  koście lnego, n ie  b y ło

lodow cem . B y ł sam otny, ona  
b y ła  sam otna, obo je  są jeszcze 
dość m łod z i i  m a ją  przed  sobą 
d łu g ie  życie.

B en  m ia ł ra c ję , że żona S im  
m a z m a rła  na ja kąś  n iezw yk le  
rza d ką  chorobę  ta k , że n aw e t 
d o k to r B ronson  n ie  u m ia ł po­
s ta w ić  w ła ś c iw e j d iagnozy. Na  
tu ra ln ie  n ie  je s t on  k o ry fe u ­
szem m e d ycyny , a le za to  je ­
d n y m  le ka rzem  ja k  d łu g a  i 
szeroka o ko lica . P rz y ją ł na 
ś w ia t w szys tk ie  d z iec i w  m ia ­
s teczku  i  w ie le  ic h  rodz iców . 
N ik t  n ie  p rzepisze lepsze j od 
n iego  k u ra c j i  na  kaca. P rzez  
d łu g ie  noce s iedz ia ł p rz y  łó ż ­
k u  c h o re j E m m y  B e n tle y  i  
p ró b o w a ł jednego le k a rs tw a

p ra w dę  szczęśliwe m a łżeństw o  
S im m  m u s ia ł, n a tu ra ln ie , za­
angażować nową siłę  do ap te ­
k i. B y ła  to  śliczna b lon d ynka  
m ająca  n iew ie le  ponad d w a ­
dzieścia  la t.

W  k n a jp ie  p ow iedz iano  do. 
Bena R obe rt su:

—  W idzisz szer f  j  Córa. 
w ie d z ia ła  czego chce *„• ora 
cu je  ju ż  w  aptece, je s t ty lk o , 
pan ią  dom u.

B y li  je d n a k  tacy, k tó rz y  c ie­
s z y li się, że S im m  po ta k  d łu ­
g ie j sam otności m a w  dom u  
kob ie tę . Tę radość m ą c iło  im  
ty lk o  podejrzen ie , czy Córa  
n ie  sp ró bu je  pozbyć się d ru ­
giego męża. Czy C óra  m yś la ła  
o ty m  nie w iem , w ie m  na to ­

m ias t o ty m , że m y ś la ła  aby  
S im m  po pow roc ie '' do dom u  
z n a jd o w a ł ta m  p rz y tu ln e  c ie ­
p ło , a na stole p rzeróżne  p rzy  
sm aki. C hc ia ła , ta k  m i się w y ­
d a je , u czyn ić  S im m a szczęśli­
w ym .

Pewnego d n ia  nag le  zacho­
ro w a ła . B ronson  m óg ł s tw ie r- ' 
dz ić  je d yn ie , że o b ja w y  są 
iden tyczne  ja k  u  b ied n e j n ie ­
boszczki E m m y i  próbo u>ał 
zn ow u  n a jróżn ie jszych  le k ó w , 
k tó re  n a ty c h m ia s t osobiście  
p rzy  g o to w y  io a ł S im m  w  sw e j 
aptece. A le  cóż może n a jle n -  
szy n aw e t le k a rz  i  najdroższe  
le k a rs tw a  wobec g ro źne j i n ie ­
z n a n e j choroby. C óra  by ła  co­
raz słabsza i  w reszcie  d ok to r  
B ronson  m u s ia ł nap isać na 
św ia d ec tw ie : śm ierć n a tu ra l­
na.

T rw a ło  bardzo d ługo  zanim  
S im m  o trząsn ą ł się po te j str.a 
cie. B y ł za łam any i  nie pom o­
gło m u  naw et to, że o trzym a ł 
z to w a rz y s tw a  ubezpieczenio­
wego czek na  dziesięć tysięcy  
do la ró w . A le  w  jego tak  s m u t­
n ym  życ iu  pokazało się w resz- 
c i - łońce. S ł ' r e to  ma na 
’ w  : V  ero n ic a, owa p iękna  
b londyna , p rz y ję ta  do p racy  
po ś lub ie  z Córą. Jest trzecią, 
żoną S im m a i  troszczy się o 
to, a by  zn a la z ł w  dom u p rzy­
tu ln e  c iep ło  i  smaczfie p o tra ­
w y. W  aptece p ra cu je  teraz  
n iska , rudow łosa  dziew czyna, 
k tó ra  n ied a w n o  u kończy ła  l i ­
ceum...

R icha rd  O. LE W IS
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Kontrowersyjne dzieło na temat niepokalanego poczęcia

Film Godarda
- „uniew inniony"
S Ą D  w  P a ryżu  u zna ł, że f i lm  

„B ą d ź  pozd row iona , M a r io ”
Je an -L uc  G oda rda  —  k tó ry  sta­
ra się p rze ds ta w ić  w  m o d e rn i­
s tyczne j fo rm ie  i  uw spółcześn io ' 
n ych  re a lia ch  ta je m n icę  i  dog­
m a t n iepoka lanego poczęcia — 
n ie  będzie z d ję ty  z ekra nó w , 
a n i też n ie  zostaną usun ię te  
żadne sceny, ja k  tego dom aga­
ły  się ko nse rw a tyw n e  s tow arzy ­
szenia k a to lic k ie . Z in ic ja ty w y  
ich  d z ia łaczy w  je d n y m  z k in  
w  W ersa lu  “ sk radz iono  n aw e t 
część taśm y f i lm u  uznaną za 
szczególn ie „b lu in ie rc z ą ” , a 
samą p ro je k c ję  z a k łó c iły  in c y ­
d en ty , co zm u s iło  p o lic ję  do in ­
te rw e n c ji i  e w aku o w a n ia  sali.

Sąd w yszedł z za łożen ia , że 
obrazy nagości i  b ezce rem onia l­
ne s ło w n ic tw o  w  dziele  G od a r­
da mogą u n ie k tó ry c h  w id zó w  
w y w o ła ć  odruch  sp rzec iw u , ale 
n ie k w a li f ik u ją  one f i lm u  do 
ka te g o r ii p o rn o g ra fii, ja k  też

Rok Victora Hugo
R O K  bieżący F ra n cu z i na ­

z w a li „R o k ie m  V ic to ra  H ugo”  —
z o k a z ji 100 ro czn icy  śm ie rc i 
a u to ra  „N ę d z n ik ó w ” . U roczys to ­
ści za inaugu row ane  zos ta ły  w  
P a ryżu  o tw a rc ie m  w y s ta w y  pn. 
„V ic to r  Hugo. W ie lk ie  dzieła. 
W ie lk ie  sp ra w y ” . W ystaw a ta 
p rzew iez iona  zostan ie  następn ie  
do in n y c h  m ias t. Ja k  w skazu ją  
p rzeprow adzone badania , ks iąż­
k i  H ugo  należą n ada l do n a jp o ­
czy tn ie jszych  w  św iec ie . A u to r  
na leży do c z o łó w k i ś w ia to w y c h  
p isa rzy , k tó rz y  m a ją  najw yższe  
ra ik ła d y . Jego k s ią ż k i są tłu m a  
czone na w szys tk ie  ję z y k i św ia  
ta. a pow ieść „D z w o n n ik  z 
N o tre  Dam e”  m ia ła  30 w e rs ji 
f ilm o w y c h . T w ó rc a m i ty c h  f i l ­
m ów  — poza F ra n cuza m i — 
b y li  także A m e ry k a n ie , Japoń ­
czycy, H in d u s i i  E g ipc jan ie .

n ie  uzasa dn ia ją  za rzu tu  o „zn ie  
ważenie  M a r i i  P anny, a w ięc 
re l ig i i  k a to lic k ie j i  ty c h , k tó rz y  
ją  w y z n a ją ” . Inacze j m ów iąc 
p ra w o  do o ch ro n y  p rzekonań 
re lig ijn y c h  n ie  może ogran iczać 
w o lnośc i w y p o w ie d z i a rty s ty c z  
n e j. F ilm  u zy s k a ł w ię c  zgodę 
na w y ś w ie tla n ie , i  to  bez o g ra ­
n iczen ia  w ie k u  w id zó w , a także 
zos ta ł p o z y ty w n ie  ocen iony 
przez k a to lic k i d z ie n n ik  „L a  
C ro ix ” , k tó r y  w  re ce nz ji z a j­
m u ją c e j d w ie  k o lu m n y  w y ra z ił 
się o n im  ja k o  o „w ie lk im  f i l ­
m ie  c h rz e ś c ija ń s k im ” .

N A  ro z p ra w ie  podkreś lono  
też, że n ie  m ożna p ow o ływ a ć 
się na w y d a n y  uprzed n io  zakaz 
rozpow szechnian ia  p la k a tu  „A v e  
M a r ia ” , re k la m u jące g o  f i lm  G o­
darda , a p rzedstaw ia jącego  ob­
nażoną m łod ą  kob ie tę . Co in n e ­
go b ow iem  a fisz  w  m iejscach 
p u b lic z n y c h , gdzie  jego  treść 
w d z ie ra  się w  św iadom ość każ 
dego p rzechodn ia  bez jego  w o li 
i zgody, a co innego f i lm ,  k tó re  
go o be jrze n ie  w ym aga ku pn a  
b ile tu  i  w e jśc ia  do k in a  a w ięc 
je s t a k te m  w  p e łn i św iadom ej 
i sw obodne j decyz ji.

W  z w ią zku  z d yskus ją  w o kó ł 
dz ie ła  G odarda  d z ie n n ik  „L e  
M onde”  p rz y p o m n ia ł szereg p rzy  
p ad ków  in te rw e n c ji cenzu ry , w  
w y n ik u  k tó ry c h  peWne f i lm y  
b y łb y  a lbo  zakazyw ane w  ca ło­
ści, a lbo  częściowo w  różnych  
k ra ja c h  z p rzyczyn  n a tu ry  p o ­
lity c z n e j,  o bycza jo w e j bądź obu 
łącznie. S po tka ło  to  ju ż  w  la ­
tach  trzyd z ie s tych  ta k ie  f i lm y  
ja k  „P a ła  ze sp ra w o w a n ia ”  
Jeana V igo, „B łę k itn y  a n io ł”  
S te rńberga , „W ie k ie  z łudzen ia ”  
R eno ira , czy „L u d z ie  za m g łą ”  
M a rce la  Carne. W  la tach  p ięć­
dz ies ią tych  in te rw e n c je  cenzury 
o b ję ły  „S ło d k ie  życ ie ”  F e llin ie ­
go, a  w  U S A  (za sp raw ą  k a r ­
dyna ła  Nowego J o rk u ) f i lm  E lii 
K azana „B a b y  D o li” .

Mozmow« z Zygmuntem Bron.nritiem

ZAWODOWIEC ZA KULISAMI
—  P A N IE  R E D A K T O R Z E , 

czy m óg łby  m i Pan pow iedzieć 
ja k  to  się sta ło, że przez w szy ­
s tk ie  tzw . e tapy przechodzi Pan 
„bez  szw a nku ” ?

— Proszę pan i, jes tem  dz ien ­
n ika rze m  ząw odow ym , k tó ry  ro 
zum ie  w  ja k im  p iśm ie  p racu je , 
i  k tó ry  w ie , że je s t ty lk o  jedna 
Fo lska. P on iew aż u ro dz iłem  się 
na Pradze, a w ych ow a łe m  na 
W o li. u łoży łem  sobie ta k i w ie r ­
szyk:

H a s to  p ra s k ie  a lb o  w o ls k ie  
Co p ro w a d z i m n ie  n .e ib ie te  
Ja m a m  t y lk o  Jed ną  P o lską  
Ja  m a m  t y lk o  je d n o  ż y c ie .

—  Z d użym  za in te resow an iem  
og lądam y em itow ane  przez T V P  
progam y pod ty tu łe m  „K u lis y  
w le lk i j j  p o l i ty k i” . Ja k  Pan 
w p a d ł na ten  pom ysł?

— W  sw o im  czasie, obserw o­
w a łe m  w  te le w iz ji fra n c u s k ie j 
p ro g ra m  p row adzony przez 
A la in  Decau. Jest to  h is to ry k  
fan tas tyczn y . W y b ie ra  on z h i­
s to r ii ty lk o  to, co je s t c iekaw e. 
P ro g ra m  jego t rw a ł 15 m in u t 
i  nad aw an y b y ł dwa ra zy  w  
m iesiącu. Decau m ó w ił w  n im  
o p lo tk a c h  h is to rycznych , a le 
o pa rtych  na fa k ta c h  i  u m ie ję t­
nej ich  se lekc ji. A u d y c je  d o ty ­
cz y ły  h is to r ii „p rze sz łe j” , a ja

M IS S  F O T O  83 M agda le ­
na Szczepańska dodaje  o tu ­
ch y  w s z y s tk im  dziew czę­
to m  s ta r tu ją c y m  w  tego­
ro czn ych  w yb o ra ch  M iss  
P olon ia . N ieco lu zu  też się 
przyda...

F o to : J. K ru g

„Z głowy...“
U C Z E Ń  je d n e j  ze s z k ó ł w  A m m a -  

n le  p o s łu g iw a ł s ię  u k r y t y m  w e  f r y ­
z u rz e  2 -z a k re s o w y m  ra d ie m , p o ro z u ­
m ie w a ją c  s ię  tą  d ro g ą  z k o le g ą  z n a j 
d u ją c y m  s ię  w  s a m o c h o d z ie , z a o a r  
k o w a n y m  w  p o b liż u  s z k o ły ,  k t ó r y  
d y k t o w a ł  m u  w y n ik i  za d a ń .

Pożegnanie z „Szogunem*

Richard Chamberlain Sfory
OD CZASU kiedy grał w seria­

lu „D oktor K ildare" —  na do­
brą sprawę pierwszym „odcinków 
cu”  który cieszył się u nas tak 
w ie lkim  powodzeniom, że trzeba 
było  długo czekać na kolejne 
przeboje tego gatunku —  Richar- 
do Chamberlaina w łaściw ie nie 
oglądaliśmy w małym  okienku. 
Jedynie widzowie kinow i mogli 
zobaczyć go w takich wyświetla­
nych u nas obrazach jak „Lady 
Caroline Lamb” , „Trzej muszkiete­
row ie”  czy „P łonący w ieżowiec” . 
! dopiero ostatnio, k ilka  tygodni 
przed emisją „Szoguna", w pro­
gramie II pokazano jeden z głoś­
niejszych film ów austra lijskich —  
„O statn ią  fa lę " Petera Weira, 
g iz ie  z przyjemnością obejrzeliś­
my występującego w roli głównej 
może nieco bardziej dojrzałego, 
aie równie sympatycznego Cham­
berlaina. No a później nastąpi­
ło  premiera „Szoguna", serialu w 
którym zagrał jako człowiek filmu 
już doświadczony, mający za sobą 
wiele ról, a na karku —  niemal 
pięćdziesiątkę. Urodził się bowiem 

marca 1935 roku Karierę aktor 
ską rozpoczął i odnosił najw ięk­
sze sukcesy na terenie USA. Za­
częło się w końcu lat pięćdziesią­
tych od epizodycznych ról w seria 
loch kowbojskich „Gunsmoke”  i 
„Paradise K id", czy „A lfred  Hitch- 
c~ck przedstawia". W ielki los na 
le terii w ygra ł w 1960 roku kiedy 
to wybrano go spośród 35 kandy 
batów jacy zgłosili się do znanej

wytwórni Metro Goldwyn Mayer, 
mającej zamiar zrealizować seria1 
o tematyce lekarskiej. Tak zaczął 
się, planowany początkowo na kil 
kanaście odcinków, „D oktor Kilda­
re ''. Przy ca łe j schematyczności 
febuły i n ieco papierowym nakre­
śleniu sylwetki głównego bohate­
ra, Kildare podbił serca amerykań

skie j publiczności, a potem powę­
drował w świat, tra fia jąc także 
do Polski. Oczywiście obejrzeliś­
my tylko skromną część film u —  
w sumie przez 5 lat nakręcono 
p iaw ie  150 odcinków! W 1963 
Chamberlain otrzym ał za tę rolę 
nagrodę „Em m y", telewizyjny od­
powiednik słynnego film owego 
„O scara ''.

Pragnąc „oderw ać" się od tej 
postaci, wyjeżdżał do Anglii, gdzie 
w Londynie występował m.in na 
scenie. K ręcił też film y dla kin, 
m.in. takie jak „P e tu lia ", „Juliusz 
Cezar", „The Music Lovers" czy 
wspomniana już „Lady Caroline 
Lamb".

„SZOGUN" jakby potwierdzał 
jego szczególne predyspozycje dc 
kreowania postaci z którym i iu 
b>my przebywać, czyli właśnie bc 
haterów seriali Podobno sam bar 
dzo zabiegał o to aby zrealizowa 
nó powieść Jamesa Clavella o 
niezwykłych przygodach angiel­
skiego żeglarza — nawigatora (a 
nie p ilota, jak dość dziwnie prze 
tłumaczono jego funkcję w poi 
skie j wersji językowej serialu) Joh 
nc Blackthorne'a w egzotycznej 
XVI-w iecznej Japonii. „Szogun" 
tra fi ł już do kilkudziesięciu kra­
jów  świata, ale trzeba przyznać, 
że nie jesteśmy ostatni...

Ostatn io Chamberlain zagrał w 
czteroodcinkowym film ie  „Zagubio 
ny bohater", weźmie także udział 
w  nowej wersji „Skarbów króla 
Salomona".

W  życiu prywatnym  jest podob­
no samotnikiem, chociaż prasa 
zajmująca się opisywaniem roman 
sów ludzi film u, estrady, itp kilka 
krotnie łączyła  go z nazwiskami 
znanych aktorek. Fakt niezaprze­
czalny —  do dziś pozostaje kawa­
lerem...

(aet)

ÜpcvJadanie, które nie zostało napisane...

Czechow i marksiści
W  S T Y C Z N IU  b r. p rzypada ła  

125 roczn ica  u ro d z in  A n to na  
Czechowa. N ie ja k o  u św ia do m ie ­
n iem  te j d a ty  s ta ło  się o s ta t­
n io  odnalez ien ie  lis tu  p isarza, 
k tó ry  uw ażany b y ł za bezpo­
w ro tn ie  za g in io n y . Jest to  fra g  
m en t ko respondenc ji, ja k ą  Cze­
chow  p ro w a d z ił w  końcu  ub. 
s tu lec ia  z M a rią  W odowozową, 
k tó ra  w ra z  z mężem i  g rupą  
p rz y ja c ió ł w y d a w a ła  czasopismo 
„N acza ło ”  (Początek) o  zdecy­
d ow an ie  m a rk s is to w s k im  zabar 
w ie n iu . W odowozową p a ro k ro t­
n ie  p ro s iła  Czechowa lis to w n ie  o 
„ ja k iś  d ro b ia zg ”  d la  „N acza ła ”  
— ch od z iło  o fe lie to n  lu b  k ró t ­
k ie  opow iadan ie . P isa rz obieca ł 
w k ró tc e  spe łn ić  je j prośbę, ale 
w  ty m  sam ym  czasie m o sk ie w ­
sk i w yd aw ca  A d o lf  M a rk s  na 
sku te k  gorące j reko m en d ac ji 
L w a  T o łs to ja  p o s ta n o w ił o-publi 
kow ać zb io row e  w yd a n ie  d z ie ł 
Czechowa. T e rm in  oddan ia  w szy 
stk iego  do d ru k u  b y ł zabójczo 
k ró tk i i  p isarz  m u s ia ł się 
w ziąć s o lid n ie  do ro b o ty . O 
ty m  w ła śn ie , i  o in n y c h  sp ra ­
w ach , t ra k tu je  odna lez iony  lis t :

„ N IE S T E T Y , n ie  m o g ę  o d p o w ie ­
d z ie ć  ta k .  ja k b y m  c h c ia ł i  te n  m ó j 
l is t  n ie  sp o d o b a  s ię  P a n i — p is a ł 
m . in .  C ze ch o w  — J a  te ra z  w  o g ó ­
le  n ic  n ie  p is z ę  i  n ie  w ie m . k ie d v  
w re s z c ie  zaczn ę . J e s te m  z a w a lo n y  
re d a g o w a n ie m  i k o r e k ta  m o ic h  s ta ­
r y c h  o p o w ia d a ń , k tó r e  s p rz e d a łe m  
M a r k s o w i:  d w ie ś c ie  o p o w ia d a ń  ju ż  
p rz y g o to w a łe m , s to  jeszcze  zo s ta ło  
to  e g ip s k a  ro b o ta ,  k a r a  za d a w n e  
g rz e c h y .

. . .N o w in  b a rd z o  m a ło . M ó w ią , że 
m in is t r e m  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  bę ­
d z ie  P le w e , t e  n a c z e ln ik ie m  g łó w ­
nego u rz ę d u  d o  s p ra w  w y d a w n i­
c z y c h  z a m ia s t S o ło w io w a  b ę d z ie  
M u r a w l in - G o l ic y n .  z n a n y  b e le t r y -  
t r y s ta ,  p r a c u ją c y  o b e c n ie ' w  P a ń ­
s tw o w e j K a n c e la r i i. . . ”

W b re w  p r z e w id y w a n io m , że d z ie r -  
ż y m o rd ę  S o ło w io w a  z a s tą p i l ib e r a l ­
n ie  n a s ta w io n y  M u r a w l in - G o l ic y n ,

S o ło w io w  n ie  t y l k o  u t r z y m a ł s ię  na 
d o ty c h c z a s o w y m  s ta n o w is k u  a le  p o ­
s ta ra ł  s ię , a b y  „ N a c z a ło ”  p rz e s ta ło  
w y c h o d z ić .

K O M E N T U J Ą C  na  łam ach 
czasopisma „S o w ie tska ja  K u ltu ­
ra ”  o ko liczno śc i odnalez ien ia  
cennego lis tu  a u to ra  „W u jaszka  
W a n i” , A n a to l i j B o jko  docho­
dzi do n as tępu jące j k o n k lu z ji:  
m im o  że Czechow  n ie  o p u b li­
k o w a ł na s tro n icach  „N acza ła ”  
a n i jednego ze sw ych  u tw o ró w , 
sam fa k t ,  że w y ra z ił zgodę na 
w spółpracę  z m a rk s is to w s k im  
organem  p ra sow ym  (w ed le  jego 
w ła sn ych  s łó w  „n ie  w a ha ją c  się 
a n i przez m in u tę ” ) je s t bardzo 
w ie le  m ó w ią cy .

Giną w teatrze
G IN Ą  L O L O B R IG ID A  d eb iu ­

tu je  —  ty m  razem  w  tea trze . 
W  w ie k u  57 la t  rozpoczn ie  ona 
k a r ie rę  te a tra ln ą  w ys tę pu ją c  
na B ro a d w a yu  w  sztuce Tennes­
see W illia m s a  „T a tu o w a n a  róża” . 
G w ia zda  s tw ie rd z iła , iż  t ra k tu -  
-e now ą  p róbę  życ iow ą  n ie  ja k o  
ucieczkę  od f i lm u ,  lecz u k o ro ­
n ow an ie  dotychczasow e j k a r ie ­
ry .

Najlepsze w USA
A M E R Y K A Ń S K IE  S towarzyszę 

n ie  K ry ty k ó w  F ilm o w y c h  uznało  
f i lm  „S tra n g e r tha n  P arad ise”  
za na jlepszy  f i lm  1984 r. R eży­
serem  tego f i lm u  jes t J im  J a r- 
rnush. P ie rw szą  nagrodę reży­
serską uzyska ł F rancuz R obe rt 
Bresson za f i lm  p t. „ L ’a rg e n t” . 
T y tu ł na jlepsze j a k to rk i uzyska 
ła Vanessa R edgrave  za ro lę  
w f i lm ie  p t. „T h e  B oston ians” , 
h t y tu ł  najlepszego a k to ra  S te ­
ve M a r t in  za ro lę  w  f i lm ie  „ A l i  
o f me” .

Chuligani w Hyde Parku
IS T N IE N IE  liczącego sobie 

ju ż  130 la t  tzw . „N a ro ż n ik a  
m ó w có w ”  w  lo n d y ń s k im  H yde 
P a rk u  je s t zagrożono. P rzyczy ­
na — b u rd y  c h u lig a n ó w  i  k rz y  
kaczy, p rz e ry w a ją c y c h  i  przesz­
kadza jących  o ra to ro m .

J a k  s tw ie rd z ił kaznodzie ja  
m e tod ys tów  S oper, w y s tę p u ją c y  
w  H yd e  P a rk u  od 1928 ro ku , 
g ru pa  ta  s w y m i w rzaska m i 
przeszkadza m ów com , używ a  
s łó w  i  z w ro tó w  w u lg a rn y c h  i  
obscenicznych.

R o zk ła da ją cy  w  n iedz ie lne  po 
ra n k i m in i-m ó w n ic e  lond yń scy  
ekscen trycy  są od la t  jedną  z 
a tr a k c j i s to lic y  W ie lk ie j B ry ta ­
n ii.  W  c ią gu  m in io n y c h  130 la t  
..pa rla m e n t na  p ud ła ch  po  m y ­
d le ”  w y k o rz y s ty w a n y  b y ł także 
przez znane osob istości ze św ia  
ta  p o l i ty k i i  s z tu k i, m .in . przez 
G .B. Shaw a,

sobie pom yś la łem  że m ożna by 
w  ten  sposób pokazyw ać h is to ­
rię  „a k tu a ln ą ” . W iadom o p rze ­
cież, że lu d z ie  n ie  lu b ią  u ogó l­
n ień , że in te re s u ją  ic h  szczegó­
ły . Ghcąc w ięc dostarczyć im  
ja k iś  ła du n ek  w iedzy  trzeba  to  
ro b ić  poprzez szczegół, deta l.

—  W ażna je s t także n a r ra ­
cja...

—  O czyw iście . N a rra c ja  ma 
abso lu tną  p rzew agę nad tezą. 
D am  p rz y k ła d : „M ię d z y  B e r l i­
nem , a B e rlin e m  Z a cho d n im  is t 
n ia ła  gran ica . Tę g ran icę  p rze ­
k ro czy ła  lim u z y n a  am basadora 
ZSRR w  B e r lin ie , s to lic y  N RD , 
a równocześn ie  jednego z czte­
rech kom isa rzy  a lia n c k ic h  po 
to, żeby A b ra s im o w  m óg ł naw ią  
zać k o n ta k t z u rzę du ją cym  b u r ­
m is trzem  B e r lin a  Zachodniego
—  W il ly  B ra n d te m ” .

Czy to  s tw ie rdzen ie , k tó re  ko 
k ie tu je  pub liczność sam ym  fa k ­
tem  p rze jazdu  lim u z y n y  A b ra - 
s im ow a do B ra nd ta , n ie  je s t cie 
kawsze n iż  c a ło ksz ta łt tzw  
s p ra w y  n iem ie ck ie j?  K to  w 
ogóle ze z w y k ły c h  ś m ie rte ln i­
k ó w  czyta  te k s ty  t ra k ta tó w  do­
tyczących  p ow o je n ne j h is to r ii?  
N a tom ias t personalne ewene­
m e n ty  dotyczące k o n k re tn y c h  
osób -pobudza ją  lu d z k ą  w yo b raź  
nię.

—  „K u lis y  w ie lk ie j p o l i ty k i”  
s ta ły  się n a ty c h m ia s t je d n ym  
■ł  n a ja tra k c y jn ie js z y c h  p ro g ra ­
m ó w  naszej te le w iz ji.  N ie w ie lu  
d z ie n n ika rzy  ta m  w y s tę p u ją ­
cych  osiąga ta k i sukces.

—  Jestem  p rze kon an y , że ta  
aud yc ja  będzie tra c iła  a tra k c y j­
ność w  ta k ie j m ierze , w  ja k ie j 
p ro g ra m  te le w iz y jn y  będzie b a r 
d z ie j in te resu ją cy . Zn ow u  dam  
p rz y k ła d . W  n iedz ie lę  5 lu tego, 
nadaw ano m o ją  a u d yc ję  pt. 
„P ło m ie ń  w o k ó ł In d ir y ” . T y m ­
czasem na d ru g im  p ro gra m ie , w  
ty m  sam ym  czasie szedł se ria l 
p t. „C z ło w ie k  z Suezu” , a po 
n im  nadaw ano  jeszcze b a rdz ie j 
a tra k c y jn y  f i lm  o R icha rdz ie  
Sorge, agencie radz ieck iego  w y ­
w ia d u  w  T o k io . Czy ja  m ogłem  
k o n ku ro w a ć  z ty m i f ilm a m i?  
Tego samego d n ia , w  n iedzie lę , 
m ia łe m  d y ż u r w  „T ry b u n ie  L u ­
du ” , a u  nas k ie d y  je s t p rze rw a  
w  p ra cy , k ie ro w c y  i  woźne pa ­
trzą  w  te le w iz ję  na to  co ich  
in te resu je . I  m im o  że m n ie  zna­
ją  i  lu b ią  o g lą d a li je dn a k  „C z ło  
w ie k a  z Suezu” , a potem  „S o r- 
ge...”

—  Ja k ie  w ięc w n io sk i?
—  P roste . T rzeba  pod e jm o ­

wać w yzw a n ie  k o n k u re n c ji.
—  P rob lem  k o n k u re n c ji, n ic 

cdnosi się zresztą ty lk o  do tele 
w iz j i.

—  O czyw iśc ie , dotyczy  on ta k ­
że ca łoksz ta łtu  naszego życia  
Dobrze, że re fo rm a  gospodarcza 
p ró bu je  ju ż  w yzw a la ć  e lem enty 
in d y w id u a liz m u , a także — n ie ­
s te ty  jeszcze n ieśm ia ło  — p ew ­
ną agresywność społeczną i eko 
nom iczną  A gresyw ność  ta  w y ­
raża się w  dążeniu  do sukcesu
— zarów no  pojedynczego cz ło ­
w ie ka  ja k  i  p rzeds ięb io rs tw a  czy 
in s ty tu c ji.

—  W raca ją c  jeszcze do p ań ­
sk ich  „K u l is ” . Czy ma Pan ja - 
k i f  odzew? Czy na p rz y k ła d  
K iss in ge r czy N ancy Reagan 
n ie n ap isa li do Pana?

—  N ie , a le  m ia łe m  p ro g ra m  
o Z b ig n ie w ie  B rze z ińsk im , k tó ­
rego te k s t m u  posła łem . P opro­
s ił m n ie  o nadesłan ie  kasety 
tego p ro g ra m u  ale kase ty  n ie 
m ia łem . O dp isa ł md co następu­
je : „D z ię k u ję  panu  za l is t  z 
11.10.1983 r „  do k tó reg o  b y ł do 
łączony te k s t pańskiego p ro g ra ­
m u  o m n ie  z 8.10. tegoż ro ku . 
B y łb y m  bardzo zadow o lony, 
g dyby  ten  p ro g ra m  zaprezento ­
w ano w  Stanach . Z jednoczo ­
n ych. M yś lę , że bardzo  by m i 
się podoba ł” .

P okazu je  P an  k u lis y  w ła ­
dzy. Czy sam n ie  m ia łb y  Pan 
chęci w  n ie j uczestn iczyć. Czy 
n ie  nęci ona Pana? P recedensy 
są.

—  T a k . n ęc i m n ie , a le  g d y ­
b y m  pod da ł s ię  te j pokus ie , za

dużo b ym  s tra c ił,  a n iew ie le  
zyska ł. A  poza ty m  chcę skoń­
czyć życ ie  ja k o  dz ienn ika rz ...

R ozm aw ia ła :
Ja dw iga  R A D O M IŃ S K A

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
1985. 03. 03. -  03. 09.

P o l o n i c a
•  U K A Z U J Ą C Y  s ię  w  M o ­

s k w ie  m ie s ię c z n ik  Z w ią z k u  P i ­
s a rz y  Z S R R  „ L i t e r a t u r a  R a ­
d z ie c k a ”  p r z y n o s i w  s ty c z n io ­
w y m  n u m e rz e  w  d z ia le  „ P o lo ­
n ic a  ra d z ie c k ie  — s o v ié t ic a  
p o ls k ie ”  a r t y k u ł  J u r i j a  Z b a -  
n a c k ie g o  „ D r o g a  W a n d y  W a s i­
le w s k ie j ” , K o n s ta n ty n a  O r ło ­
w a  „ R o s ja  w  ż y c iu  i  tw ó r c z o ­
śc i K o n s ta n te g o  I ld e fo n s a  G a ł­
c z y ń s k ie g o ”  i  A n d r z e ja  B a z y -  
le w s k ie g o  „ S ta n is ła w  Ig n a c y  
W it k ie w ic z  a R o s ja ” .

•  N A  o d b y ty m  w  s to lic y  
N R D  B ie n n a le  M u z y k i  j e j  m i­
ło ś n ik o m  z a p re z e n to w a n o  o k . 
140 d z ie ł 128 k o m p o z y to ró w , 
w ś ró d  n ic h  u t w o r y  K a ro la  
S z y m a n o w s k ie g o , K rz y s z to fa  
P e n d e re c k ie g o , R o m u a ld a  T w a r  
d o w s k ie g o , J ó z e fa  Ś w id ra , 
H e n ry k a  M ik o ła ja  G ó re c k ie g o  
i in .  W y s tą p ił  c h ó r  s tu d e n c k i 
P o l i t e c h n ik i  w  S z c z e c in ie .

•  P O L S K I f i lm  „ S e k s m is ja ”  
w y ś w ie t la n y  w  S o f i i  c ie s z y  s ię  
o g ro m n y m  p o w o d z e n ie m ; d w a  
k in a  w y ś w ie t la ją c e  u t w ó r  J u ­
liu s z a  M a c h u ls k ie g o  są d o ­
s ło w n ie  o b le g a n e .

•  W  IN S T Y T U C IE  P O L S K IM  
w  P a ry ż u  o tw a r to  w y s ta w ę  
z d ję ć  S ta n is ła w a  Ig n a c e g o  W it ­
k ie w ic z a , z o rg a n iz o w a n ą  p rze z  
M u z e u m  S z tu k i w  Ł o d z i.  Część 
fo to g r a f i i  w y k o n a ł  sa m  W it ­
k ie w ic z ,  p o z o s ta łe  u k a z u ją  a r ­
ty s tę  w  u ję c iu  in n y c h  osób.

B A R A N . T y d z ie ń  d o b ­
r y c h  szans d la  lu d z i  
m ło d y c h , e n e rg ic z n y c h , 
k tó r z y  n ie  lę k a ją  s ię  
o d p o w ie d z ia ln e j o ra c y . 
W ię c e j czasu  n a le ż y  

p rz e z n a c z y ć  n a  s p r a w y  ro d z in n e  i 
p r y w a tn e .  S p o tk a n ie  z s y m p a ty c z n a  
oso bą . F in a n s e  c o ra z  lep sze .

-------- i  B Y K .  W  p r a c y  m im o
I s p o ry c h  o s ią g n ię ć  n ie  

k l  u n ik n ie s z  n ie p r z y je m n e j  
r o z m o w y  i  k o n ie c z n o ś c i 
t łu m a c z e n ia  s ię  z z a w a ­
lo n y c h  te rm in ó w .  Z d r o -  

n o r m ie .  Z a g ro ż e n ie  w  s o ra -

B L IŻ N IĘ T A .  T y d z ie ń  
s p o k o jn y  i  ra c z e j u d a ­
n y .  Z a m ia r  z m ia n y  p r a ­
c y  z ja k im  no s isz  s ię  
od  d łu ż s z e g o  czasu  w y ­
m a g a  g r u n to w n e g o  p rz e -

Gdzie błądził Odyseusz?
B E L G R A D Z K A  „P o lity k a ”  

o p u b lik o w a ła  a r ty k u ł,  za w ie ra ją  
cy now e  a rg u m e n ty  p rzem aw ia  
jące  za teo rią  ju g o s ło w ia ń s k ie ­
go geodety A ris tedesa  V uce tic ia . 
C z ło w ie k  ten  od dz iec ińs tw a  
p as jo n ow a ł się m ito lo g ią  i l i te ­
ra tu rą  s ta ro ż y tn e j G re c ji.  Po 
d o k ła d n e j p e n e tra c ji w yb rze ży  
D a lm a c ji doszedł on do w n io ­
sku, że b oh a te r „O d y s e i”  w  d ro  
dze p o w ro tn e j z Trod b łą d z ił 
n ie  u  b rzegów  T u n e z ji i  S y c y lii,  
ja k  to  uw aża  w iększość znaw ­
ców tw ó rczo śc i H om era , lecz 
w  la b iry n c ie  w ysp  M orza  A d r ia  
tyck iego .

Stary człowiek j’est nieporadny. Pomóżmy

mu bezpiecznie przejść przez jezdnię!

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 5) k o n t r o la .  10) p rz e ­

p is y  i  r o z p o rz ą d z e n ia  o b o w ią z u ją c e  
c z ło n k ó w  in s t y t u c j i ,  11) p o k ó j ,  w  
k tó r y m  a k to r z y  p r z e b ie r a ją  s ię  i  
c h a r a k te ry z u ją .  12) s p rz ę t n a  w y p o ­
s a ż e n iu  s t r a ż y  p o ż a rn e j.  14) n p . as 
k ie r ,  18) s z y c ie  o d z ie ż y . 22) p r z y ­
p a d e k . z d a rz e n ie . 23) d e s k a  d o  u -  
g n ia ta n ia  i  w a łk o w a n ia  c ia s ta . 24) 
p o w s ta ła  z p o łą c z e n ia  T a n g a n ik i  z 
Z a n z ib a re m , 25) w ó d k a  r y ż o w a .  26) 
o o k ó j.  w  k tó r y m  z a ła tw ia  s ię  s p ra ­
w y  a d m in is t r a c y jn e  in s t y t u c j i .  30) 
lo k a ln y  w ła d c a  w  In d ia c h . 35) c z ło ­
w ie k  p rz e b ie g ły ,  p r z e w r o tn y .  37) 
w z a je m n y  s to s u n e k  d w u  w ie lk o ś c i.
38) s u k n ia  n o szon a  w  X V I I — X I X  w ..
39) s y m p a tia ,  u c z u c ie  d o  ko g o ś .

P IO N O W O : 1) s m u g a  ś w ie t ln a . 
2) z J a c k ie m . 3) le tn ie  p a n to f le  
d a m s k ie , 4) p rz e w id z e n ie , 5) so le - 
n iz a n tk a  z 25 p a ź d z ie rn ik a . 6) ssak 
le ś n y . 7) s k u te k ,  r e z u lt a t  k o ń c o w y  
8) z a ty k a  b e c z k i. 9) z E w ą . 13) m :e- 
so g o to w a n e , p o d a w a n e  w e  w ła ­
s n y m  sos ie , z w y k le  z a b ie la n y m . 
14) p o je m n ik ,  z a s o b n ik . 15) g ło s  
k o n ia .  16) im i ta c ja  to w a r u  na  w y ­
s ta w ie  s k le p o w e j,  17) je le ń  a m e ry ­
k a ń s k i.  19) c e re m o n ia , o b rz ą d e k . 20) 
a u to r  .K a n d y d a ” . 21) n ie w ie lk a  ro la  
te a t r a ln a .  27) p o e ta , w s p ó łtw ó rc a  
S k a m a n d ra . a u to r  z b io ru  p o e z ji 
„ L u t n ia  p o  B e k w a r k u ”  (1899—1936). 
28) r o ś l in a  o le is ta .  29) z ió łk o ,  g a r s ­
te k . 31) f l i r t ,  ro m a n s , 32) e g z y s te n ­

c ja ,  b y to w a n ie ,  33) t u c z n ik ,  34) s to ­
l ic a  n a d  R e n e m , 35) u m o w a  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 36) sp rze d a ż .

U W A G A ! R o z w ią z a n ia  p r o s im y  
n a d s y ła ć  po d  ad re se m  r e d a k c j i  ( w y ­
łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  
t e r m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  na  w e e k e n d ” . W ś ró d  
a u to ró w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
r o z lo s u je m y  3 b o n y  P K O  p o  250 z ł 
k a ż d y  u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ń s tw o ­
w y  Z a k ła d  U b e zp ie cze ń .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
z d n ia  15 lu te g o  b r .

P O Z IO M O : p o d ło ś ć , w y k o p k i ,  w r o ­
ta .  ło b u z , G a lic ja ,  k u k u łk a ,  c z o ło  
c z ś k o . m a n d r y l .  u ję c ie  o b rz ę k i 
k o b ie ta , ś c in e k . R e jta n . A z ja tk a  
m e tk a , sadza. R u s a łk a  s to d o ła , la ­
n ie .  ju r t a ,  w z ia tk a  k o n c e r t .

P IO N O W O : p a ła c , d o b ro , o c z k o  
ć w ik ła  p o k ła d , w a g a ry , k o le c , p y  
ch a , Id a h o , z a jś c ie , łą c z n ik  z d ra jc a  
k rę ta c z . M e k k a , n a b ó j,  r-^es t. L o a ra  
z g ra ja ,  a b s u rd , k o ło a k .  m a s y w , t r o ­
k i .  a p o r t ,  s a lo n . D a n te , a g e n t.

N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
p o  250 z ł u fu n d o w a n e  o rze z  P Z I 
w y lo s o w a l i:  J o a n n a  C h rz a n o w s k a  
S zcze c in  M a r ia  L e s z c z y ń s k a  Szcze­
c in  A n d r z e j  Ł o e h o w ic z  Ł o b e z  N a ­
g r o d y  sa do  o d e b ra n ia  w  s e k re ta  
r ia c ie  r e d a k c j i  I I I  p ię t r o .  D ok. n~ 
53. Z a m ie js c o w y m  w v s y ła m v  p o cz ta
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m y ś le n ia  i  r a d y  s e rd e c z n e j c i  oso ­
b y . W  s p ra w a c h  u c z u c io w y c h  d o ­
t r z y m a j  s ło w a . N ie s p o d z ie w a n y  d o ­
p ły w  g o tó w k i .

' R A K .  D ro b n e  t ru d n o ś c i 
Ę f )  w  p ra c y  z d u ż ą  w p r a -  

ą M j k y  w ą  p o k o n a s z . W y g o s p o -  
d a r u j  w ię c e j cza su  na  

¡U  ż y c ie  o s o b is te , g d y ż  n ie  
sa m ą  p ra c ą  ż y je  c z ło ­

w ie k .  Z d r o w ie  i  f in a n s e  d o b re . B a ­
r a n  d o b r y  n a  w s z y s tk o .

,- r r * ---------  L E W . T y d z ie ń  s p o k o j-
n ie js z y  i  . p o z b a w io n y  
n e r w o w e j a tm o s fe ry .  W  

¡ J P I jU r  j s p ra w a c h  o s o b is ty c h  
i s k o n c e n t r u j  u w a g ę  na  

-----  r------  w y ja ś n ie n iu  s p ra w  s p o r ­
n y c h . S łó w  k r y t y c z n y c h  n ie  t r a k ­
t u j  ja k o  o b ra z y  i  -c h ę c i d o k u c z e n ia  
C i, a le  p rz e m y ś l je  ł  s ta ra j  s ię  
z m ie n ić  sw e  p o s tę p o w a n ie .

P A N N A . D u ż o  o b o w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h . M o ­
żesz l ic z y ć  n a  p o m o c  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w .  D o ­
b r y  o k re s  d o  z a w a rc ia  
n o w y c h  z n a jo m o ś c i.  M o -

ż l iw o ś c i p o p r a w y  f in a n s o w e j.

W A G A . P ra c a  z a w o d o -

n w a  s p e łn i o c z e k iw a n ia  
i  n a d z ie je .  W  ż y c iu  oso­
b is ty m  s ta r a j  s ię  n ie  
w y s u w a ć  s w y c h  r a c j i  
________  na  p ie rw s z y  p la n  i  po z ­
w ó l  d r u g ie j  s t r o n ie  d o jś ć  d o  g ło su  

M iłe  s p o tk a n ie  to w a r z y s k ie .

......... ........  S K O R P IO N . T y d z ie ń  ja k
„%**•», w ie le  in n y c h ,  bez spe -

f  c ja ln y c h  w y d a rz e ń  i  d u -
ż y c h  e m o c ji .  Z a jm i j  s ię  
s p r a w a m i d b m o w y m i, 

----------------d o b rą  le k tu r ą  i  n ie  za ­
p o m in a j  o  s p a c e ra c h  bez w z g lę d u  
n a  po g o d ę .

S T R Z E L E C . W  ś r o d o w i­
s k u  z a w o d o w y m  tro c h ę  
n ie o c z e k iw a n e  z m ia n y  
N ie  w t r ą c a j  s ię  do  
s p ra w , k tó r e  C ie b ie  n ie  
d o ty c z ą . W ię c e j z a in te -

L A f

re s o w a n ia  o k a ż  ro d z in ie  i  o so b ie , 
k tó r a  z w ró c i  s ię  d o  C ie b ie  o p o ­
m o c . Z d r o w ie  n ie z łe ,  f in a n s e  też .

— — ----- - K O Z IO R O Ż E C . S k o m p li-
k o w a n e  s p r a w y  z a w o - 
d o w e  b ę d ą  w y m a g a ły  

|  z d e c y d o w a n y c h  d e c y z j i .
\  I  W  s p ra w a c h  p r y w a tn y c h

------ i — ’ n ie  w d a w a j s ię  w  sp o ­
r y  ro d z in n e !  N ie  u n ik a j  k o n ta k tó w  
z  p r z y ja c ió łm i .

W O D N IK .  T y d z ie ń  po d  
z n a k ie m  p r a c y  za w o d o ­
w e j .  M im o  n ie  n a j le p ­
szeg o  s ta n u  z d ro w ia  
d z ia ła ć  b ę d z ie sz  n a  n a j­
w y ż s z y c h  o b ro ta c h . W y ­

t r z y m a j ,  a  s a t y s fa k c ja  b ę d z ie  du ża . 
S p ra w y  s e rc a  p o m y ś ln e . F in a n s e  
d o b re .

, .............. R Y B Y . P ra c a  p rz y n ie s ie
{ _  s a t y s fa k c ję  i  w y m ie rn e
• jw fg -fr k o r z y ś c i,  n a to m ia s t s ło -
I ¿ tsgw j w a  k r y t y k i  t r a k t u j  ja -
i ’•JP  *  k o  w y r a z  t r o s k i  o  T w ó j
-------------- > d a ls z y  r o z w ó j,  p o n ie w a ż

n ie  n a le ż ą  do  z ło ś l iw y c h .  S p ra w y  
o s o b is te  n ie  w y m a g a ją  T w e j  in t e r ­
w e n c j i.  W  d o m u  n ie s p o d z ia n k a .

O N A

K O B IE T Y  u ro d z o n e  p o d  z n a k ie m  
R y b  to  n ie u le c z a ln e  ro m a n ty c z k i  
2 y ją  w ła ś c iw ie  w  ś w ie c ie  m a rz e ń  
i, n ie s te ty ,  w  te j  s fe rz e  z n a jd u je  
u jś c ie  ic h  te m p e ra m e n t.  P a n ie  R y ­
b y  to  t y p y  z ró ż n ic o w a n e  e m o c jo ­
n a ln ie .  Sa w ś ró d  n ic h  ta k ie ,  k tó re  
u ra g n ę ly b y  s u b te ln e g o  p a r tn e ra , 
cz u łe g o  i  s p o k o jn e g o , (o  n ie z b y t 
w y b u ja ły m  te m p e ra m e n c ie ) .  N ie ­
k tó r e  m a rż a  zaś  o p rz e ż y c ia c h  g w a ł­
to w n y c h  i  n ie z w y k ły c h ,  c h o ć  rz a d ­
k o  d e c y d u ją  s ię  n a  t a k i  z w ią z e k , 
b o  n a p ra w d ę  b o ja  s ię  m ę żczyzn  
.d u ż e g o  fo r m a t u ”  — D e w n y c h  s ie ­

b ie  i  z a b o rc z y c h . W  ś w ia d o m o ś c i 
p a ń  R y b  m iło ś ć  łą c z y  s ię  z e ro ty z ­
m e m . O d  m iło ś c i n ie  o c z e k u ją  z b y t 
w ie le .  N a j le p ie j  ż y je  im  s ię  z m ę ż ­
c z y z n a m i s ła b y m i,  k tó r y m  m ogą 
o k a z a ć  p o m o c , d la  k tó r y c h  m ogą 
b y ć  d o b r y m i ż o n a m i i  p r z y ja c ió ł ­
k a m i,  P o t r a f ią  i  c h c ą  d a w a ć  coś 
z  s ie b ie , n ie  b io rą c  n ic  w  za m ia n . 
W te d y  są n a p ra w d ę  s z c z ę ś liw e .

O N

M Ę Ż C Z Y Ź N I u ro d z e n i p o d  zn a ­
k ie m  R y b  to  i n t r ó w e r t y c y .  P ro ­
w a d z ą  b o g a te  ż y c ie  s e k s u a ln e  — 
w  te n  b o w ie m  sp o só b  n ie u s ta n n ie  
p o tw ie r d z a ją  (w o b e c  s ie b ie  i  i n ­
n y c h )  w ła s n ą  d o s k o n a ło ś ć . P a n  R y ­
ba to  t y p  m ę ż c z y z n y  z k tó r y m  w ie ­
le  k o b ie t  p r a g n ę ło b y  s p ę d z ić  życ ie . 
J e g o  a k c jo m  s e k s u a ln y m  to w a r z y ­
szą p ię k n e  s ło w a  i  c z u łe  g e s ty , zaś 
m e to d a  z d o b y w a n ia  k o b ie t  po leg a  
na  s ła w ie n iu  ic h  w a lo r ó w  d u c h o ­
w y c h .  w d z ię k u  i  d o s k o n a ło ś c i. K tó ­
ra  s ię  te m u  o p rze ?  K t o  b y  je d n a k  
w  to  w s z y s tk o  u w ie r z y ł  „ k u p i ł b y ”  
n ie c o  z a fa łs z o w a n y  o b ra z  R y b y .  T a k  
n a p ra w d ę  t o  ż y je  on  m a r z e n ia m i o 
id e a le , o k im ś  k to  is tn ie je  je d y ­
n ie  w  w y o b ra ź n i.  R z a d k o  b y w a  w  
o e łn i  s z c z ę ś liw y , czę s to  o o n o s i k lę ­
s k i  g d y ż  — ja k  to  w  ż y c iu  — 
n ie  z n a jd u je  te g o , czeg o  ta k  b a rd z o  
p ra g n ą ł.

P O S Z E R Z A N IE  P Ł A S Z C Z Y Z N Y  JE D N O Ś C I

Q  D ysku s ja  nad o rd yna c ją  w yborczą  do S ejm u —  
pisze „Rzeczpotspolita”  —  s łuży ide i re a liz a c ji p o ro ­
zum ien ia . I  n ie  d latego b y n a jm n ie j, że w yb o ro m  pa­
tro n u je  PRON. Po p rostu  każda dyskus ja  w  w ażne j 
d la  państw a i na rodu  sp raw ie  —  w y m ia n a  zdań, ście­
ra n ie  się o p in ii,  dochodzenie do w sp ó lnych  s tanow isk  
—  ogran icza sferę różn ic, a poszerza płaszczyznę je d ­
ności.

P R O B L E M Y  P R Z E M Y S Ł U  S TO C ZN IO W E G O

(9  W śród n ie liczn ych  szczęśliwców , k tó rz y  rzadko  
n a rzeka ją  na b ra k  zam ów ień  z n a jd u ją  s.ę po lsk ie  sto- 
czme (...J. ic h  n a jw ię k s z y m  zm a rtw ie n ie m  jes t rze te l­
ne w yw iąza n ie  się z ju ż  p rz y ję ty c h  zam ów ień, a n ie 
zdooycie now y c ii. le n  n ieźle, bo p rz y n a jm n ie j do k o ń ­
ca 1986 r. w y p e łn io n y  p o r tfe l m e p ow in ie n  je dn a k  
n ikogo  zm y lić . J e ś li m im o  w sze lk ich  tru d n o śc i z re ­
a liza c ją  p ro d u k c ji „C e n tro m o r”  podp isu je  now e  ko n ­
tra k ty ,  to  na pew no —  w  n a jlep szym  razae — po obec­
n y c h " n isk ich  cenach św ia tow ych . W e fekc ie  także i  
p o ls k i p rze m ys ł o k rę to w y  p rzesta ł p rzynosić  zyski. 
B ud o w an ie  s ta tk ó w  to  n ie  je s t d z is ia j in te res  k tó ry  
m ożna z czystym  sum ien iem  k o m u k o lw ie k  polecać.

(O p in ia  P aw ła  T a rnow sk iego  za w arta  w  a r ty k u le  
„K ry z y s  bez końca”  o m a w ia ją c y m  sy tua c ję  w  ś w ia to ­
w y m  p rzem yśle  s toczn io w ym  —  tyg. „P o lity k a ” ).

C Z Y  R E F O R M A  U G R Z Ę Z Ł A  W  P A P IE R K A C H ?

#  F ra g m e nt w y w ia d u  „S z tan d a ru  M ło d y c h ”  z p ro f. 
W acław em  W ilc z y ń s k im , cz ło nk iem  K o n s u lta c y jn e j 
Rady G ospodarcze j:

—  Z  P O C Z Ą T K IE M  1982 r o k u ,  k ie d y  r e fo rm a  w y s ta r to w a ła ,  
m in is te r s tw a  n a  o g ó l w y c o fa ły  s ię  n a  p o z y c ję  w y c z e k u ją ­
cą  (...)  a  p rz e d s ię b io rs tw a  n ie  p o t r a f i ł y  n a ty c h m ia s t  w e jś ć  
w  s w o ją  r o lę .  P o czą w szy  od  d r u g ie j  p o ło w y  1982 o b s e rw o ­
w a liś m y  s z y b k i»  p o n o w n e  z a jm o w a n ie  t e j  s t r e f y  n ic z y je j  
p rz e z  m in is te r s tw a ,  k tó r e  z a s y p u ją c  je d n o s tk i  g o sp o d a rcze  
ty s ią c a m i r ó ż n y c h  o k ó ln ik ó w ,  z a le c e ń , w y ty c z n y c h  I  tz w .  
in fo r m a c j i ,  w  is to c ie  rz e c z y  z a c z ę ły  d z ia ła ć  p r z e c iw k o  r e ­
f o r m ie .  z a c z ę ły  ła m a ć  n o w a  s t r u k t u r ę  k o m p e te n c j i  d e c y z y j­
n y c h  w  g o sp o d a rce  ( ...)  T rz e b a  tw a r d o ,  t a k  j a k  z r o b i l i  to  
W ę g rz y , d ą ż y ć  d o  z a s a d n ic z e j z m ia n y  te g o  u k ła d u  in s t y t u ­
c jo n a ln e g o .

S T A R T  W  M A Ł Ż E Ń S T W O

#  O in te resu ją cych  badan iach  p rzeprow adzonych  na  
tem a t w zo ró w  zachowań p rzedm a łżeńsk ich  m łod ych  
P o la kó w  in fo rm o w a ło  os ta tn io  „Ż y c ie  W arszaw y” .

J A K  d łu g o  t r w a  z n a jo m o ś ć  z a n im  d o p ro w a d z i d o  z a w a rc ia  
m a łż e ń s tw a ?  C zas t r w a n ia  ta k ie g o  z w ią z k u  w y n o s i ł  w p o ło ­
w ie  b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  od  X r o k u  d o  5 la t .  P r a w ie  90 
p ro c . p a r  z a rę c z y ło  s ię  lu b  p la n o w a ło  z a rę c z y n y . B io g r a f ia

s e k s u a ln a  b a d a n y c h  w s k a z u je  n a  w s p ó ln e  d o ś w ia d c z e n ia  w  
te j  d z ie d z in ie .  Z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  m ia ła  ju ż  za sob ą  
in ic ja c ję  s e k s u a ln ą  (92 p ro c .) . P o n a d  93 p ro c . p a r  p r o w a d z i ło  
w s p ó łż y c ie  s e k s u a ln e  p rz e d  ś lu b e m . T y lk o  43 p ro c . z  n ic h  
s to s o w a ło  ś r o d k i a n ty k o n c e p c y jn e .  P r a w ie  co  c z w a r ta  z  a n ­
k ie to w a n y c h  k o b ie t  b y ła  p rz e d  ś lu b e m  w  c ią ż y .

C Z Y  M O Ż N A  Z A R O B IĆ  M IL IO N ?

•  Czy o fic ja ln ie , na  p ań s tw ow e j posadzie, m ożna 
za rob ić  m ilio n  z ło tych?  U rz ę d n ik ó w  to  racze j n ie  do­
tyczy, ale...

—  M ilio n  z ło tych  za robków  roczn ie  —  w y ja ś n ił t y ­
g o d n ik o w i „ I t d ”  m in is te r f in a n só w  S ta n is ła w  N ie c - 
k a rz  — pow sta je  z w ynag rodzen ia  70— 80 tys . m ie ­
sięcznie. T a k ie  w ynag rodzen ia , choć rzadko , zdarza ją  
się np. w  g ó rn ic tw ie  czy h u tn ic tw ie , zwłaszcza gdy 
p ra c o w n ik  je s t rów nocześn ie  ra c jo na liza to rem . M ilio n  
z ło tych  dochodów  osiąga także  część p rz e d s ta w ic ie li 
św ia ta  twórczego...

M in is te r  u ja w n ił,  iż  za ro k  ub. podatek w y ró w n a w ­
czy (czy li p rzy  dochodach pow yże j 348 tys. z ł m ie ­
sięcznie) zap łac iło  p ra w ie  80 tys. osób. B y ło  trzech  
p o d a tn ik ó w  z tzw . sekto ra  p ryw a tne go , k tó ry c h  do­
chód b ru tto  s ięga ł 30 m ilio n ó w  zł. Po p o trą ce n iu  po­
d a tk ó w  zosta ło  im  na czysto ok. 5 m ilio n ó w .

Z e b ra ł: es

a
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Sonia by ła  n a tu m liz o w a n ą  A m e ry k a n k ą , le k k o  po c z te r­
dziestce. To z n a k o m ita  p o lig lo tk a , a zarazem  d o k to r f iz y k i  
m o le k u la rn e j, m ia ła  IQ  wyższe o k i lk a  p u n k tó w  od męż­
czyzny, przed  k tó ry m  w łaśn ie  stała. P uśc iła  o k o  do M a lc o l­
m a P hM potta , ro zbaw iona  jego zażenow aniem .

U siad ła  na fo te lu  n ap rze c iw  jego b iu rk a  i  p y ta ją co  u n io ­
sła b rw i.

—  P rz e jrz y m y  lis tę?  —  zapyta ła .
—  N a jw yższa  pora  — o d p a rł P h ilp o tt. N a c isn ą ł p rzyc isk  

in te rk o m u , na co z g łośn ika  odezw a ł się za c h ry p n ię ty  g łos:
—  S łucham , d y rek to rze?
—  P rzyn ieś  listę .
— Idę.
W  w ie lk im , p rze s tron nym  gab inecie  za ścianą m łod y  c z ło - ' 

w ie k  w  sp o ko jn ym  g a rn itu rz e  i  g ru b y c h  o k u la ra c h  w z ią ł 
n o ta tn ik  z depeszam i i  ru s z y ł przez puszysty  d y w a n , m ija ­
ją c  ś w ie tln ą  mapę św ia ta , za jm u ją c ą  ca łą  je dn ą  ścianę. 
Przed  m apą, ró w n ie ż  od śc iany do śc iany, b ieg ł p och y ły  p u l­
p it  —  skrzyżo w a n ie  ła w y  b ib lio te c z n e j i  szko lne j ła w k i z 
okresu  d ickensow skiego .

P rzy  p u lp ic ie , na  w yśc ie la nych  k rzes łach, s iedz ia ło  trzech  
p ra c o w n ik ó w  z  id e n ty c z n y m i, za o p a trz o n y m i w  m in ia tu ro ­
we m ik ro fo n y  s łu c h a w k a m i na g łow ach . K a ż d y  z n ic h  b y ł 
in n e j n a rodow ośc i: za zadanie  m ie li o d b ió r in fo rm a c ji z 
całego św ia ta . O d czasu do czasu, w  je d n y m  z ponad t r z y ­
dz iestu  ję z y k ó w , rz u c a li do m ik ro fo n u  p ozd ro w ie n ia  lu b  
w y d a w a li polecenia, a także  z a p is y w a li coś na p rz y p ię ty c h  
do p u lp itu  k a rtk a c h . Za ka żdym  razem , gdy d z w o n ił te le ­
fon , na  m ap ie  zapa la ła  się czerwona la m p k a , w  m ie jscu , z 
k tó reg o  uzyskano połączenie.

D o k ładna  kop ia  te j m apy, o p ra w io n a  w  ra m k ę , leża ła  na 
b iu rk u  P h ilp o tta . W ykonana  z p rze źroczys te j fo l i i ,  m ie rz y ­
ła  n a jw y ż e j p ię tnaśc ie  ce n ty m e tró w  na dwadzieścia . C ich y  
gong z a po w ia d a ł każdą  now ą  rozm ow ę  a s k o m p lik o w a n y  
system  ś w ie tln y , o dw zo ro w a ny w  n a jd ro b n ie jszych  szcze­
gó łach  z m apy śc ie nn e j w  sąs iedn im  pom ieszczeniu, sygna­
liz o w a ł zg łoszenia n aw e t z n a jd z iw n ie js z y c h  p u n k tó w  na  
k u l i  z ie m sk ie j.

—  D z ię ku ję , Basil. — Sonia pod z ię kow a ła  m łodem u cz ło ­
w ie k o w i, k tó r y  p oda ł je j  n o ta tn ik , i  zaczęła p rzeg lądać skre ­
ślone  . s ta ran n ym  ch a ra k te re m  p ism a . streszczenie p o ra n n e j 
a k ty w n o ś c i... A k ty w n o ś c i w  św iec ie  zb ro d n i, k tó re j tro p ie ­
n ie  by ło  zadan iem  U N A C O  i  je j  personelu. P h ilp o tt  b y ł za­
fascyn o w an y  zb ro dn ią  n ie  m n ie j,  n iż  S m ith , a le fascyn o w a-
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la  go także postać samego S m ith a . T y le  że P h ilp o tt  m ia ł 
nad S m ith e m  znaczną p rzew agę  —  w ie d z ia ł b ow iem  n ie ­
m a ło  o jego  ro z m a ity c h  w c ie le n iach  i  obsesjach, podczas 
g dy ten  n aw e t n ic  p od e jrze w a ł is tn ie n ia  P h ilp o tta  i  jego  
w yd z ia łu .

To w ła śn ie  P h ilp o tt  za prop on o w a ł u tw o rz e n ie  te j ściśle  
ta jn e j g ru p y , w  czasach, g dy  ja k o  p ro fe so r U n iw e rs y te tu  
N o w e j A n g li i  nad zo row a ł ściśle specja lis tyczne  i  zaaw an­
sowane badan ia , fin an sow an e  częściowo przez ko ła  p rz e m y ­
słowe, a częścioioo przez C IA  za p oś red n ic tw em  rzą d u  S ia ­
n ów  Z jednoczonych . Rząd U S A  p op a rł p ro je k t,  a naw et 
p rz y s ta ł na w a ru n e k  sine qua  non, ś tauńany przez P h ilp o t­
ta, a by  o rg an iza c ja  ta  d z ia ła ła  pod egidą N a ro dó w  Z je d n o ­
czonych, d z ię k i czemu m o g łab y  s łużyć w s z y s tk im  k ra jo m  
cz ło nko w sk im , a je j  in fo rm a to rz y  n ie  m u s ie lib y  się k rę p o ­
w ać in te re s a m i U S A  i  a m e ry k a ń s k im  m ilita ry z m e m .

P h ilp o tt  a n i przez c h w ilę  n ie  w y o b ra ż a ł sobie, że a d m i­
n is tra c ja  N ixo n a  posunie  się aż do tego, że —  oprócz e n tu ­
z jastycznego p oparc ia  d la  p ro je k tu  —  w eźm ie na sieb ie  n ie ­
wdzięczne zadanie  s fin an sow an ia  o p e ra c ji za k ład a n ia  w y ­
dz ia łu . Tym czasem  dano m u  w o ln ą  rę kę  n aw e t w  k w e s tii 
doboru  całego personelu  i  re k ru ta c ji agentów . I  n igdy , an i 
przez m gn ien ie  oka, n ie  ża ło w a ł sw ojego p ierw szego ( i o s ta t­
n iego) w y b o ru  k a n d y d a tk i na zastępcę.

Sonia K o lc h in s k y  i  P h ilp o tt  b y li zdan ia , że dobrze z o r­
gan izow ana, m iędzyna rodow a  s ia tka  przestępców  s tw arza  
groźbę szerzenia  a n a rc h ii i  dz ia ła ln o śc i w y w ro to w e j na n ie  
spotykaną  dotąd  skalę. P o ś w ię c ili w ię c  życ ie  (często n im  
zresztą  ry z y k u ją c )  oraz, trzeba  p rzyznać, w ie lce  in tra tn e  
k a rie ry , na rzecz zw a lczan ia  g ro źne j przestępczości, zd ob y - ■ 
w a ją c  p o d z iw  i  uznanie  z n a k o m ite j w iększośc i k ra jó w  cz łon ­
k o w s k ic h  O N Z , w  ty m  także  z E u ro p y  W  schodnie j.

U N A C O  ścigała b ow iem  przestępców  zawsze i  wszędzie, 
je ż e li ty lk o  w  k ry ty c z n y  sposób za g raża li s ta b iliz a c ji. P h i l-  \ 
pott b y ł p ew ien , że jego  w y d z ia ł n ie  je s t po p ro s tu  p io n ­
k ie m  w  ro zg ryw ce  m ięd zy  m o ca rs tw am i. O d począ tku  zd a ­
w a ł sobie sprawę, że a d m in is tra c ja  N ix o n a  będzie dążyć do 
osłab ien ia  U N A C O  przez obsadzenie k lu c z o w y c h  s tanow isk  
a w  o rg a n iz a c ji w ła s n y m i lu dźm i. Z lik w id o w a ł tę  groźbę ju ż  
przed  la ty , a obecnie, za rzą d ów  b a rd z ie j g ię tk ie g o  i  d a le ­
ko  wzrocznego p rezydenta , jego w y d z ia ł c ieszy ł się zau fa ­
n ie m  i  poparc iem  rządu  U S A  i  k o rz y s ta ł z  p e łn e j w sp ó łp ra ­
cy C IA , In te rp o lu  i  F B I.

F a k tyczn ie  zaś to  osobista zna jom ość P h ilp o tta  z  p re z y ­
den tem  S ta n ów  Z jednoczonych  o tw o rz y ła  U N A C O  d rz w i w  
A m eryce  i  na c a ły m  śm iecie : d rz w i dotychczas za m kn ię te  
przed P h ilp o tte m . D la  U N A C O  n a s ta ły  dobre  czasy, k tó re  
P h ilp o tt  za m ie rza ł u trzym ać.

(cda.)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązan ia  k o le jn e j P o rc ji ro z ry w e k  u m ys łow ych . Prócz rozkoszy ła ­

m an ia  g łow y  t ru d  ten  może o rzyn ieść ró w n ież  ko n k re tn e  nagrody — każdy k to  nadeśle pod 
adresem re d a k c ji ( te rm in  10-dn lowy. ro zw ią za n ia  w y łączn ie  na ka rtach  pocztow ych) ro z w ią ­
zania  m in im u m  dw óch  zamieszczonych p ozyc ji weźm ie u d z ia ł w  losow an iu  3 bonów  P K O  po 
250 zł każdy
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Krzyżówka
POZIOMO: 1 —  szafran (w  „o - 

kienku"). 7 —  symbol przegra­
nych zwycięstw, 8 —  na szachów 
nicy, 9 —  złośnik, pasjo not, 10 —  
autorka „Rodziny W hiteooków ", 11
—  szogryn, 14 —  im ię wieszcza, 
17 —  korab, 20 —  damski ka­
pelusz lub rodzaj mszy, 24 — 
takiemu nie zdradzaj sekretów, 25
—  staranie, 26 —  solenizanfka z 
16 grudnia, 27 —  tajniki, sekrety, 
28 —  zasięgano u adwokata lub 
lekarza;

PIONOWO: 1 —  na list lub 
kołdrę, 2 — obszerny płaszcz po­
dróżny z kapturem, 3 —  wielki 
chan meng. (1185— 1241), 4 —  
nadwieszony występ na zewn. 
ścianie budynku (zaimek mecha­
nicznych łuków), 5 —  gatunek psze 
nicy, 6 —  bobil.-asyr Wenus, 12
—  łqcry  statek z nabrzeżem, 13
—  wdzięk, 15 — dzień, miesiąc,
rok, 16 —  w ręku kowala, 18 —  
odpowiedź na zarzuty, 19 —  ze 
stolicą w Montgomery, 20 —  pion 
ostotnich sianokosów, 21 —  w
rękach kolędnika, 22 —  Frydery­
ka, piosenkarka, 23 —  przewod­
nik muz.

z so łtysem  na cze 
le
zasłona w  o kn ie  ■ 
e k s -M a la w i 
„m ą ż " k u ry  
s trz e la ł z kuszy

— na jm n ie jsza  p o r­
c ja , o ja k ą  może 
zm ien ić  się dana  
w ie lko ść  fiz .

—  d w u ta k t zza O- 
d ry

■ ■
T

i ■r
N

■ ■N

Mini-krzyżówka
1 —  pęta , 2 —  ro d z a j zamszu, 3 —  ja jo  
w szy, 4 —  czeko ladka  nadziew ana, 5 —  dzie­
ło  a rty s te k  z K o n ia k o w a , 6 —  re g u la to r 
chodu w  zegarze

'X* "X" 'X'
K A L A M B U R

N ie  te o rii, bracie  K a ina , 
s łuży chórom  do stawania.

* * *

i 2 5 10 6 s  I

9 -i 2 11 a

■14 15 5 15 7

5 4 5 2 1

8 6 5 12 6

10 12 11 16 17

5 15 15 7 6

7 5 2 5 10

6 5 15 m m
1 —  na c ie le  po d łu g im  pobycie  na p laży  =

=  1— 2— 3— 4— 5— 6— 17— 8—  6— 3,
2 —  z im ow e  le go w isko  n ied źw iedz ia  — 9—3—

— 10— 11— 3,
3 —  n iep o ro zum ien ie  =  12— 13— 14— 12— 15—

— 2,
4 —  p ry s z n ic  =  16— 17— 12—8.

4C- -X -  *

Rozwiązania z nr 33
K R Z Y Ż Ó W K A : W a rszaw ianka , to rpedow iec, 

orząc ha, a n ty k , rtę ć , h u lk ,  w in a , A s jn a ra , odpis, 
k ra , A s ton , A d a m ; w to re k , aorta , Spa, Zech, 
w o a l, iw a , A in , n e t, K c y n ia , a rk a , rzęsa, h u r t,  
ćma, K on , W da, as.

S Y N T E Z A  k rz y ż ó w k i:  ( ty lk o  poziom o) ogar, 
k ra w ę dź, rosa, Ryga, b ro k a t, honor, Donbas, że­
nada, m ite l,  id y lla , k u rz , ko ra , p an te ra , p a rk .

J O L K A : monet, nen ia , U s tka , zakaz, nomiusz, 
n u n a ta k , tra ga rz .

K A L A M B U R : jeno t.
N A G R O D Y  w y lo s o w a li: E w a  M a z u rk ie w ic z  

Szczecin, T e o fil W a łe jk o  Szczecin, Izabe lla  
W dow ezył^, N ow ogard .

N agrody  są do ode b ran ia  w  s e k re ta ria c ie , I I I  
p ię tro , pok. n r  53. Z a m ie jsco w ym  w y s y ła m y  
pocztą.

Oprać. Rudolf MACURA

*



ZDROWIE I MEDYCYNA *  ZDROWIE I MEDYCYNA +  ZDROWIE I MEDYCYNA +  ZDROWIE ^ S T R O N A  IIKURI ER *

Ta k iego  re k o rd u  d aw no  ju ż  i 
chyba n ie  ty lk o  w  L od z i n ie  
o d n o to w a li lekarze . Do gab ine­

tu  K o s m e ty k i L e k a rs k ie j „S aba ”  zg łosił 
się 17 -ie tn i uczeń je d n e j z łó d z k ic h  
szkół. Z  d użym  tru d e m  uda ło  się m ło ­
dem u p a c je n to w i p rzecisnąć przez d rz w i 
gab ine tu , za b rak ło  ce n ty m e tra  do jego 
zm ie rze n ia  i  w a g i le k a rs k ie j,  k tó ra  
p rzystosow ana  je s t ty lk o  do c iężaru 150 
kg-

Rewelacyjna kuracja odchudzająca łódzkiej lekarki

Stracił 95 kg... nadwagi
Kto pobije rekord najcięższego łodzianina (179 kg)

—  W aga p ac je n ta  w y n o s iła  179 kg, 
o bw ód  b io d e r g ru bo  ponad n o rm a lną  
d ługość c e n tym e tra , w zros t 174 cm — 
m ó w i le k a rz  m e d ycyny  p rze m ys ło w e j 
i  k o s m e ty k i d r  Bea ta  Będzińska.

Ze w zg lę du  na m ło d y  w ie k  i  w y ją t ­
k o w y  p rzyp a d e k  n a d w a g i p o s ta n o w iliś ­
m y  o dch ud z ić  Jacka  b ezp ła tn ie . Po tz te  
re ch  m ies iącach  p a c je n t m óg ł stanąć na 
wadze le k a rs k ie j,  ze 179 k g  u da ło  się 
z rzu c ić  42 kg. Jacek zosta ł p oddany k u ­
ra c j i  p rz y  pom ocy le k ó w  z io ło w ych , 
sp ec ja lis tyczn e j g im n a s ty k i i masażu. 
C hcem y naszego m łodego p ac je n ta  od ­
ch ud z ić  do 80—90 kg . Dziś za wcześnie 
je s t m ó w ić  o p e łn ym  sukcesie te j k u ra ­
c j i  —  w ażne je s t że p a c je n t ma lepsze 
sam opoczucie i  p ozb y ł się ju ż  k o m p le k ­
sów, a to  lic z y  się przec ież n a jb a rd z ie j 
—  kończy  d r  Beata Będzińska..

R e po rte r „E xp re ssu ”  po k o le jn y c h  
czterech  m iesiącach  p on ow n ie  o d w ie d z ił 
g ab in e t „S aba ”  b y n a jm n ie j n ie  w  ce lu  
zb ic ia  w a g i a za re je s tro w a n ia  o k iem  
k a m e ry  da lszych  e fe k tó w  k u ra c ji od ­
ch ud za jące j ja k ie j zosta ł pod da n y  J a ­
cek. E fe k ty  w idoczne  b y ły  ja k  na  d ło ­
n i —  to  n ie  b y ł te n  sam 1 7-le tn i uczeń, 
z k tó reg o  do n ie d a w n a  p o k p iw a li sobie 
ko ledzy.

—  Po ra z  p ie rw s z y  od w ie lu  la t  n ie  
czu ję  spo jrzeń  na  m o ich  p lecach  a p rze­
cież n ie  ta k  d aw no  w  tra m w a ju , a u to ­
busie  czy też na u lic y  b y łe m  o b ie k te m  
ż a rtó w  —  m ó w i Jacek. P ozbyłem  się 
w sze lk ich  ko m p leksó w . Dziś m am  le p ­
sze samopoczucie, odzysku ję  p o w o li ra ­
dość życia. L ż e j m i na duszy i  na  cie le  
—  w c iska m  się z ła tw ośc ią  w  u b ra n ia  
sprzed k i lk u  la t.

P rzyp ad ek  w y ją tk o w o  duże j n ad w a g i 
g ra n iczą ce j z k a lec tw e m , p o tra k to w a ­
liś m y  w  sposób szczególny —  dodaje  d r 
B. B ędzińska. K u ra c ję  odchudzającą 
p rz e p ro w a d z iła m  w  o p a rc iu  o dośw iad ­
czenia , ja k ie  zd ob y ła m  w  dw óch  k l in i ­
ka ch  do w a lk i ze s ta rzen ie m  się o rg a ­
n iz m u  w  J u g o s ła w ii i we F ra n c ji.  M ó j 
m ło d y  pac je n t, łó d z k i re k o rd z is ta  Ja ­
cek  K . po o śm iu  m iesiącach k u ra c ji 
z rz u c ił 95 kg . Po ra z  p ie rw s z y  od  w ie lu  
la t  Jacek w y c ią g n ą ł z dna sza fy  stare 
u b ra n ia , w  k tó re  te raz  z ła tw ośc ią  
w chodz i. W  k u ra c ji o dch ud za ją ce j za­
s tosow a łam  d ie tę  w  o p a rc iu  o b ia ły  tw a ­
róg , w o ło w in ę , d ró b  p rz y  dużych  ilo ­
ściach ow oców  i  w a rz y w . Sukces te j 
k u ra c j i  to  n ie  ty lk o  m o ja  zasługa, a le  
też Ja cka , k tó r y  b y ł w y ją tk o w o  zdyscy­
p lin o w a n y m  p a c je n te m  —  kończy  d r  B. 
B ędzińska.

T y le  le k a rz  i  nasz łó d z k i re k o rd z is ta . 
C odzienn ie  do re d a k c ji i  g a b in e tu  
„S aba ”  d zw on ią  c i k tó rz y  chcą z rzu c ić  
50— 60 kg  nad w a g i. Ja k  w id a ć  p ro b le m  
o ty ło ś c i w  naszym  k ra ju  je s t w c ią ż  
a k tu a ln y . Jacek m a ju ż  go z g ło w y , 
w k ró tc e  w ró c i do norm a lne g o  życia , 
z n ik n ie  w  t łu m ie  n ie  w y w o łu ją c  ju ż  
sensacji.

T e k s t i  zd jęc ia : Janusz K U B IK

C z y t e l n i c y  r a d z ą . . . Właściwości lecznicze miedzi

lak nucić palenie?
PODOBNO około  sto tysięcy 

osób w  jednym tylko roku um ie­
ra przedwcześnie z powodu nało­
gowego palenia papierosów, zaś 
Itczbę tych, którzy cierp ią  no róż­
ne schorzenia spowodowane za­
truwaniem organizmu nikotyną, 
trudno jest dokładnie określić. Do 
tego dodajm y jeszcze, że nasze 
papierosy od k ilku  lat produko­
wane są niezgodnie z polską nor­
mą i tak zaniżoną w stosunku do 
światowych, co otwarcie przyznają 
przedstawiciele rodzimego przemy 
słu tytoniowego. „Popularna", „K lu  
bow e" czy „R adom skie" nie do­
równują jakością wyrobom na­
szych bliższych i dalszych sąsia­
dów, a to dodatkowo wpływa na 
pogorszenie się zdrowia rodaków.

Ten niewesoły dla nałogowców 
wstęp na pewno nie odstraszy ich 
od sięgnięcia po nas‘ę?nq paczkę 
papierosów, ale wśród nich są lu­
dzie, którzy bardzo chcieliby rzucić 
palenie, tylko  wciąż brakuje im tej 
tzw. silnej woli. Pisze do ras Czy­
te lniczka: „Trzeba pomóc tym, 
którzy pragną zerwać z nałogiem. 
Osobiście znam wielu zamierzają­
cych to zrobić, tylko nie starcza 
mi silnej woli. Próbowałam sama,' 
nie paliłam  cztery miesiąca, a'e 
zaczęty się pewne kłopoty : ner­
wy nie wytrzymały... Palę znów, 
chociażbym wiele dała, żebym 
tego me m usiała robić. Dostałam 
tabletki Tabax, lecz m icłam  ich 
zbyt mało na przeprowadzenie peł 
nej kuracji. Żaden jednak lek od­
wykowy nie załatw ia wszystkiego, 
choć w znacznym stopniu osłabia 
g łód n ikotynow y".

k ic h  p o k a rm ó w , u n ik a ł to w a rz y ­
s tw a  p a lą c y c h , a c i  r o b il i  w szyst­
ko , żeby m u  d o k u c zy ć : d m u c h a li 
d y m e m  w  tw a rz , czę s to w a li, śm ia ­
l i  się, on  ta k ż e  się ś m ia ł i po  2 
ty g o d n ia c h  w ie d z ia ł, że zw y c ię ż y ł. 
N ie  p a li ju ż  I I  ro k , a p a l i i  15 
la t . ( ...)  Ja  m ia ła m  m n ie j s i ln e j 
w o li. W y je c h a liś m y  z d z ie ć m i na 
m ie s ięc zny  u rlo p , ta m  n a św ieży m  
p o w ie trz u  d użo  sp a ce ro w a liś m y, 
szu k a liś m y  n ie  palącego  to w a rz y ­
s tw a . M ą ż  m ó j, g d y  ty lk o  d o strzeg ł, 
że k ie r u ję  sw o ją  u w a gę  n a pa 
p ie ro sy , s ta ra ł się z a ją ć  m o je  m y

K IE D Y Ś  w re s z c ie  p o w ie d z ie ć  tr z e  
ba s ta n o w c z o  — N IE !

B y ły m  p a la c ze m  je s t  ta k ż e  loż. 
S t. M a rc in k o w s k i z P o lic , k tó ry  
p o zb y ł się n a ty c h m ia s t na łog u  pod  
w p ły w e m  o b e jrza n e g o  w  k in ie  k o ­
lo ro w e g o  d o d a tk u  p rzed  f ilm e m  
u k a zu ją c e g o  b a rd zo  w y ra z iś c ie  to k ­
syczność n ik o ty n y . P isze t a k  na  
te n  te m a t:  „ J e d n a  k ro p la  s tężone­
go w y w a ru  n ik o ty n y  z 1 p a p ie ro ­
sa w puszczona do  o k a  p ięknego  
b ia łeg o  g o łęb ia  z a b ita  go w  ciągu  
2 s e k u n d !’ ' .  T o  m i w y s ta rc z y ło , że ­
b y w y z w o lić  się z g łu p ie go  n a ­
łogu.

W PIERWSZYCH 2— 3 tygod- 
n ioch by ło  najtrudniej i m iałem  
zawsze pod ręką landrynki. Po 
miesiącu niepalenia odzyskałem 
na nowo pełny „w ę c h " i smak, 
przejściowo nieco przytyłem, ale 
ruch i kontro lb spożycia zrobiły 
swoje. W  jakiś czas po mnie zro­
b iła  to samo żona. Nasz syn wy­
rósł w domu już bez dymu pa­
pierosowego, i do dziś nie pali (...) 
Ta sprawa ma również aspekt f i­
nansowy i to wcale nie margi­
nesowy. W edług m oich obserwa­
cji, średnio palący wydaje m ie­
sięcznie akoło 1,5 tys. zł.

Osobiście uważam za bardzo 
poważne uchybienre, publiczne pa 
lenie przez lekarzy, znakomita 
większość palaczy wykorzystuje 
to jako koronny argument na swoje 
usprawiedliw ienie. Generalnie nale 
żałoby wprowadzić walkę z pale­
niem w placówkach służby zdro­
wia, gdzie powinny być urządzone 
palarnie wentylowane i zamyka­
ne (...). Nie ulega wątpliwości, że 
jedynym inicjatorem nasilenia wal 
ki z paleniem powinno być M ini­
sterstwo Zdrow ia i Opieki Społecz 
ne j".

Autorzy następnych listów po 
prostu bardzo chcieli wyzwolić się 
z nałogu, przezwyciężyli go i te ­
raz z pełną satysfakcją dzielą się 
swoim i doświadczeniami odpow ia­
dając na apel szczecińskiego lęka 
rza Jana Rusina, który zapropo­
nował wym ianę poglądów na te­
mat palenia.

W  D O M U  p a n i J .W . o d z w y c z a ­
ja n o  s ię  ta k :  „ O b o je  z  m ę że m  p a ­
l i l i ś m y  d u ż o . N a jp ie r w  m ą ż  p o s ta ­
n o w i ł :  rz u c a m  p a le n ie  i  b a s ta ! 
P rz e s z e d ł p o te m  is tn ą  d ro g ę  k r z y ­
ż o w ą ; p a p ie ro s y  ś n i ły  m u  s ię  po  
n o c a c h , n ie  m ó g ł s p a ć , s p a c e ro w a ł 
w ię c  z d e n e rw o w a n y , z ło ś c i ł  s ię  i 
n a d a l t r w a ł  w  u p o rz e . P i ł  d u żo  
g o r z k ie j  h e r b a ty  i  n ie  ja d ł  s lo d -

ś l i  c z y m  in n y m .  P o n ie d łu g im  
czas ie  w ie d z ie l iś m y ,  że z w y c ię ż y ­
l iś m y ” .

P a n  C ze s ła w  M ic h a ls k i  ze S t a r ­
g a m  Szczec. k ie d y ś  w y p a la ł  d z ie n ­
n ie  po  30 p a p ie ro s ó w , g d y  p r z y d z ia ł 
k a r t k o w y  n ie  w y s ta r c z a ł,  k u p o w a ł  
d r o g ie ,  z a g ra n ic z n e . Z d e c y d o w a ł s ię  
r z u c ić  p a le n ie  po l i k w id a c j i  k a r ­
te k  ze w z g lę d ó w  n ie  e k o n o m ic z ­
n y c h , k tó r e  ża d n e g o  n a ło g o w c a  n ie  

z ra ż a ją , le cz  z d r o w o tn y c h .  N a  p o ­
c z ą tk u  o g ra n ic z a ł s ię  d o  w y p a la ­
n ia  1 p a p ie ro s a  n a  g o d z in ę , po  
k i l k u  d n ia c h  1 n a  2 g o d z in y , aź 
d o s z e d ł d o  je d n e j  t y l k o  s z tu k i 
d z ie n n ie . O d z w y c z a ja ł s ię  o d  n ik o ­
t y n y  p o n a d  3 ty g o d n ie .  I  n ie  p a ­
l i  j u ż  od  d w ó c h  la t ,  ż y c z ą c  in n y m  
n ie w o ln ik o m  n ik o t y n y  p o d o b n e g o  
u p o ru .

Zgadzamy się z tą opinią, jed­
nakże niewiele zdziała najlepiej 
nawet prowadzona kam pania anty 
nikotynowa, jeżeli ktoś nie chce 
słuchać g łosów  opelu jących o raz 
sądek i jest to oczywiście osobi­
sta sprawa każdego nałogowego 
palacza. Nam chodzi g łów nie  o 
ludzi, którzy —  jak autorka pierw­
szego cytowanego listu —  chcą 
się uwolnić od te j zależności. Być 
może uwagi naszych Czytelników 
będą im pomocne w pierwszych 
czy już kolejnych próbach zmaga­
nia się 2 nałogiem. A do tematu 
jeszcze powrócimy.

(cb)

Mikroelementy
a zdrowie człowieka

O W ŁAŚCIWOŚCIACH leczniczych miedzi wiedziano już w  
starożytnych Indiach, gdzie próbowano nią leczyć choroby 
skóry i oczu. Podobno grecki filozof Arystoteles zawsze za­
sypia! z kulą miedzianą w  ręku, ą lekarze starożytnego 
Wschodu w  przypadku złamania kości zalecali przyjmowanie 
proszku z czerwonej miedzi. W  Egipcie i Syrii do dziś istnieje 
zwyczaj nakładania niemowlętom na nogi i ręce miedzianych 
obręczy aż do chwili, kiedy zaczną im wyrastać zęby. W  cza­
sie epidemii cholery zauważono, że ta straszna choroba omija 
robotników z odlewni miedzi.
D Z IŚ  m a ło  k to  zda je  sobie 

sp raw ę  z tego, że p rzyczyn ą  bó 
ló w  g ło w y , szybkiego męczenia 
się lu b  też złego n a s tro ju  może 
być  n iedobó r miedza w  o rg an iz ­
m ie. K ażdy  doros ły  cz ło w ie k  
p o w in ie n  m ieć w  o rg an izm ie  
zm agazynow anych  ok. 100— 200 
m ilig ra m ó w  tego bioelememtu. 
Na do-bę o rgan izm  lu d z k i zuży­
w a  ok. 3 m ilig ra m ó w  m iedzi. 
C h ro n iczne  zaburzenia  p rzew o­
du poka rm o w e g o  i  różne  d ie ty  
odchudzające zm n ie jsza ją  je j 
poziom  w  o rg an izm ie , co może 
d op row adz ić  do spadku za w ar­
tości h em og lo b in y  w e k rw i,  
bezp łodności, n ie d o k rw ie n ia  ser 
ca, osłab ien ia  odpornośc i o rga ­
n izm u  na  różnego ro d za ju  in ­
fe k c je  i  choroby.

W  ja k i w ięc sposób zapew n ić 
po trzebna  ilość tego niezbędne­
go b ioe lem entu?  N a jła tw ie j po-» 
przez odpow iedn ie  o dżyw ian ie . 
N a jw ię c e j m iedz i za w ie ra ją : 
p ieczeń w o low a, m ore le , socze­
w ica , ow ies, jęczm ień, b u ra k i, 
a rbuzy, fasola, czarna porzecz­
ka  i  b o ro w ik i. P rzy  je j n ie ­
doborze wskazane jes t spoży­
w anie  poziom ek, tru s k a w e k , ma 
lin ,  je ż y n  i  ż u ra w in y  oraz n ie ­
k tó ry c h  leśnych z ió ł ( ja k  np. 
p io łu n u , d z iu raw ca , k rw a w n i­
ka). Z a w ie ra ją  one od 0,35 do 
0,1 proc. m iedz i.

L iczne  badan ia  dowodzą, że 
m iedź fu n k c jo n u je  n ie  ty lk o  ja  
ko  b ioe le m e n t n ieo d zow ny w  
o rg an izm ie , lecz może być  ta k ­
że w y k o rz y s ty w a n a  w  m edycy­
n ie  ja k o  le k  w  leczen iu  w ie lu  
chorób , m. In. p rz y  zapa len iu  
k o rz o n k ó w  n e rw o w y c h , tę tn ic  i 
m ięśn i, d ługo  n ie  go jących  sńe 
ro p n ych  ra n  i  p rz y  ang in ie . W

terap ia  stosu je  się p ły t k i  i  k rą ż ­
ka ró żn e j w ie lk o ś c i i  g rubośc i. 
P rzed zabieg iem  w y p a la  się je , 
s tu d z i i  czyści pap ie rem  śc ie r­
n y m  ta k , aby p rzy ło żon y  na  cho 
re  m ie jsce  k a w a łe k  m e ta lu  n ie  
z a w ie ra ł żadnych  zanieczysz­
czeń. P rzybandażowam y lu b  
p rz y le p io n y  m e ta l zd e jm u je  się 
po 6 godz., a n ie k ie d y  d op ie ro  
po dw óch  dn ia ch . W  zależności 
od ch orob y  leczen ie  t rw a  od 3 
do 20 dn i.

N ie k ie d y  w ys tę pu je  in te resu ­
jące  z ja w isko : k rą ż e k  zamoco­
w a ny  w  je d n y m  m ie jscu  po k i l ­
ku  godzinach sam przem ieszcza 
się na in ne  m ie js c '' i  bez b an ­
daża i p la s tra  m ocno trz y m a  
się skó ry . P rzyczyną  tego je s t 
zró żn icow an ie  p ó l b io e le k try c z ­
n ych  w  o rgan izm ie .

Z d an ie m  sp ec ja lis ty  ra d z iec ­
k iego p ro f. F. Rom aszowa, p re ­
p a ra ty  zaw ie ra jące  m iedź  m ogą 
być  w y k o rz y s ty w a n e  ró w n ie ż  w  
leczen iu  cu k rzycy . C h o ry m  m oż 
n a  podaw ać po 10 m ilig ra m ó w  
s ia rczanu  m ie d z i t r z y  ra zy  
d z ien n ie  lu b  stosować ką p ie le  
m iedz iane  (na jedną  k ą p ie l po­
trze ba  40— 50 m ilig ra m ó w  10- 
-p ro c . ro z tw o ru  s ia rczanu  m ie ­
dza).

O becnie p row adzone sa bada­
n ia  nad m o ż liw o śc ia m i leczen ia  
m ied z ią  ko k luszu , d y c h a w ic y  
o sk rze low e j, chorób  w rzod o ­
w y c h  i  n ie ż y tu  żo łądka. P ro f. 
F. Rom aszow  tw ie rd ia i, że m e­
ta l  ten  k ry je  w  sobie w ie le  ta ­
je m n ic , k tó ry c h  w y k ry c ie  bę­
dz ie  m ia ło  d la  m e d ycyny  o grom  
ne znaczenie.

Jerzy W RZESIŃSKI
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indywidualni nabywcy cementu!
Od dnia 1 marca 1985 r.

H UTA „SZCZECIN”

uruchamia na terenie swojego zakładu 
przy ul. Nad Odrą 33

punkt sprzedaży 
detalicznej cementu.

P u n k t czynny będzie we w szystk ie  d n i robocze od 
godz. 7 do 14.

G w a ran tu je m y  ciągłość sprzedaży cem entu 
przez ca ły  rok.

B liższych in fo rm a c ji udz ie lam y: w punkcie , te le fon  
248-994, w  dzia le  zby tu , te le fo n  248-886. 

Zapraszam y do kupna c e m e n t u  hutn iczego „25 ”  
w  naszym  punkcie .

796-K

ZAW IADOMIENIE

W dniach 4, 5, 11, 12, 18, 
20 i 21 marca br.

odbędą się

- ZEBRANIA  
OBWODOWE

członków Spółdzielni.

Szczegółowe informacje w 
afiszach wywieszonych we 
wszystkich placówkach han­
dlowych i  gastronomicznych 
PSS. Wszyscy uczestnicy ze­
brań obwodowych wezmą 
udział w losowaniu cennych 

nagród rzeczowych.

Zapraszamy wszystkich 
członków Spółdzielni

Zarząd „S P O Ł E M ” 
Powszechnej 

S pó łdz ie ln i Spożywców 
w  Szczecinie

P R A C A  T E Ł C N A P R A W C  S p ić -
k e r  613-638. «.20-G
T K L E N A P R A W A  C z e r ­
n i k  809-04. 2811-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a j­
s k i ,  22-71-48. 3635-G
T E L E N A P R A W Y  ś r ó d ­
m ie ś c ie  S ir o w y ,  524-158.

5422-G
T K L E N A P R A W A  S z e w ­
c z y k , 52-27-57. 4771-G
C O L O R  — n a p ra w a  K a -  
c z o re k , 75-100. 5335-G
T E L E N A P R A W Y  S e ro c ­
k i ,  82-35-25. 2148-G
R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
d o  te le w iz o r ó w ,  p r o ­
s to w n ik i ,  z a s ila c z e  w y -  
k o n u je -n a p r a w ia  Z a k ła d  
E le k t r o n ik i ,  J a g ie l lo ń ­
ska  26. 5758-G
M O N T A Ż  d r z w i  h a r m o ­
n i jk o w y c h ,  ż a lu z je ,  w y ­
c is z a n ie  d r z w i ,  K a c p r o -  
w lc z , te l.  23-12-58.

5843-G
A L A R M Y  p r z e c iw w ła -  
m a n io w e  (p o d c z e rw ie ń )  
R a ta jc z y k ,  te l.  525-434.

5202-G

R Z E M IE Ś L N IK  z a t r u d ­
n i  e le k t r y k a ,  te l.  379-08.

5812-G
P O M O C  d o m o w a  n a  s ta  
łe  p o trz e b n a , te i.  382-57.

5815-G

N IE R U C H O M O Ś C I

B O M  J e d n o ro d z in n y  
s p rz e d a m , P i ła ,  u i .  Ż e ­
ro m s k ie g o , te ł.  240-43.

4396-G
D O M  s p rz e d a m  (900 m  
k w j ,  w  ro z l ic z e n iu  m ie ­
s z k a n ie . O g lą d a ć  go dz . 
1 0 -1 9 , u l .  K re s o w a  19.

5254-G
W A R S Z T A T  s to la r s k i  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
5651.

R O Ż N E

T E L E N A P R A W Y J a k i - M A L O W A N IE . ta p e to -
m o w ic z  22-09-67. w a n ie W ie h e r t , te L

4213-G 82-33-71. 2553-G
T E L E N A P R A W Y B a r - T A P E T O W A N IE . m a ło -
c z y k ,  756-34. 3239-G w a n ie Z a n ie w s k i,  te l.

82-40-49, 834-G
T E L E N A P R A W A M iś - C Y K L IN O W A N IE R o -
k ie w ic z  527-680. s ło ń s k i, te l.  355-79

37254-G 5851-G

C Y K L IN O  W  A N IE ,  la k ie ­
r o w a n ie  K o lc z y ń s k i.  
22-46-49. 3380-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
K im s z a l 775-23 (18 -2 0 )

5892-G
Z A M IE N IĘ  F ia ta  125 
( m a j 1983) na  P o lo n e z a . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia ,  te l.  791-075. 5838-G
M E B L E  k u c h e n n e  z a ­
m ie n ię  na  p r a lk ę  a u to ­
m a ty c z n ą , te l.  220-157.

5345-G
Z A M IE N IĘ  n o w ą  m a ­
s z y n ę  d o  s z y c ia  w ie lo ­
c z y n n o ś c io w ą  n a  n o w a

p r a lk ę  a u to m a ty c z n ą  
te l.  23-20-51. 5879-G
P O M IE S Z C Z E N IE  n a d a ­
ją c e  s ię  d o  p ro w a d z e ­
n ia  m a le j g a s t r o n o m ii 
w y d z ie rż a w ię  lu b  k u p ię  
n a jc h ę tn ie j  na  o s ie d lu  
S ło n e c z n y m  lu b  w  c e n ­
t r u m  w z g lę d n ie  w  m ie j ­
s c o w o ś c i n a d m o rs k ie j.  
E w e n tu a ln ie  p r z y s tą p ię  
d o  su  p e r  u c z c iw e j s p ó ł­
k i .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  5805.

K U P N O

B Ł O T N IK  le w y  p rz e d ­
n i F o rd a  T a u n u s a  20M 
k u p ię  te l 398-66

5625-G
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n te m  k u p ię .  O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  5313
B Ł A M  c z a rn y  — ła p k i  
k a r a k u ło w e  k u p ię . S za ­
fe ra  12/32. 5370-G

S P R Z E D A Ż

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
S - ty g o d n io w e  s p rz e d a m .
22- 67 14 p o  16. 5016-G
S U K Ę  s p a n ie la  z ło c is te ­
go  ?. ro d o w o d e m  s p rz e ­
d a m  u l.  O d z ie ż o w a  
31/16. 5515-G
P U D E L K I s p rz e d a m  te i 
73-043 5882-G
R A D M O R A , k o lu m n y ,  
s k r z y n ię  b ie g ó w  t y ln y  
m o s t. in n e  czę śc i W a r ­
s z a w y . Ż u k a  s p rz e d a m , 
te l.  72-991 (1 5 -2 0 )

5504-G
D U Ż Ą  „ w ie ż e ”  s p rz e ­
d a m . te l.  227-251.

5792-G
P H IL IP S A  M K  (n o w y . 
g w a ra n c ja ) .  s p rz e d a m
23- 07-13. 5741 -G

M IN I - K O M P U T E R  S h a r-  
pa . w ią z a n ia  M a r k e r y  
M 4-15 s p rz e d a m  U n i i  
L u b e ls k ie j  15a. 5670-G
N 1 K K O R M A T A  F T N , 
te le k o n  w e r te r  o b ie k ty w  
200 m m , f le s z  B r a u n  
410V C  sp rz e d a m . te l.  
222-654. 5863-G
T E L E W IZ O R  G r u n d ig

Pracownicy poszukiwani

Zakłady Chemiczne
„Police“

przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytworni:

+  ś lusarzy
♦  to k a rz y
♦  spaw aczy
♦  e ne rg e tykó w
♦  p a la czy  k o t łó w  w yso kop rę żn ych
♦  e le k tro m o in te ró w
♦  a u to m a ty k ó w
♦  us ta w ia czy , m a n e w ro w y c h  i  m aszy­

n is tó w  lo k o m o ty w  s p a lin o w y c h
♦  a p a ra to w y c h  p rze m ys iu  chem icznego
♦  w a r to w n ik ó w  s tra ż y  p rz e m y s ło w e j

t  e le k tro n ik ó w
p ra c o w n ik ó w  bez zaw odu do p rz y ­
uczen ia  zaw odu  a p a ra to w y  lu b  d-c 
p ra c y  a k o rd o w e j w  e k s p e d y c ji 

♦  la b o ra n tó w  
♦  ko n s e rw a to ró w  urządzeń 

d źw ig ow ych .

Z a k ła d  za pe w n ia :

z a k w a te ro w a n ie  w  now o  p o w s ta ły m  
k o m p le k s ie  h o te lo w y m  o w yso k im  
s ta n d a rd z ie  

—  b ezp ła tn e  p o s iłk i re g e n e ra cy jn e  
—  o b ia d y  w  s to łów ce p ra c o w n ic z e j 
—  d o d a tko w e  u r lo p y  d la  w iększośc i s ta ­

n o w is k  p ra c y
Z a k ła d y  C hem iczne  „P o lic e ”  p row adź?  
w łasne  b u d o w n ic tw o  m ieszka n iow e  
i  s tąd  d la  s p e c ja lis tó w  is tn ie je  m o ż li­
wość ła tw ie jsze g o  o trz y m a n ia  m ieszka ­
n ia
w y n a g ro d z e n ie  wg zak ładow ego  syste 
m u  wyna.grod.zeii

—  p ra c o w n ik ó w  ze Szczecina i o -ko lic do­
w o z im y  tra n s p o rte m  za k ład o w ym . 

S zczegó łow ych  In fo rm a c ji u dz ie la  W y d z ia ’ 
K a d r, p o k ó j 30, te ł. 17-40-02. 77-K

P rz y jm u je m y  do p ra c y  szw a czk i o ra z  d r 
p ra c y  n a k ła d c z e j z w ła s n y m i m a szyn am i 

w ie lo czyn łn o śc io w ym i (k ra w ie c tw o ).

P ie rw sze ń s tw o  z te re n u  
W iadom ość: te l. 526-346.

P o lice
883-K

— s u p e r  c o ło r  P a l-S e -  
e a m  21 c a l i  sp rz e d a m , 
te i.  422-74. t 6011-G 
N O W Y  k io s k  na  ta rg o ­
w is k u  w  S z c z e c in ie  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  5539. 
O B R Ą C Z K I z ło te  z p r ó ­
b ą  s p rz e d a m , te l.  22-47-38 

5101-G
Z A M R A Ż A R K Ę , lo d ó w ­
k ę  s p rz e d a m , te L  22-30-47 

5819-G
L O D Ó W K Ę  sp rz e d a m , 
te l.  399-21. 5900-G
C O N C IS E  — o p a k o w a ­
n ie  100 p lo m b  sp rz e d a m , 
te l.  520-088 (p o  g o d z . 16).

5498-G
N O W E  m e b le  ty p u  P r o ­
w a n s ja  s p rz e d a m . 731-39 
(od  17). 5505-G
I i  A N A P O T A P C Z A N  
s p rz e d a m , 793-668.

5906-G
D Y W A N , k o ż u s z e k  ł a t ­
k i  ta n io  s p rz e d a m . 
22-31-57. 5742-G
D Y W A N  b e lg i js k i  sp rze  
d a m  te l.  363-02,

5837-G

F U T R O  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  s p rz e d a m . te l 
23-16-53. 5862-G
S K Ó R K I tc h ó r z o f re te k ,  
s z c z e n ia k a  d o g a  p o  
im p o r c ie  s p rz e d a m , t e l 
52-31-34. 5830-G

F IA T A  125p c o m b i 0977) 
ta n io  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść . u l .  K s ię ż n e j 
F . lż b ie ty  29 8. 5864-G

F IA T A  126p 1981 (c z e r ­
w ie c )  s p rz e d a m  te k  
17-53-07. 5208-G

F IA T A  126p 650 ( ro c z ­
n i k  1978) w  b a rd z o  d o ­
b r y m  s ta n ie  sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć , te l.  730-05 
p o  g o d z . i7 .  5393-G

F IA T A  126p (1979) s p rz e ­
d a m . te l.  52-22-24.

5184-G
F S O  1500 ( o d b ió r )  s p rz e ­
d a m . te l  37-505.

590S-G
S Y R E N Ę  R-20 (1979)
s p rz e d a m , te l.  748-98.

5760-G
S Y R E N Ę  105L X -88
s p rz e d a m , P o lic e . L e -  
n in g r a d z k a  23/5. 5844-G

W A R T B U R G A  353 i  m a ­
s z y n ę  „ V e r i t a s ”  s p rz e ­
d a m . te l.  393-45.

5626-G >
Ł A D Ę  (1978) sp rz e d a m , 
te l.  430-85. 5545-G
S Y R E N Ę  R-20. 8 -m le -  
s ię c z n e g o  p u d la  b ia łe g o  
ta n io  s p rz e d a m . u l .  
R e y m o n ta  79/2.

5516-G
N Y S Ę  s p rz e d a m , 82-17-80.

5354-G
S I L N I K  D ie s la  P e u g e o ta  
404 s p rz e d a m , W łe lg o w o , 
u l .  B o ro w a  14/4.

5767-G
N A D W O Z IE  k o m p le tn e  
S k o d y  100S s p rz e d a m , 
te l.  22-00-00. 5497-G
S I L N IK  F ia ta  1300 s p rz e ­
d a m . te l.  82-29-79.

5579-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126p. 
F ia ta  125p d o  r e m o n tu  
s p rz e d a m , te l.  82-02-96.

5431-G
Z D E R Z A K  d o  V o lk s w a ­
g e n s  G o lfa  sp rz e d a m , 
526-281. 5171-G

O P O N Y  155X13 s p rz e ­
d a m , te l.  820-246.

5633-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  w  
o k o l ic y  k o r tó w  te n is o ­
w y c h  s p rz e d a m . te l.  
22-88-57. 5241-G

L O K A L E

2 P O K O J E  (50 m  k w .) ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , w .c . ,  
c .o ., te le fo n ,  b a lk o n  za ­
m ie n ię  na  3—4 p o k o je  
o  p o d o b n y m  s ta n d a r ­
d z ie , te l.  22-42-75.

5721-G
B U D U J Ą C Y  s ię  p o szu ­
k u je  m ie s z k a n ia  na  
o k re s  r o k u ,  te ł.  808-20.

5888-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  w y n a j ­
m ie  k a w a la r k ę  lu b  sa­
m o d z ie ln y  p o k ó j ,  te l.  
22-78-53 p o  20. 5602-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  5687.

W  G R Y F IC Ą C H  w y n a j ­
m ę  m ie s z k a n ie  b ą d ź  n ie  
k r ę p u ją c y  p o k ó j  od  za ­
ra z  lu b  w  p ó ź n ie js z y m  
te r m in ie .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  5749.

K A W A L E R K Ę  lu b  m ie ­
s z k a n ie  2 -p o k o jo w e  k u ­
p ię .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  5669.

K U P IĘ  k a w a le r k ę ,  te l.  
482-50 ( d z w o n ić  od  18 
d o  20). 5656-G
M -2  s p rz e d a m , te l.  
523-105. 5810-G

W szys tk im  k tó rz y  okaza li w spó łczu ­
cie  i uczes tn iczy li w  o s ta tn ie j d ro ­

dze m o jego  Męża

Wacława Coufala
serdeczne p od z iękow an ia  sk ła da  po­

g rążona w  ża lu  i sm u tk u

Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą

Koleżance
J A N IN IE  S K R A B IE  

w y ra z y  g łębokiego  w spółczucia  
t  pow odu śm ie rc i

0|co
sk ła da ją

k ie ro w n ic tw o , Rada P racow ­
nicza, Podstaw ow a O rgan iza ­
c ja  P a r ty jn a  oraz w sp ó ł praco w  
n icy  K om unalnego  P rzedsię ­
b io rs tw a  T ra n s p o rto w o -S p rz ę ti 
wrego „T ra n s k o m ”  w  Szczeci­

nie

Koleżance

K A Z IM IE R Z E
K R O K

w y ra z y  serdecznego współczuc ia  
z pow odu śm ie rc i

Córki
sk ła da ją :

d y re k c ja , ko le ża n k i i ko ledzy 
z P aństw ow ego Z a k ła d u  Ube* 

pieczeń

M g r
M A R II

B O G U S Z E W S K IE J  
w yrazy  serdeczne w spółczucia  

z pow odu śm ie rc i

Ojca
sk ła da ją

d y re k c ja  i w sp ó łp raco w n icy  
ze S zko ły  P od staw ow e j n r  67 

w  Szczecinie

K oleżance
E W IE  T W A R D O C H L E B

w y ra z y  szczerego w spó łczuc ia  
z pow odu  śm ie rc i

Ojca
sk ła d a ją

d y re k c ja , ko le ża n k i i  ko ledzy 
P P iM U E B  „E le k tro m o n ta ż ”  

Szczecin.

Z  g łę b o k im  ża lem  za w iadam iam y, 
że 25 lu tego  1985 ro ku  

z m a rła  nagłe
d łu g o le tn ia , szanowana i ceniona 

p ra cow n ica

Bożena Borus
Szczere w y ra z y  w spółczucia  

rodz in ie
s k ła d a ją

w s p ó łp ra co w n icy  ze S pó łd z ie l­
n i P ra cy  K ra w ie c k ie j „E le ­

g an c ja ”

Pracownicy poszukiwani
„S P O Ł E M ”

Powszechna S pó łd z ie ln ia  S pożyw ców  
w  Szczecinie

za trud n i

A G E N T Ó W

za k ła d ó w  g as tro n om icznych  na te ren ie  
Szczecina (k a w ia rn ie , p laże, A rk o n k a , Gon 

ty n k a , bary).

Szczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł 
S p ra w  P ra cow n iczych  G as tro n om ii, u l. 
K o lu m b a  5 (za D w o rc e m  G łó w nym ). I I  p., 

pok. 30, 31, te le fo n  44-111 lu b  363-12..
941-K

R? V? , ••f> rasa—1K s ią ż k a — R u c h ' W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S zcze c in , p ł  H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A K -  
« » V ,  iz c < :e c in ' P* H o łd u  " r u s k ie g o  9 ( s k r .  p o c z t  70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  ~  Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y  cen - 

r a o Ś z E r a / i s £ £ c t  “ o . " 1—  " t S - A -  « Ł ? / .  <P <•* . ' * * * ? < * ?  « . C z y t e ln ik a m i
p o w ie d z ta łn o s o  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w rs c a

P ru s k ie .g r . 8 te i 334-34 Z a  tre ś ć  t te r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i od -
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I

W  Interpolu... intrygi

IIN T E R P O L  — m ię d z y n a ro ­
dow a o rg an iza c ja  g ru p u ­
ją ca  dziś 136 p o lic j i  z 

k ra jó w  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n - 
tó w , z n a jd u je  się w  sw o is tym  
p u n k c ie  z w ro tn y m . Za ło żon y  w  
1923 ro k u  w  W ie d n iu , m ieszczą­
cy się od 1946 r. w e  F ra n c ji.  
In te rp o l zm ien ia  c h a ra k te r sw e j 
d z ia ła ln o śc i. U z y s k u je  s ta tus dy 
p lo m a ty c z iły  ja k o  p e łn o p ra w n a  
o rg an iza c ja  m iędzyna rodow a , 
p rz y g o to w u je  się do  w d ro żen ia  
system u e lek tron iczn eg o  p rze tw a  
rza n ia  danych  z a k t  p o lic y jn y c h .

C zym  b y ł dotychczas In te r ­
pol?  B y ła  to  o rg an iza c ja  w s p ó ł­
p ra c y  p o lic ji ró żn ych  k ra jó w , 
pos iada jąca  k a r to te k i sk ła da ją ce

n iz a c ji u trz y m u je  *24-god,zin>ną 
łączność z c a łym  g lobom . S y­
stem  ra d io d a le k o p is ó w  i  te le fo to  
sp ra w ia , że do  w iększośc i k ra ­
jó w  na w szys tk ich  k o n ty n e n ­
tach m ożna bezzw łoczn ie  n a ­
dać in fo rm a c je  depeszowe, a w  
15 m in u t p rzekazać o d c is k i pa l 
ców  i  fo to g ra fie .

W  la tach  p o w o je n n ych  In te r ­
p o l —  z ra c ji sw e j fra n c u s k ie j 
s iedz iby  w  H a uts-dc-S a im t C loud  
pod P aryżem  —  zna laz ł się pod 
p rzem ożnym  w p ły w e m  fra n c u ­
sk ich  s łużb  p o lic y jn y c h  i  dete ­
k ty w is ty c z n y c h . F ra n c ja  d osta r 
cza ła  przez te  la ta  z re g u ły  se­

k re ta rz y  g en era lnych  In te rp o lu .

A m e ry k a n in a  Johna  R. S im p  so 
na, szefa Ta  jn e  i S łużby  S tanów  
Z jednoczonych  (US Secret S er­
v ice), z a jm u ją c e j siię ochrona  
p rezyden ta  U S A . w ażnych  oso­
b is tośc i a m e ry k a ń s k ic h  i  gości 
zagran icznych , a także tro p ie ­
n iem  fa łsze rzy  d o la ró w  (stad 
służba ta  k e r  u je  m in is te r s k a r­
bu US A ). N a s tan o w isku  sekre ­
tarza  genera lnego  In te rp o lu  
F ra n cuza  (A n d re  Bossarda) za­
stąp i B ry ty jc z y k  z W yd z ia łu  
S pecja lnego  (w y d z ia ły  specja lne  
—  to ta jn a  służba k o n trw y w ia ­
dowcza, p o lity c z n a  i  p o lic y jn a ) 
S co tland  Y a rd u . To  prze jęcie  
przez Anglo isasów dw óch  czoło­
w ych  s tan o w isk  *w vw o ła lo  za­
m ieszanie  i to  z tego pow odu —  
ja k  p isa1 a D a n ie lle  R ena rd  na 
łam ach fra nca  =k:ego „L e  M o n ­
d e ”  —  .,w  In te rp o lu  w rze  od 
.imitrys” .

Po francusku

ną d z ia ła ln o śc ią  In te rp o lu  b y ło  
n ie  dość d ra p ie żn e ” .

Z ro z u m ia łe  je s t i  to  zam ie ­
szanie, i  te  in t r y g i.  A m e ry k a ­
n ie  w y ra ź n ie  dążą do p rze jęc ia  
w  swe ręce k ie irownrio twa nad 
In te rp o le m  ja ko  jeszcze jedna 
o rg an iza c ją  m ięd zyna ro d ow ą , 
k tó re j narzucać będą m o g li 
w łasne- koncepcje  i  w p ły w y . A  
n ie  je s t to  w ca le  - p e rspe k tyw a  
zachęcająca, zw ażyw szy  na sto­
p ień  b ru ta ln o ś c i a m e ry k a ń s k ie j 
p o lic ji i  s łużb  spec ja lnych , a 
także  zakres ic h  sko ru m p o w a n ia  
i  u leg łośc i wobec siił im p e r ia l i­
s tycznych  i  re a k c y jn y c h . W  o - 
fe n s y w ie  a m e rykań sk ie g o  k o n ­
se rw a tyzm u  na E uropę  Z achod ­
n ią  i  inne  k ra je  ś w ia ta  k a p ita ­
lis tycznego położenie ła p y  na 
b ogatym  dossier k ry m in a ln y m  
In te rp o lu  u m o ż liw ia  w  w yso ­
k im  s top n iu  n iepoham ow ane  i 
bezka rne  u żyw an ie  e lem en tów  
przestępczych  do  s to jących  po­
za o ra w em  i w b re w  p ra w u  o r­
g an izo w a nych  d z ia łań  d y w e r­
sy jn y c h . F ede ra lne  B iu ro  S ledz- 
cze —  F B I, C e n tra ln a  A genc ja

siię z ok. 3,2 m ilio n a  k a r t  osobo­
w ych , o b e jm u ją c y c h  1,5— .8 m in  
osób (jeden cz ło w ie k  m ógł f ig u ­
row ać na dw óch  lu b  w ię ce j k a r 
tach). K a r ty  te dotyczą za ró w ­
no „śc iga nych ", ja k  też „p o d e j­
rz a n y c h ”  pozosta jących  pod 
„n a d z o re m ’ , lecz nie ..poszuki­
w a n y c h ”  a także „o ska rżo n ych " 
i „osądzonych "

In te rp o l za jm u je  się d z ia ła l­
nością m ającą na ce 'u  m ięd zy ­
narodow a  ko o rdyn ac ję  d z ia łań  
p o lic j i  poszczególnych k ra jó w  
w  zakresie  tro p ie n ia  i a reszto ­
w a n ia  sp ra w ców  p rzestępstw  ści 
śle k ry m in a ln y c h . T a k  jest t y l ­
k o  w  zasadzie, pon iew aż w  osta t 
n ich  la tach  ta k ie  przestępstw a 
ja k  te r ro ry z m  czy handel n a r­
k o ty k a m i n a b ie ra ją  w  w ie lu  k ra  
ja ch  m n ie j lu b  b a rd z ie j w y ra ź ­
nego c h a ra k te ru  po lityczn e go  
In te rp o l ma znacznie rozbudo­
w a  n a s tru k  tu  rę m  e cl z v na rod o - 
w e j łączności p o lic y jn e j.  S łuż­
ba te le k o m u n ik a c y jn a  te j orga

czy po amerykańsku?
k ie ru ją c y c h  k w a te rą  g łów ną  te j 
o rg a n iz a c ji, , o b y w a te le  tego 
k ra  ¡U b y li k ie ro w n ik a m i i w 
w iększośc i p ra c o w n ik a m i n a j­
w a żn ie jsze j p la c ó w k i a rc h iw a l­
n e j — S łużby 'D o k u m e n ta c ji 
K ry m in a ln e j:  Z  szeregów fra n ­
cusk ich  s łużb  sp ec ja ln ych  re ­
k ru to w a li się w  w iększośc i tzw . 
łączn icy („agen ts  de lia is o n ” ) 
In te rp o lu , w y s y ła n i do n a jb a r­
d z ie j zapa lnych  p u n k tó w  ś w ia ­
ta  i  o rg a n izu ją cy  ta m  dz ia łan ia  
rozpoznaw cze lu b  a n ty  k ry m in a ł 
ne operacje .

T e raz  n as tępu je  jednak  znacz 
ne ogran iczen ie  ro li F rancuzów . 
Przed trze m a  m ies iącam i z gó­
ra  prezesem In te rp o lu  (po ustę 
p u ją c y m  F il ip iń c z y k u )  obrano

Zam ieszan ie  jest z rozum ia łe : 
S tany  Z jednoczone nie k r y ją  bo 
w iem . sw ych  dążeń do ..z re fo r­
m o w a n ia ”  In te rp o lu . P rze łożony 
n o w o  w yb ranego  prezesa In te r ­
po lu  — za-i ę jc a  m in., skarbu  
U S A . John  W a lk e r — w  po­
spiesznie u dz ie lo n ym  w yw iad z ie  
d la  d z ien n ika  ..W ashing ton  T i 
m es”  d a ł w y ra z  p rze kon an iu , że 
U S A  beda ‘ eraz m og ły  „sp ra w o  
w ać ta k ie  k ie ro w n ic tw o , k tó re  
będ.z;ie s łużvć n ie ty lk o  ich  w łas 
n ym  in teresom  (te  w łasne in ­
teresy je d n a k  na p ie rw szym  
m ie jscu  — p rzvp . m ó j. JS). lecz 
i d ob ru  św ia ta  przez zaostrze­
n ie  u s ta w  p rz e c iw k o  przestęp­
czości m ię d z y n a ro d o w e j” . I  do­
d a ł znam ienna uwagę: „K ie ro ­
w a n ie  przez F ra n cuzó w  codzien

W yw iad o w cza  —  C IA  i d z ies ią t­
k i  p om nie jszych , lecz n ie  m n ie j 
agresyw nych  ta jn y c h  o rgan iza ­
cja d a ły  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie , do 
w ód, że — p rzy  p erm an e n tn ym  
b ra k u  k o n tro li (zam ie rzonym !) 
ze s tro n y  c z y n n ik ó w  rządow ych
—  gotowe są p ode jm ow ać się 
n a jb a rd z ie j b ru d n y c h  i  cy n ic z ­
n ych  a k c ji zbrodn iczego te r ro ru  
praw icow ego.

„ In te rp o l —  k o n k lu d u je  D. 
R o ua rd  na łam ach  „L e  M onde”
—  pod znak iem  A m e ry k a n ó w ! 
To  n iepoko i p ew n ych  cz ło nkó w  
te j o rg a n iz a c ji” . K o n k lu z ja  c u ­
k ie rk o w o  łagodna; is tn ie ją  prze 
słanfci do poważnego n iep o ko ju .

Je rzy  S T A N

dowa-ny B oe ing  m ias t n o rm a l­
n ie  130. zab ie ra  na p o k ła d  t y l ­
ko  32 pasażerów . L o k o w a n i są 
o n i w  ka b in a ch , a w  każde j 
z n a jd u je  się dw uosobow e łóżko  
W p ob liżu  p u n k t  f r y z je rs k i,  m a­
n icu re . Czas lo tu  w y p e łn ić  moż- 
:f> le k tu rą  ,.W a ll-S tre e t-J o u rn a I”  
bądź o be jrze n iem  jednego z 
sześciu f ilm ó w , s łu cha n ie m  m u -

u a tra k c y jn ić . T a k ie  życzenie np. 
w y ra z i!  M u n da  H assana l B o l-  
k ia h , s u łtan  jednego z n a jb o ga t 
szych p ańs tw  na św iec ie , k a r ło ­
w atego  B ru n e i W o ln y  czas lu b i 
er: spędzać g ra ją c  w  p o lo  na W y 
spach B ry ty js k ic h .  D ra ż n iła  go 
je d n a k  konieczność m ięd zy lą do - 
w a n ia  w  S z w a jc a r ii. A  pon iew aż 
od leg łość m iędzy d a łekow schod -

Szaleństwo 
wśród chmur

z y k i z kaset. „R eg en tem ”  la ta ją  
w y łą c z n ie  V IP -y  m. in . p rz e m y ­
s ło w cy , a rty ś c i. S po tkać  tu  moż 
na G re g o ry  Pecka, Roda Stewa-r 
da, J u lie  A n d re w s .

A  gdy się ma jeszcze w ię ce j 
p ien ię d zy , p o ko n yw a n ie  znacz­
n ych  o d leg łośc i m ożna h a rdz ie i

n im  B ru n e i a L o n d yn e m  jes-t 
znaczna, p o s ta n o w ił p rzezw yc ię  
żyć te  n iedogodności 

S z w a jc a rs k ie j f irm ie  ,.Jet- 
A v ia t io n "  p o le c ił p rzebudow ę  po 
tężneg* J u tr  b o - je  ta 747 P re cy ­
z y jn i S /w a jc o r/, '-  oszacow a li za­
m ó w ie n ie  na '130.5 m in  doi Z

w n ę trza  sam olotu  w y rz u c o n o  fo ­
te le. Z n a laz ło  się m ie jsce  na s y ­
p ia ln ię , łaz ienkę , pom ieszczenie 
k lu bo w e , garaż na s a m o ch ó d : 
sportow y... W łaśc ic ie l n ie  zg łosił 
się je d n a k  po sam olot.

K la m rą  sp ina jącą  te  d w ie  p o ­
zo rn ie  ty lk o  różne  o p o w ia s tk i 
je s t f in a ł,  zresztą  s m u tn y  O tóż 
b a n k ie r J. Roger F a h e rty  — pre 
zes zarządu „R eg en t A i r ”  — po­
p ad ł w  zd enerw ow an ie  i  k ło p o ­
ty  Do końca ub. r. jego  f irm a  
p rzyn io s ła  17 m in  doi. s tra t. Ban 
k ru c tw o . N a tom ias t su łta n  t r a ­
f i ł  pod sąd. P óźn ie j m óg ł p rze ­
czy tać  w  ty g o d n ik u  „S te rn ”  a d ­
resow aną do niego w yp ow ied ź  
C a rla  W. H irshm an a , szefa f i r ­
m y z a jm u ją c e j się spe łn ia n iem  
e kscen tryczn ych  życzeń m o n a r­
ch y ; —  „S u łta n  m u s i się na- 
nauczyć tego, czego p rzed 200 
la ty  d ośw iad czy ł N apoleon 
S zw a jca rów  na leży się obaw iać  
ty lk o  w te d y , g dy  się im  n ie  za­
p łac i...”

O kazu je  się, że sza leństw o 
w  Śród c h m u r je s t n ie k ie d y  za 
d ro g ie  n aw e t d la  n a jb o g a ts z y c h .:

M a re k  C Z E K A N O W S K I

Podróże bardzo ważnych osób (YIP-ów)

SA M O  p ra g n ie n ie  zw iedza ­
n ia  ś w ia ta  to  jeszcze za 
m a ło  T rzeba  m ieć na tt? 

p ien iądze. A  gdv się ma ich 
bardzo  dużo, to  rzeczyw iśc ie  w y  
d a je  się, iż  w y s ta rc z y  ju ż  t y l ­
ko  ochota. W e w s z y s tk im  in n y m  
może w yręczyć  f irm a . „W y d a je  
s ię” , b ow iem  e p ilog  byw a  żacka 
k u ją c y , o czym  św iadczą  p on iż ­
sze w yd arzen ia .

E lizabe th  TaylO : szyku je  się 
dc ob iadu. — Na p rz y s ta w k ę  pro 
szę k a w io r  i sa ła tkę  z hom a­
ró w  — Do tego k a lifo rn i js k ie  
czy fra n c u s k ie  w in o ?  — d op y tu  
je  się g us to w n ie  ub ran a  s te w a r­
desa. — Nie. oroszę b u te lkę  
szampana

W nę trze  nie jest w ie lk ie  A t ­
m osfe ra  k lu b o w a  O bo k b a r w  
s ty lu  Deco. skó rzane  fo te le . N ie  
b y łob y  w  ty m  n ic  dz iw nego , gdy 
by n ie  fa k t .  że rzecz m a m ie j­
sce 1! tys . m  nad z iem ią , na po 
k ła d z ie  B oe inga  727 na leżące­
go do n a jd ro ższe j l in i i  lo tn ic z e j 
ś w ia ta , .Regent A i r ” . D w u k ro t ­
n ie  w  c iągu doby o bs łu g u je  ona 
ty lk o  jedną trasę : N ow y J o rk  
— Los A nge les K oszt p rze lo tu : 
ponad 2 ty s  d o la ró w . W  ty m  
o b ia d  n ie  tańszy  n iż  100 do la ­
ró w .

U s łu g i „R eg en t A i r ”  uznano 
n aw e t w  S tanach  Z jednoczonych  
za p rz e ja w  sza leństw a w śród  
c h m u r.

O soba p os tro n na  ła p ie  taksów  
kę  w  N o w y m  J o rk u  i  p ros i na 
lo tn is k o . Ja k ie?  — py ta  k ie ro w ­
ca. —- No, to, z k tó reg o  o d la tu ­
je  „R e g e n t” . —  N ie s te ty , n ie  
w ie m  —  pada  odpow iedź. P óź­
n ie j okazu je  się, że k lie n c i te j 
l in i i  n ie  jeżdżą  ta k s ó w k a m i. K o  
rz y s ta ją  w y łą c z n ie  z w ła s n y c h  
sam ochodów , n a jczęśc ie j lu k s u ­
so w ych  lim u z y n  „L in c o ln ” . G dy  
się ju ż  je s t na w ła ś c iw y m  lo tn i­
sku , w s z e lk ie  fo rm a ln o ś c i są o - 
g ra n iczo n e  do m in im u m . N ik t  
n ie  dos ta je  b ile tó w . W ysta rcza  
k a r ta  w s tę pu  na sam olot. N ie  
m a także  „m ie js c ó w e k ” . P rz e b u -

— N iech  pan d o k tó r p rz e łą ­
czy na in n y  k a na ł, może tam  
coś będzie  w idać .

— O d b ie rz ! J a k iś  ko b ie cy
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g u ra c ja  w iosennych  
. g ie r o m is trzo s tw o  -

¥  p iłk a rs k ie j e k s tra -
* O k lasy . P rzyg o to w a ­

n io m  p iłk a rz y  Po­
g o n i n ie  tow arzyszy  o p tym izm . 
O tacza jąca  zespół a tm os fe ra  p rzy 

-  p o m in ą  p o ch m u rn ą  pogodę. Te 
au rę , je ś li chcem y by Pogoń od- 

=• z yska ła  w ia rę  we w łasne  s iły . 
trz e b a  zm ien ić , pom óc d ru ż y n ie  
w  je j  re h a b ilita c ji.  P raca  zespo­
łu  w  o kre s ie  p rzyg o to w aw czym , 
d oc ie ka n ie  p rzyczyn  n iep o w o ­
dzeń . do końca  je d n a k  n ie  w y -  

“ ja ś n io n y c h , a le w  w ie lu  przypad  
ka ch  u w ie ńczo n ych  o k re ś lo n y m i 

; w n io s k a m i i  d ecyz ja m i, s tw a rza  
ją  nadz ie je  na  p o w ró t do d n i 

‘ n ie  ta k  od le g łe j p rzecież prospe 
r. ity  zespołu. D la tego  też. obok 

►- d z ia ła ń  p od e jm o w an ych  przez 
k lu b .  duże znaczenie m ieć bę­
d z ie  stosunek k ib ic ó w  do zespo­
łu  ju ż  w  n a jb liż s z y m  jego  
m eczu z Lechem  Poznań, w  
Szczecin ie . O by b y ł on w y m a ­
g a ją c y , a le i  p rz y ja c ie ls k i,  
w s p a r ty  serdecznym - dop in g iem  
i  w ia rą  w  d rużynę . N ie  s t ra c i l i ­
śm y  je j p rzecież do końca  i po 
c ich u , psiocząc na  Pogoń, n ad a l 
w n ią  w ie rz y m y , życząc je j suk 
cesów.

P R Z E D  in a u g u ra c ją  w iosen ­
n e j ru n d y  p rz e p ro w a d z iliś m y  
ro zm o w ę  z tre n e re m  p iłk a rz y  
m o rsk ie g o  k lu b u  Eugeniuszem  
K so lem .

—  Ja k  czu je  się tre n e r d ru ty  
n y , k tó ra  za w io d ła  n adz ie je  t y ­
s ię cy  szczecinian i m ilio n ó w  sym  
p a ty k ó w  p i łk i  (Pucha U E F A ) w  
c a ły m  k ra ju ?

Rozmowa z trenerem piłkarzy Pogoni Eugeniuszem Ksolem

Winnych nie ma?
—  C zu ję  się ta k  samo źle, ja k  

i  m o i zaw odn icy .

—* P o d  p a n a  a d re s e m  k ie r o w a n o  
m . in .  z a r z u t ,  że p i łk a rz o m  P o ­
g o n i n a rz u c a n e  są z b y t  s z ty w n e  
z a ło ż e n ia  ta k ty c z n e ,  o g ra n ic z a ją c e  
p o s z u k iw a n ie  o p ty m a ln y c h  r o z w ią ­
z a ń , w y n ik a ją c y c h  z r o z w o ju  w y ­
d a rz e ń  n a  b o is k u .  W  t a k ie j  s y tu a ­
c j i  b r a k  je s t  m ie js c a  n a  p e w n ą  im ­
p r o w iz a c ję . . .

— J e s te m  w ro g ie m  w p y c h a n ia  
z a w o d n ik ó w  w  s zcze ln e  r a m y  t a k ­
ty c z n e . S ta le  im  p o w ta r z a m , że  za ­
ło ż e n ia  te o r e ty c z n e  to  je d n o ,  a 
ż y w a  g ra  to  d r u g ie .  W  * n ie j  k >  
n ie c z n a  je s t  w ła ś n ie  im p r o w iz a c ja  
ro z e z n a n ie  s y tu a c j i  n a  b o is k u , szu  
k a n ie  ja k  n a j le p s z y c h  ro z w ią z a ń .

— Z  i lo m a  z a w o d n ik a m i t r u d n o  
Jest s ię  p a n u  p o ro z u m ie ć ?

— Z  je d n y m .

t r a n s fe ró w .  Z  3 n ie d a w n o  p o z y s k a ­
n y c h *  g ra c z y  i — W r o c ła w s k i.  B u r -  
c h a c k i,  H a w r y le w ic z ,  p o z o s ta ł t y l ­
k o  te n  o s ta tn i. . .

— W ro c ła w s k ie g o , ja k o  p i łk a rz a  
s z c z e c iń s k ie g o , c h c ie l iś m y  p o  p r o ­
s tu  w y p r ó b o w a ć  w  d r u ż y n ie  1 - lig o -  
w e j .  B u rc b a c k i,  n ie s te t y ,  n ie  s o e ł-  
n i ł  p o k ła d a n y c h  w  n im  n a d z ie i 
N ie  w z ra s ta ły  u m ie ję tn o ś ć :,  ty c i  
g ra c z y , na  co  l ic z y liś m y .

— W ia d o m o , że P o g o n i p o t r z e b ­
ne  je s t  w z m o c n ie n ie . D la c z e g o  z a ­
te m  n ie  p o z y s k a l iś c ie  ż a d n e g o  no  
w eg o  z a w o d n ik a ?

— N ie  m a m y  na  to  p ie n ię d z y .
— In n i ,  m i ią c y  b ie d n ie js z y c h  p a ­

t r o n ó w . ja k o ś  d a ją  s o b ie  z ty m  
ra d ę . a P o g o ń  — k lu b  w s p ie ra n y  
p rze z  p o tę ż n e  p rz e d s ię b io r s tw a  g o ­
s p o d a r k i m o r s k ie j ,  s p r a w  ty c h  r o z ­
w ią z a ć  ia k o ś  n ie  p o t r a f i ,  o d da .iąc  
p r z y  ty m  z a w o d n ik ó w  i t n .  S le lm a -  
s ia k a . za  n ie w ie lk ie  k w o ty .  Pan

Pierwsze posiedzenie 

zarządu OZPN

Turniej ligowców
O D B Y Ł O  S IĘ  p ie rw s z e  z e b ra n ie  

r .o w o  w y b r a n e g o  z a rz ą d u  s z c z e c iń ­
s k ie g o  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  P i ł ­
k i  N o ż n e j,  p o d c z a s  k tó re g o  d o k o ­
n a n o  m . in .  p o d z ia łu  o b o w ią z k ó w  
p o m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia ła c z y . 
F u n k c ję  p re ze sa  p e łn i  w y b r a n y  
n a  z je z d z ie  s p r a w o z d a w c z o -w y b o r ­
c z y m  — S ta n is ła w  N iz io .  W ic e p r e ­
z e s a m i z o s ta l i :  W ło d z im ie r z  D z iu r -  
b a n  ds. o r g a n iz a c y jn y c h ,  A le k s a n ­
d e r  S z a b e ls k i ds . s z k o le n io w y c h , 
L e c h o s ła w  B a r to s ia k  ds. g ie r  i  e w i­
d e n c j i ,  W ie s ła w  R z e c z y c k i ds. d y ­
s c y p l in y  1 w y c h o w a n ia ,  J a n  K a c z ­
m a r e k  ds . s ę d z io w s k ic h  i  R e m i­
g iu s z  P a ra s z k ie w ic z  ds. p ro p a g a n ­
d y .  S e k re ta rz e m  je s t  D a r iu s z  K o -  
ro n c z e w s k i,  p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
T r e n e r ó w  — B o g d a n  M a tia s , s p r a ­
w y  f in a n s o w e  — F ra n c is z e k  K a ­
c z o r ,  s p r a w y  b a z y  s p o r to w e j  — 
Z b ig n ie w  S w ir s k i,  s e k c ja  m ło d z ie ­
ż o w a  —  K r z y s z to f  K o rd a c z u k ,  s e k ­
c ja  te re n o w a  — J ó z e f R ic h te r ,  k o ­
m is ja  o d z n a c z e ń  i  w y ró ż n ie ń  — 
A le k s a n d e r  K r u p a ,  r z e c z n ik  ds. 
o d w o ła w c z y c h  . R o m a n  w i lc z e k .

P O D C Z A S  o b ra d  n a k r e ś lo n o  r ó w ­
n ie ż  w s tę p n e  k ie r u n k i  r o z w o ju  
s z c z e c iń s k ie g o  f u tb o lu  o ra z  p o d ję ­
t o  d e c y z ję  o p r z e p ro w a d z e n iu  w  
k o ń c u  k w ie tn ia  ( f in a ł  1 m a ja )  p i ł ­
k a r s k ie g o  t u r n ie ju  z o k a z j i  40-le- 
c ia  p o w ro tu  S z c z e c in a  d o  M a c ie ­
r z y ,  w  k tó r y m  w e z m ą  u d z ia ł 
m . in .  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  zesp o ­
ł y ,  w y s tę p u ją c e  w  I ,  I I  i I I I  l i ­
d ze . ( jg )

Imprezy sportowe
P I Ą T E K

G o d z . 17 —  ba se n  W D S  — o t w a r ­
c ie  M P  ju n io r ó w  m ło d s z y c h  w y p ł y ­
w a n iu  o ra z  w y ś c ig i f in a ło w e .

G odz.- 17 — K lu b  O l im p i jc z y k a  — 
s p o tk a n ie  t r ia th lo n is t ó w .

G o d z . 18 —  h a la  a l .  P la s tó u r  — 
t u r n i e j  p i łk a r s k i  w  r a m a c h  X X I  
R T N .

S O B O T A  !> -
G o d z . 10 —  G r y f in o ,  S P  n r  1 —

in a u g u r a c ja  V I  R T N  w  G r y f in ie  
o ra z  z a w o d y  te n is a  s to ło w e g o .

G o d z . 10 —  S P  51 — t u r n ie j  t e n i ­
sa s to ło w e g o .

G o d z . 10 b a s e n  W D S  — cd . 
M P  ju n io r ó w  w  p ły w a n iu .

G o d z . 12 —  s ta d io n  C z a rn y c h , U l. 
C h o p in a  — to w a r z y s k i  m eeż p i ł ­
k a r s k i  P o g o ń  —  Z a g łę b ie  L u b in .

G o d z . 17 —  b a se n  W D S  — c d . M P  
w  p ły w a n iu .

G o d z . 17 —  S ta r g a rd  S P  12 —
m e c z  k o s z y k a r z y  o m is t r z o s tw o  I I  
l i g i  S p ó jn ia  — W y b rz e ż e  G d a ń s k .

G o d z . 17.30 —  h a la  W D S  — m e cz  
k o s z y k ó w k i  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  
P o g o ń  + -  L e g ia .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9.30 —  b a se n  W D S  — c d . 
M P  w  p ły w a n iu .

G o d z . 10 —  k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  
t r a m w a ju  nr 3 w  Ł a s k u  A r lc o ń -  
s k im  —  b ie g i  tra n s o W e  z  in s t r u k t o ­
r e m .

G o d z . 10 —  h a la  W D S  — m ecz  
b o k s e r s k i  o m is t r z o s tw o  I  l ig i .  S ta l 
S to c z n ia  —• O l im p ia  P o z n a ń ;

G o d z . 10 —  b a se n  W D S  — f in a ły  
M P  w  p ły w a n iu  o ra ż  u ro fczys te  
» a m k n lę c ie  z a w o d ó w .

—  K t o  to  je s t?
— N ie  n a le ż y  te n  p i łk a r z  do  w y ­

b i ja ją c y c h  s ię  p o s ta c i w  z e sp o le  
a le  je g o  n a z w is k a  n ie  c h c ia łb y m  
w y m ie n ia ć .

—  C zy  m o ż n a  m ó w ić  o ty m ,  że 
w  d r u ż y n ie  P o g o n i sa z a w o d n ic y ,  
n ie  a k c e p tu ją c y  p a ń s k ic h  m e to d  
tre n in g o w y c h ?

—  W  k a ż d y m  c h y b a  ze s p o le  z ja ­
w is k a  t a k ie  m a ją  m ie js c e . J e d n i 
c e n ią  t r e r ie r a  b a r d z ie j ,  i n n i  m n ie j .  
N ie k tó r z y  n ie  c h c ie l ib y  z b y t n io  w y ­
s i la ć  s ię . G d y  s ię  im  s ta w ia  w y ­
m a g a n ia , są n ie z a d o w o le n i.  M a ­
m y  w ię c  i  t a k ie  g r u p y  w  P o g o n i. 
N ie  są to  g r o n a  z w a lc z a ją c e  s ię .. 
Z r o d z i ły  je  w s p ó ln e  z a in te re s o w a ­
n ia , c z y  te ż  w s p ó ln e  p a t r z e n ie  na  
fu n k c jo n o w a n ie  ze s p o łu .

—  Ja ka  je s t pańska  o p in ia  o 
ocenie d ru ż y n y , d o ko na n e j przez 
sekc ję  p i łk i  n ożn e j M K S  Po­
goń?

—  N a jw ię c e j za rzu tó w  d o ty ­
czy w  n ie j tre n e ra , n ieco1 m n ie j 
p iłk a rz y , a n ie liczne  ty lk o  adm i 
n is trać jd  czy d z ia łaczy. To  jes t 
u n ik  p rze d  o dp ow iedz ia lnośc ią  
k tó rą  p o w in n iś m y  ponosić w spół 
n ie. D ru ż y n a  p iłk a rs k a  to  p rze ­
cież n ie  ty lk o  m ó j zespół. G dy 
zaczęły się n iepow odzen ia  trzeba  
b y ło  pod jąć o k reś lone  d z ia łan ia . 
Tym czasem  za u z d ra w ia n ie  sy ­
tu a c ji w z ię to  się, gdy p onow n ie  
zaczęliśm y zdobyw ać p u n k ty . 
Océna je s t n ieko n sekw en tna .

— N à  c z y m  m ia ło  p o le g a ć  to  
w c z e ś n ie js z e  u z d r a w ia n ie  s y tu a c j i?

- N a  z w ię k s z e n iu  t r o s k i  o  ze ­
sp ó ł. o  je g o  s p r a w y  s o c ja ln o - f in a n -  
w e .

— C zy  on e  b y ły  p r z y c z y n ą  n ie p o ­
w o d ze ń ?

— W  p e w n y m  se n s ie  ta k ,  a le  M e  
b e z p o ś re d n io , le c z  p o p rz e z  p o ś re d ­
n i  w p ły w  n a  s a m o p o c z u c ie  z a w o d ­
n ik ó w  i  i c h  ch ę ć  - d o  d a w a n ia  z 
s ie b ie  w s z y s tk ie g o .

— N ie k tó r z y  k ib ic e  i  d z ia ła c z e  
d o m a g a li s ię  z m ia n y  t r e n e r a  P o ­
g o n i.  D la c z e g o  n ie  p o d a ł s ię  pa n  
do  d y m is j i?

— G d y b y m  t o  u c z y ł i i f ,  w z ią łb y m  
c a łą  w in ę  n a  s ie b ie  c h o ć  d o  d y ­
m is j i  p o w in n o  s ię  p o d a ć  ta k ż e  p ó ł 
d r u ż y n y ;  N ie p o w o d z e n ia  n ie  b y ły  
b o w ie m  w y łą c z n ą  „z a s łu g ą ”  K s o -  
la . Z a w o d n ic y  u w a ż a ją  je d n a k ,  że 
są n ie w in n i .  D la c z e g o  z a te m  ja  
m ia łb y m  w s z y s tk o  b ra ć  r ia  s ie b ie ?  
J e d n o c z e ś n ie  p tz e z  c a ły  czas w ie ­
r z y łe m ,  że m ó j-  s t y l '  t r e n o w a n ia  i  
sp o só b  p r a c y  z z e s p o łe m  je s t  p r a ­
w id ło w y .  W ię k s z o ś ć  to  z re s z tą  
a k c e p to w a ła . W ie rz y łe m , że z łó  m u ­
s i s ię  s k o ń c z y ć  i  p r z y  k o ń c u  r u n ­
d y  s z ło  n a m  jń ż  le p ie j .  N ie  p o m y ­
l i łe m  s ię  w ię c ;. .

—  J a k i  c e l s ta w ia n y  je s t  p rz e d  
z e s p o łe m  w  r u n d z ie  w io s e n n e j?

— W y jś ć  z d o ln y c h  r e jo n ó w  t a - '  
b e l i  i  p rz e s u n ą ć  s ię  d o  j e j  ś ro d k a , 
a  p o te m  z a a ta k o w a ć  w y ż s z e  lo k a ­
t y .  L e g ia  m a  o b e cn ie ', ja k o  l id e r ,  
22 p k t . ,  G ó r n ik  Z a b rz e  31, L e c h  — 
19, W id z e w  —  18, a p ią t y  R a d o -  
m ia lc  15. N a s z  d o r o b e k ;  n a  12 p o ­
z y c j i ,  w y n o s i  13 p u n k tó w .  D o  R a -  
d o m ia k ą  M is k o ,  d o  c z o łó w k i 'd a le j ,  
a le  w  p i łc e  w s z y s tk o  je s t  m o ż l i ­
w e .. ..

—  P og o ń  n i«  m a  le k k ie j  r ę k i  do

w y b a c z y , a le  to  c h y b a  n ie u d o ln o ś ć . 
A  p r z y  o k a z j i ,  i l e  z a r a b ia ją  ś re d n io  
ro c z n ie  z a w o d n ic y  P o g o n i?

— O s p r a w y  f in a n s o w e  p ro s z ę  za ­
p y ta ć  d y r e k to r a  k lu b u .

— P o m ie ś c ie  k r ą ż y  p o g ło s k a , że 
p i łk a r z o m  P o g o n i o p ła c i s ię  spaść 
do  I I  l i g i ,  co  m ia ło b y  im  u ła tw ić  
p rz e jś c ie  d o  in n y c h  d r u ż y n  e ks ­
t r a k la s y . . .

— T o  a b s u rd . K o n t r a k t y  p o d p is a ­
n e  z k lu b e m  o b o w ią z u ją  ta k ż e  w  
I I  l id z e .

— C zy  k tó r y ś  z z a w o d n ik ó w  P o ­
g o n i z a m ie rz a  w  n a jb l iż s z y m  cza ­
s ie g ra ć  za  g ra n ic ą ?

— N a  r a z ie  o f ic ja ln ie  o d  ż a d n e ­
go. z n ic h  ta k a  p ro ś b a  n ie  w p ły ­
n ę ła . N a d to  o b o w ią z u je  z a rz ą d z e ­
n ie ,  że d o  cza su  z a k o ń c z e n ia  e l i ­
m in a c j i  d o  M S  z e z w o le n ia  ta k ie  
n ie  b ę d ą  w y d a w a n e . W  p rz y s z ło ­
śc i u z y s k iw a ć  je  m a ją  t y l k o  r e p re ­
z e n ta n c i P o ls k i.

—  J a k  u k ła d a  s ię  w s p ó łp ra c a  z 
n o w ą  d y r e k c ją  k lu b u ?
- — P o z n a je m y  s ię  i  u k ła d a m y  za­

s a d y  w s p ó łd z ia ła n ia ,  k tó r e  p r z e ­
b ie g a  bez z a k łó c e ń . N ie k tó re  s p ra ­
w y ,  n u r tu ją c e  p i łk a r z y ,  z o s ta ły  ju ż  
z a ła tw io n e ,  in n e  są w  to k u  r o z ­
w ią z y w a n ia .

—  Ja k  pan  ocenia  liczne  a r ty  
k u ły  i  k o m e n ta rze  prasow e, k ry  
tyczn ie  ocen ia jące  Pogoń?

—  Część p rasy  sp o r to w e j, poza 
„T e m p e m ” , s ta ra ła  się nas pod 
budow ać, w ie rzą c , że nas tąp ią  
zm ia n y  na  lepsze. W  Szczecin ie  
n a to m ia s t dążono do zro b ien ia  
w  P ogoni „ r e w o lu c j i” .

—  M y  ró w n ie ż  n ie  s tra c iliś m y  
w ia ry  w  d ru żyn ę  i s ta ra liś m y  
się ją  pdb ud o w yw a ć. A  z tą  „ re -  
w o lu c ją ” _to przesada, choć h ie - 
w ie lk a . W  Pogoni potrzeba  b y ło  
zm ian  za rów no  w  m y ś le n iu , ja k  
i  d z ia ła n iu . P ie rw sze  k ro k i ju ż  
poczyn iono  i w ie rz y ć  należy, że 
za n im i p ó jd ą  ko le jn e . Tego ocze 
k u ją  liczn e  rzesze k ib ic ó w . «

—  B ęd z ie m y w ię c  s ta ra l i się 
u s a ty s fa k c jo n o w a ć  ić h  naszą grą.

—  P re z e s  M K S  -P o g o ń  d y r .  R y ­
s z a rd  K a r e e r  p o in fo r m o w a ł  n a s , po  
p o s ie d z e n iu  z a rz ą d u , na  k tó r y m  
o m a w ia n o  s p r a w y  p i łk a r z y ,  że p r a ­
ca d o ty c h c z a s o w e g o  t r e n e r a  u z a ­
le ż n io n a  b ę d z ie  o d  r e z u lt a tó w  
p ie rw s z y c h  m e c z ó w . D z ia ła  w ię c  p a n  
po d  p e w n y m  p rę g ie rz e m ., .  N ie  
c h c e m y  s ię  w y p o w ia d a ć ,  c z y  je s t  
t o  d e c y z ja  d ó b ra , c z y  z ła .  N a  p e w ­
n o  je s t  o n a  r y z y k o w n a .  T o  r y z y ­
k o  w y n ik a  ż te g o , c z y  t r e n e r  K s o l,  
fa c h o w ie c  n ie w ą tp l iw ie  d o b r y ,  z d o ­
ła  p o n o w n ie  s k o n s o lid o w a ć  ze sp ó ł 
i  t a k  p s y c h ic z n ie  p o d b u d o w a ć , b y  
p o t r a f i ł  o d z y s k a ć  s w e  d a w n e  w a ­
lo r y ?

—  U w a ż a m , że  z e s p ó ł p r z y g o to ­
w a n y  je s t  d o - r o z g r y w e k  d o b rz e  
N ie ź le  s p is y w a ł  s ię  w  s p o tk a n ia c h  
S p a r r in g o w y c h ,  r e m is u ją c  m . in .  z 
m is t r z e m  N R D  D y n a m e m  B e r l in  
2:2. M y ś lę  o  p e w n y c h  p rz e m e b lo -  
w a n ia e h  w  s k ła d z ie .  N ie k tó r e  —  w  
m e c z u  z L e c h e m  — n a s tą p ią  z k o ­
n ie c z n o ś c i — M a k o w s k i  i  U rb a n o ­
w ic z  m u s z ą  b o w ie m  p a u z o w a ć  za 
ż ó łte ,  k a r tk i i .  In n e  b ę d ą  r e a l iz o w a - 1

n e  p ó ź n ie j.  S w o je  w a lo r y  m u s i o d ­
z y s k a ć  I I  l im a ,  k tó r e j  z a ła m a n ie  
p o w a ż n ie  o s ła b i ło  ze s p ó ł. J e d n o ­
c ze śn ie  m a m y  w  d r u ż y n ie  5 k a d r o -  
w ic z ó w ,  a k tu a ln y c h  i  p o te n c ja l ­
n y c h  — O s tr o w s k i i  S o k o ło w s k i 
U r e p re z e n ta c ja ) ,  L e ś n ia k , K u ra s  
i  D u c h o w s k i (m ło d z ie ż o w a ) . S p ra w ­
d z a ją  s ie  o n ;  w  ty c h  d ru ż y n a c h  
N ;e  w  n ic h  je d n a k ,  a p rze d e  
w s z y s tk im  w  k lu b ie  n a b r a l i  w a r -  
tc ś c i.  J e s t te ż  w  ze sp o le  k i lR u  d o ­
ś w ia d c z o n y c h  g ra c z y . N ie  w ie rz ę  
b y m  n ie  b y ł  w  s ta n ie  t a k  eg o  k o ­
l e k t y w u  p s y c h ic z n ie  p o d b u d o w a ć  
o c z y w iś c ie  p r z y  je g o  p o m o c y .

— W y d a je  n a m  s ię . że P o g o ń  zo ­
s ta ła  p rz e z  r y w a l i  r o z s z y fro w a n a  
Gra s z a b lo n o w o  — n a  L e ś n ia k a  
i T u r o w s k ie g o .  I I  l in ia ,  o n g iś  b a r ­
d z ie j  o fe n s y w n a  z a t ra c i ła  p rz e z  to  
s w o je  o b lic z e , a w ra z  i  n ią  c a ły  
zesp ó ł.

— B a rd z ie j  je s te ś m y  r o z s z y f r o ­
w a n i na  w ła s n y m  b o is k u . g d y  
p ta g n ą c  g ra ć  ja k  n a jb a r d z ie j  w i ­
d o w is k o w o  p r z y s tę p u je m y  d o  h u r r a -  
o fe n s y w y .  T y m c z a s e m  m u s : m y  b y ć  
b a r d z ie j  s k u te c z n i.  C o  z te g o , że 
g r a m y  w id o w is k o w o  s k o r o  n ie  to  
s ię  l ic z y ,  a p u n k t y .  M u s im y  w .ę c  
n a jp ie r w  p o p r a w ić  s k u te c z n o ś ć , z 
k t ó r e j  ro d z ić  s ię  p o w  n n a  w id o w i ­
s k o w o ś ć .

— C zy  P o g o ń  p rz e s ta n ie  b y ć  je d ­
n ą  z n a je fe k t y w n ie j  g r a ją c y c h  
d r u ż y n  e k s t ra k la s y ,  a s ta n ie  s ię 
b a r d z ie j  w y ra f in o w a n a ?

— W  a k t u a ln e j  s y tu a c j i  b a r d z ie j 
u m ia r k o w a n a  w  s ta w ia n iu  na w i ­
d o w is k o w o ś ć . M o g ę  je d n a k  za p e w ­
n ić .  że 6 o b ro ń c a m i g ra ć  n ig d y  n :e  
b ę d z ie m y . N aszą  d e w iz ą  n a d a l b ę ­
d z ie  o fe n s y w a , a le  b a r d z ie j  u m ia r ­
k o w a n a  i  b a r d z ie j  w y ra f in o w a n a .

—  Co pan sądzi o nasze j p ro ­
p o z y c ji p o w o ła n ia  w  Szczecinie 
C e n tru m  S zko len ia  M ło d y c h  P ił 
ka rzy?

—  Jestem  za, choć w ie le  
sp ra w  w ym a g a ło b y  p re c y z y jn e ­
go zg ran ia . M yś lę , że z czasem 
ta k i ośrodek m ó g łb y  pow stać 
p rzy  Pogoni.

—- D z ię k u je m y  za rozm ow ę 
i  życzym y  panu  i  d ru ż y n ie  po­
w ro tu  na  p i łk a rs k ie  w y żyn y . 

R o zm a w ia ł:
Jacek G R A Z E W IC Z

Czekając na złoto...
W Y D A R Z E N IE M  n u ­

m e r  je d e n  n a d c h o d z ą ­
ceg o  w e e k e n d u  s p o r -  
tq w e g o  je s t  o c z y w i-  
ś c ie  t u r n ie j  s ia tk a r z y  11 w  O ls z ty n ie .  Z a w o d -  

n ic y  S ta l i  S to c z n ia  
p o je c h a l i  ta m  z m y -  

w y w a lc z e n iu  z ło te g o  m e ­
d a lu , -  d o  k tó re g o  w y s ta r c z y  im  
t y lk o  (czy  aż?)- je d n o  z w y c ię s tw o . 
W  p r z y p a d k u ,  g d y b y  d z iś  u d a ło  s ię  
m  p o k o n a ć  A Z S , t y t u ł  m is t r z ó w  

P o ls k i b y łb y  p e w n y .  O z w y c ię s tw o  
w  ty m  m e c z u  b ę d z ie  t r u d n o ,  g d y ż  
g o s p o d a rz o m  p o m a g a ją  n a w e t  ś c ia ­
n y .  n ie  m ó w ią c  ju ż  o k i l k u  ty s ią ­
c a c h  k ib ic ó w ,  k tó r z y  w y p e łn ią  
o łs z U ń s k ą  h a lę  ( k ie d y  t y l u  w id z ó w  
b ę d z ie  w  S zcze c in ie ? ) . Z n a ją c  a m ­
b ic je  n a s z y c h  s ia tk a r z y  w ie r z y m y ,  
że ia k o  t r z e c i p r z e d s ta w ic ie l g ie r  
z e s p o ło w y c h  z n a szeg o  m ia s ta  z d o ­
bę dą  te n  z a s z c z y tn y  t y t u ł .

W  c a lk e m  in n y m  n a s t r o ju  u d a -  
ł v  s ię  do  T o r u n ia  s ia t k a r k i  O g n i­
w a . k tó r e  p o ż e g n a ły  s ię  ju ż  z I I  
l ig ą . p r z e g r y w a ją c  n a  s w o im  p a r ­
k ie c ie  z d r u ż y n a m i,  k tó re  m ia ły  
b y ć  d o s ta rc z y c ie la m i p u n k tó w . . .

K O S Z Y K  A R K I  C z a r ­
n y c h  g r a ją  w  s o b o tę  
w  G d a ń s k u  ze S p ó j­
n ią .  M e cz  te n  k o ń c z y  
p ie rw s z y  e ta p  l i ­
g o w y c h  r o z g ry w e k  
P rz e d  p a n ia m i p la y  
o f f . w  k tó r y m  ta k  s łą  

„ W i l k i  M o r s k ie ” , 
b ę d ą  L e g ię , k tó ra

bo  s p is u ją
P o d e jm o w a ć  —  .......................
’ u ż  d w a  r a z v  w y g r a ła  i  p o t r z e b u ­
je  leszcze t y l k o  je d n e g o  z w y c ię ­
s tw a . a b y  g ra ć  w  b a ra ż a c h . C zy  
w o js k o w i o d n io s ą  Je w  s o b o tę , czy  
te ż  p o cze ka  ią  d o  ś ro d y , k ie d y  to  
w  W a rs z a w ie  b ę d ą  p o d e jm o w a ć  
P o g o ń ?  . ~ ,

P R Z E R W Ę  m a ją  I - l i -
........g o w e  p i ł k a r k i  rę czn e .

k tó r e  w ró c ą  na  p a r ­
k i e t  d o p ie ro  16 m a r -  

a W W '  ca . P o d o p ie c z n e  t r e -  
n e ra  Ł a k o m e g o  m uszą  
w y k o r z y s ta ć  ją  w ła ­
ś c iw ie  d la  p o p r a w y  

fo r m y ,  bo  S te fa n ia  T o b ja s z  i  T e ­
re sa  Ż u r o w s k a  sam e m e c z ó w  w y ­
g r y w a ć  n ie  bę dą .

Z A P E W N E  w ie lu  k i ­
b ic ó w  p rz y b ę d z ie  d o  
h a l i  W D S  n a  m e cz  I  
l i g i  b o k s u , w  k tó ­
r y m  to  S ta ł S to c z n ia  
z m ie r z y  s ię  z d r u g im  
b e n ia m in k ie m , O l im ­
p ią  P o z n a ń . P o z n a n ia ­

c y  p r z e g r a l i  d w a  m e cze , n a to ­
m ia s t S ta l S to c z n ia  p o  c io s ie  p o ­
n iż e j  pa sa , z a d a n y m  je j  p rz e z  sę­
d z ie g o  w  W a rs z a w ie  b ę d z ie  c h c ia ­
ła  w y g r a ć ,  co  je s t  r e a ln y m  za­
m ia r e m . (M K )

♦  Będzie hala... ♦  Zlało dla siatkarzy? ♦  Brawo ki­
bice Albania pokonana ^  Tajemnica?

0  tym się mówi,
- D E C Y Z J A  o  p o d ję c iu  w s tę p n y c h  
d z ia ła ń  - o r g a n iz a c y jn y c h ,  z w ią z a ­
n y c h  z b u d o w ą  w  S z c z e c in ie  h a l i  
w id o w is k o w o -s p o r to w e j  z p r a w d z i­
w e g o  z d a rz e n ia , zo s ta ła  p r z y ję ta  
b a rd z o  p r z y c h y ln ie  p rz e z  w ie lu  n a ­
s z y c h  C z y te ln ik ó w .  T u  1 ó w d z ie  
d z ia ła c z e  s p o r to w i  s z y k u ją  ju ż  im ­
p re z y , z k tó r y c h  d o c ł ió d  b y łb y  p rz e  
z n a c z o n y  n a  te n  c e l. G d y  s p ra w a  
k o n ta  r u s z y  z m ie js c a  w ie r z y m y ,  
że w e s p rą  je  r ó w n ie ż  in n e  ś ro d o ­
w is k a ,  a ta k ż e  in d y w id u a ln i  o b y ­
w a te le .  M a  te n  o b ie k t  b y ć  b o ­
w ie m  n a s z y m  w s p ó ln y m  d z ie łe m  
J u ż  d z iś  m u s im y  je d n a k  b ra ć  po d  
u w a g ę  fa k t ,  że h a la  m o że  s ię  sa­
m a  n ie  u t r z y m a ć .  P rz e m y ś le ć  w ię c  
w y p a d a  s p ra w ę  to w a rz y s z ą c e j j e j  
in f r a s t r u k t u r y ,  k tó r a  s łu ż ą c  s p o ­
łe c z e ń s tw u . p rz y n o s i ła b y  je d n o c z e ś ­
n ie  d o c h ó d . N ie  m a  b y ć  b o w ie m  te n  
o b ie k t  m a r tw y m  p u n k te m , m ie j ­
scem  s p o ra d y c z n y c h  im p re z , le cz  
tę tn ią c y m  ż y c ie m  c e n tr u m  s p o r tu  
i  r o z r y w k i.  W s z y s tk ie g o  n ie  z ro ­
b im y  o d  ra z u . P ra c ę  tr z e b a  b ę d z ie  
ro z ło ż y ć  n a  e ta p y . W  p o d z ie m iu  
m o g ą  n p . p o w s ta ć  a u to m a ty c z n e  
k r ę g ie ln ie ,  o b o k  b a se n , m o że  k r y ­
te  lo d o w is k o  (?), k i l k a  m n ie js z y c h  
h a l t r e n in g o w y c h ,  '* m o ż e  o ś ro d e k  
r e h a b i l i t a c j i  z a w o d o w e j p o p rz e z  
s p o r t  (?), k a w ia r e n k i ,  m in i - b a r k i  
i t p  W ie lk ie  im p r e z y  o  m ię d z y n a r o ­
d o w e j c z y  k r a jo w e j  ra n d z e  n ie  b ę ­
dą  s ię  o d b y w a ły  c o d z ie n n ie , a le  
o b ie k t  m a  n a m  s łu ż y ć  n a  co  
d z ie ń . M u s i  w ię c  h i ie ć  o p ty m a ln e  
r o z w ią z a n ia .  D la te g o  k a ż d ą  o b y w a ­
te ls k a  p r o p o z y c ję  w  ty m  z a k re s ie  
n a le ż y  d o k ła d n ie  p rz e a n a liz o w a ć  
n im  s p e c ja l iś c i p o d e jm ą  o s ta te c z n e  
d ś c y z je .

S IA T K A R Z E  S ta l i ,  n a jp o w a ż n ie j ­
s i k a n d y d a c i  d o  t y t u ł u  m is t rz a  
P o ls k i,  g r a ją  d z iś  w  O ls z ty n ie  
p ie rw s z y  m e cz , a w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  k o le jn e .  G d y  w y g r a ją  je d e n  
p o je d y n e k  p o w ró c ą  ze  z ło t y m i  m e ­
d a la m i.  A  w te d y  d o p ie ro ,  g d y  
p r z y jd z ie  l in  e w e n tu a ln ie  w a lc z y ć  
w  P u c h a rz e  E u r o p y  z a c z n ie  s ię  d y ­
le m a t :  k o m u  s p rz e d a ć  b i l e t  d o  h a ­
l i  W D S ...

N A  k ib ic ó w  p s io c z y  s ię  czę s to , 
że n ie  zaw sze  z a c h o w u ją  s ię  k u l ­
tu r a ln ie ,  że s z o w in iś c i,  że  n ie  d o ­
s t r z e g a ją  w a lo r ó w  r y w a l i ,  że  k r y ­
t y k u ją  n a w e t  s łu s z n e  d e c y z je  a r ­
b i t r ó w .  O s ta tn io  m ie l iś m y  k i l k a  
p r z y k ła d ó w  z p rz e c iw n e g o  b ie g u ­
n a . N a  m e c z u  b o k s e r s k im  S ia ł  —

Ig lp o p o l,  n ie  bez r a c j i ,  w y g w iz d a ­
n o  a r b it r ó w  za p o ra ż k ę  s z c z e c in ia ­
n in a .  A le  w  c h w i lę  p o te m  b i to  
b r a w a  c h ło p a k o w i z D ę b ic y . W  
W a rs z a w ie  n a  m e c z u  G w a r d ia  — 
S ta ł  ( ró w n ie ż  b o k s )  m ie js c o w a  p u ­
b lic z n o ś ć  b y ła  o b u rz o n a  p o ra ż k ą ... 
s z c z e c in ia n in a . O s ta tn io  n a to m ia s t  
p o d cza s  t u r n ie ju  s ia tk a r z y  w  naJ 
s z y m  m ie ś c ie , m ie js c o w i k ib ic e ,  g d y  
m ie l i  w y b r a ć  n a jw s z e c h s tro n n ie j ­
szeg o  z a w o d n ik a  im p r e z y  s p o ś ró d  
d w ó c h  k a n d y d a tó w  — rz e s z o w ia n i­
na  i  s ia tk a r z a  g o s p o d a rz y , p r y m a t  
p r z y z n a l i  o k la s k a m i s p o r to w c o w i R e 
s o v i i .  B r a w a  z a te m  d la  s y m p a ty ­
k ó w  s p o r tu . . .

T Y M  ra z e m  (w  ś ro d ę ) w  m e czu  
z G r e c ją  p i łk a r z e  A lb a n i i  n ie  b y ­
l i  a u to r a m i k o le jn e j  n ie s p o d z ia n k ą , 
p o  z w y c ię s tw ie  n a d  B e lg a m i i  r e ­
m is ie  z . P o ls k ą  w .  e l im in a c ja c h  do  
M S . Ic h  p rz e g ra n a  z G r e k a m i 2:0, 
w y r a ź n ie  p o p r a w i ła  h u m o r y  t r e n e ­
r o w i  P le c h n iq z k o w i 1 je g o  d r u ż y ­
n ie  o ra z  s y m p a ty k o m  fu tb o lu  w  
n a s z y m  k r a ju .  O b e c n ie  w  g r u p ie  J 
m a m y  ta k ą  s y tu a c ję ,  że k a ż d y  z 4 
z e s p o łó w  z d o b y ł p o  3 p u n k t y ,  . z 
t y m  je d n a k ,  że  P o la cy ,, s to c z y li  2 
s p o tk a n ia ,  a w s z y s c y  ic h  r y w a le  3. 
N asze  szanse w y ra ź n ie  w ię c  w z ro ­
s ły .  O b y  w  p a r ^ e  z n im i .  po sz ła  
ta k ż e  fo rm a  r e p re z e n ta c j i ,  k tó r ą  
c z e k a ją  d w a  s p o tk a n ia  z B e lg a m i,  
w y ja z d  d o  G r e k ó w  i  A lb a ń c z y k ó w , 
k tó r z y  u  s ie b ie  m o g ą  b y ć  w ie lc e  
n ie b e z p ie c z n i.

W  D R U K O W A N Y M , o b o k  w y ­
w ia d z ie  z t r e n e r e m  Ę , , K s o le m  p a ­
da  m . in :  p y ta n ie  o ś r e d n ie ‘. ro c z ­
n e  z a r o b k i  p i łk a r z y  P o g o n i,  o co 
n a s  w ie c z n ie  in d a g u ją  C z y te ln ic y .  
R o z m ó w c a  o d s y ła  <w  o d p o w ie d z i)  
r e p o r te r a  d o  d y r e k to r a  k lu b u .  Z  
p r o p o z y c j i  s k o r z y s ta l iś m y .  D y r e k ­
to r ,  c z ło w ie k  w  P o g o n i n o w y  n ie  
w ie d z ia ł  có  m a  z ty m  fa n te m  z r o ­
b ić .  ’ N ie  z a s ła n ia ł s ię  n ie w ie d z ą , 
a le  n a  k o n k r e tn ą  o d p o w ie d ź  s ię  
n ie  z d e c y d o w a ł,  tw ie r d z ą c ,  że m u ­
s i ją  s k o n s u lto w a ć  z g ro n e m  d z ia ­
ła c z y . Z  w ia d o m o ś c i,  j a k ie  d o  nas 
d o ta r ły  w y n ik a ,  ’  że w s a d z i l iś m y  
„ k i j  w  m ro w is k o ” . K to ś ,  k o m u  za ­
le ż y  n a  u t r z y m a n iu  s p r a w y  w  ta ­
je m n ic y  p o d ją ł  b o w ie m  d z ia ła n ia ,  
k tó r e  w  je g o  z a m ia rz e , m ia ły  n a m  
w y p e rs w a d o w a ć  z a in te re s o w a n ie  te ­
m a te m . D z iw n e  tó .  s k o r o  w  n a ­
s z y m  k r a j u  w ia d o m o 1 i le  . z a ra b ia  
p r e m ie r -  c z y  m in is te r ,  a n ie  z n a n e  
są  a p a n a ż e  p i łk a r z y .  ( ia )
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„ W y z w o le n ie  . 63.18 F i lm  ra d ź . —  a n g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t .  20.45 M a u r ic e  R a v e l —  „ B o le r o ” . 21.95
„ P r z y g o d y  w  S a ja n ic ” . 21.46 U -tw o -  8.16 C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.30 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 21.20 L is ta  b

J ? 8.c.h a ‘ 32,40 K r o iu k a - P o ra n n a  p o z y ty w k a .  8.50 A k t u a ln o -  p rz e b o jó w .  22.15 W ie c z ó r  p ły to w y .
l ł - . . . .  * e i- 8 2  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  6.15 W  ś w ie c ie  k a m e ra l is t y k i. '

,  ,  . ,  , ,K í ? l52í.ie J r .i n * u  £ł3ra ra-d z - p rz e b o jó w .  9.30 Z g a d n i j,  s p ra w d ź . P R O G R A M  I I I
¿ 2 «  WA “ * ? * * , *  "  ,d o m a - . .N a d c h o d z i w io s n a ” . 17.10 o d p o w ie d z . 18 A l f a b e t  p io s e n k i 7.65 M e lo d ie  p rz e b u d z a n iu . 8 S p ra -

N U R T  A d a p ta c je  f i lm o w e  ..M ra s to  n a d  rz e k a  . 17.4i5 W ia d o -  a k t o r s k ie j .  16.30 V a d e m é c u m  s łó w  w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta  8 10
¿ ^ c k i e g o  ł f ,2B W ia d o m o '  m t! * c L  .l7 :3 0 , T v . d z ie c ię c a . 18 „ P o d  i  z n a c z e ń  -  „N o w o c z e s n o ś ć ” . 11 K o m u  p io s e n k ™ » %  K ą t y w id z e n ia

i w '  n J Z r J E ? »  n  ” l , a o ją "  P e » n y m i ż a g la m i . »  S p o r t .  26 F i lm  R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 P o ls k ie  » M u z y c z n y  p o r a n e k  f i lm o w y .  9.30
—  -—  H o le n d e r  . 16.88 P ią te k  a  P a n -  a .  —  „ W ła m y w a c z  .  21.38 K r o m k a ,  z e s p o ły  in s t r u m e n ta ln e .  12.20 B iu r o  Z  m o je j  p ły to te k i  10 T y lk o  50 m i-

n F f P I K  * « £ » .  1 T .»  W l f t t o m j W .  1 7 ,»  M a -  M  F i t a  C SR S -  „ Z d r a d a  p o  * ło -  L is tó w .  32.30 M ie d z y  fa n ta z ją  a n a -  n u t ” . 10.50 „ \V  '¿ w ie c ie  p ó ł l^ ś n ? ” .
S S S & é ^ ' j P  ?p ą k o jn e g a  S a z y n  * * * r » c k i .  18 W s p o m n ie n ie  o  w a c k u ’ . u k ą  -  „ Z a m ie ć  n a d  N e a c h is ” . 13 U  P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 ..P e r -
s ło ń c a  g . 15.45 — p o i., 1. IB: ..Ź y - A a n łe  J a n ta r .  1» D o b ra n o c . 10.10 Z ło ta  s e n a  C la u d ia  A r r a u ’ a . 13.55 ła ”  — s c e n y  z  ż y c ia  O lg i B o z n a ń s k ie j.

F e l ie to n  l i t e r a c k i  W ito ld a  B i l l ip a .  12 R e c ita l A n to n ia  J a n ig r o .  12.50
14 O  k u l t u r ę  s ło w a . 14.96 P o p o łu d n ie  B l is k ie  s p o tk a n ia .  13.05 N ie c h  g ra
m ło d y c h  s łu c h a c z y . 14.49 „ P ia n o -  m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u  M a r ia n a
j o r  te ” . 15 T e a tr  d la  D z ie c i —  „ P o r -  S z tu k i .  14.15 N o w a  p ły ta  A r ta  G a r-
w a n y  za  m ło d u ” . 15.30 M u z y k a  n a -  fu n k e ła .  15 Z y c ie  n a  g o rą c o . 15.30
s to la tk ó w .  3« R e d a k c ja  R e p o r ta ż y  O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.50 B ls k ie

d  10.90. 13. 1«; K O S M O S  (386-63) P R O G R A M  «  16.15 B a n k “  S m ^ l I r S S S S i ^ ^ S ^
” p r r 6 t  Tfc  0,30‘ i2 ' 17 O fe r ty  n a u k i  p o ls k ie j.  17.30 M a g . i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 G ita ra ,  b a n jo  i . . .  „ L u d id e .  e p o k i,  o b y c z a je ”  18 W a r -  r é  i  n o w e  n a g ra n ia  T r ó jk o w e  is
19.30 —  U S A . I 13 ( p ią te k ,  s o b o ta  r e p o r te r ó w  » p o r to w y c h .  18 E k o n o -  c o u n t r y .  18.03 G o rą c y  te m a t.  18.18 s z a w s k i ty d z ie ń  m u z y c z n y . 19 K lu b  „ K a k t u s ”  — s łu c h  18 41 W a r ia c je
* ’ »« dz ie ła ); k o r a b  —  n ie d z ie la :  ® is  n i  c o  d z ie ń .  1 8 .»  K r o n ik a  W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  W y d a w c ó w . 19.40 J . f ra n ¿ u s k i.  19.55 n a  te m a t.  19.05 B ¿ w  s ię  ra z e m  z 
V ^ ° ? ne  f i z ie t l  fi- 13; B A Ł T Y K  f io k . ) .  1» P io s e n k i d la  d z ie c i.  19.20 19-30 R a d io  d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t  O r k ie s t r o w e  g r a n ie .  20.20 W ie e z ó r  n a m i 21 L i t a n ia  d o  s ło w a ”  21 20 
(783-33) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ K ia s z -  P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik ,  ż y c z e ń . 20.40 W ie rs z e  t i l a  C ie b ie , ze  s łu c h o w is k ie m  —  „ Z b r o d n ia  i  M u z y c z n e  ’ p o r f r e ty .  22 R o z m y ś la n ia  

. s,h.ao l,i n  “ ■ 1S-13' I7  ;ł5- ł * -16 — 26 G a le r ie  ś w a a ta : M u z e u m  U o s y j-  21.03 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 M u z y -  k a r a ” . 2 .5 0  F o te t  w  c z w a r ty m  r z ę -  -p rz e d  n ó łn o e ą -  S z y m o n  K o b y l iń s k i  
c h iń s k i ,  1. 15: P O L O N IA  (22-18-34) « k ie  w  L e n in g r a d z ie ,  20.36 „ J a k  u fca b a ro k u . 22.25 H e p e ty c je  z ja z z u  d z ie . 22 S p o tk a n ie  z re p o r ta ż e m  — 22 10 A n n o  D o m in i  B - A  — C - H  
„ E l .  g. 1«, is  —  U S A , 1. IB ; p r a w y ”  — k a b a r e t  ję z y k o w y  W . p o ls k ie g o . 28.18 P a n o ra m a  ś w ia ta .  „ R o k  p ie rw s z y ” . 22.25 S p o tk a n ie  z  22.50 R o z m y ś la n ia  d i ze d  p ó łn o c ą - ’ 
s o b o ta : g . 14. 1«, ig ; „ C z te r e j  p a n -  M a n n a  i  K .  M a te rn y .  »1.15 W y d a -  23.25 D y s k o te k a  p rz e d  s o b o tą . A n d r z e je m  T y lc e m . 22.50 L e k t u r y  A n d r z e j  W  P io t r o w s k i  23 Z a o ra -  
c e r n i  i  p ie s ”  g. ł l  -  p o i. ;  „ C z e r -  r ż e n ia . 21 3» P o d  n ie b ie s k a  n a g ą . 22 P R O G R A M  U  C z w ó r k i:  „ L u d w ik  X I V ” . 23 K u l i -  s z a m y  d o  T r ó j k i  23 56 W -e k  m ę -
w o n y  h e l ik o p te r ”  g . 13; P IO N IE R  f U r a y  E lu  K a z a n a  -  „ U k ła d ”  z K i r -  W IA D O M O Ś C I:  17.' ao.56, 0.50. s y  »cen i  s c e n e k . 23 36 R o z m o w y  in -  s k i ”  “ » - i* 1- « ■ "  - w -eK
(475-02) „ W ię z ie ń  B r u b a k e r ”  g . 15. k ie m  D o u g la s e m . 24 W ia d o m o ś c i.  15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m m e n ia . 15.16 ty m n e .  P R O G R A M  IV
17.36, 29 — U S A , 1. 18; s o b o ta  i  S O B O T A  B is y  N o w o jo r s k ie j  O r k ie s t r y  F i l -  v i r n / i F i  a  W IA D O M O Ś C I-  7 12 05 17 19 30
n ie d z ie la :  „ K r ó l  i  z ło to ”  g. 16, 14. P R O G R A M  I  h a r m o n ic z n e j.  15.30 F o lk lo r  na  m a -  23 56
15, 17 — p o i. ;  „ K a t a s t r o fa  w  G i-  1S W ia d o m o ś c i.  15.16 T V  l is t a  p rz e -  p ie  ś w ia ta . 1« W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie l -  L " V 5 5 i ? L L  .  7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o iu  8 K le l -
b r a lt a r z e ”  g . n  —  p o i., 1. 18; b o jó w .  16.36 P r .  d la  n ie s ly s z ą c y c h . c y  w y k o n a w c y .  16.56 „ P u ła p k a ” . ^ ¿ A ® O If o S c i :  *• , 19-. 28■ 23. n o , y  m u z y k j  ¡  g)o w a  8 «  A n e g d o ty
„ W ię z ie ń  B r u b a k e r ”  g. 17, 19 30; 1« F i lm  T V P  -  „ L a ik a ” . 17.20 S p o r t .  17.65 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 » • »  M o a k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą , j; f 'â t  - " O p o w i e ś ć ’ o ' S a d v k u  P a -  
P R O M IE Ñ  (374-95) s o b o ta : „ H a ł r ”  l*-2 6  L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  18.30 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 K łu b  *  w ° J s k o w y . 16 G r a  O r k ie s t r a  s z y »  s.so A n to n i  D w o r z a k  — P s a lm
f i.  16. 18.15 , 20.30 — U S A , 1. 13; M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  1« D o b ra n o c . R o ln ik a .  18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.36 ™ J T Y  w  W a rs z a w ie . 10.36 T e a tr  d la  14e 9 i 'r a n B n iis ia  m s? v  rz v m s k o k a -  
n ie d z ie ia .  g. 14. 16.15, 16.30; D R U Ż B A  19-ł® Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie r z ą t .  19.30 K lu b  S te re o . 19.36 W ie c z ó r  w  f i ł h a r -  D z ie c i —  „ G d z ie  jfest K o k i? ”  11 t o l i c k ie i  z k o ś c io ła  Ś w  K r z y ż a  w  
(356-05) p ią te k :  „W a s s a ”  g . 16. 19.15 D z ie n n ik .  26 F i lm  an g . -  „ O  je d e n  m o n ii .  20.58 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  K o n c e r t  w  n ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d -  W a rsZ a w ie 10 R e c á ía i’ o re a n o w v  
— ra d ź ., 1. 15; H E T M A N  (P o m o rz a -  m o s t za  d a le k o ” . 22.55 M a g a z y n  21 P io s e n k i,  a ra n ż a c je  1 z e s p o ły  *“ e - ,a -*5 w  s a m o  p o łu d n ie .  12.45 50 20 K r a io b r a z v  h is to r y c z n e  —. 
n y )  p ią te k :  „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 16.30— *> ub i. — „C z a s ” . 22.25 W ia d o m o -  Z b ig n ie w a  N a m y s ło w s k ie g o . 21.30 M ^ y c z n e  n o w o ś c i t y g o d n ia .  13 P rz e -  M y ś lib ó r z ”  16 50 R o z g ło ś n ia  H a r ­
ía n . ;  „ B łę k i t n y  g ro m ”  g . 10.15 —  śc i. 23-30 S p o r t .  23.93 F i lm  w ę g . — „ L i t e r a t u r a  1 m u z y k a ” . 21.46 J a n u s z  f i1* '*  t y g o d n ik ó w ,  i j j b  K la s y c y  o p e -  ^ ^ k a  12 10 Z a g a d k i m u z y c z n e  
U S A . 1. 15; n ie d z ie la :  g . 13.15; . .P rz y rz e k łe ś  d ą ż y ć  d o  p r a w d y ” . W a a y łk o w s k i — „ P r z e g ra ń c y ” . 22.10 r c - tk i.  14 W e k to ry .  14.20 W  k i l k u  t a k  ]2  30 w y p r a w y  C z w ó r k i 13 30 P ie ś ń
M A R S  -  p ią te k :  „ M u p p e ty  ja d ą  P R O G R A M  I I  P ły ta  z g w ia z d k ą  -  „ R ic k ie ” . 23 V*c!b  w  k d k u  s ło w a c h . 14.30 „ W  r  o m  a n  t y  ̂ . n ^ !  3 « D  o r  o ś l i  o  h a i "
d o  H o l ly w o o d ”  g . 15.30 — a n g .; U  W ia d o m o ś c i.  11.16 F i lh a r m o n ia  „ W y b r a n ie c ” . 23.20 In s p ir a c je  l i t e -  i * f ^ ® ra n ,B ch • 13 K o n c e r t  ż y c z e ń , c e r s tw ie ” . 14 M o n o g ra f ie  — M a r v la  
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g . 17.15, 20 — D w ó jk i .  12 „ O d  s o b o ty  d o  s o b o ty ” , r a c k ie  w  m u z y c e . 24 G ło s y , i n s t r u -  W e s o ły  A u to b u s . 17 M a g a z y n  m u -  R o d o w ic z . 14 36 P o D O lu d n ie  m ło d y c h
U S A , 1. 18; n ie d z ie la :  g . 17, 28; ł® - *  „ P a s je ,  p a s je .. .”  12.55 M u z y c z -  m e n ty ,  n a s t r o je .  8.45 M in ia tu r a  l i -  z y c z i?y — „ R y t m ” . 16 D ia lo g i  h is to *  s łu c h a c z y -------- Z  m u z a m i o o d  r e k e
S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  n ie d z ie la :  " T  re la k s  13.03 P r o g r a m  d la  d z ie -  te ra c k a . f ^ z n e  18.16 Ig ra s z k i z C h o p in e m . 15 T e a try  m ło d z ie ż y  -  P r z e d w io
„ P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j a r k i ”  g . c i .  14.05 W id e o te k a . 14.35 R e p . z  P R O G R A M  H I  J * 1*  K o ^ ^ f 1 n a  le d e n  g ło s . 19.36 15.45 p io s e n k i  J im a  R ee vesa
15, 17.15, 19.30 — U S A . 1. 12; P R Z Y -  b la » «  z d ję c io w e g o . 15 „ H o U y  Ł ó d ź ” . 45.85 R o c k  p o  p o ls k u .  15.45 M a g . K a d m  D z ie d o m  - -  „ 2 e b y  k ó z k a  n ie  S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e  16 05 
J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ W a lk a  o  I3 5 s  S p e k t ru m . 18.36 H a lo w e  M E  m o to r y z a c y jn y .  1« Z a p ra s z a m y  d o  f k a k a la ... 19.W S ia d e m  n a s z y c h  in -  J a zz  2 K r a k o w a  i  ze ś w ia ta  17 05 
o g ie ń ”  g. 15.36, 17,30 — k a n a d .- f r . ,  w  ła .  17.20 „ T a k  n a p ra w d ę  to  je s t  T r ó j k i .  17.36 P o l i t y k a  d la  w s z y s t-  ^ >rvv e n c ) i. 28.10 P r z y  m u z y c e  o  s p o r -  q UÍ2 DOp Ui a r n 0 n a u k o w y  — W IS T .
1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  in a c z e j . 17.46 R o d o w ó d  c z ło w ie k a , k ic h .  1865 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 £*®- 21.05 P o ls k ie  ro d o w o d y . 21.30 C h o ra ł g r e g o r ia ń s k i 18 N a b o -
„ D u e h ”  g. 16.26 — U S A . 1. 15; „ C o  l * - 8® M a £- m ło d z ie ż o w y  f io k . ) .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 T r o c h ę  S ły n n i  w ir t u o z i .  22 T e a t r  P R  — ż e ń s tw o  K o ś c io ła  E w a n g e lic k o ^  
d z ie ń  b l iż e j n ie b a ”  g . 18.40 — p o i. ,  G o rą c a  l in ia .  19.26 W y s tą p ie n ie  a m -  s w in g a .. .  19.56 „ M o d l i t e w n ik ” . 26 „ Z a p a ln ic z k a ” . 23.15 „ Ś w ia t  w  t y -  A u g s b u rs k ie g o  18 40 P o l i f o n ia  w o -  
1. 18; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ B lu e s  b a s a d o ra  M a r o k a .  19.30 D z ie n n ik  (d la  T r ó jd ź w ię k .  20.45 T a jn ik i  w s p ó ł-  g o d m u  . 23.25 Jazz  d la  w s z y s tk ic h .  fca in a  m is t rz ó w  n id e r la n d z k ic h  19 
B r o th e rs ”  g 17 — U S A . I. 15; n ie s ly s z ą c y c h ).  20 S p o tk a n ie  z  p r o f ,  i s tn ie n ia  w ś ró d  lu d a l  i  z w ie r z ą t .  P R O G R A M  I I  A l f a  i  O m e g a . 19.35 E c h a  fe s t iw a l i
s o b o ta : g . 13; „ P r z y g o d y  R o b o tk a  J - T o e p łi tz e m . H  S p o r t  w  D w ó jc e .  21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 81.45 K łu ta  W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21. 0.55. i  k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h  »120 W ie -  
C h r o b o tk a ”  g . 12 —  p o i. ;  n ie d z ie la :  81 88 T y d z ie ń  w  p o l i ty c e .  21.40 P rz e -  T r ó j k i .  22.15 Ś p ie w a ć  p o e z ję . 22.45 7.05 Q u o d  l ib e t  — czyH  co  k t o  lu b i .  ca ó r m u z y k i  i  m y ś li !  22 R e f le k s je  
„ B lu e s  B r o th e r s ”  g. 16 -  U S A . “ “ J *  .k i n a - 2819 W ia d o m o ś c i.  22.15 „ P r z e c z y ta jc ie  ra z  je szcze ” . 23 Z a -  7.40 S z ta fe ta  p o k o le ń . 8 K o n c e r t  ż y -  i  re zo n a n se  m u z y c z n e . 22 56 L e k tu r y  
1. 15; B A J K A  (P o lic e )  p ią te k  i  n ie -  „ C e lu lo id o w y  s e k s ” . 22.45 „ P ie r w -  ¿praszam y d o  T r ó j k i .  23.56 „ W ie k  czeń . 8.25 A u d .  w o js k o w a . 8.45 K o ń -  C z w ó r k i.  23 G r a  F r a n c is  G o y a .

15.45 — p o i., ł .  18; „ 2 y -  A n n ie  J a n ta r .  10 D o b ra n o c . 18.18 
e ie  r o d z in n e ”  g . 18. SB —  p o i. .  1. ł i ;  K o n to  , , W \  i » . »  D z ie n n ik .  26 U o -  
s o b o ta : „ R o k  s p o k o jn e g o  s ło ń c a ”  n i t a r  r z ą d o w y .  86.3# F Ł ka  r u m .  — 
g . 11.15. 13.30. 15.48. 1«. 88.i s ;  n ie -  „D z ie w c a y n a  i  ta ia ó w k a r a ” . 22 K o -
d z ie ła :  g. 15.45, 16, 30.19; C O Ł O S - » « « n ta ra e . 8 8 .»  C h ło p s -k ie  s p r a w y  w _______________
S E U M  (458-18) „ U c ie c z k a  z N o w e g o  c h ło p s k ie  eęoe. 38.45 F e s t iw a l  p ia n ls -
J o r k u ”  g . 15, 17, 19 —  U S A . 1. 16; tó w  jsazotsryeia -  K a l is z  1988. *8.15 P R O G R A M  I       _  n
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P o w r ó t  J e d i”  W ia d o m o ś c i.  W IA D O M O Ś C I; 1«, 18, 19, 26, 28, 23. p r o p o n u je .  16.85 Z  m ik r o fo n e m

J 7 .M u ?_y ita  k .r a j? - .  17.05 P e jz a ż  pofls-ki. 17r20 n a g r a n ia . ' l7 ‘ P o ^ V k K e n ia r ' l7 !M  sTa-

.P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j SZF  f i lm ” . 22.55 F i lm  —  „ P u s te ln ia  m ę s k i” .
-------  - --------------------P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
15.30 „ M ię d z y  n a m i” . 1« L e k t u r y  
n a s to la tk ó w .  16.16 I n s t r u m e n ta r iu m  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.36 W id n o -

d z ie la : _____  ___
a r k i ”  g . 17. 10 — U S A . 1. 12; " b I A Ł V  p a rm e ń s k a ” .
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „T e s s ”  N IE D Z IE L A  
g . 10 -  f r . .  1. 15; Z A T O K A  (N o w e  P R O G R A M  f
W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ C o  d z ie ń  b l iż e j  0 25. 6.55 T T R . 7.25 W s z e c h n ic a  ro - 
n ie b a ”  g . 18 — p o ł. .  1. 18; J U -  d ż in y  w ie js k ie j .  7.45 „ P o  g o s p o d a ^
T R Z E N K A  (C h o jn a )  „1941”  —  U S A , s k u ” . 8.10 T y d z ie ń .  8 T e le ra n e k  b r f !£- 17 05 A r c y d z ie ła  m u z y k i  o ra -  
1. 15 (p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  18.36 W ia d o m o ś c i. 10.35 F i lm  d o k u m . t o r y jn e j .  18 M a g a z y n  „ M o je  h o b -  
G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ G l in a  ra d ź . —  „ D e c y d u ją c y  f r o n t ” , l l  25 by ” - 18 20 M u z y c z n e  h o b b y .  18.40 
c z y  ła jd a k ”  — f r „  1. 18; „ S u p e r -  E s t ra d a  fo J k lo r u .  11.46 M u z e a  i  g a -  s tu d { °  « k s p e r tó w .  19.46 J . a n g ie ł-  
p o tw ó r ”  — ja p . ;  R O B O T N IK  (P y -  le r le  ś w ia ta  —  „ S u k ie n n ic e ”  12J0  s k I - 5955 0  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i,  
rz y c e )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ P s y  w o j -  S ie d e m  a n te n . 13.35 K r a j  za m ia -  30-20 W ie c z ó r ,  m u z y k i  ł  m y ś li .  22 
n y ”  - -  U S A . 1. 18; „ K w a r a n ta n n a ”  s te m . 13.40 „ W a rs z a w s k i p a n te o n ” . W ir t u o z i  i  i c h  n a g ra n ia . 22.56 L e k -  
— ra d ź .;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie -  14.16 DŁa d z ie c i — „ W  ś w ie e ie  b a -  t u r y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a p ia .  
la :  „ O - b i .  o -b a ”  — p o i. .  1. is; „ N a  je k  i  b a ś n i” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.15 23 30 C z ło w ie k  ł  n a u k a , 
c z e re ś n i”  b u łg . ;  W E N U S  ^ G o le n ió w )  „ T a m . g d z ie  r o ś n ie  w a n i l ia ” . 18.05 S O B O T A  
„ B lu e s  B r o th e rs ”  — U S A . ł .  16 S p o r t .  172» K u l is y  w ie lk ie j  p o l i t y k i  P R O G R A M  I
(D ia te k . s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  I N A  — „ A n d r le J  G r o m y k o ” . 18.28 A n te n a . W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9 , 18. 12.63, 14, 
(S ta rg a rd )  „ K la s z to r  S h a o ł in ”  —  19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 16, 19. 20. 22. 23. 
c h iń s k i ,  i .  15 ( p ią te k  i  n ie -J z le la ) ; F i lm  T V  U S A  — „ S h o g u n ” . 21.35 8.10 O b s e rw a c je  K .  Z ie l iń s k ie j .  8.90 
D A R  (S ta rg a rd )  . .W id z ia d ło ”  — p o ł. .  K lu b  m ię d z y n a r o d o w y .  22.65 S p o r to -  P rz e g lą d  p ra s y . 8.40 Ż o łn ie r s k i  
1. 18; „ K la s z to r  S h a o łin ”  (p ią te k  w a  n ie d z ie la .  22 36 W ia d o m o ś c i.  22-35 z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  r o k u .  18.36 
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  C U K R O W N IK  B e n e f is  -  M ie c z y s ła w  Ś w ię c ic k i .  „ I d i o t a ” . 11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e j-  
(S ta rg a rd )  n ie d z ie la :  „ T o m  H o r n ”  — P R O G R A M  I I  n a łe m . 12.30 M u z y k a  fo lk lo r e m  m a -
U S A , 1. 18; „ O ld  S u re h a n d ”  — ju g . .  0.05 F i lm  C SR S —  „ J a  Już b ę d ę  lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 

12. g rz e c z n y  — d z ia d k u ”  (d la  n le s ły -  13.30 K o n c e r t  r e k la m o w y .  14.05
s z ą c y c h ). 10.30 W o js k o w a  A k a d e -  M a g a z y n  „ R y t m ” . 14.55 P ię ć  m in u t  
m ia  T e c h n ic z n a , u  W ia d o m o ś c i,  o  f i lm ie  16.05 M e r k u r iu s z  rz ą d o -  
11.10 G im n a s ty k a  p r z y  m u z y c e . 11.20 w y .  16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 M u z y -  
B l iż e j  n a tu r y .  11.46 M u z y c z n y  re la k s  k i  j  A k tu a ln o ś c i .  17.25 A lk o h o liz m ,  
p rz e d  p o łu d n ie m . 12 K w a d ra n s  z a lk o h o l .  17.30 P r e m ie r y  ra d io w y c h  
h e jn a łe m . 12.15 K in o  O k o . 13 S p o r t  s & u lió w . 18 M a ty s ia k o w ie .  18.30 
14 „ G o b e l in y ,  k i l im y ,  a b a k a n y ”  G r a n ie  j a k  z n u t .  19.30 M in ir e c i ta l .  
14.36 S p o tk a n ie  z  p r o f .  S ta n is ła w ą  19.30 R a d io  d z ie c io m  — „ S u p e łe k ”  
S z e lig o w s k ą . 15 K in o  f a m i l i jn e  — 20.10 P rz y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  21.05 

C z e rw o n y  h e l i k o p t e r ” “ ” B a J k a o  g w ie z d n y m  c h ło p c u ” . 16.05 T y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  21.25 P o lo n e z y  
N iF n  ‘ ( 7  J u t r o  p o n ie d z ia łe k . 16.35 M ID E M  85 z 5 k o n ty n e n tó w .  22.25 N a  r o c k o w ą
15 i "  H , '  n V , R- 10- ,ł4 ‘ 17 35 F U m  T V  w ę g . -  ..W a g n e r ”  n u tę . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25
J J l ”  •« U -  5 " ¿ S f e r  w  “ • «  M u z y c z n y  o S t r e t  -  i S n r y l i  z a p z o s z c n j«  d o  ta ń c a , 

f. n '.  ^  K  . /  c 'zyż. 19.30 D z ie n n ik  {d la  n ie s !v s z a -  P R O G R A M  I I
' B I« k itn e » o  R v c ? r z i k f ”  e »  B M ?  t r Sh> ?  S ” « « -  21 .C zy  m n i e m y  W IA D O M O Ś C I: t .  8. 17. 31. 9.50.

R \ u  n m i / r  t u b y t  m o d n e ? 21.45 W ia d o m o ś c i 21.50 8-05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.30 S tu -
F R / Y J 4 7 N  “  S k  F i l ™ T v  a n g . -  „S a g a  r o d u  P a l l : -  d io  B a ł ty k .  8 10 S te re o fo n ic z n e
u i4 - i m a i  , a < lu ch -V s e ró w ” . 22.40 P r o g r a m  p o ś w ię c o n y  a r c h iw u m  p o ls k ie j  p io s e n k i.  8.30 P o -

L  * (  ?.J  ■I lo n ie  M u s n ę ,-  „ e t a n l .  T c n ir z n te w s k ie J .  r a n n e  s e re n a d a  0 . .W y i i r a n le c ” . 9.20
* •  I h r S J l t  M u z y k o , k tó r a  lu b i  K a z im ie rz  B r u -

' DOt U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p r a w o  s ik ie w ic z .  9 50 . .P u ła p k a ” . 16 G o d z i­
n a  m e lo m a n a  11 Z a w s z e  d o  je d e -

c e r t  w  s ty lu  r o m a n ty c z n y m . 9 .i5  23.10 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .  33.55 
W p is a n i w  G ie w o n t .  18.15 P o ra n e k  K a le n d a rz  r a d io w y .

P O R A N K I D L A  D Z T E C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ K o w b o je  i  In d ia n ie ”  
g . 11 12: D E L F IN  — „ W y p ra w a  po
z ło te  w ic s y ”  g . 11. 13: B A Ł T Y K  — 
„ K o s m o n a u c i”  g . 14; P O L O N IA  — 
„ C z t e r e j  p a n c e rn i i  p ie s "

n a s te j.  ’ 110 K a h a re to n  D w ó jk i  — 
..D u d e k ” . 11.30 T y d z ie ń  w  s te re o  
12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12 25 P rz e b o je  
4 0 -łe c ia . 13.05 Z a w ó d  — n a u c z y c ie l.

R obot _____ ____ _

i  ao OTi“  * * & * & & ■

\ , ^ f c i ^ V S S ^ - sr% SSSKS ;**'■'**“
. .Z a  s ie d m io m a  m o r z a m i-  s . 19.30. 15.59 „ u w a g a  -  r o c k i ” . 19.25 p r z e

g lą d . 17.15 G IX - G A X .  17.45 F i lm  13.20 7. m a lo w a n e j s k r z y n i .  13 30 A l-  
ra d z . — „ O k n o  z w id o k ie m  n a  o o -  b u m  o p e r o w y .  14 C o  je s t  g ra n e ?  — 
le ” . 16.15 S p a r ta k ia d a  m ło d z ie ż y  D y ta n ia . o d p o w ie d z i,  n a g r o d y .  18 
N R D . 19 Z w ie r z ę ta  p rz e d  k a m e rą . W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y  
19.30 K r o n ik a .  26 F i lm  ra d ź . -  „ W y -  16.50 . .P u ła p k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
Z w o le n ie ” . 81.38 S p o r t .  22.15 K r o n i -  D z ie n n ik .  17.20 S z c z e c iń s k ie  p io s e n ­
k a . 22.38 Ś p ie w a  S y lv ie  V a r ta n .  k i .  17.40 T y d z ie ń  n a  Z a c h o d n im  
P R O G R A M  I I  W y b rz e ż u . 1« R ó ż a  W ia t r ó w .  10.30

a- 18 M i®t r z ® w ie  o p e r e tk i .  18.30 „ M ó j  M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .  19.20 „ W
M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  i  — m ą ż  Jest ż o łn ie r z e m " .  18 K o n c e r t  s o b o tę  p o  p o łu d n iu ” . 19.30 W ie c z ó r  
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; ż y c z e ń . 20 F i lm  w l .  — „ P o d w ó jn e  w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie c z o rn e  re -  
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  —  g. m ie js c a ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  — f le k s je .  21.16 P io s e n k i a ra n ż a c je  1 
10 19; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  S z tu -  „ W d o w a  p o  M o n t ie lu ” . z e s p o ły  Z b ig n ie w a  N a m y s ło w s k ie g o ,
k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e -  S O B O T A  21.30 „ L i t e r a t u r a  i  m u z y k a ” . 21.35
g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h :  P R O G R A M  I  T e a tr  P R  —  „ Z a  k u r t y n a ” . 22.10
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 8.2S K r o n ik a .  16 P r o g r a m  d la  d z ie -  S tu d io  S te re o  z a p ra s z a . 23 „ W y b r a -
X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o k i  m ia s t n a d -  c l. 10.36 F i lm  —  „ W y z w o le n ie ”  11.55 n ie ć ” . 23.20 S tu d io  S te re o  za p ra sza ,
b a ł ty c k ic h  1 p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  S p o r t .  12.45 „ I n d ia n ie .  L a p o ń c z y c y  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .
S ta re  s r e b ra :  D a w n a  p o rc e la n a  — 1 B e d u in i ” . 13.18 „ T y lk o  o p e r e tk a ”  P R O G R A M  I I I
g . 9.30—15.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  13.55 „R a d o ś ć  d la  o c z u ” . 14.35 R o z - 7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8-30 
3 — In s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w l-  m a ito ś c i.  1« S p o r t .  18 F i lm y  % o k r e -  „S z a m a n  m o r s k i" .  8.05 P o  p ro s tu  
g a c y jn e :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  s u  f i lm ó w  n ie m y c h .  19.38 K r o n ik a ,  o  na s . 9.20 M a ła  p o r a n n a  m u z y k a . ,  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  O k r ę t  w  s z tu -  20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21.15 F i lm  10 „ K o c h a ła m  T y b e r iu s z a ” . 16 30 

• r 3?- 1 5  3®! P L A C  R Z E P I -  m u z y c z n y  —  „ T y  b ę d z ie s z  m o ja  Z ło te  ła ta  s w in g a . 11 N ie  c z y ta l i -  
— O d d z ta ł H is to r i i  M ia s ta : s z c z ę ś liw ą  g w ia z d ą ” . 22.55 K r o n ik a ,  ś c ie  —  to  p o s łu c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł 

D z ie je  S z c z e c in a  — d o k u m e n ty  35- 23.10 F i lm  w ę g . — „ O f ia r a " .  m u z v k i  la ty n o s k ie j .  11.50 . .M o d li-
le c ia ;  P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś r e d n ie -  P R O G R A M  I I  t e w n ik ” . !2.05 W  to n a c j i  T r ó i k i .  13
g o  w  S z c z e c in ie  — p a m ię c i d y r ,  14.25 K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie .  15.55 „ S z a m a n  m o r s k i” . 13.10 T y lk o  50
J a n in y  S z o z e rs k ie j;  D z ie je  f o r t y « -  F i lm  w ł  — ..T o to  I  P e p p in o ” . 17,15 m in u t  — . O b m o w a ” . 14 N a  w lo -
fc a c ji  S z c z e c in a  — g. 9.38—18.36. P rz d g łą d . 17.45 W ia d o m o ś c i.  18 F i lm  lo n c z e l i  — r o m a n ty c z n ie .  15.05 W s z y -

iin fo rm ayo r?
H A N D E L  I  U S Ł U G I 14 o ra z  d y ż u r n e  d o  g o d z . 16 p r z y

a l. W y z w o le n ia  29, a l. W o js k a  P o l-  
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  s k ie g o  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j ,  a l. w y -  

o g ó ln o s p o ż y w e z e , p ie k a rn ic z e , n a -  z w o le n ia  r ó g  P io t ra  S ka -rg i, M ic -  
b ia ło w e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w s k ie g o , B a -  
u l .  B a ł t y c k ie j  25, K a r p ie j  1, In w a -  sen G ó rn ic z y .  B u d z is z y ń s k ie j,  p l.  
M d z k ie j 116. W ło ś c ia ń s k ie j ł .  S tó ł -  H o łd u ,  E m iU i G ie r  c z a k . K o s tk a  K a ­
c z y ń s k ie j  144 i  169, B o h . W a rs z a -  p ie rs k ie g o  o r a z  K a ro la  M ia r k i  ró g  
w y  6, ż o łę d z io w e j 35, K o ń s k i  K ie -  K u  S ło ń c u , k t ó r y  c z y n n y  b ę d z ie  
r a t  12, J a w o ro w e j  2. M a r ia n a  B u c z -  od  11 d o  18, n a  D w o r c u  G łó w n y m  
k a  21 i 35. P o c z to w e j 23, D w ó r -  P K P  -  o d  5 do  22. 
s k ie j  2, M ie s z k a  I  105. A s n y k a  13,
K r ó lo w e j  J a d w ig i 9, Ś lą s k ie j 19. K o -  P O C Z T A
m u n y  P a ry s k ie j  1 i  40, Ś w ia to w id a
47, D z ie rż o n ia  ai. R o b o tn ic z e j 12, C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le -  
U n i i  L u b e ls k ie j  32, B a rb a r y  2. Z a -  g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le -  
w a d z k ie g o  55, W rz e s iń a k J e j 8. R y -  g ło ś c i 41/42 o ra z  na  D w o r c u  G łó w -  
m a r s k ie j .  Ś c ie g ie n n e g o  7, S t ru g a , n y m  P K P . P o z o s ta łe  u rz ę d y  c z y n -  
M e c lia n ic z n e J  13, Z ie m o w ita  6; K o -  ne  b ę d ą  o d  g o d z . 8 do  13 p r z y  u l.  
¿ c ie ln e j 18, P o k o ju .  B a t .  C h ło p -  D w o r c o w e j 20, a l. W y z w o le n ia  70, 
s k ic h ,  a l. N ie p o d le g ło ś c i 2. M ło d o -  M ic k ie w ic z a  120, S t rz a ło w s k ie j  46 
w e j  23, P o tu lłc k ie J  29. M a c ie je w l-  D u b o is  9, Z a m k n ię te j  2, K r a k o w -  
cza , W itk ie w ic z a ,  9 M a ja  29, R e w . s k ie j  19, Z e g a d ło w ic z a  12, A .  K r z y -  
P a ź d z ie rn ik o w e j 10, K r z y w o u s te g o  w o ń  10, M e ta lo w e j 30, B o h . W a r -  
15 i  29, p l.  P o p ie la  1, 26 K w ie t -  s z a w y  55, S to łc z y ń s k ie j 149, Szcze­
n ią ,  O d ro w ą ż a  5, a l.  W o js k a  P o l-  c iń s k ie j  21. J a r o w ita  9, B a t.  C h ło p ­
s k ie g o  42 1 134, T a t r z a ń s k ie j  3, C h o -  s lt lc h  79, B a ł t y c k ie j  38, p l .  D z ie r -  
p in a . P rz y s z ło ś c i, P y r z y c k ie j ,  ż y ń s k le g o  1, w  Z a ło m iu ,  a l.  W o j-  
G o s z c z y ń s k ie g o . a l. Je d n o ś c i N a r o -  ska  P o ls k ie g o  35, M ilc z a ń s k ie j  1 
d o w e j 50, L u b e c k ie g o  25. K o łu m -  S z k o ln e j 11, W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h o -  
ba 6, S z c z e c iń s k ie j 12. K r a k ó w -  p in a  26. P o l ic e  1 u l.  G r u n w a ld z k a  
s k ie j  (o d  7 d o  11), K o s tk i  N a p ie r -  16, P o l ic e  3 u l.  P ia s tó w  5 c z y n n y  
s k ie g o  (od  6 d o  10). O d z ie ż o w e j, od  9 d o  11.
A x e n to w ic z a .  ....—— —————.........................  —■

S k le p y  d y ż u rn e  c z y n n e  d o  godz. 
17 p r z y  , u l.  E m i l i i  G ie rc z a k  27. 
L e g n ic k ie j  21. B a z a ro w e j 28. B o ­
g u s ła w a  18, S a n to c k ie j  4, R e y m o n ­
ta  4, p l.  P o p ie la  1, Ń a d  O d rą , do  
go dz . 13 c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  p rz y  
P a r k o w e j  12. L e le w e la  8, a d o  g o d z . 
14 p r z y  u l. A r m i i  C z e rw o n e j 38.

D o m  H a n d lo w y  d z ia ł s p o ż y w c z y  
c z y n n y  bę d z ie  od  l l  d o  16. S k le p y  
s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  o ra z  PS S 
„ S p o łe m ”  c z y n n e  o d  10 d o  17. 
S k le p y  m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie .  g a r ­
m a ż e ry jn e ,  d r o b ia r s k ie  c z y n n e  o d  
8 d o  13 o ra z  r y b n e  p r z y  a l.  W y ­
z w o le n ia  10. „ A t o l ”  a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o , Ś w ie rc z e w s k ie g o  25.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ieć  
w  g o d z . od  6 d o  15 o ra z  d y ż u r n e  
d o  g o d z . 18 p r z y  a l.  W y z w o le n ia  
29. a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  ró g  J a g ie l­
lo ń s k ie  J. a l. W y z w o le n ia  ró g  P io ­
t r a  S k a rg i,  K a ro la  M la rk n  ró g  K u  
S ło ń c u , M ic k ie w ic z a  r ó g  B rz o z o w ­
s k ie g o , B a sen  G ó rn ic z y ,  B u d zJszyń - 
.-k te j, p l.  H o łd u , E m i l i i  G ie rc z a k , 
K o s tk i  N a p ie rs k ie g o  o ra z  n a  D w o r ­
c u  P K P  — c z y n n y  od  3 d o  22.

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a ­
te s y  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  52 
w  go dz . o d  9 d o  13 i  p r z y  
K r z y w o u s te g o  w  g o d z . o d  13

Muzyka umila zakupy
S U P E R S A M  „ P o g o d n o ”  je s t  o b e c ­

n ie  Jed ną  z le p ie j  z a o p a tr z o n y c h  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  w  n a s z y m  
m ie ś c ie . U s tę p u je  je szcze  le g e n d a r ­
n e j „ H a l i  T ia s to w s k ie j ” . a le  w  je d ­
n y m  w z g lę d z ie  z d e c y d o w a n ie  Ją w y ­
p r z e d z i ł .  C h o d z i m ia n o w ic ie  o  m u ­
z y k ę .  k tó r a  u m i la  czas k u p u ją c y m . 
P ły n ą c e  z k i l k u  g ło ś n ik ó w  m e lo d ie  
t o  coś  d la  u c h a  i  n a w e t  s ta n ie  
w  k o le jc e  je s t  w te d y  p r z y je m n e .

(M R )

Popraw się „Danko“ !
S K L E P  f i r m o w y  „ D a n k a ’ *' s ła b o  

r e k la m u je  p r o d u k c ję  p o p u la r n e j 
„ D a n y ” . S ta n o w c z o  za  r z a d k o  z d a ­
rz a  s ię  t u  to w a r  a t r a k c y jn y  p ro s to  
7. p r o d u k c y jn e j  ta ś m y . D T  „P o s e j­
d o n ”  s z y b c ie j o f e r u je  k l ie n tk o m  
n o w o ś c i o d z ie ż o w e  t e j  f a b r y k i .
. K o lo r o w e  s u k ie n k i  le tn ie  łą c z o n e  
z  b a rd z o  m o d n ą  s ia te c z k ą  z a c h w y -  

] c i ł y  d z ie w c z ę ta  1 d o ro s łe  p a n ie . K o ­
do  . l e j k a  s ta ła  tw a r d o  i  w y t r w a le ,  aż 

17 I d o  „s o rz o d a n ia  o s ta tn ie j  s z a ło w e j
K W s k l „ R u c h u ”  — c z y n n a  p o ło - J  k r e a c j i .  P o p ra w  s ię  „ D a n k o ” ! 

w a  s ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  8 d o  i  m
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Mieszkać lepiej i bezpieczniej

W B R E W  p rze pow iedn iom  
sce p tykó w  (czy ta j M . D ona t 
„K u r ie r  S zczeciński”  z d-n. 8.2. 
b r.) nasza a k c ja  nab ie ra  ru ­
m ieńców . D zw o n ią  do  nas i  p i 
szą C zy te ln icy . Je dn i in fo rm u ­
ją  nas o p o d ję tych  ju ż  d z ia ła ­
n iach . d ru dzy  zg łaszają się do 
„ l is ty  nag ró d ” . Jeszcze in n i pro  
szą o pomoc, gdyż b yw a  czę­
sto i tak . że wszyscy lo k a to rz y  
b u d y n k u  d e k la ru ją  gotowość u - 
z b ro je n ia  sw o je j k la tk i schodo­
w e j w  d z w o n k i i zam ki, a je ­
d na  „cza rn a  ow ca”  m ó w i, iż  
je j  to  n ie  jes t potrzebne.

T y m  z C z y te ln ik ó w , k tó rz y  
n a p o ty k a ją  w  sw o ich  poczyna­
n iach  na ta k ie  w ła śn ie  tru d n o ­
ści, p ro po nu je m y  pójść w  ślady 
p a n i E lżb ie ty  K o rn e lu k  o raz I07 
k a to ró w  b u d y n k u  p rzy  u l. Ks. 
E ry k a  10 na  os ied lu  K s ią ż ą t 
P om orsk ich . P rzy  w e jśc iu  do 
tego dom u za ins ta low ane  zos­
ta ły  ju ż  d z w o n k i do każdego 
m ieszka n ia . D rz w i w e jśc io w e  są 
tu  zam ykane i ka żdy  z lo k a to ­
ró w  posiada w łasny  k lu cz  do 
b ra m y  w e jśc io w e j. Także  i w  
ty m  k o le k ty w ie  p o ja w ił się „ in ­
d y w id u a lis ta ” , k tó ry  n ie  p a r ty ­
cy p o w a ł w  ty c h  pracach. Jed­
n a k  jego aspołeczna postawa 
n ie  s to rpedow a ła  in ic ja ty w y  
m ieszkańców . Z ło ż y li się o n i 
n a  k lu c z  od b ra m y  w e jśc io w e j 
i  w rę c z y li go n ie o d p ła tn ie  o - 
p o rn e m u  lo k a to ro w i... '

J E D N A K  te j  s p r a w y  n ie  m o że ­
m y  t r a k t o w a ć  ja k o  p o m y ś ln ie  za ­
ła tw io n e j,  g d y ż  d o s z ło  t u  d o  p e w ­
n y c h  n ie p o ro z u m ie ń  p o m ię d z y  lo ­
k a t o r a m i,  a k ie r o w n ic tw e m  S p ó ł­
d z ie ln i  M ie s z k a n io w e j „ W s p ó ln y  
D o m ” . U p r z e jm ie  w ię c  p r o s im y  k ie  
r o w n ic tw o  s p ó łd z ie ln i o  p o in fo r ­
m o w a n ie  r e d a k c j i  c z y  is tn ie je  m o ż ­
l iw o ś ć  p a r t y c y p a c j i  f in a n s o w e j 
s p ó łd z ie ln i w  t e j  lo k a to r s k ie j  i n i ­
c ja ty w ie ?

A ż  t r z e c h  lo k a to r ó w  z b u d y n k u  
p r z y  u l .  Z a w a d z k ie g o  51 p o in fo r ­
m o w a ło  n a s , iż  p rz y s tą p io n o  t u  do  
p e łn e g o  z a b e z p ie c z e n ia  k la t k i  s cho ­
d o w e j.  L o k a to r z y  o b ie k tu  in s ta lu ­
ją  „ p e łe n  s c h o d o w y  s e rw is ”  czyM  
m o n tu ją  n a w e t d o m o fo n y ,  p o z w a ­
la ją c e  na  o tw ie r a n ie  d r z w i  w e j ­
ś c io w y c h  d o  k la t k i  s c h o d o w e j po  
s k o n ta k to w a n iu  s ię  z m ie s z k a n ie m  
p rz e z  oso b ę  "S to jącą p r z y  d rz w ia c h  
w e jś c io w y c h .  In te r e s o w a ło  na s  i le  
k o s z tu je  to  p rz e d s ię w z ię c ie  w y k o ­
n y w a n e  p rz e z  s z c z e c iń s k ic h  rz e ­
m ie ś ln ik ó w ?  D o w ie d z ie l iś m y  s ię , że 
k a ż d y  z lo k a to r ó w  z a p ła c i o k o ło  
6 ty s .  z ł. C h y b a  w ię c  n ie  je s t  to  
k w o ta  z b y t  w y g ó ro w a n a .. .  L o k a ­
t o r ó w  b u d y n k u  p r z y  u l .  Z a w a d z ­
k ie g o  51 w p is u je m y  n a  „ l i s t ę  n a ­
g r o d o w ą ” .

O tr z y m a l iś m y  ta k ż e  k o le jn e  z g ło ­
sze n ia  o d  r z e m ie ś ln ik ó w  g o to w y c h  
ś w ia d c z y ć  u s łu g i w  ty m  p rz e d m io ­
c ie .  P o d a je m y  p o n iż e j ic h  a d re s y : 
„ A l f a - A la r m ”  — W o jc ie c h  W e so -

P R Z Y  u l .  K s ię c ia  E r y k a  10 lo k a ­
to r z y  ju ż  coś z r o b il i . . .

ło w s k i  u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  
2/3 te ł.  459-14. A n d r z e j  R a ta jc z y k  
u l .  C h o p in a  62, te l.  525-434. Id z i 
K r z y ż a n ia k  u l .  P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie ­
rz a  33/8, te l.  522-929. P r o p o n u je m y  
s k o rz y s ta ć  z u s łu g  ty c h  r z e m ie ś ln i­
k ó w .

O C Z E K U J E M Y  na dalsze 
zgłoszenia lo k a to ró w  b u d y n ­
kó w , k tó rz y  p ra gn ą  w e w ła ­
snym  zakres ie , bez og lądan ia  
się na sp ó łdz ie ln ie  i  a d m in is t­
ra c je  zm ien ić  is tn ie ją c y  stan 
rzeczy, k tó rz y  g o to w i są s tw o ­
rzyć  ze sw o ich  k la te k  schodo­
w y c h  m ie jsca  sch ludne  i  bez­
pieczne.

(M acz)

Wseiki park rekreacyjny

Rodzi ai a zoo
Z A P A D Ł Y  ju ż  decyzje  o b udow ie  ogrodu  zoologicznego w  m iłośn i/kó w  te j in ic ja ty w y  o  je j 

Szczecinie. Jak  w ia d om o  p ow s ta ł społeczny k o m ite t b u d o w y  da lszych  postępach. I  na kon iec 
p rzy  T o w a rz y s tw ie  P rz y ja c ió ł Szczecina. N im  je d n a k  doszło do jeszcze jedna  uwaga sk ie ro w a na  
tych  usta leń, b y ło  i  zresztą nadał je s t w ie lu  oponentów . P rze- do  oponentów . B y ły  b ow iem  glo 
waża je d n a k  społeczny akces do te j in ic ja ty w y . W a rto  w ię c  jesz sy „ w  im ie n iu  o chron y  środo w i-  
cze raz p rzyp om n ie ć , że idea u tw o rzen ia  tak ieg o  p a rku -zo ó , zro  ska” . N ie  m a n ic  b iedn ie jszego 
d z iła  się z in ic ja ł y w y  społecznej, m a być  re a lizo w an a  w  o p a r- n iż  w ysu w a n ie  tak iego  a rgum en  
c iu  o sze rok i społeczny w k ła d  p racy  i  fundusze pochodzące od tu . O grody  zoologiczne położone 
za k ład ó w  pracy . w  p a r k a c h  t w o r z ą  same e n k la -

P A R K I —  o grody  zoologiczne p rz e c z a ln e  w a lo r y  ty p u  r e k r e a ć fo -  ch ron iącą  ś r o d o w is k o .  Jest 
r o _i7„  7 r’ n  a n a  ‘ r-eS<>- B l is k o ś ć  c e n tr u m . M o ż n a  te ż  to  b o w ie m  o b s z a r  Z O llZ O n y  b a r-

„  l 7 T T i  ^  , u , . “  ■ w y k o r z y s ta ć  w :e le  e le m e n tó w  n a -  ¿¡zo d o  w a r u n k ó w  n a t u r a l n y c h
R o z w i ja  ją  i r o z b u d o w u j ą  s i ę - w  tu ra ln e g o  ś ro d o w is k a . A  w ię c  d a w -  n i
zależności od m o ż liw ośc i f in a n -  r*e zagłębień.e wodne, pofałdowa- ś nawę,, m ó w i s.e r> po ze 

połecznej i  nie terenu- stary i  nowy drzewo- b ie  c h ro n ie n ia  w ie lu  fego typ u  
slan ltn - ogrodów  przed zagrożeniem  ze-sowych. a k ty w n o ś c i spuieeznej. 1 slan itp 

n a tu ra ln y c h  po trzeb  w y n .k a ją - 
cych - z pom nażan ia  d o b y tk u  P ie rw s z y m  e ta p e m  po  zatwierdzę- w n ę .rzn ym .
ta k :e «0 o-orodu T a k  toż w  dza n u Pr ° iektu. koncepcyjnego będzie ia<L.e.-,o ° - 'r '  o u . cts a przygotowanie dokumentacji pod »...
to  in ic ja to rz y  te j społecznej organizację i zabudowę małego zoo, 
a k c ji. J a k i jest S lan na dzień które zostanie przeniesione z al. 
dzis ie jszy?  Ja k  ju ż  p o d k re ś lili-  w ? iska P o ls k ie g o . P o te m  dopiero , . . • , sukcesywnie będzie można pomy-
śm y za w ią za ł się kom .net spo- śleć o dalszej rozbudowie.- Mus: 
łeczny. G en e ra lnym  ko o rdyn a to  być także przygotowane zaplecze 
re m  poczynań o rg a n iz a c y jn y c h  i  gospodarcze dła zwierząt i ptactwa

. . . . ___ o ra z  o b s łu g i te g o  o g ro d u .zarazem  w stę pn ym  in w e sto re m
je s t P rzeds ięb io rs tw o  Z ie lenii J a k  nam powiedział główny pro- 
M ie js k ie j.  B iu ro  P ro je k tó w  B u - J * » «  I"»  autorzy k o n e w
. • . , ___  c j i  dla przyszłego ogrodu zoo sta­

do  w a ic t  w  a K om un a lne g o  o trz y -  W:ają sobie za cel stworzenie tu 
m ak) zlecen ie  na  opraców aniie  Wielkiego parku re k r e a c y jn e g o ,  
p ro g ra m u  koncepcyjnego  p rz y -  którego _ elementem wzbogacającym 
szłego p a rk u -o g ro d u  zootłogikrzn* 
go. P ro po zyc ja  ta  będzie p rzed­
s taw ion a  -do k o n s u lta c ji w  d ru ­
g im  k w a rta le  b r.

(az)

p ie r w ­
s z y m  e ta p ie  n ie  m y ś li ,  s ię  o w ie l ­
k ic h  i e g z o ty c z n y c h  z w ie rz ę ta c h . 
M u s i t u  z n a le ź ć  s ię  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m ie js c e  d la  fa u n y  z w ią z a n e j 

, ś c iś le  z te re n a m i p ó łn o c n y m i P o l-
R O Z M A W IA L IŚ M Y  o s ta tn io  n a  j  E u ro p y ,  a w  p e r s p e k ty w ie  11- 

t e^ „ te m a t  z. .d y r e k to r e m  b iu ra  Cz y ć  s ię  tr z e b a  z m o ż liw o ś c ią  s tw o -  
B P B K  m g r  in z . A n d r z e je m  S te r -  r ż e n ia  b a z y  d la  ss a k ó w  m o r s k ic h ,  
m c k im  o ra z  g łó w n y m  p r o je k ta n -  c z y  z w ie r z ą t  z w ią z a n y c h  ze  ś ro -  
te m  in ż . T a d e u s z e m  F is z e re m . Z a - d o w is k ie m  n a d m o rs k im , 
p r e z e n to w a n o  n a m  k i l k a  w s tę p n y c h
p la n s z  i  r y s u n k ó w  s z k ic o w y c h  o b -  j a k i e  b ę d ą  k o s z ty  ta k ie g o  p rz e d -  
s z a ru  p rz e z n a c z o n e g o  na  zoo . J a k  s ię w z ię c ia ?  T o  p y ta n ie  p a d a  czę- 
w ia d o m o , p o ło ż o n y  o n  je s t  na  sto ,  k ie d y  p o d e jm u je m y  s ię  in ic ja -  
w s c h ó d  o d  G łę b o k ie g o  i o b e jm u je  Ły W  p o z o rn ie  m n ie j  p o t r z e b n y c h  w  
b a rd z o  u r o z m a ic o n y  te re n  la s ó w  d o b ie  k r y z y s u .  O tó ż  m a  to  b y ć  
k o m u n a ln y c h  o  łą c z n e j p o w ie rz c h -  in ic ja t y w a  s p o łe c z n a . P r z y  r e a l;za -  
n i  p o n a d  55 h e k ta ró w .  J e s t t o  o b -  c j i  z a k ła d a  s ię  u d z ia ł  w  p ra c a c h  
s z a r, k t ó r y  b ę d z ie  s u k c e s y w n ie  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j i  s p o łe c z e ń s tw a  
p rz e z  w ie le  l a t  z a g o s p o d a ro w y w a -  S zcze c in a . M a te r ia ły  na  „ in w e s ty -  
n y  z g o d n ie  z p o tr z e b a m i p r z y s z łe -  c je ”  to  p rz e d e  w s z y s tk im  d re w n o  
” 0  zoo . Z a le ty  m a  w ie lk ie .  P rz e d e  j '  k a m ie ń . A  ta k ż e  w  e ta p ie  pó ź ­

n ie js z y m  w ie le  m a te r ia łó w  o d p a -w s z y s tk im  o b s z a r te n  m a  n ie z a -

Notatnik szczeciński
♦  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  za p ra s z a  w  

s o b o tę  o  go dz . 15 do  s a l i  k in o w e j  
n a  p r o je k c ję  b a je k ,  a g ie łd a  f i ­
la te l is ty c z n a  o d b ę d z ie  s ię  w  P a w i­
lo n ie  I I I  w  s a l i  n r  73 w  go dz , od  
11 d o  13. Z a ję c ia  z ję z y k a  r o s y j ­
s k ie g o  o d b y w a ją  s ię  w  p o n ie d z ia ł­
k i  w  g o d z . od  15.30 d o  19. P r z y j ­
m o w a n e  są z a p is y .

♦  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  z a p ra sza  
k ib ic ó w  1 s y m p a ty k ó w  n a  I X  Z i ­
m o w e  Z a w o d y  M o d e li  S w o b o d n ie  
L a ta ją c y c h ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 10 n a  lo tn is k u  w  
D ą b iu .

♦  K lu b  T u r y s tó w  P ie s z y c h  „ W ie r -  
c ip ię t y ”  o r g a n iz u je  w io s e n n y  r a jd  
n a  r a t y  w o k ó ł  S zcze c in a . W  n ie ­
d z ie lę  w y c ie c z k a  na  tr a s ie  G u -  
m ie ń c e  — K u r o w o  — S ia d ło  D o l­
n e  — R a d z is z e w o . Z b ió r k a  o go dz . 
9.30 p r z y  K P G Q  ( k o ń c o w y  p r z y ­
s ta n e k  a u to b u s o w y  „60 ” ).

♦  D K  S M  „Ś r ó d m ie ś c ie ”  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  85 z a p ra sza  d z ie c i w  
s o b o tę  o  g o d z . 11 n a  z e s ta w  b a je k .

♦  G ie łd a  r y b  i  r o ś l in  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie lę  w  k lu b ie  „ M o l in e -  
z ja ”  p r z y  u l .  O d z ie ż o w e j 11 w  go dz . 
o d  14 d o  16.

♦  K lu b  O s ie d lo w y  S S M  (u l.  J o d ­
ło w a  7) za p ra sza  w  s o b o tę  d z ie c i 
n a  p r o je k c ję  b a je k  o  go dz . 11. N a ­
to m ia s t  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 9.30 
k lu b  za p ra sza  n a  o t w a r t y  t u r n ie j  
s z a c h o w y .

Migawki handlowe

Zbiory nowalijek
•  W  S Z K L A R N IA C H  K P G O  500 z ł za kg. G orze j z sałatą, 

aa G um ieńcach  od 7 lu tego  G um ieńce  je j aa w iosnę  a le 
t rw a  zb ió r o gó rkó w . O becnie p rz e w id u ją , bo ta ka  u p ra w a  od 
zb iera  się ic h  d z ien n ie  16 ton . b y ła b y  się kosztem  p om ido ró w  
R yn ek  m ie jsco w y  je s t w  s tan ie  i  ogó rkó w . Będzie za to  w  lis -  
w ch ło ną ć  n ie w ie le  ponad 4 to -  topada ie  i  w  g ru d n iu . Sałata  
n y  dzienn ie . N a dw yżka  jes t za - od p ry w a tn y c h  p ro du cen tów  
tern  „e k s p o rto w a n a ”  do in n y c h  m u s i w ię c  te raz  zas ilić  z ie lony 
w o je w ó d z tw . Szczególnie c h ę t- ry n e k . Jest to  ponoć, zgodne z 
n ie  o db ie ra  nasze o g ó rk i W a r- w cześn ie j z a w artą  u m o w ą  i po- 
szawa, G dańsk, Bydgoszcz, G dy d z ia łem  p ra cy  m ięd zy  s zk la r­
n ia  i  Poznań. P ierw sze p o m i- n ią  p ań s tw ow ą  a p ry w a tn y m i, 
d o ry  z gum ien .ieck ie j s z k la rn i __
pokażą s!ę n a  W ie lka n oc . Sżcze- „  n i iS
e m s k ie  ^ o g ó r k i  należą ponoć od  p o n ie d z ia łk u  p rz e s ta n ie  p o j r w ia ć  
d o  n a j t a ń s z y c h  W  k r a j u  —  o d  s ię  na  S k le p o w y c h  P ó łk a c h . S zcze c ió  
w u z n r a i  i>h rpru» u c t a fo n n  n a  ska Spółdzielnia M le c z a rs k a  n ie  m a w c z o r a j  len cenę usta lono  na fo lii kt6ra 1est n ie z b ę d n a  do za p a -

Znaleziono
21 G R U D N IA  1984 r .  z n a le z io n o  na  

u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  d a m s k ą  p o r tm o n e t  
k ę  z  p ie n ię d z m i.  W ia d o m o ś ć  te l 
431-54 p o  g o d z . 21.

W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ­
j u  n r  66 o d e b ra ć  m o ż n a  le g i ty m a c ję  
in w a lid z k ą  P io t r a  S k ir s k ie g o  o ra z  
d o k u m e n ty  T a d e u sza  P a s y c h a ły .

Komunikat WUSW
K O M IS A R IA T  I  M O  R U S W  je s t  W 

p o s ia d a n iu  r o w e r u  m a r k i  „ K o r m o ­
r a n ”  z p r z e rz u tk ą ,  k t ó r y  p r a w d o p o ­
d o b n ie  p o c h o d z i z p rz e s tę p s tw a . O so 
b y , k tó r y m  s k r a d z io n o  te g o  ty p u  r o ­
w e r ,  p ro s z o n e  są o  z g ło s z e n ie  s ię  w  
K o m is a r ia c ie  I  M O , a l.  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  37, p o k ó j 25, w  g o d z . od  8 
d o  14

k o w a n ia  p u d e łe c z e k  z  jo g u r te m .  P o 
d o b n ie  je s t  w  c a łe j  P o ls c e . W  b u ­
t e lk i  zaś  jo g u r tu  n a la ć  s ię  n ie  da ,

C z e k a m y  z a te m  n a  fo l ie .

•  Z a  d w a  ty g o d n ie  s k o ń c z ą  się 
„ ż n iw a  d o rs z o w e ” . O k re s  p o ło w ó w  
t e j  r y b y  n ie  z o s ta ł w y k o r z y s ta n y .  
Ż n iw  p o  p r o s tu  n ie  b y ło .  Z a lo d z e n ie  
B a ł t y k u  i  b r a k  m o ż liw o ś c i w e j­
ś c ia  k u t r ó w  d o  p o r tó w  —  b y ły  tu  
g łó w n y m i p r z y c z y n a m i.  R y b a c y  lic z ą  
te ra z  ju ż  t y l k o  n a  ś le d z ie , k tó r y c h  
s z cze g ó ln a  o b f i to ś ć  w y s tę p u je  z a w ­
sze w  m a r c u ,  k w ie tn iu  i  m a ju .

#  W  s ty c z n iu  i  l u t y m  z a k ła d y  p ro  
d u k u ją c e  o le j  z r e a liz o w a ły  z a m ó w ie ­
n ia  le d w ie  w  p o ło w ie !  N a  p la n  (w e ­
d łu g  r o z d z ie ln ik ó w )  330 to n  — t r a f i ­
ło  d o  s k le p ó w  180 t  o le ju  z R y d z y ­
n y  i  W in ia r .  Z a le g ło ś c i u r o s ły  z a te m  
d o  w ie lk o ś c i  150 to n .  D z ia ła n ia  in te r  
w e n c y jn e  k ie r o w a n e  d o  p ro d u c e n ­
tó w  i  u rz ę d ó w  n a d z o r u ją c y c h  — n ie  
p r z y n io s ły  j a k  w id a ć  ż a d n y c h  r e ­
z u l ta tó w .  W y d z ia ł  H a n d lu  U W  n ie  
re z y g n u je  je d n a k  z w y e g z e k w o w a ­
n ia  n ie z b ę d n y c h  i lo ś c i  te g o  t łu s z c z u .

(w vs)

{ lo w y c h . T e n  p a r k  r e k r e a c y jn y ,  bo  
t a k  n a le ż y  t r a k t o w a ć  p rz y s z łe  zoo , 
b ę d z ie  p o w s ta w a ł p r z y  s p o łe c z n y m  
u d z ia le  i  b ę d z ie  s p o łe c z n ą  w ła s n o ­
śc ią  m ie s z k a ń c ó w  S zcze c in a . Z re s z ­
tą ,  b p d o w a  p o d o b n y c h , lu b  z b l iż o ­
n y c h  o g r o d ó w  ta k  w  k r a ju  j a k  i  w  
in n y c h  p a ń s tw a c h , t r w a  la ta m i.  T u  
ta k ż e  z a k ła d a  s ię  e ta p o w o ś ć . W  
z a le ż n o ś c i od  m o ż liw o ś c i f in a n s o ­
w y c h ,  u d z ia łu  p r a c  s p o łe c z n y c h , ja k  
i  fa k ty c z n y c h  p o tr z e b  r o z w o jo w y c h  
te g o  o g ro d u .

A u to r z y  k o n c e p c j i  z a k ła d a ją  b u ­
d o w ę  z e s p o łó w  d y d a k ty c z n y c h ,  
p o g lą d o w y c h  d la  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j .  B y ć  m o że  w  p rz y s z ło ś c i p o w ­
s ta n ie  ta k ż e  a le ja  rz e ź b  p o ś w ię ­
c o n a  te m a ty c z n ie  z w ie rz ę to m  i 
p ta k o m .

P O C Z Ą T E K  zrob iono . Będzie ­
m y  śledzić postęp w  ty c h  p ra ­
cach i in fo rm o w a ć  naszych C zy­
te ln ik ó w , a przede w s zys tk im

Idziemy de Filharmonii
W  P IĄ T E K  o go dz . 19 i w  s o b o tę  

o  go dz . 17 o d b ę d ą  s ię  k o n c e r ty  o r k ie  
s tr-y  s y m fo n ic z n e j P ' ’S, D y ry g o w a ć  
b ę d z ie  T h o m a s  H i lb is h  — z U S A . a 
ja k o  s o l is tk a  w y s ta n i  B o że n a  B e t-  
le y  — s o o ra n .

W  p ro g r a m ie  u w e r t u r a  do  o p e ry  
„ I f ig e n ia  w  A u l id z ie ”  C h . W . G lu c -  
k a , S u ita  „ M c d e a ”  S. B a rb e ra  i I V  
S y m fo n ia  cz . I I I  i  IV  G . M a h le ra .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  ka s ie  F i lh a r ­
m o n ii  i  w  p rz e d s p rz e d a ż y  w  „ O r b i -

Zamknięte kioski
Z N O W U  n a s i l i ł y  s ię  s k a r g i C zy­

te ln ik ó w  n a  n ie c z y n n e  k io s k i „ R u ­
c h u ” . B a rd z o  d u ż a  ic h  l ic z b a  z a m k ­
n ię ta  je s t  od  d a w n a , n ie k tó r e  o b s łu ­
g u ją  k l ie n tó w  t y lk o  d o  go dz . 16 z 
p r z e rw ą  w  w ię k s z o ś c i m ię d z y  godz. 
U  a 13. D lacze go ?

W c z o r a j n a tk n ę l iś m y  s ię  n a  k i lk a  
n ie c z y n n y c h  p u n k tó w .  I  ta k  od  d a w  
n a  ju ż  „ n a  g łu c h o ”  z a m k n ię ty  je s t 
k io s k  u  z b ie g u  u l .  M ic k ie w ic z a  i  u l.  
K o n o p n ic k ie j ,  p o d o b n ie  p r z y  u l.  
C h o d k ie w ic z a . D rż y  k in ie  „ K o s m o s ” , 
u l .  K a s z u b s k ie j ( n r  320). p l .  Z w y c ię ­
s tw a . g d z ie  w id a ć , że sa p ro w a d z o n e  
ja k ie ś  p ra c e  o d n a w ia ją c e , c ią g n ą c e  
s ię  ju ż  b a rd z o  d łu g o .  P r z y  u l .  W ie l ­
k o p o ls k ie j  n ie c z y n n y  b y ł  k io s k  n r  
78 bez ż a d n e j i n fo r m a c j i  w y ja ś n ia ją ­
c e j p o w ó d  te g o .

W y m ie n i l iś m y  o c z y w iś c ie  t y l k o  k i l  
k a  p la c ó w e k  i  to  p r z y p a d k o w o  n a ­
p o tk a n y c h  p o  d ro d z e . C z y te ln ic y  
z w ra c a ją  n a m  u w a g ę  jeszcze  na  fa k t  
s a m o w o ln e g o  z a m y k a n ia  k io s k ó w  
p rz e z  s p rz e d a w c ó w  p o za  g o d z in a m i 
p r z e z n a c z o n y m i n a  p r z e rw y ,  co  s ie  
s z c z e g ó ln ie  z a u w a ż a  w  m ie js c a c h  od 
d a lo n y c h  od  Ś ró d m ie ś c ia .  M y  z k o le i 
z w ra c a m y  n a  to  u w a g ę  d y r e k c j i  
„ R u c h u " .

T a  n ie  is tn ie ją c a  od  d z is ia j n ie ­
m a l ju ż  p la g a  z a m k n ię ty c h  k io s k ó w  
t łu m a c z o n a  je s t  g łó w n ie  b r a k ie m  
c h ę tn y c h  d o  p ra c y , co  o c z y w iś c ie  
n ie  je s t  p o w o d e m  d o  k o ń c z e n ia  j a ­
k ie jk o lw ie k  d y s k u s j i  n a  te n  te ­
m a t,  d o  k tó re g o  jeszcze  p o w ró c im y .

<b>

Warto zbierać makulaturę!

Więcej towarów
za surowce wtórne
O D 1 m arca  PSS „S p o łe m ” z o s ta ł p rz e d łu ż o n y  na  czas n le o -  

k r e ś lo n y .  „ S p o łe m ”  je d n o c z e ś n ie  
j a k  p a m f o t r m a w a i  n a s  r z e c z n ik  z a w ia d a m ia , że p o s ia d a cze  ta lo n ó w  
p r a s o w y  te j o rg a n iz a c ji h a n d l o -  b ę d ą  m o g li  n a b y ć  za. n ie  z n a c z n ie  
w e j  H a l i n a  M u l i o k a  —  r o z s z e -  ’ C;SceJ “ ■ » « i™  “ >* d o ty c h c z a s . A  

J . ,  , . , .  _ o to  p e łn a  l is ta  t y c h  a r t y k u łó w :
r z a  S ie ć  s p r z e d a ż y  t o w a r ó w  z a  p e r fu m y ,  w o d y  k w ia to w e ,  p a s ta  do  
s u r o w c e  w tó rn e . O p r ó c z  s k l e -  zę b ó w , s z a m p o n y , f a r b y  i  la k ie -

O d z ie ż o w e j  6 i  W y z w o l e n ia  41 j ansowe> w ia d ra ,  m is k i ,  g a r n k i ,  
—  S p rz e d a ż  z a  t a lo n y  m a k u la i t l  s z tu ć c e , f i r a n k i ,  p o ś c ie l, r ę c z n ik i,  
r o w e  p r o w a d ź  b ę d ą  t a k i e  p j a
c ó w k i h an d low e  n r  583 p rz y  Ul. Wygląda więc na to. że nastąpi 
K lem ens iew icza , O H  n r  2 p rzy  tu  wyraźna poprawa. My. klienci 
Ul. W itk ie w ic z a  41, sk le p  „H e -  bardzo Się z tej zapowiedzi cie-
.. ,, _ szymy, życząc sob-.e. by wybór
ILOS na OS. O tonecznym . zawsze by ł duży. bo ty lko  wów­

czas jest to dopingiem do zbie- 
T E R M IN  ważności talonów za rania m akulatury, a nie je j mnr- 

surowce wtórne — 1ak wiadomo — notrawienla. (w y s )
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